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P r z e d m o w a .

Oddając moją pracę o "Prawie Cywil­nym. na Ziemiach Zachodnich Polski" doużytku moich słuchaczy 
uważam za wskazane poprzedzić ją kilku wyjaśnieniami.'

. Powiedział ktoś, że zaopatrzenieksiążki przedmową jest zawsze dowodem zrozumienia autora że 
jest ona dziełem niedoskonałym. Nikt togo nie odczuwa lepie 1 
jak autor niniejszego dzieła. Niech usprawiedliwię, je^o bro-* 
ki z jednej strony warunki wojenne, wśród których"było pisa­
ne, przedewszy-tkim brak literatury naukowej, a często nawet 
i źródeł prawa, z drugiej strony pospiech spowodowany potrze 
bą dania słuchaczom. Polskiego Wydziału Prawa w Oxfordzie iak- 
najprędzej chociażby pryraitywnego nawet podręcznika. Hio jest 
jednak jego celem zastąpienie - tudium odnośnych ustaw. Prze-, 
ciwnie-, wymaga on ,1 ego cz tanin, z • -ustawą w reku ciągłego konfrontowanie, tekstu z przepisem u-tawy, * ciągłego

Jest to też Pierwsza próba podania systematycznego wykładu prawa cywilnego na Ziemiach Zachodnich 
w _ tym. kształcie, jaki ono przedstawia przy uwzględnieniu 
licznych zmian wprowadzonych przez ustawodawstwo polskie.
Nie mając w tym względzie żadnych poprzedników, autor zmuszo­
ny był opierać się wyłącznie na własnych tylko koncepcjach. 
Niewątpliwie będą one musiały ulec przy dalszych badaniach 
niejednym poprawkom. Ustępy, w których autor odbiega od przy­
jętych teoryj lub przedstawia poglądy dotychczas nie uznane 
zaznaczone są przez dodatek "zdaniem moim". ’

Nie było zamiarem autora przy pisa­niu pierwszej części dać "ogólną teorię prawa". Jest ona 
ściśle ...ostosowana do potrzeb wykładu o prawic cywilnym 
Autor uważał przedewszystkim za konieczne zaznajomienie 
czytelnika ze swoim własnym poglądem na najważniejsze zagad­nienia teorii prawa, pod których kątem widzenia pisany io^t 
cały wykład pozytywnego prawa. Czytelnik winien mieć na uwa­
dze, że autor jest wyznawcą idealistycznego poglądu no świat 
ze wierzy w lenienie odwiecznych praw, które rządza rozAloi 
ludzkości oraz absolutnych idei moralnych i prawnych k+óro 
są podstawą naszej kultury, wreszcie, że wolność człowiek-' 
i poszanowanie jego indywidualności są warunkiem jej rozwoju ze jednak ta wolność nie może być egoistyczną, lecz' zna Iduie’ swe granice w konieczności współżycia społecznego.
^  , , . Nie bez wpływu na wykład jest takżepogląd autora na znaczenie narodowego uczucia, że jest ono 
jednym z głównych motorów kształtowania się historii świata
ttrywód00160 CZęSCi zmierzony ¿GSt na ten temat obszerniejszy
. . .. Odnośnie szczegółowego rozwoju ins«tytucji prawa, osią około której się cały wyk,.ad prawa obraca

:>Je niezaienną jest tylko formalna idea prawa jako absolutnej normy, że natomiast rolatywnio tylko -niezmien­
nymi bo niezmiennymi w kręgu cywilizacji opartej na grecko-’

 ̂.1 ^nzesci ja:iskiej kulturze, są zasady moralności sprawiedliwości i słuszności, co nie przesadza zdarcia autora 
o rbąoiutnej prawdzie tych idei. Poza tym jednak charakter™ 
ycznym dla pozytywnego prawa jert ciągła jetro nłynnofić ź-ie*-
= d o > e k N 1iurnlneSl. «»»poflarezego i "pobocznego rozwoju społeczeństwa, w którym ono obowiązuje. Prawnik, który o tymnflraża się na zarzut Mefi-tofele 

podniesiony przeciwko nauce prawa;the g° •a w "Fauście" C-oe-



II

"Ustawy i prawa prad.arm.ych lat,
Chor uh odwi ocznych wzorem,
Przez pokolenia dziedziczy się,
Nowe wciąż zarażając 'narody.
Co mądrym było, dziś głupim jest.
Klątwy ćobrodziejstwo się staje,
Ze wnukiem' jesteś:,, biada ci.
Pra’-ra co znami się rodzi,
Niestety, nie objaśni ci nikt."

/' o lny przekład -utorą/.'
Do Tstępu" przesunięte zprtały-prze- 

ważnie odmiennie od .“wio lii podręczników prawa cywilnego,-ogól­
ne teoretyczno i historyczne rozważania, także 'wiole'zagadnień 
leżących poza pozytywnymi normami, T7 ten sposób "wstęp” zawie­
ra ogólny pogląd na całokształt prawa cywilnego, teoretyczno 
przygotowanie do studium 'pozytywnego prawa.

Część druga natomiast zawierać będzie 
już tylko, jego systematyczny wykład, jaknajmniej obciążony 
ogólno-teoretycznymi rozważaniami.

Na koniec niech mi ’.rolno będzie wyra­
zić wdzięczność p, Kazimierzowi Hichalokiemu, asystentowi 
Wydziału Prawa w Oxfordzio, z którym dyskusje na tematy ogól- 
no-prawno przyczyniły się do r/yjaśnienia sobie - wielu zagadnień 
oraz p. Antoninie Walzelowej, która podjęła się żmudnej pracy 
przepisywania mego manuskryptu.

Dr. Stanisław Colichowski.



...r,  ̂ .. Najważniejsza literatura dostępnaw 'lelkiej Brytanii:
Prof.Dr. Eugeniusz Jarra: Teorio ?r-wa - 2 ze-zytv wdane

przez studium Prwmo-Aćmini^tr. w Londynie.
C.K. Allen: Law in the Making - Oxford. 1939.
Sir -John Salmond: Jurisprudence, uyd.9-te, Londyn, 1957.
T/. Friedmann: Legal Theory - Londyn, 1944.
Holland: Elements of Jurisprudence, wyd.lo-te, 1924,
Jenks: The New Jurisprudence - Londyn, 1933.
Joseph Kohler: Lehrbuch der Rechtsphilosophie /po angiel­

sku: Philosophy of Law, 1914/.
Rudolf Stammler: Die Lehre vom Richtigen Recht - 190':

: /aydanie po' angielsku w serii Modern 
Legal Philosophy pt. Theory of Justice/

Rudolf Stammler: Theorie der Rechtswissenschaft, Hallea/S.,1923.
Geny: Science et Technique en Droit Prive Positif, 4 toy

1914-19 24. "
Stanisław Adamek: Die Ideologie des Rechts - Stockholm,

1944 /praca poznańskiego adwokata prze­
bywającego na emigracji w Szwecji/^

§ 1.
N a u k a p r a w a . . .r. •

, , , Jjimo zaprzeczeń ze strony niekt mychnoretyko prawoznawstwo fiest nauką nie tylko taka samą, iak filozofia, logika, historiografia, ekonomia polityczna itp 
ale także ni.emnie jszą • niż przyrodoznawstwo. Od tego ostatniego 
rożni zię tylko tym, ze podczas gdy nauki przyrodnicze zaj­
mują się badaniem-systematyzowaniem i ustalaniem ogólno obo- 
•7 ązujących praw i zjawisk świata materialnego, prawoznawstwo zajmuje się ^adanlem pewnej części zjawisk duchowych,
¿ L i  Jamte są objektywnie istniejącymi faktami i nie ma eod
" „ h-u-r Wler^z®n;j;a» tylko zjawiska świata materialne~ omogą byc przedmiotem badań naukowych. Fakt że w S i  w  IŁ 
ducha trudniej jert ustalić nie-rz?urżalna nrawde °
uzasadnić odmowy naukowości tym badaniom^ Mnie w «  niw ? i

r y p a n i u  m n * *
S - .gs; -55? r sroa ° H  “
"niewzruszalne" p r a u g  ** nleraz
cztery wielkie oddamy, m°Żna V * * ™ “  ™

1- J^^o^ozyjtywn^m /Systematic Jurisprudonce/Zajmuje się ona ustaleniem, usystematyzowaniem ’ 
logicznym powiązaniem-i wykryciem ogólnych zasad n 
norm prawnych obowiązujących w danym czasie i na da­
nym obszarze prawnym. Takim jest mój "Zarys prawa 
cyminego na Ziemiach Zachodnich R.P." w dniu l.ix.19o9.r. i w chwili obecnej.

2* S Ł ^ r l ą l n s t y t i ^  /Historical Jurispruderce/.Przedmiotem jej jest przedstawienie bądź to rozwoju 
ogólnych pojęć prawnych wśród ludzkości wogóle bądź 
to rozwoju^instytucji prawnych poszczególnych naro-" 
dow czy państw w powiązaniu z rozwojem ich politycz­
nych, kulturalnych i społecznych poglądów oraz ich życia gospodarczego.



3. Ogólną teorię prawa /Gonoral Juri-pruclencc/,
wy-' tępującąticza-em pod nazwą "metodologii prawd",, 
/np. Garcisa 'Eiicyklopaedie der Rechtswissenschaft 
przetł. na angielalci przez Kocourka pt. "Intro- 
duction to the Science of law, Bonton-1911./
Jest to nauka o źródłach prawa, metodzie mydla­
ni a prawnego, w szczególności interpretacji norm 
prawnych, systerno.tyce prawa, tj. jogo podziale 
na poszczególne jego dziedziny, wreszcie ogólnej 
strukturze instytucyj prawnych, to jest‘'podsta- 
worych elementach poszczególnych instytucji praw­
nych, wspólnych tym instytucjom w jakimkolwiek 
one systemie prawnym występują, niezależnie od 
ich konkretnego rozbudowania w danym pozytywnym 
prawie. Takimi są pojęcia umowy, zobowiązania, 
zamiaru i niedbalstwa, oświadczenia woli, włas­
ności itp,, jednym słowem - nauka o formie prawa,

4. Filozofię prawa /Philosophy of Law/, czasem tak­
że socjologią prawa nazywaną. Jest to nauka o is­
tocie prawa, sprawiedliwości i słuszności 1 jego 
znaczeniu w rozboju ludzkości oraz o -to-unku * 
prawa do moralności. Zajmuje się ona często za­
gadnieniem czy ..istnieje prawo absolutne, dosko­
nałe, k.tóre - raz wykryte - powinno obowiązywać 
wszystkich, zawsze i wszędzie, tak, jak w teorii 
idealistycznej moralności istnieją niewzruszone 
odwieczne prawdy moralne.

Usiłowania znalezienia takiego pra­
wa najlepszogo, obowiązującego dla wszystkich narodów i way-1 
stkich czasów - ius naturale, puod naturalis ratio inter om- 
nes honines constituit /Gaius Inst.I.l./ - fascynowały od a 
najdawniejszych:czasów teoretyków prawa i fascynują ich jesz­
cze dzisiaj. Zagadnienie to ma swojo oo olbrzymio prak­
tyczne znaczenie. Skoroby bowiem takie prawo istniało, mu­
siałoby, ono mieć przewagę nad mniej doskonałym prawom pozy­
tywnym, Jeżełiby więc zastosowanie togo ostatniego do po­
szczególnego stanu faktycznego miało doprowaddzie do wyniku 
niezgodnego z zasadą prawa naturalnego, należałoby prawo-po­
zytywne pominąć, W konsekwencji' prowadzi' to do wniosku, że 
albo prawo pozytywne wogóle jest zbędne, albo ma tylko zna­
czenie pomocnicze, podrzędne, W teorii do tej konsekwencji 
zbliża się niemiecka "Freie Rechtsschule" /wolna szkoła 
prawa/ Ehrliche, w praktyce zaś znalazła ona najfantastycz­
niejsze zastosowanie w .nazistowskiej teorii prawa.

Chociaż jednak obydwom kierunkom - 
wspólne jest usiłowanie postawienia jakiejś ogólnie obowią­
zującej idei /normy/ ponad prawo pozytywne, to dzieli je nie­
zgłębiona przepaść. Podczas bowiem gdy dla zwolennika prawa 
naturalnego najwyższą normą jest to, co odpowiada wspólnym 
wszystkim narodom pojęciom o sprawiedliwości, wynikającym 
z odwiecznych idei rządzących światom, - dla prawnika nazi­
stowskiego najwyższym prawem jest to, co jest korzystnym 
dla "wybranego narodu niemieckiego" i co jest zgodne z jogo 
duchem. Jeżeli pozytywne prawo doprowadza do wyniku sprzecz­
nego z dobrem narodu /Volkswohl/, musi ustąpić temu ostatne- 
nu. Przedewszystkim tzw, sądy ludowe /Volksgerichte/ były od 
stosowania obowiązujących norm prawnych zwolnione, tak, jak 
zwolniony od nich był najwyższy sędzia Rzeszy - Wódz Narodu, 
On też, jako "wcielenie ducha narodu", daje ostateczną auten­
tyczną interpretację tego, co jest przyrodzoną narodowi nie­
mieckiemu zasadą prawną. Zasady te są bowiem niezmienne, zro­
dzone z durzy narodu niemieckiego /Volksgeist/ i z jego dzie­
jowego powołania jako organizatora świata. Jeżeli naród ten 
jest powołany przez Bo^a do rządzenia światem, to jego idea
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człowieka, tak i w prawUanawstwic mamy °peoialno"??łez?f zajmujące się zastosowaniom prawd ’wkrycwh Ĵ L gf ?i i 
konkretnych zjawisk społecznych. I■'?oltSsowSf3 oSartl L  na pewnych zasadach i metodach naukowo rozTio7^ 1 S i t 
0r̂ oJbdnak znaczenie tylko pomocniczo. Zasosowywnnic r r r f  iTym^ga znajomości prawa, ale samo w sobie ies V'umj> ■* t - 
zaszeregowania pewnego konkretnego stnpu fakt
r3oin?kni|tórvrS ę ^  c z ^ o ó ó ^ S o f u j f c r z l l >P^îs&IcifSyŜ î trz^^S0Ŝ d?Sŷ 1u^Ale. praca prawnika praktycznego na tym się ni o kończy
on rozpoznane przedtem naukowo konsokwoncle da^M
prawnej przekształcić z powrotem w ly^Ti£n£retoy«t-Zfll1S5Tkniin£ «ŁT?? f“

p^'7taję-?r^  4  **•

ę je przez długoletnie doświadczenie i odpowiednie szkoleni*.



Alo już przy studium uniwersyteckim musimy umieć poprzoz ab­
strakcyjne formułki promie dojrzeć pulpujące bujne' życic go­
spodarcze i społeczne, którego one są regulatorom. Wówczas 
napot- -kamy konkretny przejaw życiowy znacznie łatwiej znaj­
dzie 'swoje miejsce w umyśle.

Podstawę, dobrego zastosowania prawa będzie zatr 
sze "'konstrukcja prawna". Polega ona na dojrzeniu w pewnym 
ayciriku czynności ludzkiej tych istotnych elementów dar.cj ń 
instytucji prawnej, które pozwalają na.podciągnięcie ich pod 
tę właśnie instytucję i wyciągnięcie potem tych konsekwencji 
prawnych, których nas nauka o danej instytucji nauczyła,tj. 
wydać wy rok czy opinię. U doświadczonego prawnika t‘e prace 
psychiczne odbywają się przeważnie podświadomie., przynajmniej 
w sprawach zwykłych, idąc po utartych szlakach myślowych; 
początkujący prawnik winien je dokonywać z pełną świadomoś­
cią w jasnym świetle zmysłu krytycznego.

II.
Najwyższą i najszlachetniejszą dziedziną sztuki prawniczej jest czynność ustawodawcza. Polega ona na znale­

zieniu ogólnej normy prawnej bądźto dla nowego uregulowania, 
istniejących już instytucji prawnych a.wymagających więcej 
precyzyjnego lub też odmiennego ze względu na zmianę poglą­
dów go spod arczych czy społecznych unormowania, bądź dla ure­
gulowania nowych przejawów życia dotychczas prawem albo zu­
pełnie nie albo też niekomnletnie objętych, jak np. lotnic­
two. Czasem dąży ono tylko do zestawienia i usystematyzować 
nia obowiązującego prawa - nazywamy je wtenczas- kodyfikacja­
mi. Przeważnie jednak przy tej okazji oprowadza ~-ię także' 
pewne zmiany. Taką była kodyfikacja Justyniana, teoretycznie 
pomyślana jako spisanie obowiązującego prawa,' w nraktyco 
przeprowadzająca duże zmiany bądźto drogą tzw. interpolacji, bądźto przez nowe konstytucje /dekrety/, ’ . . •! . . •.

Osobnym z j .owi skiem jest ust na /o d aws, t wo .ujednoli­
cające, którego celem jer,t stworzenie jednolitego prawa dla 
rozmaitych obszarów prawnych, przy czym, korzystając' z konie­
czności stworzenia nowej ustawy, dążą one w oparciu o dotych­
czas owe systemy prawno, do przeprowadzenia nowych poglądów 
prawnych. M tym celu powstał niemiecki kodeks cywilny i opra­
cowano szereg ustaw polskich, jak kodeks handlowy, kodeks' 
zobowiązań i.wiole innych pomocniczych.

Taką działalność prawną w znacznie jeszcze 
większej mierze niż stosowanie prawa można nazwać sztuką 
prawniczą. Wymaga ona bowiem dużej wyobraźni, znajomości ję­
zyka i tzw. techniki ustawodawczej. Jest ona jak sztuką 
twórczą, lecz równocześnie wyrozumowaną. Prawo jest celowym tworem ducha człowieka,- przy czynu celowość ta w prawie zwy­
czajowym będzie raczej podświadomą, w akcie ustawodawczymi ■ 
zaś winna być świadomą. Cel, do którego ustawodawca powinien 
dążyć, jest możliwie sprawiedliwe i słuszne, odpowiadające 
poglądom danego społeczeństwa i potrzebom żvcia" gospodarczego 
czy społecznego, ujęcie w formy pewnego zjawiska życiowego.’’ 
To toż idealny ustawodawca winien mi-ee na oku wyniki filozo­
fii i teorii prawa, rozumieć istotę danego zjawiska i mieć wizję jego funkcjonowania i rozwoju. •

. 4.



o o 1 11 o p o j ę c i T) r a w a

niecicie "Rechf nie­
go W

Polskie siowo."prawo" podobnie jak 
. ma'■podwójno znaczenie. Raz używa się 

znaczeniu objektywnym jako n o m y  prawnej, - odpowiednie dó 
angielskiego "law" - naprzykład "prawo rzeczowe", inny r--zem 
w znaczeniu sub jektywnym, jak w języku angielskim'słowo 
"right", np. prawo przechodzenia osoby-przez obcy konkretny 
grunt, - celem oznaczenia przydzielonego przez objektywne 
prawo poszczególnej jednostce zakresu uprawnień czy działania. Prawo autorskie oznaczać więc może zarówno przepisy prawne 
normujące tę dziedzinę życia, jak i uprawnienia autora odnoś­nie stworzonego przez siebie dzieła.

Usiłowania zdefiniowania pojęcia prawo, objektywnego znajdujemy już u prawników rzymskich, są one 
jednak raczej określ cniańi filozoficznymi niż•sformułowaniami ściśle prawnymi, naprzykład "jus est ars boni et ac~ui" /Cel- 
sus, 1.1 P ”.D. de just, ot juro 1.]/. W nowoczesnej nauce’ 
prawa, prac najmujących się określeniem co to jest norma praw­
na, jest niezliczona ilość. Ogólnie - lub choćby przez więk­
szość autorów - przyjętej formułki nie ma. Zgoda nenii jo tylko co do niektórych istotnych cech normy prawnej.

Niewątpliwym więc jest, że prawo jest zbio­
rom przepisów regulujących postępowanie człowieka. Jego zaka­
zy i u -kazy ¿-iorują się do człowieka i to człowieka żyjącego 
w- pewnym organizmie społecznym. Człowiek bez przynależności 
państwowej, któryby żył samotnio na pustyni nic będącej włas­
nością jakiegokolwiek państwo., nie podlegałby żadnemu prawu. 
Nie powstawałoby także prawo, jeżeliby w tych samych warunkach 
żyła większa ilość ludzi niezależnych od siebie. Dopiero gdy­
by ludzie - obojętnie, czy dobrowolnie, czy na skutek narzuco­
nej im obcej woli - połączeni zostali w newien związek spo­łeczny, zaistniałaby możliwość powstania prawa.

Jest ono więc normą społeczną. U tym loży także pierwsza różnica między prawom a zasadą moralną' którs 
zwraca się do człowieka jako takiego, jako indywiduum, bez względu na to, w jakich warunkach on żyje.

Dalszą niesporną właściwością prawa jest że normuje ono zomętrzna postępowanie człowieka ze wz-iądu’ 
na-jego zewnętrzne skutki. Na tym polega druma różnica między 
prawem a zasadą moralną. Ta ostatnia bowiem odnosi się nrzodo- 
wszystkim do wewnętrznych pobudek człowieka, a więc także do 
jego wewnętrznego życia. Myślą można zgrzeszyć, myślą nie 
można^naruszyć prawa. I odwrotnie - czyn zgodny z-prawom nor- 
że być czynom niemoralnym zo względu no. jego wewnętrzne pobud­
ki. Wprawdzie i prawo zajmuje się czasom wewnętrznymi przeży­
ciami człowieka, ale tylko dla oceny jego zesnętrznogo postę­powania. ° ^ V

. Uznanym jest także, że prawo normuje tylko takio postępowanie człowieka, które dany organizm społeczny 
uznaje za istotno dla swego istnienia i dlatego żąda w stosun­
ku do danej normy -bezwzględnego podpora ądkowon i a się. I w tym 
rożni się częściowo prawo od moralności, a. przedewszystkim od obyćz ' ju.

. . .  Prawidła moralne i prawno ni o pokrywają się zo sobą, ii nic stoją do niobie w stosunku zasady generalne 1 
do szczególnej. Istnieją bowiem zasady moralności z punktu wi­
dzenia prawnego obojętne i są normy prawne nic objęte z~sodami 
moralności, i wreszcie takie, które się w niektórych •oiinktncb 
pokrywają; jednym słowem - jeżeli zakres każdej z tych norm 
wyobrazimy sobie w formie dwóch kół, to koła te w pewnym sekto­
rze utworzą wspólny odcinek. Ale mogą zaistnieć także kolizfs 
między obydwoma normami. Może jakieś postępowanie być przez' ’



zo--dy moralne zslpzahe lub rk^rne, a przez prawo nakazane 
lub zakazane. T- sana kolizja noże zresztą zdarzyć sig vrew 
nątrz 'pr-wo, między ideę _ sprawiedliwości, o pozytywnym•pra» 
’•en.

Konflikt nigdzy moralnością a pr-wen ' jest ‘ob­
iektywnie nicrozwiązolny. Rozstrzy -niżcie loży w purtienu po­
szczególna człowieka; czy dobro nor-lne, czy soołeczne uwa­
ża ~ig za wyższe, Zawze bidzie nn-iał ponieść osobiście 
ujemne .skutki w jednym czy, drugim. kierunku; Konsekwencje to 
•poniósł Sokrates, ponieśli je .święci męczennicy,' a.w najnow­
szych' cz-sach wi.elu duchormych pod teroren nazistów kin, Czę­
sto konflikt ton łęczyc się będzie z konflikten wewnątrz pra­
wa, o czyn bgdg mówił § 6,

Obyczaje są także normami społecznymi, ale 
nie przedstawiają istotnego-- -znaczenia dla organizmu społecz- 
nopo" i dlatego nie wymagają bezwzględnego podporządkowania 
sig. ,

.Ani jedne ani drugie nie są jednak dla prawa, 
obojętne, vT polnych vypodkach prowo sig do nich odwołuje, na­
dając in tyn s-nyn w.ograniczonyn zakresie noc prawną /por. 
N,K.“c.§§138, 242,826 i inne, K.Z. Art.56,lo7,132/. Sporną na* 
toniapt jort kwestia, czy istotną cechą prawa jest możliwość 
iego przymusowej realizacji, bądźto bezpośrednio zaponocą 
piły fizycznej, bądźto pośrednio zaponocą groźby. Zwolennicy 
tej teorii.w konsckwencji muszą odnowić charakteru prawa ura- 
wu nigdz^marodo- emu, chociaż w najnowszych czokach, mianowi­
cie na konferencji san Prane i sc o, przejawiają -ig tendencje 
zabezpieczenia także prawu międzynarodowemu przymusowo j jego 
realizacji. Niewątpliwie dążnością każdego or-gnizmu społecz­
nego wytwarzającego prawo będzie zapewnić po-zmiłowanie i wy­
móc posłuszeństwo dla wyrażonej przez zbiorową wolę normy ' 
prawnej; niewątpliwym jest także, że -przepis któryby pozosta­
wiał wolnej decyzji jednostki podporządkowanie sig jenu, nie 
byłby przepisom prawnym. Nastawienie jednak kryterium prawa, 
na to, czy ono jest wymuśżalne, pomija ideowe siły tkwiącp w 
człowieku' jako "istocie społecznej" i degraduje prawo do'me­
chanizmu zależnego od. knute i policji,' Słusznie wykazu je prof 
Jarra /w cytow. dziele/, że autorytet prawa tkwi we właściwa 
człowiekowi poczuciu ładu i porządku. Człowiek rodzi sig jako 
członek j-kiejś społeczności, z wrodzonym instynktem przynoś 
leżności do niej i działania w jej ramach. Wyrażona więc w a 
formie prawa zbiorowa wola tej społeczności, natrafiając na 
instynkty społeczne jej członków, wytwptrza konieczny dla pra­
wa autorytet, &e trafiają sig nieraz jednostki aspołeczne, 
nie noże zmienić reguły. Społeczeństwa zmuszone są je elimino 
wać i unieszkodliwiać, nie jednakże z tytułu normy prawnej, > 
ale samoobrony społeczeństwa, tak, jak i organizm biologicz­
ny wyciska ze siebie obce i szkodliwe sobie ciała. Tak postę­
powały społeczeństwa starożytne, wrzucając ze sv-ego grona 
jednostki aspołeczne przez wygnanie na puszczę cz - przez ba» 
nicję. Stosowany dziś przymus w formie kary sądowej lub admi­
nistracyjnej egzekutywy służy więc tylko wzmocnieniu istnie­
jących, wrodzonych instynktów społecznych'"! po - z n n owan i a pra­
wa, nie jest zaś jegtb istotnym elementem.

Pozostaje nam tylko do rozpatrzenia, jakie 
to organizmy społeczne są w stanie wytwarzać prawo, -y nowo­
czesnym cywilizowanym świecie jako jedyną uprawnioną do te­
go siłę uważa sig państwo. Jeżeli jednak pojęcie państwa uży­
wać sig będzie w znaczeniu nowoczesnej doktryny pr-wnopańst- 
wowej, tj, składającego się z trzech elementów: ludności, te­
rytorium i władzy, to musimy stwierdzić, że tak zdefiniowane 
państwo jest podstawą powstawania norm prawnych w dzisiejszym 
cywilizowanym świecie, nie jest ono jednak istotnym elementem 
normy prawnej. Przepisy Mojżeszowe były niewątpliwie dla na-

6.



!

rodu Izrael lei ego prawem, choć nie był on podczas? swoich wę­
drówek po pustyni państwem. Nie były też nim szczepy germań­
skie i teutoń^kie w czadach wędrówek narodów,- chociaż miały 
swoje własne prawa i niosły je ze sobą dokądkolwiek zaszły.
Ale i dzisiaj namy pod tym względem ciekawe zjawirdco. Rzesza 
Niemiecka jako państwo przestała istnieć. Mimo tego nikt nie 
będzie twierdził, że np. prawo cywilne i karne na tym terenie 
przestało automatycznie obowiązywać. Stało się to tylko o ty­
le, o ile władze, okupacyjne je zmieniły. Niebezpieczny fikcję 
by było przyjęć, że utrzymały one sitoję noc prawny przez mil­
czące uznanie przez władze okupacyjne. Nie i Istnieję one 
nadal jako wyraz zbiorowej woli społeczeństwa niemieckiego 
uregulowania sobie w ten sposób podstaw do zewnętrznego wza­
jemnego współżycia.

Resumujęc powyższe wywody, można pojęcie■objektyw- 
nego prawa ujęć najogólniej jako zbiór przepisów normujęcyhh 
zewnętrzne współżycie ludzi w pewnym organizmie społecznym i 
obowięzujęcych na skutek wyrażonej zbiorowej woli danej spo­
łeczności.

Należy jeszcze rozważyć, czy poza ivyżej omawia­
nymi normami społecznymi sę jeszcze inne zasługujące na miano 
prawa lub do niego zbliżone. Wyłączam tutaj takie"organizacje 
społeczne, które - jak samorząd, stowarzyszenia itp. - opiera­
ją swój byt na uznaniu przez państwo. Ich przepisy będą bo­
wiem zawsze normami pochodnymi. W pierwszej linii należy 
wspomnieć o instytucji kościoła, a przede wszystkim kościoła 
katolickiego, o ile bowiem chodzi o inne organizacje kościel­
ne, to albo są one podporządkowane państwu i z niego czerpią 
swoje uprawnienia, albo ograniczają się do życia wewnętrznego człowieka.

Naturalnie ci, którzy jako istotną właściwość 
prawa uważają możliwość jego przymusowej realizacji, muszą 
odmówić przyznania charakteru prawa nie tylko prawu międzyna­
rodowemu, ale i prav/u kościelnemu. Przyjąwszy jednak powyżej 
ustaloną definicję prawa, musimy jako przesłankę zaistnienia 
normy prawnej uznać przede wszystkim istnienie organizmu spo- 
łecznogo i następnie zbadać, czy prawo kościelne jest norną 
wytworzoną przez taki organizm.- Nie każda społeczna zbioro­
wość jest organizmem społecznym. Ten ostatni wymaga nie tylko 
organizacji, ale musi on być także realnym, niezależnym od wo­
li takiego czy innego jego członka, tworem historycznym, pow- 
stałym na skutek działania pewnych praw socjologicznych i pew­
nych faktów w rozwoju ludzkości. Takim jest wspólnota narodów 
cywilizowanych. Żadne państwo od udziału w tej wspólnocie 
uchylić się nie może bez narażenia swej egzystencji i każde 
nowo-powstające państwo automatycznie .w tę wspólnotę wchodzi 
i jeżeliby tego faktu nie chciało uznać, podcięłoby nod-tawy możliwości swego rozwoju.

Takim tworem historycznym jest też i kościół katolicki i wszystkie jego późniejsze odpryski. Członkiem 
kościoła staje się człowiek przez fakt urodzenia z katolickich 
rodziców i następujący wkrótce ' potem chrzest i przez
wychowanie w katolickich tradycjach rodziców. Wprawdzie z ko­
ścioła katolickiego można wystąpić i można też do niego wstą­
pić przez świadome, dobrowolne przyznanie się do niego. Są to 
jednak wyjątkowe wypadki, tak, jak ayjątkowyni są przypadki 
zrzeczenia się obywatelstwa jakiegoś państwa lub'dobrowolne 
nabycie go. Nauka kościoła katolickiego idzie nawet dalej, 
uznając, że przez chrzest nabywa się charakter indelebilis, 
którego nawet władze kościelne usunąć nie są w stanie, podczas 
gdy państwo może więzy łączące je z obywatelem zerwać raz na zawsze.

7.



r>O *
Nic - potrzebuję też podkreślać, ze orga­nizacja kościoła katolickiego jest tr*'Ulezą i silniejsza 

niż organizacja, państwa. Patrzy ono na dziewiętnaście wifeköw 
trwu lego i ciągłego rozwoju i na tradycje oparte na wieku­
istych prawdach# Nedług dogmatu kościoła jest on -.-ioczny, 
czego żadne państwo o sobie posiedzieć iiie noże. Nawet Hit­
ler obliczał' trwanie Rzeszy na lat tysiąc. Państwa powsta-. 
wały i znikały, a kościół trwryfc niewzruszony, zbudowany naopoce Piotrowej. 1 // •Dl at o gef” przepis on kościoła, v:ydanyn o 
przez właściwo prawotwórcze organy kościelne i norńujące ze­
wnętrzne współżycie jego członków, nic nożna odnowić chara­
kteru norn prawnych. Naturalnie nie podpadają pod nie dog- 
m t y  i moralne zajady kościoła, ponieważ skierowane są one 
do sumienia każdego poszczególnego człowieka. Natomiast na­
leżą do nich zasady organizacji i funkcjonowania kościoła, 
stosunek jego członkó'.- do niego i te normy, które nakazują pewien sposób postępowania wobec innych.

Prawo kościelne nie je-t ani Prawem pub­licznym, ani prawem pr^-w.żnyn r znaczeniu jak je używany w 
prawie obowiązującym w orgoniźmie pniistirowym. Kościół i pań- stwo są organizacjami obok ciebie stojącymi i dl-tego Obydwa 
systemy są odrębne-, co znalazło- swój wyraz w określeniu: 
"utrum-ue jus". Nie należy prz^tem mylić tego faktu, żenie- 
które części prawa kościelnego, jak np. prawo małżeńskie, 
przez niektóre państwa zostały uznane jako obowiązujące w 
danym państwie. Otrzymały one w ten sposób podwójną B.-unkcję, raz jako norma kościelna, powtóre jako norma państwowa#'

Pozostaje nun jeszcze do rozważenia jed­
no źródło norm społecznych# Jest nim naród. Definicja jego 
jest ciągle jeszcze tak sporna i chwiejna jak definicja pra­
wa. Nic mniej nikt nie jest.w stanie zaprzeczyć, że jest on • 
zjawiskiem realnie istniejącym, choć opartym nie ha prawach 
świata materialnego, lecz duchowego. Istnienie tego tworu 
społecznego jest dla wyznawców niterialistycznego światopo­
glądu niewygodnym i jest on przez nich najzacieklej zwalcza­
ny, bądź to jako coś urojonego, bądź też jako pień otna reak­
cyjna forma rozwoju ludzkości. Kto jednak objektvwiiie je i 
historię rozpatruje, musi dojść do przekonania, że nie* jest 
ona niczym innym jak historią powstawania, scalania lub'roz­padania- się, ewentualnie śmierci narodów, nie państw. Pań­
stwo jest bowiem tylko jedną z zewnętrznych form, w której 
się naród manifestuje. Każdy naród ma, jak każdy organizm 
społeczny, tendencję stworzenia dla osiągnięcia »swych celów, 
względnie zabezpieczenia swego bytu, jaknajdoskonaiszej for-' 
my organizacyjnej, a taką jest ciągle jeszcze państwo. Dla­
tego wrodzonym pędem każdego narodu jost działanie poprzez 
formę państwa, bądź to do niego samego ograniczoną, bądźto 
wspólną z innymi narodami na zasadzie zgodnego współżycia,
Ale państwo pozostaje zawsze tylko formą, środkiem 'do'.celu, 
nie jest - juk twierdził Hegel - absolutnym dobrem. Takim 
dobrem w ziemskich sprawach "jest tylko naród. Człowiek w 
znaczni % większej mierze jak odnośnie państwa i kościoła, 
rodzi s-ię i dojrzewa jako członek pevnego narodu. Przynależ­
ność do niego nie jest od jogo woli zależna. Może on się 
swego narodu zaprzeć, mogą obce wpływy wiążące go z jego 
narodem więzy osłabić lub działanie ich zneutralizować. 
Przynależności jego do pewnego narodu nic przekreślić nic jest w stanie.

Dziś po haniebnym,. upadku hitleryzmu i jego 
doktryn, nie potrzeba się wysilać na udowodnienie, że nie 
jest za adniczą właściwością narodu pochodzenie od pewnej 
rasy lub krew. To o-tatnie wyrażenie zresztą na ^erio trak­
towane być może tylko jako przenośnia tak, jak pojęciem ser­
ca lub mózgu oznacz” się czasem tylko pewne psychiczne



kompleksy ludzkie. Ze jednak-przy budowie psychiki narodowej 
pewne właściwości rasowe odegrały swoją rolę, nikt nie za­
przeczy. Ze nie są one istotnym znamieniem narodu, wynika 
już z tego, że naród jest tworem •psychologicznym duchowym, 
rasa zaś jest określeniem zoologicznym. ' >

Jeżeli spójnia łącząca ludzi w organizm narodowy 
jest charakteru psychicznego, to należy rozważyć jak ona 
powstaje i jak działa.

Dusza ludzka składa się z dwóch części, z których 
jedna jest świadoma, a druga podświadoma. Ta ostatnia obej­
muje olbrzymią większość przebiegów psychicznych i jest tym 
ważniejsza, że działa przeważnie automatycznie, a często- 'tak 
silnio, że świadoma wola człowieka przeciwstawić się jej nio 
jest w stanie. Dzieli się ona znowu na' dwie części, na włnś - 
ciwości psychiczne człowieka nabyte za życia, które zeszły 
jak większość ich do podświadomości i na oddziedziczone po 
przodkach, przyczem chciałbym zaznaczyć, że jestem przekona­
ny, że pewien zapas nabytych właściwości jc«t dziedziczny, choć tomu przeważnie zaprzecza teoria darwinistyczna. Składa­
ją się na nie zarówno elementy uczuciowe, jak wspomnienia 
pewnych faktów. Należą one do pratypów, o których mówi psy­
choanalityk Jung i one są w pierwszej linii podstawą uczuć 
narodowych.

To co ojcowie i pradziadowie czuli i przeżyli i co 
stworzyło pewien osad w ich duszy, przechodzi na dalszo poko­
lenia, wzmacniane coraz to nowymi przeżyciami, aż w końcu na­
bywa takiej onergii psychicznej, że już przeżycia odmienno 
jednego pokolenia, ani opór świadomy woli zniszczyć togo nio 
potrafi. Ten falct tłumaczy nam jedynie zjawisko spotykano cza­
sem na terenach walki narodowej, że nieraz w dalszych pokole­
niach uśpiono lub nawet zwalczane instynkty narodowe wybucha­
ją na no-m z fanatyczną czasem siłą, bez świadomego w tym 
kierunku działania z zewnątrz. Głaz własnych lub bezpośrednich 
przodków przeżyć, który przytłoczył w podświadomości"stworzo­
ny przez prapr.no jc ów osad uczuciowy i myślowy, przez błahy 
czasem wypadek zostaje odwalony i długo w podświadomości 
więzione siły psychiczne z gwałtowną czasom mocą prą naprzód, 
rozwalają późniejsze i mniej jeszcze utrwalone warstwy myślo­we, żywiołowo narzucając się nawet świadomej woli.

Pierwiastki, z których się składa ucz ucie narodowo, 
uczucie przynależności do pewnego narodu, są rozliczne. 0 żad­
nym nie można powiedzieć, że ma znaczenie decydujące. Pewna, 
nie zawsze ta sama, ilość ich musi współdziałać,"aby je stwo­
rzyć. Nie jest.nim'przede wszystkim -jak już powiedziałem 
wspólne pochodzenie rasowe, chociaż niewątpliwie pewno wspól­
ne -właściwości rasowe dla powstania jej są*korzystne. Nic 
jest nią także język, chociaż odgrywa on, mianowicie w stadium 
pierwotnym, najyybitrilejszą rolę, a dla rozpoznania zewnętrz­
nego w przecięciu nawet decydującą. Język bowiem, jako środek 
wymiany myśli, jest równocześnie środkiem kształtowania się 
wspólnych pojęć i przez to wzajemnego porozumiewania się.

Naród, jako twór społeczny musi mieć przedowszystkim 
wspólną historię. Pamięć o wspólnym działaniu i cierpieniu 
przodków, o wspólnej chwale i wspólnych niepowodzeniach, po­
czucie, że tu przeszłość jest moją przeszłością i równocześnie 
przeszłością pewnej grupy innych ludzi, jest. jednym z najsil- ' 
niojszych więzów psychicznych. Może nawet kult przodków stoi 
u podstawy tworzenia się narodu. . Do togo dochodzą wspólne po 
przodkach odziedziczono tradycje i obyczaje oraz uczucie 
współwłasności w osiągniętych zdobyczach kulturalnych i cywili­
zacyjnych, literatury zarówno jak sztuk plastycznych, posiada­
nie wspólnych- ideałów moralnych, prawnych, politycznych, w du­
żej mierze także pewne specjalno poczucie piękna i tvpu pięk­
na. Tworzą ono skarbnicę uczuć, na których Trv-rc-ta -noczucł©

9.
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wspólności, \ równocześnie odrębności od innych grup r,połe~ 
cznych. Niowętpłiwio spoinę usiłowanie kraju ojczystego, 
tego kawałka ziemi, no którym rię kształtowała odrębność 
nor odom i który niewątpliwie jest jej współtwórcę, w którym 
*poezyvhj'ę prochy przodków i który - przynajmniej histo­
rycznych czasach - był widownię, no której rozgrywały *ię 
lory narodu,#Joat czynnikiem niesłychanie ważnvn. Od czopu 
jak społeczeństwa z ¿sycio koczowniczego przeszła do żvcia 
osiadłego, przywiązanie do ziemi - rodzicielki i żalcie Iki- 
odgrymło dużą rolę, o w początkach życi-1 Wielu nor od ów na­
wet dominującą. W pojęciu :,0jcżyzny", tego najstarszego bo- 
doj • symbolu oznaczającego wspólnotę narodowa, nieśfei się 
przede wszystkim kraj ojczysty, "Dulce et decorum ert pro 
patria mori" - nawiali Rzymianie, mając przede wszystkim na 
myśli ten odcinek ziemi, na którym żyli 1 działali przodkoi 
wie, dla którego ginęli i w którym spoczywają ich prochy. 
Dlatego u narodów o wybitniej ... 'a fizjognomii narodo­
wej dążenie do tworzenia legendy, że są autochtonami zro- 
d zonyińi z z i oni, z Ic tórą ich historyczna pamięć wiąże byt ' 
narodu. Dlatego dziś jeszcze spór pomiędzy nauką niemiecką 
a polską, który naród kształtował swa indywidualność na od­
cinku między Odrą a Pińskimi Błotami. Spór nie tylko teore­
tyczny, ale o dużym psychologicznym znaczeniu, Takie bowiem 
czy inne rozstrzygnięcie wzmacnia, lub rozluźnia poczucie na­rodowe tych, którzy te ziemie zamieszkują,

wreszcie, niepowszednie, .znaczenie przy two­rzeniu się narodów miała u wielu narodów wspólność religij­
nych poglądów. Przy scalaniu *ię narodu helleńskiego olbrzy­
mią rolę odegrała.wspólna mitologia, oparta na pieśniach ho­
me ryckich, które stały się wspólną własnością szczepów ipań- 
stowek greckich. Dlatego podkopywanie tych wspólnych wierzeń 
równało się działaniu antypaństwowemu, Dlatego p.ześladowa- 
nie chrześcijan przez niektórych imperatorów rzymskich, któ­
rym się.zdawało, że zrzucenie z ich piedestałów bogów kapito: 
lińskich równoznaczne jest z rozbiciem imperium narodu rzym­
skiego. Krótkowzroczni, nie dostrzegli, że właśnie religia 
chrześcijańska, ogarniając swą nauką zarówno rzeczy boskie 
jak i ziemskie, uznała w narodach twór naturalny, a więc bos- 
kii mimo swej wszochludzkości udzielił' im swego błogosła­
wieństwa . Nie bogowie imperium.rzymskiego, lecz uznanie re- 
ligii chrześcijańskiej jako religii państwowej uratowało 
część imperium rzymskiego od zagłady i spowodowało, że po 
upadlcu Rzymu' imperium bizantyjskie trwało dalsze tysiąc 'lit.

Niepomierną rolę odegrała też religia ka­
tolicka przy tworzeniu się świadomości polskiej. Wspólna 
wiara, wspólne tradycje, urządzenia i legendy kościelne, ' 
w°pólni święci,' scalały naród polski początkowo silniej niż instytucje polityczne, a gdy tych zabrakło, były najsilniej­
szym więzem., o ile chodzi o szerokie masy. Dla nich ie^z-' 
cze dzisiaj katolicyzm często jest symbolem polskości.

Uznając więc, że naróć je^t naturalnym or­
ganizmem społecznym, musimy przyjąć, że jest on w stanie wy­
twarzać swoje własno normy społeczne, którym przymiotnika 
"prawnych■' odmówić nie będziemy mogli. Wspomniałem też już 
uprzednio o tym, że niektóre narody, zanim założyły sobio 
państwa w znaczeniu nowoczesnego prawa państwowego, \/ytwn- 
rzały.normy prawne nieraz o silnym, poparciu.przez przymus 
I według nich żyły. Z chwilą jednakże, gdy naród jako skro­
ją formę organizacyjną przyjmie formę państwa, tworzone przez 
niego normy prawne mogą już być tylko normami państwowymi.
Ale naród może zdobytą raz formę państwową utracić, jak to 
byłoz narodem polskim i jak jest, do pewnego stopnia, znowu 
dzisiaj, Zdaniem moim naród w takich warunkach jest w stanie 
teoretycznie wytwarzać '.dla'niektórych przejawów życia ewe"’o 
—  °.1e własne normy prawne, bądź to dla" całego narodu, bądź 
dla poszczególnych jego części. Praktycznie będzie ta jednak

10.
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wypoćek bardzo rzadki, ze względu - z jednej .«trony no brak organow normodawczyoh, z drugiej o trony z no- 

nodii trudności wtórzenia w tych waruhkach woli zbiorowe'i. 
Nietaniej na terenie zaboru pruskiego w społeczeństwie poi—, 
skim wytr.orzyła się. ta.ka. norma, Był to zakaz sprzedcwania < 
zieni ojczystej Niemcowi. Uznana przez całe «połeczeiwt^o ' 
polskie jako norna bezwzględnie obowiązująca, niała ona także 
owo ją sankcję: kto ją przekroczył, «tawał *̂ię infami «em i był 
pozbawiony prana współżycia w społeczeństwie. Kto nino to z nin oocował, stawał się .«om infamisem,
. . . Czy w obecnej sytuacji powstawanie takich normjest możliwe ? Nie jest to wykluczone, przynajmniej w tej 
części społeczeństwa, które przebycia na enigracji : ale narazie 
mało praw opodobne ze względu na rozbicie polityczne narodu 
i ws nutek niemożliwości wytwórz en i.a. wspólnej myśli i woli.

się także; jePojęci;
cz© w innym zn .czeniu» Oznacza ono tylko pewien rodzaj praw' jako wytworu państwa. A" mianowicie jest ono takim pranreia ' ktuj.e oparte na teorii, ze państwo jest tylko formą organizo- 

narodu> .kształtuje swojo przepisy w ten Sposób, by ona służymy celov;i i potrzebom ćlnnego nnrodu i odpo^inc3* lê o tradycjom i jego duchowi , x ' ' 3

'.wo narodowe” użyo z-

§ 4.
P o w s t a - a n i e  ( p r a w a . - P- r a w o 

s t a n o w i o n e  ..i z w y c z a j o w e . Z w y c. zla j.
I. ,

ńjy..- Po'r'"trwanie norm prawnych.
, Psychika lud z ko. z dwóch się składa zasadniczychczynników : wyobraźni i woli. Obydwa te czynniki musza współ­

działać - obojętnie, czy świadomie, czy podświadomie^ ć'>ebv 
powstał płód ducha ludzkiego, a ponieważ' takie jesFfePwo 
muszą ono i przy powstawaniu prawa być czynne. Innymi słów 
potrzebne jest zaistnienie treści normy prawnej i woli nadają­
cej jej moc obowiązującą,- "wyobraźnia znowu dzieli się na" dwieczęści: na rozpoznanie tego co jest 
»się działo, dzieje i dziać będzie j> h naczej lepiej tego c 

, oraz - ponieważ człowiek
r̂o.jet. u w zasadzi© istotą ■ działającą ccloifo - rozpoznanie te 

jak powinno się działać, ażeby osiągnąć" zamierzony cel, to 
jest pokierowanie działania ludzkiego tak, aby znbezPi£czvć ' 
najkorzystniejszy rozwój oaiowleka zaróvni jako jednostki" 
jak 1 jako całości, przy uwzględnieniu uznanych w doryn spo-

U'°a5 s y W g a i i ™ « ! .  Z punktu widzerłITteori i narodowej, celem tym będzie zabezpieczenie bytu i nol eż^tea-» 
rozwoju porodowi i jogo członkom, at-nowige-nj nbdntwe i I P l  dło Pił narodu. Nie należy jednak zapominać- że i n-ród nie 
¿ W *  ozyr3s s™ °  aln »lobie lotnieJijcym, loci jednym.- z c y n i ­ków rozwoju całej ludzkości. X on oie ¿usi wije “¿dno r z ad 
Ogólnym prawom rzę.dzocyn rozwojem ludzkości, i  w nzczenólnool 
muai być zgodny z jej ideałami, przede wszystkim z Jej’i S a  opra^edliwoeei. Skrajny egoizm narodowy, W « » n . , 8 ( »  
tał bośtwa, pro-nasi do katastrofy takie 1 do' iakiei donno wadził hitleryzm Trzecią Rzeszę Niemiecka! * ’’ 3 ' '

, , • Przedmiotem więc tw/órczej wyobraźni jrrxmii«7nibęc.zic kształtowanie^ się zewnętrznych stosunków między ludźmi 
; onego organizmu społecznego, przede wszystkim gospodarczych
niaPs-obod?eso°r?Z Vv7n?̂ 0ZleniG najlepszych środków zapowaiie- SrzPhlP^ n??;-,? P?ay ^  spokojnego i sprawiedliwego' ich
wljać s?ę\powiw. * 0na f0rnę ZeraętrZ^  w które  ̂ °^e **oz-
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Do tak rozpoznanych celów i ¿rodleów dochodzi wo­

la społeczeństwu, żądająca ich uznania i wynudzająca stosowa­
nie się do nich zapomocą nakazów i zakazów. Wola ta w nowo­
czesnym państwie wyraża się w regule przez ustawowione w. tyn 
celu organa. Takie prawo nazywany "tanowionyn. Może ono tak­
że być' bezpośrednią zbiorową wolą całego społeczeństwa i ta­
kie prawo nazywany zwyczajowym.

■ • II.
Prawo, zwyczajowe .

Będąc tworem raczej podświadomych przebiegów 
psychicznych człowieka, a. więc wskutek tego nieraz mniej do­
skonały hi trudno dostrzegalne, zostało prawo zwyczajowe w 
nowszych czadach zepchnięte do roli trzeciorzędnej przez śwla 
done, celowo działające organa państwowe. Nie znikło ono jed­
nak zupełnie, a w rozwoju historycznym, prawa jest ono pier­
wotnym przejawem twórczości prawnej.-Nawet wówczas, jeżeli 
w najdawniejszej starożytności spotykany,się z prawem pisa­
nym, ,jak kodeksem Hamnurabiego lub prawem XII Tablic, jest 
ono raczej uzewnętrznieniem obowiązującego prawa zwyczajowo-t 
go, niż świadomą twórczością ustawodawczą*

Podczas gdy praso stanowione występuje zazwyczaj 
odrazu jalco norma generalna na podstawie abstrakcji z wyobra. 
żonych niezliczonych podobnych «tonów faktycznych, ich istot­
nych równych właściwości, kształtuje się prawo zwyczajowe a 
przez stałe, równe rozstrzyganie konkretnych podobnych do 
siebie przejawów społecznych. Jeżeli sto przypadków, identycz 
n^ch co do pewnych istotnych cech, rozstrzygnięto tuk samo, 
rodzi «ię przekonanie, że i «topierwszy podobny należy roz­
strzygnąć tak samo. Polega to na właściwości psychiki ludz­
kiej łączenia pewnwch wyobrażeń /arocjae-yj/ raz. wyżłobionym 
torom automatycznie tak długo, dopóki nie «tanie temu na 
przeszkodzie świadome przeciw^ta-me rozumo-■an-ie lub tor ten 
z tych czy innych powodów nie zostanie odwrócony w innym kie­
runku, Co się «tale tak amo dzieje, psychika ludzka -jest 
skłonna przyjąć, że się. słusznie dzieje. Jest to - jak wyka­
załem w mojej pracy "Uebor die Bedeutung der Lehre adae.apna- 
ten Kau- alZusammenhang fuer den Begriff des Versuchs mit 
untauglichen Mitteln"- Poznań 19lo - głóimym źródłom poczu­
cia słuszności /Ho.chtsgefuehl/, no. które się czasem teorety­
cy pława powołują. Przyzwyczajenie, jeżeli ono stało się 
wspólne wszystkim członkom danej społeczności, jest więc pod­
stawą psychologiczną prawa zwyczajowego /ius non s-criptum* 
«uod consuetudine introductun est/.

Ustaliwszy w jaki sposób' prawo zwyczajowe pow­
staje,, należy «twierdzić, że winno ono odpowiadać następują­
cym warunkom;

1. musi ono powstać w organizmie społecznym zdolnym do wytwarzania norm pra.Trn.ych,
2. musi ono być powszechnym zarówno co do treśS ci jak i co do woli, tj, musi ono:

a/ odpowiadać pow-zechnemu przekonaniu danej 
społeczności, że zaistnienie pewneao «tanu 
faktycznego powoduje pewne powtarzające r ię skutki pr"'•me,
b/ że zastosowanie się do togo je-«t bezwzglę­
dnym obowiązkiem każdego członka danego «spo łeczeństwa, bo taka jest jego wola.
Niestosowanie się pojedynczej jednostki w 

wyjątkowym wypadku, ani nawet odbiegnięcie jednorazo­
we od reguły przez pojedynczy wyrok sądowy, ni© noże 
być powodem do niouznania powszechności, jeżeli jedno 
i drugie będzie uważane jako naruszeni© obowiązującej
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normy. Pojedyncze naruszenie prawa nie noże bowiem 
pozbawić go jego mocy obowiązującej.

o. być rozpoznawalnym. Rozpoznaje cię normal­
nie zwyczajową normę prawną przez ustalenie trwałe­
go i zgodnego jej stosowania, przede wszystkim - 
choć nie wyłącznie' - w drodze orzecznictwa. Posz­
czególny wyrok nie stwarza wprawdzie - przynajmniej 
w prawie kontynentalnym - normy prawnej'. Nie może 
więc też jej stworzyć szereg równobrzmiących wyro­
ków, Ale Sędzia, stosując prawo zwyczajowo, musi 
^twierdzić jego istnienie. Stałw więc orzekanie w 
ten sam sposób najlepiej gwarantuje rtvierdzenie 
powszechności uzhahia pewnej normy prawnej, z dru­
giej strony autorytet sądu wzmacnia w społeczeństw.', 
wie przekonanie o jej słuszności i mocy'obowiązują - 
cej i w skutek tego konieczności dostosowywania się 
do nioj, a więc wytwarza dalszą praktykę. Nie jest 
też tystarczającym uznanie normy pra^nej przez 
teorię prawa, Ale zgodność opinii prawników, eon- 
munis opinio juric prudentium , - złośliwi by po­
wiedzieli: ros miranda populo - oddziałuje niewąt­
pliwie, mianowicie w społeczeństwach o dużym wpły­
wie prawników w życiu praktycznym,, poprzez tych 
ostatnich jako sędziów, zastępców i doradców praw­
nych na r powstanie i utrwalenie się pewnej za­
sady prawnej.

Nie jest istotnym wymogiem prawa zwyczajo­
wego jego starodawność, choć niewątpliwie do wytworzenia się 
prawa zwyczajowego potrzebny jest pewien dłuższy okres czasu 
i tylko w czasie można rozpoznać jego trwałość. W-współczes­
nych czasach radia, telefonu, poczty, kolei i prasy, wytwarza­
nie się powszechnej opinii następuje bardzo szybko, może więc: - 
i szybko wytworzyć się prawo zwyczajowo. Zgadza się tylko, że 
w pierwotnych społeczeństwach i w starożytności posługiwano 
się często dla wzmocnienia autorytetu prawa zwyczajowego - 
mitem, że jest ono -prawem ustanowionym przez przodków,'często1 
legendarnych ustawodawców. W Atenach nieraz powstanie pewnych 
norm prawnych, dla wzmocnienia ich autorytetu, przypisywano 
Solonowi, w Rzymie - krylom lub znanym mężom etanu.'Takimi 
były w starym prawie rzymskim tzw. leges rogiao, jak nowo­
czesne badania historyczne wykazały, nie pochodzące od królów 
lecz zawierające starodawne prawa zwyczajowe. Są"to tylko fik­cje tak często spotykane w prawie.

Nie jest także warunkiem ważności prawa 
zwyczajowego jego zgodność z porządkiem moralnym, i prawnym, 
przynajmnlej nie we większym stopniu jak w prawie stanowionym /patrz § 6 "0 słuszności"./

Prawo zwyczajowe ma tęsamą siłę i znaczenie 
co prawo stanowione. Może ono więc stworzyć nową normę prawną, 
gdzie dotychczas była pustka, ale może ono także uchylić dawn 
ną normę prawną i zastąpić ją inną i to zarówno w stosunku da 
prawa zryczajowego, jak i prawa stanowionego.. Zostało to wy­
raźnie wypowiedziane w art.2 ustawy wprowadzającej do N.IC.C, 
z 13,8.1896 r. obowiązującego na ziemiach zachodnich: "Gesotz ' 
im Sinne des Buergerlichen C-esetzbuchs und diesos G-esctzes 
ist jede Rechtsnorm". Porównaj także Art.l. P.K.H. Ale natu­
ralnie z istoty swej prawo zwyczajowe nie będzie mogło powstać 
w sprzeczności z podstawowymi zasadami moralnymi i prawnymi 
danego społeczeństwa, gdyż będzie mu brak powszechności uzna­nia.

M jednym' się tylko punkcie różni prawo sta­nowione od prawa zwyczajowego. Dla tego ostatniego nie obowią-■ 
zujo zasada: "jura norit curia". Sędzia jest zobowiązany 
prawo stanowione znać i je z urzędu stosować. Prawo zwyczajowe
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nuri t̂rono., która, ię na nic powołuje, udo1 różnić, o ile ono 
«ędowi nie jest znane /§ 293 N,Procedury Nywilnej, Art.344 k.p»c,/.

Charakterystyczną różnicę między prawem, 
zwycz a jorren *> prawem stanowionym jest to, że nie potrzebuj© 
ono być uzewnętrznione, a więc spi- °ne* Dlatego też prawo 
«tono1 lone nazywa .«tę często prawem nisanyri, tanto niepisa­
nym, żyjęcyn tylko " świadomości soołeczeństwa. Mino, to rr 
społeczeństwach więcej zróżnic zkowanych obj-wia «tę dążność do utrwalenia także- prawa zwyc za jorre yo. Zna jdowałp- to"* swój 
v,yraz tr' wydawnict-ach zor tawiających joyo normy, 0 ile one 
uzysku .jo aprobatę organów ustawodawczych, tracę swój cha­
rakter i '•taję rię prawem stanowionym*. Przeważnie były to 
jednak prace pry-atne, które jednak przez to, że uzyskały 
powszechne uznanie że najlepiej oddaję normy prawne, stały 
się 11 drodze działania tych samych sił prawotwórczych, obo­
wiązuj ęcą normę prawnę. Tak było np. ze" zbiorami nienieckini, 
jak S ach r* enr pic go 1 i Schwabcrwpiegel*

.Krajon, w którym do dziś dnia podstawowym 
źródłem je*t prawo zwycz• jorre, jest Anglia. Ale i tutaj ono 
się ustabilizowało, choć rio w formie generalnych norm praw­
nych, lecz niezliczonych wyroków• sadowych, które według teo­
rii prawa angielskiego maję noc prejudykatu. Teoretycznie ęę 
one zastopowaniem prawa zwyczajowego, faktycznie jednak sę 
one prawotwórcze, źródłem rozwoju pr-wa angielskiego.

Na j ws p on i al s zyn owocem prawa zwyczajowego 
jest recepcja prawa rzymskiego w Niemczech. Zjawisko to do 
dzikiejazego dni0 nie jest dokładnie wyjaśnione i trudno jost 
podać dokładnę datę, kiedy się ono ostatecznie dokonało. 
Niewątpliwym jest jednak, żc conwjnniej od poczętku XVI-go 
stulecia prawo rzymskie w formie nadanej mu przez naukę i 
praktwkę, uwzględniajęco i penie poglądy prawne niemieckie 
i zmiany t.r "ocj-lnych i ospodarczych «torunkach, było uzna­
wane jako obovrięzujęce powszechne pravo niemieckie w ranach 
"imperium rzymskiego narodowości niemieckiej". Zauważyć 
należy, że nia obowiązywało ono nigdy na tych terenach ziem 
zachodnich, które po drugim rozbiorze przypadły Prusom, gdyż 
17 tym ostatnim. państwie od roku 1794 obowiązywało Pruskie 
Powszechne Pro- o Krajowe, uchylające prawo rzymskie.

T nowoczesnych państwach, mianowicie tam, 
gdzie prawo zostało skodyf licowane, prawo zwyc z a. j or/e, wobec 
gorączkowo pracującej machiny ustawodawczej, małe na możnoś­
ci powstawania. Na-obszarze, na którym obowiązuje BOB, śla­
dy tej siły prawotwórczej odnajdujemy tylko w tych wypadkach 
w których niejasne sformułowani© dało pole do rozbieżnych 
interprotncyj i gdzie jedna z nich stała się tak powszechnie, 
uznaną, że można ją uważać jako autentyczną interpretację kodeksu.

Tak ' ię też stało - zlaniem moim - z inter­
pretację art.l* Rozporządzenia.Komisariatu Naczelnej Rady Lu­
dowej z dnia 25* 6*1919 r. Stanowił on, że "przewłaszczenie 
nieruchomości ... może nastąpić jedynie zo przedłożeniem pi­
semnego zezwolenia Urzędu Osadniczego w Poznaniu", Saornym 
było, czy brak tego zezwolenia czyni nieważnym tylko samą 
- abstrakcyjną - umowę o przewin zczenie, czy też t°kże 
poprze dzającą ją umowę obligatoryjną, np, kupna---orzedaży.
Sąd Najwyższy wypowiedział się za pierwszą tezą i‘na tej ' 
podstawie wytworzyła się praktyka zaroimo wśród -tron, no­
tariuszy, władz i także sądów tak powszechna i uznawana, że' 
należy przyjąć, że stała się prawem zwyczajowym* Dopiero 
w rolcu 1939. _jeden z kompletów Sądu odstąpił od tego, także 
i przez Sąd U-jwyższy dotąd stosowanego stałego orzecznictwa 
mimo powołania -ię jednej ze stron na prawo zwyczajowe*



/

15.
Uzaoadnienie togo ryroku nic doczekało •-ię niestety już ogło­
szenia. .Niewiadomym więc, czy odnośny wyrok rozpatrzył no ru­
szono w procesie kwestię prava z*yez^jowego.

Inne przykłady - z całego obszaru H.K.C. -znajdzie­
my w podręczniku prava cywilnego “Eno o o cru s-Kipn ~'?olf f . N.a- 
przykł-d. pravo znwłn^zozenia. bezwartościowych onceó"' /np. ja­
gody śnieżki/ opadłych z sąsiedniego gruntu na grunt publicz­
ny /Martin VTołff : Lchrbuch des Sachcnrechty M-.rburg 1929 
c-tr. 164 - por. § 911 ÍT.K.C./. Pr akt^cznio.przybliża *-ię do 
prwwc. so ycz aj owego autorytet niektórych ko pent aa or ów u r't ru­
ni cmi ec kich, jak Gaupp-Ct cin /Z»?.0/,Oruetho:GrundbuchordnUng, 
v. Ztaud inger /BGB/, 3taub /HCr3/ i innych. Pompa ich j c at 
tak wielka, że przeważnie povrołanie się na ich rozstrzygnięcie 
zastępowało uzasadnienie tezy. Możnaby b nich posiedzieć: Rona 
locuta, causa finita. Ha terenie byłej dzielnicy pruskiej po 
przyłączeniu jej do Polaki, autorytet ich wobec braku polskich 
samodzielnych opracowań prava niemiecki ego i niedostatecznego 
jego opanowania przez pravziików przybyłych prz ważnie z innych 
dzielnic, raczej się wznogło. Dopiero r oaz-tnąca " at ach orz od.

■ikóv; uychowuna już na uniwersytetach"rojr.ą nova generacja pr. 
polskich, zaczęła się z pod ich tyranii vyzv lać v 
zrozumieniu, ;e i
niecicie, stos ovan o dl"

słusznymprawo pisom o ul o pa ov o lite li 1 że nr rvo nio- 
rpo.ioczcństwa polskiego, vinno być in­

terpretowane zgędnio z potrzeb ani i zapatryv..aiiarw tego społe­
czeństwa. lok też i Sad Najwyższy odbiegał nieraz od teorii •• 
niemieckiej i orzecznictwa sadu Rzeszy.

•. III. 
v y c z J o

Współżycie ludzi mlędz-''- ¡aobą. wynggn 'na każdym 
kroku ograniczenia u każdego jeno ind yw idu à] hyc h czy egoiw-

m t  ore rpv 
- cli dla 
dnicniach

tycznych popędów i właściwości i cos torowani a ;c,go 
do interesów drugich, nie tylko dziedzinach vażn 
całego społeczeństwa, ale i w trzeciorzędnych 
życiowych. Człowiek jest nie tylko istotę, sp sieczną: /z o on 
politikon/, ale także i istotą, towarzysko» Ha -odstawie wspólnych członkom pei/nego organizmu 'społecznego właściwoś­ci psychicznych, ’wspólnych-poglądów i i 
twrzały się pewno jednolite formy zachowania 
wienia porozumienia i stykania się ludzi ni 
je obyczajami i zwyczajami. Nie sfą one pras. 
przekonania o bezwzględnej sile obowiązując 
sowęgo ich stosowania, często także powszec 
nie są one w prawie bez znaczenia i prawo o 
odwołuj e nie jako do obowiązując oj normy, a 
terprotne ji po stępów, mi-a ludzkiego, wychodź 
człowiek normalnie podejmuje swoje decyzje i chce się im podporządkować.

Specjalne znaczenie mają 
gospodarczym "w obrocie“ /Verkchrs sit to/', 
wa tego pojęcia Art. lo7 K.Z, ; "Oświacie zenie tłumaczyć, jak tego wymagają zc względu 
których złożone - zostało, dobra '.mara ' 
obrotu“/ analogicznie § 157 BGB/, Nieco da;
K.Z.: ■'Umowy zobowiązu i ą nic tylko a o toga a o :r nich' jcr:t wTr— 
rażone, lecz także do wszelkich następstw wynikajacych z u°taw, 
ŁTOZ^jH luh słuszności“/ ppr. § 242 BGB/. D "1 s ze "przykłady

11 a
Z’ ~'C

LitGW bytovania, wy­.ia. r.i-ę colon li Łat-
ędzy sobą,. Nazy., any
i cm o 0dyż braIzale in
ej i woli pi­z-yñü-•hnoL.ci. Ni omniej "z a S e:n się do ni ch
..le jiko dposobu im-*-> s* rr'V° założenia, że
—T '7 r*V ; .odzie z :nimi,

TO Z ~r c s a j o w ż’rciu
vvn unaczeniu uży-1 wol i należy cr ic

okoljozno ś o i?z a j c uczciwego
• ej id.zie Art . 6o

'J *¡ 71 K.Z.znajdujemy w 0119 ust.2, 0 137 BGB, Art. SI us-
Zwyczaje- twęrzą się szczególnie ł. ozonych grupach społecznych. Grupami społecznymi -uj

zespoły ludzkie, które ze- względu na. współ n/ rvimiłovania, 
wspólny zawód, czasem nawet wspólne,poglądy życiowe czy oby-

two w ograni 
naz y ‘-any te
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Wv jąt ek w Polsce "tonowiło województwo śląskie na ' 

nodstawie u^trT konstytucyjnej z 15« lipce. 192o r.
Poza tyn w ostatnich latach pojawiły ^ię «•ilne ten­

dencje, reprezentowane także przczemnie, °żeby naszym, sanorzą- 
don wojewódzkim nadać, w ściśle określonym przez poszczególne 
ustany zakręcie, prnvro tworzenia n o m  prwmych, "Tielkie zróż­
niczkowanie Pań-1* - a kolskiego pod wzgląd en społecznym, kultu­
ralnym i go s p odr,rczyn, utrudniło w dziedzinach, u których ta 
różnica się specjalnie zaznaczała, \/ydawanie'nora generalnych, 
ktoroby odpowiadały interesom i potrzebom całego Państwa, 
r niektórych nn.teria.ch ubocznych, hp. łowiectwie, rybołóotwio, 
,,roćlnych itp. zalecało sig raczej wyf.ńwanio ustaw powszechnych, 
ranorą/ch, Pozostawiając wypełnianie ich w szczegółach sano- 
rządon wo j ewódzkin ' lub ich grup on /dzielnicom/, Do dyskusji 
pozostawało czy to miałyby być prawdziwe statuty autonomiczne, 
czy też uzależnione od zatwierdzenia przez władze państwowe.

0 ile pewien organizm społeczny jest uprawniony wy­
dawać autonomiczne normy statutowe, nogą one w tych samych 
granicach powstawać także jako normy '• zwyczajowo. Nazywa­
my je wtedy obserwancjami. Takie obserwancje powstawały prze­
ważcie po miastach i m m y  ich dużo po miastach zachodniej 
Pol "ki, głóanie w dziedzinie prawa sąsiedzkiego lub public.?- no-pnvmwch obowiązków związanych z nieruchomością, jak np, 
obowiązek usuwania śmieci i śniegu oraz posypywanie piaskiem bruków przed domem, co pociągało za robą pev,ne rklitki prywat­
no-prawne /aor. wyrok Sądu Rzeszy tom 76, "tr 11/«

■ VI.
N -a „u k a «...

Już w rozważaniach naszych oprawie zwyczajowym wi­
dzieliśmy jak wielką rolg odgrywają badania naukowe jako ele­
ment twórczy przy powstawaniu tego prawa. Samodzielnego zna­
czenia jako źródło prar/no one oczywiście jednak nie mają,. 
Niewątpliwy jest także-wybitny wpływ jaki, nauka wywiera na 
kszta łtowanio sig prawa stanowionego, przez przygotowanie 
materiału i jego naukowe opracowanie dla ustawodawcy. Nie­
jednokrotnie ustawodawca zwraca sig bezpośrednio do wybitnyhh 
prmimików celem opracowania naukowego zmierzonych ustaw, ze­
stawiając czarem specjalne w tyn celu zespoły. Takimi były 
komisje opracowujące projekty Niemieckiego Kodeksu Cywilnego, 
taką. była Komisja Kodyfikacyjny w Polsce i Komisja Prac Usta­
wodawczych na emigracji,

Powszechnie znynym też jo^t wpływ jaki prawnicy 
rzymscy klasycznej epoki wywarli na kształtowanie *ię prawa 
rzymskiego. Jednakże udzielane przez niektórych cezarów, mia­
nowicie Augurta i Hadriana, poszczególnym prawnikom jur re"- 
pondendi miało znaczenie tylko dla orzekania, wiążąc r~gdziego 
w poszczególnej ■'prawie, _ a według słusznej zdaje*sig in­
terpretacji - nie stwarzały normy prawnej dla innych przysz­
łych £praw . Należy prżytem zauważyć, że resnonsa te były da­wane ex autoritate principle, a więc opierały sig na władzy 
cezara jako najwyższego sgdziego i ustawodawcy, Jeżeli ,p°ź» 
niej - w r• 426 po Chr, - lexrosponsls prudentium nadała ;' 
pismom niektórych prawników znaczenie ogólne wiążąco sgdziogo, 
to oznaczało to znowu tylko nadanie istniejącym już ich wypo­
wiedziom mocy prawnej w drodze ustawodawczej. Niczym innym nie 
są także Digesta w Justynianskim Corpus Iuris Civilis jak na­
danie wybranym orzeczeniom prawników nocy obowiązującej,

Autorytet nauki prawa jest poza tyn tylko autory­
tetem przekonywującego argumentu, choć często zamiast rzeczo­
wego argumentu wystarcza powaga osobista sławnego autora.



Takim autorytetem cieszyli się w Rzymie Papinian 1 Ulpian, 
xi nowszym prawie ni' imieckim prof. Stein jako komentator proce­
dury c^/wilnc j, Staub v prawie handlowym, Staudinger i Planck 
jako komentatorzy N.IC.C., Guetho w prawic hipotecznym, Egor odnośnie pru-kiego.prawa o wywłaszczeniu, Jaeckel jako znawca 
prawa egzekucyjnego, a Jaoger prawa upad łoś ci 0:70,30.

Niezvnrklc intenzyr/na działalność ustawodawcza nowej 
Rzeszy cesarskiej w dziedzinie -prawa c3n.-iln.030 między r, 1871 
a 1914, r/ywołołn też wspornlały rozwój nauki prawa niemieckiego, 
7 op irciu o filozofią nioniećki, gło^mio ^anta i Hegla oraz 
wyniki badań szko.ay hic toryćzńc j nad nr a1, ren rzymskim, wrzód, c 
wszystkin Savigny*30 i Ilicrińga, wyszkoleni wrży tym na rys- 
tenatveo i ne toć yc o pand która pra-wiiicj7, nioriidccy z całym 
zapałem zabrali się do --f zbstudid-rania je3o rodetiwowch zasad 
i jego szczegółov/ych przepisów. Szereg monument0lnvch caracos wań syt ona ty c znyc.b. /Derńburg, Kohler, Lnnoccerus-/'Kiwa i 
rrołff, Grono, En-elnonn i 1 iolu innych/ oraz bezbrzeżna 
wprost 'literatur-', monograficzna przyczyniły -ię nietalko do 
zrozuni nia i wówiotlonia za-ad noro-go prawa, -le przez 
’ nikliwe badanie istoty tych n o m  i -zjawisk żvcia -Połecznego, 
które ona reguluje-, przyczyniła - ię do dalszego rozwoju te-’o prawa,

po pi er1 pzo.i -oj hic świato-ej działalność nauki nie- 
niccleicj - jalc w innwch dzied zinach tak i w dziedzinie prawa- 
poważnie pał' bła, a po przyjściu do -ładzy hitleryzmu prze­
stała być nauk-:., 1 .-twła się narzędziem propa.gandy teoryj n.az i r to: 7 s kich.

IT-uka polska, nawet po wojnie światowej, nino, ¿0 
prawo niemieckie na Zachodzie Polski stało się prawem polskim 
prawem t3.n1 - poza naturalnie wykładani na Uniwersytecie Poz- 
nanskin - prawie się nie zajmowała. Samodzielnych systematycz­
nych opracowań nic many .widnych, Dziełko prof Óhanowicza - 
niedokończone zresztą. - jest tylko skrótem wyników nauki nie­
mieckiej dla stud ntów. Liczba monografii była bardzo nikła, 
dymienie można tylko kilka niewielkich, choć doskonałych prac arof.prof. St-lnachp- -p ki ego i Paczkowskiego, Prawnik eolski 
zmuszony był więc * posługiwać się wynikami nauki niemieckiej, co nie wpłwnło dodatnio na rozwój samodzielnej myśli praw­
niczej polskiej, - co sorsze, posługiwał się prawie wył nic zn i o 
literaturą i orzecznictwem przed™©iennyn. Tymczasem także i 
prawo B(~B no skutek żnirn społecznych i gospodarczych rozwija­
ło dalej, powodując zmiany -w por ląd ach pralnych. Lako przy-' 
kład noże rłuźyć wykładnia } 94 3C-B. Podczas gdy’orzecznictwo 
poi-kio do o-tatniego czasu rt-ło na -ztywnym «tanowi-lcu - 
przed- ojennej teorii i praktyce sądowej, że nwaama nołaczon ■ 
z budynkiem fabrycznym nie może być przedmiotem o- oirwuah 
praw, a więc zastrzeżonego ..prawa .własności, -nauka niemiecka 
powojenna, o w ślad za nią orzecznictwo, poważnio osłabiło. , 
pojęcie istotnej części nieruchomości, domwzczijąc -■ v:icTOch 
wypadkach prarro .własności trzecich osób, w których dawniej w uchodziło to za niedopuszczalne.

Poza 13011 r,alcż3r pamiętać o tym, że prawo - nawet 
prawo stanowione - :!est płynno, ża zmienia się na skutek 
zmian w .poglądach ludzkich, przede wszystkim w tych dziedzi­
nach, gdzie o?.io odwołuje się do zwyczajów, oly/ez-jów i ogól­
nych zasad słusznoaci, Tam więcej może i aowinno ulec ono 
pe- nym przemianom, j-żeli siś zmienia społeczeństwo, dla 
które30 było przeznaczono, a z nim razom zmieniły się podsta­
wy zarówno psychiczne, jak i gospodarcze oraz społeczne /patrz 
co do szczegółowego uzasadnienia poniżej d> 5/.

19.
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VII.

O r z e c z n i c t w o ,

Tok jak nauka prnr., tok i orzeczenie są­
dowe w z o. mdzie nie jest zdolne tworzyć normy prawne j - wrzy­
na jmniej w Rz-szy Niemieckiej i w Polico - chociaż fdc jak twnta, noże i jest często impulsem do tworzenie, sig prom* 
Sędzia bowiem je«t upoważniony tylko do « torowania istnieją­
cej normy prawnej, a wigc do ustalenia jolco w danej chwili 
odnośnie do rozpatrywania danego konkretnego wypadku norma 
prawna obowiązuje i wyciągnięcia z niej odpowiednich korwek- 
wencyj. Zastopowanie nieistniejącej lub niezgodnej z obowią­
zującym pozytywnym prawem normy pranej, nie może przez jej 
zawtórowanie rtworzyć nowego prawa. Nie może zrobić te o 
także -taka praktyka rądowa, przynajmniej t~k długo, póki nie 
dojdą do niej inno jeszcze elementy, które wymagane są die. 
nowstania normy pralnej, t.j « r,lbo a nkcja władz ustawodawczych 
albo powitanie prawa zwyczajowego przez powszechne uznanie da­
nej, przez orzecznictwo J wyrażonej normy prawnej, Ny~
padki to - jakeśmy to już widzieli w p,II. tego paragrafu - 
będą przedo wszystkim zachodziły tan, gdzie daną tezg stoso­
wać bgdzio Sąd Najwyższy* wprawdzie sgdzia nie jest związany 
orzeczeniom S.N. \r innej sprawie, ale z powodów czysto ludz­
kich, t~kże wobec autorytetu Sądu '• lajwyższego, bgdzio zasady 
jego normalnie stosował, chociażby dlatego, żeby uniknąć 
uchylenia swego wyroku, Ale leży to także w naturze psychiki 
ludzkiej, że to co sig stale i ciągle tak samo dzieje, skłon­
na jest ona przyjąć jako skuetek obowiązującej zasady. To 
prawo psychiczne ma zresztą zastosowanie do praw natury. To, 
że jabłko <■ trącone z drzewa spada zawsze na ziomig, w tworzy­
ło uznanie siły przyciągającej ziemi jako bezwzględnego pra­
wa natury. Fakt stałego i ciągłego stosowania tej samej zasa­
dy noralrisj i pro-mej wytwarza podświadomie przekonanie o jej 
słuszności, Myśl ludzka ma skłonność do przebiegania raz 
utworzonym torem, aż z biegiem czasu po-staje automatyzm tego 
przebiegu i, w dalszej końsClorencji, przekor.-.nie o jego słu­szności, Dlatego orzecznictwo nawet w systemach, kturc nic 
uzn-ją - jak w prawie angielskim - kultu precedensu, je-t po- 
tgźnym czmniki^n rozwoju prawa, chociażby i dlatego, że 
z1 Tac a czynnikom ustawodawczym uwagę na niejasności, czy na­
wet sprzeczności w obowiązującym prawie i zmusza je do wkro­czenia w drodze ustawy.

Pora taje pytanie, jak na zachować sig sg­
dzia , jeżeli dany system nie zawiera odpowiadającej danemu 
stanowi faktycznemu normy prawnej. takim położeniu znala­
zły rig np. sądy niemieckie, gdy energia elektryczna zna­
lazła zastopowanie w życiu gospodarczym. Cywilne prawo nie­
mieckie, jako przedmioty prawa zna tylko rzeczy i’ prawa, a 
energia elektryczna nie jest według nojgć fizykalnych ani jed­
nym ani drugim. Sędziemu jednak nie "rolno odmówić wydania orze 
czenia z podołaniem sig na“nilezonie, niejasność lub niewy- 
etarczalność ustawy''. Zasada ta, wyrażona w art. 4 c.civ. i 
w art. 185 code penale Napoleona, obowiązuje także w polskim 
i niemieckim prawie. Ale kwestia ta nie"była aktualna w pra­wie niemieckim. Stało ono bogiem na stanowisku, że w nowvm prawie cwiln-n luk nie na.

Kodyfikacja niemieckiego nrąwa cywilnego 
przedstawia zwarty w «obie system o jednolitej myśli i ’struk­
turze architektonicznej. Opierając się na fundamencie sze­
regu ogólnych zawad, nrzochodzi poprzez coraz konkretniejsze 
ogólno tezy do szczegółów i szczególików, nieraz zupełnie 
drobiazgowych. Jeżeli więc sędzia w szczegółowych przepisach 
nie znajdzie rozstrzygnięcia, winien ten :zczegół dobudować



oparciu, o ■ podstawo7'c zasady i zgodnie ze struktura, całości 
to spaczy nusi doprowadzić w drodze wykładni do końca myśl- . 
któro, ustawodawca już wyraził. , •

Orzeczenie sadu stano* "i rr zasadzie ..tylko ..jus intor 
parte.«*, tj, ustala tylko .istniejące wzajemne obowiązki i pra­
wa subiektywne danych procesujących siv stron. ~y niektórych 
wypadkach noże ono jednak nieć y o r ^ e  znaczenie, kształtują-« 
o jakiś stosunek promy absolutnie, tj. z ważnością ”obec 
każda go. Takie -mar o ki nazywa teoria nienieclca Grestaituny* - 
albo Bewirkungsurtrile. Tu nocą orzeczenia pądómyo bezpośred­
nio powstaje noiyktan promy. Wyroki tc-go rodzaju not^kana 
prze'sVvsz*rtkin w prawie familijnym, jak np. wyroki rozwodowe 
unieważniające małżeństwo, uchylenie prawa administracji ma­
jątku żony przez nyża, ale trafiają siy także w innych dziedzi­
nach, jak np. rozwiązanie spółki akcyjnej, uchylenie uchwał 
walnego zgromadzenia itp. ITie jest to naturalnie kreowanie 
ogólnej normy prawnej, ale konkretnego stanu prawnego z nocy obowi ązuj ąc ego prawa..

W y y  a s a n i e  n o r m  p r a v,r n y c h. .

N o m y  pranie powstają, 
po*-ledział amerykański

zmieniają siy i wy.-* a rają.
Prawo, jole powiedział’ amerykański prawnik Roscoo Pound, jest 

najriycej stałym i równocześnie najwięcej zmiennym ziawiskion. Stałą jest idea prawa i jej istotne właściwości; zmiennymi są 
wcielenia tej idei w konkretnych, szczegółowych przepisach.’ 
Jest ono jak o* w. rzeka, o której Hor-kiit mówi, że ilekroć 
w nią wstąpimy, bidzie ona zawsze tą samą rzeką, ale równocze­śnie każdej chwili inną. “

Z dnia nc dzień rośnie "una doświadczeń ^połeczeii- ^twa, pow-tają nowe zagadnienia i ao-e oświetlenia starych pro­
blemów, zmieniają r’iy warunki polityczne, społeczne i gospo­
darcze. Będąc dziedziną praktycznego rozumu, który -zukać 
musi najsłuszniejszych, ale równocześnie najlepiej poglądom 
swego społeczeństwa odpowiadających w skazówelc dla zewnętrzne­
go postępowania człowieka w danym społeczeństwie, musi prawo stale i ciągle clo tosowywać r:Vo normy do zmieniających się 
zjawisk życiowych. Są one jednocześnie zjawiskami“historycz­
nymi i j"ko takie sprawiają rozpoznaniu ludzkiemu to same 
trudności. V śmiecie bowiem tych zjawisk dostrzegamy, jak 
to zauważył.filozof-angielski Oilingwood, najłatwiej -to, co 
siy szybko dzieje i dzieje w łatwo dostrzegalnych zewnętrz­
nych formach. To co siy dzieje powoli i dzieje ukryte w psy­
chice ludzkiej, współczesny tym przejawom człowiek zauważyć 
nie jest w atonie i spostrzega je dopiero wówczas, gdy na 
skutek upływu dłuższego czasu różnica między tym co było, a 
tym co je**t stanie się tak dużą, że przez swój "wyraźny kon­trast stanie się widoczną. • ,

Dlatego nio sprawia nam trudności * twierdzenie zmian dokonanych na -kutek działalności ustawodawczej; prze­
miany dokonywujące m y  przez prawo zwyczajowe lub przez zmiany w pojęciach używanych przez prawo, dostrzec jest trudniej. 
Problemem tym zajmiemy się je-zcze szczegółowiej tt następnym 
par "grafie. Na razie wystarczy u-talić, że każda pozytywna’ 
normo prawna noże być zmi niona przez nowo w tworzoną normy. Paradoksalnir nozn by powiedzieć, że jedną z niezmiennych

w swej pozytywnej postaci jest Napróżno niektórzy ustawodawcy usiłowali zasadę ty
zasad prawnych jest to, że ono zmienne,
u c hyl i ć, Kon s t an tyn z ad okręt o vr
ze pozbawić mocy prawnej prawa stanowionego /C.8.52.2,/, Justy 
ni^n zakazał komentowania i naukowego opracowania swego dzieła 
ustawodawczego Corpus Juris Civilis, .ani jeden, ani drugi

:.ł, że prawo zwyczajowe nie mo-
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Pri’To r tan er i one noże pozbawić nocy obowiązującej daw- 
arawo -tanowi one i zaczaj otrę i to ostatnie noże

zakaz nic przetrwał -woieh autorów. Prawo znioniało nadal prano 'tono-' i one, a poćnierci Justyniana nauka w dalszym cir.au kształtowała nrawo, jr.c v-r "tarę fornułki nowe za­patrywania# Pod tyra względem każda, norna prawna jest «obie równa* - • -
niej'ze
uchylić Zarówno dawniejsze prawo zwyczajo’-e, î k i nrna -ta­nowi one* '".runkiem "jednak je't, żeby ono było tono -araeao lMb wyższego -to 'nia. Prawo dzielnicowe' nie noże ~ivc uchylić prawa powszechnego, rrovro powszechne noże uchylić każdo pra- wo regionalne* Widzieliśmy jednakże, żo - zasada ta odwrócona była w Cesarstwie P.ayn-kin niemieckiej narodowości. Tłumaczy ■ to uatvpovwnien władzy Hzeęzy przed no'- o-powstającymi w jej łonie absolutnymi tworani pa**,?twowyni«

Uchylenie nomy pralnej noże nastanie bezpośrednio i wyraźnie. Tak np. toll Eozporządzepia Prezydenta"R.p,, zawierającego przepisy wprowadzające Kodeks Zobowiązali, z dnia. 27*10*1933 r* uchylił szereg paragrafów kodeksu cywilne­go niemieckiego, wprow.afzając w to miejsce swoje odpowiednie przewiny. Mie jest to ostatnio jednak konieczne* Hoże norna 
prawna zostać uchyloną bez zastopowania jej nowa* Bydzio to zachodziło przede wszystkim. przy nomach wyjątkowych. Ale cza- sen takie uchylenie noże «tworzyć zewnętrzni© luku w prawie którą wykładnia pozostałego systemu pr.av.ncpo będzie rtusiała’ uzupełnić, w praktyce noże to doprowadzić do przywrócenia deamej normy prowbej, chociaż jej podstawą nie będzie już no zytywny przepis. Trudności te «potykany nieraz przy stosowa­niu N.K.C* po wprowadzeniu Kodeksu Zobowiązań,

Cza-on uchylenie 'tar ej nony orawnrj następuje po*, przez to, że pewien kompleks życiowy zo-tanie ureguło- nowo, "'owczaa, zgodnie z rzym-ką za-adą: lex posterior lo-ął Priori, stare prawo wygo «a, i Pozostaje tylko ura­zę, Je-t to nomcljty obj w przy prawie zvrrczajowym.

średnio 
weny na 
derogat
wo now
Uchylenie dawnej n omy prawnej' nie" potrzebuje trięc wyraźnie 
byc orzeczone. Bum fakt innego uregulowania kutków prawnych 
dla pewnych rt.anó” faktyczayeh, uchyla poprzednie, ale tylko 
o tyle, o ile powstały nowe n omy celen z ar tap i'ni a noorżed- nich* . x

Także i ustawodawca nie zawsze się w tym -rzględzie 
wypowiada, np. w niektórych ustawach polskich o umowie o pra- 
cę, czarem ogranicza się do ustalenia powyższej ogólnej zasa­
dy* Tak n"przykład prawo polaki . o stowarzyszeniach z 27, 
października 1932 r. postojiowii: IS2 chwilą wejścia w życie 
niniej-zego prawa,tracą noc wszelkie przepisy w przedmiotach nim unormowanych,*./Art,63/• Stwarza to dla ustalenia cało-” 
k*ztsłtu n o m  prawnych w tej dziedzinie, jak różniej zoVczy- 
ray, duże trudności. Nadmienić należy jeszcze,' żo powyższo za­
sada nie ma zaato-otnnia w wypadkach, w których dla równe 1 dziedziny pram, poza przepisami ogólnymi, istnieją jeszcze 
przepisy specjalne, Tydanie nowych przepisów ogólnych nie 
uchyla bez wszystkiego poprzednio obor;i,azu1sovca rorm - pecjal- 
nveh /lcx p©'te-ior generali« non.derogat lesi priori specła- 
1*/» j-dy to najlepiej oś*,riet*lT nam historia umo’or o proce 
na Ziemiach Zachodnich, chwili łejścia w życie na tych ob­
szarach oprócz ©'/(Sinych przepisów odnoszących -i0 d0 t«i ma­terii ,/.ź 611-630 BCrB/, i' tniało «zereg u-taw z-wier jncych 
dla 'pec jclnych typów tego rodzaju umów odrębn® przepisy prn*. 
wne» jak np. rozporządzenia Prezydenta R.p, z dnia 16.3.1923' 
r. o umowie o pracę pracowników umysłowych oraz o umowie o” 
pracę robotników, Z dniem wejścia w życie Kodeksu Zobowiązań 
tj. z dniem l.lipca 1934 r.f uchylone zostały wymienione"orzo- 
pisy niemieckiego kodeksu cywilnego, natomiast pozostały w

Uf,i"Vf szczególnych, m.i. l!o unowio o pracę szcze­gólnych k^tegoryj oraeowników, o pośrednictwie o pracę i o ochi nie pracy" /art.III.p.lo Przepisów ’nro-adzaj j.cych K.Z./,
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Dotychczas zajmowaliśmy się roczejstronę, formlnç. pravn., jego funkcjo społeczno, jogo pows1a-wanien ^przeobrażaniem «ię. następnym rozdziale rozpatry­
wać bodziemy jego treść z punktu ’’idzenia normy pozytywnej * 
Przedtem ipdnak -ypa^a się zastanowić nad tym, .jaka' jest0 polna treść prawa, tj. czy poza nomami pozytywnymi które 
-obie .«połeczeńrt*:a .jako bezwzględnie obowiązując o bada to w formie prawa zaczaj-y-ego, bądźto pi«ennca’o pytano’” iły,
1 "tnie,je jeszcze treść 'arewo wynika ją.ca z samej i^ei pr-swa
i do j.-ki ego stopnia ona ic-t niezmienna, ’-Toczcie. V  danym 
wypadku, .jaki je t jej ~to-unek do prawa pozytywnego. ^orie^aż 
z pojęci m pra^a łączą r-'ię pojęcia 'sprawiedliwości \  <* ludnoś­
ci» przedmiotem naszych rozważali winny być także te dwie idee®

r a w o j a k o  i d
I.
o a f o r n a 1 n

Jakeśmy już we wstępnym rozdziale z okazji przed- 
stawienia przedmiotu filozofii prawa widzieli, zagadnienie nra- 
wa wyższego ponad instytucje ludzkie, prawa wynikającego bądź 
to z og°lnego porządku tego świata /jus divinum/, bódź°to 
z istotnych właściwpści człowieka /jus naturale/ jest tak 
stare jak nauka prawa mogile* a właściwie nawet tak staro jak 
początki z ' stanów i on i a się człowieka nad samym sobą. Przodowali 
w tych badaniach, jak w innych dziedzinach nauki, Grecy. Już 
w swiecie homeryckich bohaterów spotykamy siv z Pojęciem prawa 
jako instytucji nadanej przez zcusa, której przestrzeganie po­
wierzył on swej córce Dike, bogini sprawiedliwości. v 'kilka'1 
cieków później Hesiod dopatrzył się w poczuciu prawa zasadniczej 
różnicy między człowiekiem a zwierzęciem. Zanim*filozofia .-rec­
ka ustaliła, że człowiek • j.e«t • iśtot.n -połocznr. i^t^iało poje­
cie ze człowiek je-t istotą rządzącą ~ię prawem.. Po przed- ta­nieniu w przypowieści o jastrzębiu i "łosiku że y dmiecie 
zwierzęcym panuje tylko prawo' -iły, przemocy i ^ ł t u  zw raca 
się Hesiod /Erga, 274 n/ do swego brata Per-esa V n tepuiac?4 
:lO’_ ach: ̂ 'JRozwaz to T-.~zvstko y «moim -ercu, daj posłuch' spra­

wiedliwości i zapomnij zupełnie o walcie. To je-t dro-a kt - rą Zeus nakazał ludzkości. Ryby, dzi kie bestie i ptaki 
skrzydlate z jadają «ię między ~obąy ponieważ nie ma sprawiedli­
wości .,rsroc- -len. ,. .le człowiekowi dał on sprawiedliwość 
/ jwyzsze ze wszystkich dóbr• " Odtąd pytanie czym jest prawo 
i sprawi ec.„iwosc nie «chodzi z '»orządku dziennego rozmyślań 
--reków, ale i całej ludzkości, " ustrojach miejskich państw 
-.¿reckich /polis/spra^/iedliwosć taje się centralna cnota oby- 
mtela, a Platon i Arystoteles poświęcają temu pojęciu wielkakł oL/łjO • v
... . „  . . Platon w “Republice" roztrząsa cztery pojęcia srra-
medliwosci: 1 . jako obowiązek oddania tego co się jest winnym 
/.eilnic ja przyjęta przez.prawo rzymskie: suum cui-ue tribuere/, 
y* pooaiązek czwnenia dobrze przyjaciołom a vnrrzrdz3nia
krzywdy nieprzyjaciołom, 5. jako obowiązek szkodzenia aiespr.- 
-lecliwym, a pomagania «prâwiêdliwvm, 4. jako działacie kc> rzvstne dla silniejszych. * J 'anie Ko_



r?zystkic cztery definicjo odrzuca Platon jako nie­
dostateczna, bądź też wprost sprzeczne z ideą sprawiedliwości. 
Odrzuca także uzależnienie apr o.wiodltwego postępowania od tego 
czy ono przvno'«i korzyść i nagrody, & niesprawiedliwe karę. Przedstawia tym teoriom ewo ją 'damr., Ustaliwszy że trzy aa 

ne cnoty człowieka: wiedza"/sofia/ jako wypływ'rozumu,' 
dzielność /andrela/ związana z tężyzną ducha i'umiarkowanie / 
/rofrosyne/ jako zdolność panowania nad sr-ymi zmysłami, współ­
działanie tych trzech cnót ^'•f -.arza czwarta: sprawiedliwość 
/dikaioryne/, które polega na tym, że każdy 'pełnia w '^oim 
. ło. nym z akr o ic ors.z w -to-unku do o on t tł -a ?’ fc zadanie ż̂ Tc io—. we zgodnie z postulatami tamtych trzech cnót i nie* 
miesza się w. - ferę zaintcrc-owań innych . , Sprawiedliwość zao 
stosowana przez pan- two Polega-na niedopuszczaniu, by komuw 
20 : L ło -irzydsiclon- coś, co mu się nie nałoży i żeby nic z tego co mu się należy nie zostało mu odebrane,

I ta definicja Platona jest wadliwa; opiera się ona 
na przesłankach, które samo wymagają udowodnienia i jest dia­
lektycznie wyrozumowaną. dnaliza Platona jest jednak olbrzymim 
krokiem.naprzód zar^mo w swój części krytycznej, jak i w po­
stawieniu w_każdym razie problemów. _T swoich dialogach pośwlę- 
co^-^cn osobie Sokratesa /głównie apologia i ICriton/ Platon 
zaJJU'-̂ 1’“° stanowisko do prawa pozytywnego. Sokrates wyka­zawszy przez swoje życie» że dążenie do prawdy, która jest jod 
ną.z _pocięta- sprawiedliwości, jest wyższo od nakazów orawa, wy­
jaśnia równocześnie, że niepodporządkowanie sio obowiązującemuy\T*."iTWI r» -łw A /-N y*- #*. #-v *U 4 ̂ -1   .0 O   r _ _ * . . , . . “ t wprarru z pobudek osobistego dobra nie odpowiada istocie oraraśmierć, niż przez uchylenie się z pod1 dlatego woli ponieść 
prawa, jej uniknąć,

Arystoteles, krytykując filozofię Platona, rozwija jego myśl dalej, wprowadzająe 'umiej rce idei - pojecie formy 
obok za-ady przyczynowości - pojęcie celu, ku któremu rozwój 
świata zdąża. Prócz tego ^ dziedzinie społecznej i moralnej 
traktuje człowieka niw iako oderwaną jedno-tkę, ale jako cześć 
całości, bądź to rodziny, bądśto pni-twa.Dlatego za najlepsza 
formę rządu, a więc prawa, uważa tg, która najpełniej zaspaka­
ja potrzeby jednostki i rodziny i najskuteczniej zapewnia roz­
wój kiil tur alny i rozwinięcie swej działalności największej ilości ludzi. Te teorie Arystotelesa okazały się, na skutek 
jego realistycznego poglądu na świat i naturę ludzką, płodniej-aze niż

wiedzy tale i
ibptrakcyjne idee Platona. 

Odtąd myśl ludzka, jak we, „ iolu innych dziedzinahh- 1,7 prawie, wahać się już tylko będzie między wy krytym.1, c.hoc często niedokładnie jeszcze zanalizowanymi możliwo­
ściami rozwiązania problemu, Ras będzie to uznanie siły czy 
użyteczności jako podstawy prawa /Hobbes/, tylko, że jako mier- 
nik nic występuje już jednostka, lecz państwo, w nowszych cza­
pach czasem naród, czasem rasa, a czasem interes jednej kla­
sy społecznej /proletariat/. To znowu stwierdzeni o, żo to 
co -ię stało i jest prawdziwe i ostatecznym sprawdzianem 
/Kegel - cnoc może nie tyle on san co jogo wyznawcy, którzy 
w jegó-ż,££Leźli uzasadnienie wszechpotggi istniejącego pań­stwa/ i dlatego jedynie oon- bywne prawo może być słusznym 
pr 'wen-/historyczna szkoła nicmieoka/, cza om wreszcie na­
wraca d ę  do pojęcia Platona o wiecznej idei orawa i- spra­
wiedliwości wynikającej bądśto z nadprzyrodzonego porządku świata, bądśto z i-toty natury duszy ludzkiej /kategoryczny 
imperatyw praktycznego rozumu Knta/, bądź to z istoty poję­
cia -połoozeństwa jako jednego z elementów o orzad, ku i rozwoui 
świata /szkoła prawa natury/. Hie przyniosła, o-tateczńeo-o .roz­
strzygnięcia także nauka chrzęści1ań*ka, która wracając"’̂ o oo- jęcia absolutnej idei prawa i sprawiedliwości Platona” zmienia Tylko je j podstawy leżące w rozumie /sofia/, a wprowadza to 
miejsce Boga jako stworzyciela porządku świata, a więc i jego 
porządru moralnego i prawnego /św.Augustyn: De civitate Del'/



• 25
śvr, Tomasz z Akwinu/,

Niewątpliwym jest jednak, że to oświetleni o poję­cia prawa i sprawiedliwości z rozmaitych punktów widzenia 
zbliża, choć bardzo posoli, ludżkość do poznania prawdy choć 
pełno osiągniecie jej dla rozumu - nie dla wiary - może’dla umysłu ludzkiego jest wogóle niemożliwe.
^  , l^jo^-ocniejszym okazało się dla prawa połączeni-
ideologii zlatana z ideologią Arystotelesa. Pojęcie celowości 
vynnr? jako przesłanki rozumu, który -obie za cci stawia i wy­
najduje orodki do joyo osiągnięcia. 'r porządku fizykalnym świata nrcr-aflzi to do idei Boya. T.r porządku prawnym do dzia- 
a. ania, s1. i ad one go czy podświadomego rozumu ludzkiego. Zrozu­
mienie, że prawo jest wynikiem działania dwóch czynników: idei 
pro. iodliyoGCi z ideo. celowości, tak silnie podkreślanej 

przez Ihcringa, umożliwia rozróżnienie w nim elementu stałego, 
jakim jc. t for ¿alna idea prawa i elementów zmiennych, jakimi 
ür. , ar linki życiami potrzeba celovrogo ich z&spolco jtałcu co stwarza zmienność pozytywnego prawa.

II.
P r a w o

p o r
j a k o  f o r m a  
z ą d k u j ą c a

I n a  i d e a

Kł o ś c i w o ś 3 i $ 0 * 7 c h c z a s o wy c h naszych rozważali i/ynika, że istot­
ną prawa jest, że przez sformułowanie generalnej normy narzu. ■ 
ca ona pod pewnymi warunkami pewne zewnętrzne zachowanie -ie 
ozłowioka w społeczeństwie. Prowadzi to do ustalenia ńa-tepu- .lijcych n ezmiennych właściwości prawa.

Musi normować gewnętrzno postępowanie człowieka. Nic bo • 
d.zie więc normą prawną nakaz penego -po"Obu myśl en i0 
o ile ono nie wywołuje skutków prawnych, np. nakaz -io- 
rzcnia w nieśmiertelność du-zy bez nałożenia obowiazlców odpowiedniego zachowania się*
pymaga^ono podporządkowania si£ bezwzględnego. Nie będzie

1.

2.

o.

5.

iv‘C normv pni/rn. 3s...c©rGnic t&Kio-^o czv po^tcooi/o-
nia z pozostawieniom jednostce do’jej uznania, czy się chce do tego stosować lub nie. Dlatego więc wyraża się 
ono zawsze - pośrednio lub bezpośrednio - w formie naka- 
20; * zakazów,- Dystrybucja dóbr czy uprawnień tylko wten­czas będzie prawemj jeżeli będzie połączona z nakazem uznania jej.
Norma prawna winna być normą generalna, tj. musi nakazy­
wać stałe i równe zachowanie się w razie zaistnienia 
powtarzających się równych warunków.- w społeczeństwie, 
w którym zachowanie się człowieka regulowano by było 
od wypadku do wypadku swobodnym uznaniem władzy, o pra-ie mowy byc nie może. Nie może więc być orawa w dyktatorskim
L a r r M s  yCZïym* " takin ur^oju albo zaistnieje “an<.rcąja, albo czyste panowanie orzenocy /teror/. Nic
Natomiast pr£üa rf?l0ŚĆ ^zystkich wobec prawa.totną cechą prawa ject> ażebw w ramach jedne 1 
normy wezyęoy nią-dotknięci zachowywali -ię ró-no, ¿nrzu ci nym r< .zie przestaje ono być normą generalna. Tek iu-> 
wierdził Arystoteles, Równość wszystkich wobec nrw-a y -  

nika nie z formalnej istoty prawa, lecz z materialne 1 idei 
zobaczymy^'70801 rrlat^ nie t^lko niezmiennej, jalc później

4,Prawo reguluje stosunki ąpołeczne ludzkie, a wiec zsr>hn- 
wanie się człowieka do cdfewKEriub społeczeństwa.- Zakaz jedzenia palcami, gdyby istniał, obowiązywałby tylko w ra- zie jedzenia w towarzystwie, nie w samotności.
-• rawo cy J-eJ instytucją celowa. Róvmież i<;r. nirprawem zasada, która tego ceïuwôgôle nie ma.- Na przykład ustal en i e. lyt-^goro f,n j , s •> rs-clu'u-» so człowiek jest oba- rzom.y -••oIna : ■ a



chvba, że to będzie nakaz do ustawodawcy, żeby odpowiednio 
układał normy prawne. Dlatego według przeważającej opinii 
prawników nic ~ą prawem tak zwano deklaracje swobód oby­
watelskich,

6. Celem prawa jest porządek społeczny. Nie będzie wię prft- 
\ro m zagada, która nie uznaje spo ł ec z cii =• twa lub działa w 
kierunku zlikrridowania go, Zezwolenie jednostce zachowa» 
nia eię jak jej -ię podoba jc-t zaprzeczeniem prawą.
Teoria anarchi-toczna nie je-1'teorią pralniczą, .

To etviordzonie istotnych, niezmiennych właści*ości 
prawa nic prowadzi nar jednak w rozważaniach dalej. Oparto 
bowiem na metodzie dedukcyjnej, wyjaśnia i rryci*ąga z danego 
pojęcia - jak to już słusznie' zauważył Bacon - to, co uprzed- 

. nio w nie włożono. Prawem nazywamy bowiem tylko to zjawisko 
społeczne, które powyższe właściwości zawiera. Nie mówi ono 
nam nic o materialnej treści prawa,

III,
Z n a c z e n i e  » s p r a w i e d l i w o ś c i  

i s ł u s z n o ś c i  w p r a w i e ,

Możnaby wprawdzie do niezmiennych właściwości pra­wa zaliczyć to- że powinno ono być sprawiedliwym gdyby nio ta, 
że jest ono pojęciom treści prawa, a nie jogo formalnej stro­
ny porządkowej. Pojęcie bogiem sprawiedliwości, odłączone od jej treści» mieści'się już w formalnej -tronie prawa, wynika­
jącej z jogo zadania jako instytucji celowej dla utrzymania po­
rządku społecznego. Co jest jednak sprawiedliwsi nie --ynika 
bezpośrednio z «Ornej i-toty prawa, tak jak z pojęcia celowości 
prarra nie wynika, jaki to porządek -połeczny jest celem prawa, 
Test ono bowiem bądź to środkiem oceny materialnej zawartości 
prawa, bądź to ideą je kształtującą. Doświadczenie zaś , a wije 
indukcja, która w badaniach naukowych prawa ma to samo zastoso­
wanie co dedukcja, uczy nas, jak to już zresztą »sofiści greccy 
Zauważyli, że w rozmaitych systemach prawnych> lctórc jako pra­
wo uznajemy, treść tego poję.cia. była zmienną. Mimo tego filo­
zofia stale i ciągle do togo partania wraca, czy są takie zasa­
dy materialne prawa* które są - ioczne i niezmienne. Kościół, 
Platon i tetbria prawa natuBalnego twierdzi, że tak ; nowoczes­
ne teorie prawa n°wią, że nie ,

Pytanie to można sprecyzować w tym kierunku: Czy 
istnieją niezmienne, bezwzględnie obowiązująca, zasady zew­
nętrznego postępowania człowieka, oparte bądź to na boskim 
lub naturalnym porządku świata, bądź istotne dla natury społe­
cznej ludzkiej i czy prawo, które z nimi było sprzeczne' prze­
stałoby obowiązywać, przestałoby być prawem. Na pytania te są trzy możliwo odpowiedzi:

- albo odpowiadające pozytywnie na jedno i drugie,
- albo odpowiadające negatywnie na pierwsze, a tymsamym i na drugie,
- albo wreszcie potwierdzające pierwsze, a znprzoczajace drugiemu.

Odpowiedź na pytanie pierwsze jest zależna od reli­
gijnego czy.filozoficznego stanowiska i dlatego nie może być 
rozważaną w niniejszym krótkim szkicu,- Pośrednio jednak i na 
to pytanie znajdziemy odpowiedź w dalszych rozważaniach. Na 
pytanie drugie znaleźliśmy już odpowiedź w ustaleniu historycz­
nego rozwoju prarra. Nic wyczerpuje to jednak kwestii z trzech 
powodów. Najpierw, takie czy inne pojęcie sprawiedliwości po 
zostaje miarą dla krytycznej ocor.y pozytywnego prarra według 
zasady sprawiedliwości• Dla naszych rozważeń przeznaczonych 
jako wstęp dq przedstawienia obowiązującego prawa cywilnego, 
możemy ten aspekt sprawy również pominąć.

26,
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Po drugie,obowiązujące prawo polskie, zarówno jak i 
niemieckie, odwołuje się nieraz do zasad sprawiedliwości i 
słuszności, przewiduje więc ich istnienie poza ustawa, w spo 
łeczeństwie, do którego się zwraca, w podobny sposób jak po­
sługuje się zasadami moralności. Niemiecki Kodeks Cywilny zbu­
dowany jest wo gole na zasadach nanu ją.cego w społeczeństwie 
poczucia słuszności; ‘.wraża to się zarówno w szeregu pozy­
tywnych przepisów, które się pylico zastosowaniem takiej gene­
ralnej z.asady, przełamującej logikę pozytywnych przepisów, 
wytłumaczyć dadzą, jak i w wyraźnych, powołaniach się na te 
pojęcia. Ćza cm służy mu ono jako uzupełnienie, wagi, ogra­
niczenie ostrożności pozytywnych przepisów /Billigkeit, /.}
829, 9 20, 971, 1361, 1379 BH-B/, czasem ma ono być miarę oconv 
w tych wypadkach, w których niemożliwym jest danie konkretnego 
pozytywnego przepisu i rozgraniczenie wzajemnych praw i obo­
wiązków odbyć się może tylko przy ocenie konkretnych warunków 
danego sporu /billiges Ermessen, 315, 317-319, 343, 2048, 
2156, 660, 745, 1246 BGB/. Polski Kodeks Zobowiązań jeszcze 
silniej uwydatnia ty tendencję zarówno w szczegółowych pozy- 

pnzcnisaęh /por.Art.269 i 411 K.Z./ jak i w ogólnych /por.att,.60  ̂ 123  ̂ 143> 14Q} 524> ale także pośrednio
Art.217, 519 K.Z./.

po trzecio, wydarzenia ostatnich lat, podczas któ­
rych ustawodawstwo niektórych państw tak dalece odbiegło od 
najprymityi/niejszych pojęć o sprawiedliwości cywilizowanego 
•śv:iata, że uznawanie ich formalnej ważności stałoby się nie 
do zniesienia, zmusza do rewizji poglądu, żo niesprawiedliwe 
prawo pozostaje zawsze prawem, że nad państwem i jego pra wem 
nie na żadnej wyższej instancji'. Jeżeli dotychczas ten po­
gląd stanowił jedną z kardynalnych zasad nowoczesnych teorii 
prawa, to polegało to na tym, że w ostatnich wiekach ustawo­
dawcy usiłowali się dostosować do ogólnie przyjętych zasad mo­
ralnych i sprawiedliwości i drobne odchylenia, względnie 
niesprawiedliwość ogólnej normy w wyjątkowym przypadku mogła­
byś pominięte vr Interesie stałości i, porządku prawnego, Z chwi 
lą jednak gdy np. Naziom w jaskrawy i świadomy sposób naruszył 
poczucie prawa i moralności cywilizowanego świata, zagadnienie 
czy takie "prawo" może być jeszcze obowiązującą normą» musiało 
zostać w przeciwnym sense rggjtrzygnięte. Ogłoszona w tych 
dniach “Charter for trial or •mi* criminals" stoi na tym ostat­
nim stanowisiat i etanowi także pod innym względom rowolucję 
w pojęciach prawnych, Art. .6 p.c. wyliczając zbrodnie przeciw­
ko ludzkości, wyraźnie podkreśla, że są one- zbrodniami nieza­
leżnie od tego, czy one były naruszeniem prawa własnego pań­
stwa, w którym zostały popełnione. Art. 8 zaś powiada, żc 
nikt nie może cię bronić tym, że działał v: wykonaniu poleceń 
swego rządu lub innej władzy przełożonej. Ten sam wymipniony 
powyżej Art, 6 zrywa z zasadą, żo prawo międzynarodowe, o ile 
ono nic stało cię formalnie prawem danego państwa, wiąże tylko 
państwa jako takie. Ustala bowiem zasadę, że pewne podstawowe 
normy prawa międzynarodowego ogólnego obowiązują bezpośrednio 
także poszczególne jednostki, tzn,, żc w pewnych wypadkach 
prawo międzynarodowe jost prawem nadpońctwowym,‘stając nie 
tylko obok prawa danego państwa, ale uchylając je także, o ile 
je*t z nim sprzeczne.

Pozostają nam tlęc.jtylkodo rozstrzygnięcia dwie 
kwcstje: jedna raczej teoretyczna, czy to najwyższe idee są 
zmienne, czy niezmienne i druga - jaką one mają treść 1 co” się z tym wiąże, w jakim rozmiarze są one nadrzędno, wzgl. 
współrzędne z prawem pozytywnym.

A
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IV.

R o 1 a t y w n a i c h  z n i o n n o ś e .

Pomijam zno-.ni religijny i filozoficzny punkt -.Idze» 
nio z tych innych względów co noprzednio. Din nm-zych pra.k--* 
tyćznych celów: rozpoznanie oboninzujo.eego prana cywilnego, 
wystarczy zbadać, jalc się te' pojęcia faktycznie kształtowały 
v; ciągu rozwoju prawa. Już powierzchowny tylko rzut oka -yso 
tarcz? dla u-talenia, że o ile pojęcie opraniodliiaości i słu­
szności .jako formalnej -iły ściśle związanej z oorzndkującm 
z udaniem, prana jb«-t niezmienno i spotykane zaniż o i*wsządzie, 
tak treść tego pojęci’ jest n zasadzi© zmienna, choć nieznien- 
na, a przynajmniej niedostrzegalnie tylko zmienna n pewnych okresach czasu i pernaych kręgach cywilizacyjnych.

Co jost sprawiedliwe, a co n i o snrnwi edliwe, co jest 
słuszne, a co niesłuszne jest ściśle związane z całokształtem 
religijnych, filozoficznych i gospodarczych nogi ą.d.ów danego 
środowiska kulturalnego i z nim razem się zmienia. Zmiany n"- 
oe-oł vą vr krótkich okresach czasu dla człowieka nicdostrzegłŁ 
ne, o ile rewolucjo społeczne, gospodarczo czy filozoficzno 
nie przyspieszą okresu ich dojrzewania. W ostatnich kilkudzie­
sięciu latach na skutek wstrząsów spowodowanych dwoma 'wojnami 
sałatowymi i wielkimi ruchami społecznymi, przemiany te sn 
łatwiej dostrzegalne, choć nie zawsze są one postępowym roz­
wojem, a często raczej cofaniem się wstecz do minionych eook. 
Dla przykoiadu wystarczy wskazać na rozwój pojęć o podmiocie 
prawa i jego stosunku do społeczeństwa i państwa, Jeszcze 
Platon i Arystoteles niewolnictwo uważali"za rzecz »łusznr i 
chrześcijaństwo przez szereg wieków wielo w tym poglądzie nie 
zmieniło. T7 teorii nazistowskiej prawa - także i w innych 
ustrojach totali-tycznych - pojęcie wolności każdego człowie­
ka znowu zaginęło. Jeżeli niektórzy teoretycy prawa usiłowali 
znaleźć formułkę dla pojęcia sprawiedliwości, to albo była 
ona tylko czysto formalną,-boz treści - jak u wielu zwolenni­
ków ganta albo odzwierciedlała tylko stan myślenia danej 
epoki. Trzeba jednak przyznać, że niektóre zasady utrzymują 
s.ię niezmionnio od tysięcy lat, przynajmniej w ciągu cywiliza­
cją Srecko-rzymrkiej i chrzęścij ńsklej, przedowszystkim te, których źródło tir;:i w podstawowych zasadach moralnych tej kul­tury, jak np. dziesięcioro przykazań Bożych,

. .. . należy także zapominać, że n o m y  słuszności i sprawiedliwość i należą do rozmaitych stonni i posi^d -> jn róż- 
ne natężenie mocy obowiązującej, Rozróżnić należy n o m y  nud- 
ponstwowe, tj. takie, które uchylają pozytywny wrzenie praw- 
ny i normy działające wewnątrz danego systemu prawnego bądź 
to jako idcalnw cel dla porządku prawnego, bądź też j-ko".jego 
uzupełnienie. Pierwsze należą przeważnie do dziedziny arowa’ 
publicznego, w szczególności karnego i dlatego w n -zwch roz­
ważaniach nie wotrzebujemy ich szczegółowo rozoatrwwać, Dru­
gie zna 1 dujemy przede wszystkim w prawie cwilnyn# Podlegała 
one większym wahaniom i przemi nom i dlatego stanowią element 
zmienny także i -ewnątrz prawa stanowionego. Większą*im więc u-agę poświęcić musimy.
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V.
p 0 j V c i e s ł u sz n o ś c i w n i e m i e c k i m

k o d e k CJ i e c y w i 1 n y n xi w p o 1 a k i n
k o d 0 k s . i e z o b o *t i ą z a. ń .

Jak już poprzednio widzlelismv, za­
równo niemieckie jak «pol.--kie prawo cywilne po»ługuje ■no-
jęcien "słuszności", "słusznego uznania", nie określając i eg-i 
jednak bliżej. Obydwa kodeksy wychodzą z założenia, że poję­
cia te są tak znane, tak głęboko tkwiąc© w psychice społeczeń­
stwa, do którego się z" nacają, przede wszystkim sędziego, 
że nie wnangają bliższej definicji. Nie jest ono równoznaczne 
z pojęciem spraa iedliwości ani w jego fornalno-porządkującyn. 
znaczeniu, oni w znaczeniu jego jako onoty, ale jest jego 
wypływem, zawierając równocześnie najogólniejszą treść zasad 
prawnych uznanych przez dane połeczeńatwo. Nic "jest ono też 
tylko przeznaczone do łagodzenia ostrości generalnych prze­
pisów pozytywnych przez uwzględnienie indywidualnych okolicz­
ności spraw. Często ustawodawca odwołuje się do niego w wypad­
kach, w których ustalenie sprawiedliwej, pozytywnej” formułki 
jest niemożliwe. 71 Art. 60 K.Z. jest ono postawione wyraźnie 
obok zwyczaju i ustawy, a więc na równi z pozytywiiyn prawem pisanym.

Błędnym byłoby też mniemanie, że odwołuje się ono 
do subjektvwnego poczucia prawnego jednostki zainteresowanej 
lub jednostki, Jest ono niewątpliwie pomyślane jako norma 
objektvwna, żyjąca wprawdzie *:r jednostkach, ale uznawane nrzez 
nie jako stojące ponad nimi bądź to jako wpływ id i ponad-ludz­
kich /ju- divinum/, bądźto jako suma uznanvch powszechnie pod- 
stawowvch pojęć społecznych danego społeczeństwa, M-1 jr, one 
duże podobieństwo do norm prawa zwyczajowego. Dlatego"nauka 
prawa chcąc je odkryć, musi stosować tosany motodv jak przy 
ustalaniu urywa zwvczajowegO, tj. bad-ć istniejące w ^połe- 
czejist.wle poglądy* i ich manifestacje. Najważniejszym takim 
objawem zasad słuszności jest prawo pozytywne samo. Odwołując 
się do zowąd słuszności, niewątpliwie dla osiągnięcia swego” 
celu - sprawiedliwego uporządkowania życia w społeczeństwie - 
w pozytywnych przepisach je stosuje. Najlepszą' odpowiedź daje 
nam więc analiza kodeksu cywilnego niemieckiego, wzgl. kodeksu 
zobowiązań przy uwzględnieniu zmian *• poglądach jakie później mogły zaistnieć.

Niemiecki kodeks cywilny odzwierciedla pogląd na 
świat społeczeństwa niemieckiego XIX wieku. Jest on wynikiem 
historycznego rozwoju narodu niemieckiego i jego ducha,
ICodeks Zobowiązań w zasadniczych poglądach od niego się nie 
różni, raczej je tylko konsekwentniej'rozwija, Różnica między 
nimi polega pod względem zasadniczych idei tylko na tym, żo 
przez te 40 lat, które leżą między powstaniem obu kodeksów 
wiele zasad się lepiej vr krystalizowało i znalazło szersze zastosowanie.

Interpretując oba kodeksy, które na Ziemiach Zachod­nich Polski t worzą jedną całość, możemy je traktować j-'ko 
oparte na tych samych pod sta*-'•eh , przy czym jednak poglądy 
kodeksu zobowiązań w tym względzie jako no- oczośniejsze i 
więcej duchowi społeczeństwa polskiego odpowiadające, mu'zn 
otrzymać przewagę, także przy interpretacji N.K.C. odnośnie pojęcia słuszności.

Niemiecki kodeks cywilny je-t wynikiem dwóch ten- 
dencyj, często ze obą sprzecznych i dlatego wzajemnie się 
poprawiających: na liberalizmie gospodarczym i sprawiedliwości

5



połecznej. Płynę z tego następujące najważniejsze tezy /dal- 
ze omówienie musi być pozostawione szczegółowej części/:

1. każdy człowiek jest równy i wobec prawa równo­uprawnionym podmiotem prawa /bliższe szczegóły w rozważaniach o podmiocie prawa/,
2. każdy człowiek je*t równocześnie członkiem

społeczeństwa i dlatego w swym postępowaniu musi 
się liczyć zarówno z dobrem ogółu, jak i interesem innych członków 'połcczeństwn.

Wskutek tego jego wolność ogr-anibzn -ię w rzeregu kierunkach
a/ musi swoje postępowanie dostosować do pod­stawowy ch zasad moralnych,''dobrych obyczajów" s- ego społeczeństwa,, winien się także liczyć ze ZYryozyjami obowiązującymi w jego grupie' społecznej, szczególnie zwyczajami uczciwego obrotu,
b/ jego interes osobisty musi ustępować przed 

interesem ogółu. Będąc sam członkiem społeczeń­stwa, musi byt i rozwój tego społeczeństwa 
uznawać jfeko ważniejszy od swego własnego bytu,

c/ korzystając z opieki i swobody, które mu 
społeczeństwo zapewnia, musi te same prawa uz­
nać wobec innych członków społeczeństwa, inte- 
re'" ich musi uznawać j^ko równorzędny ze swoim własnym,

aa/ nie noże - ięc nie tylko wykonywać 
swoich uprawnień wyłącznie celem szkodzenia 
innym /§226 BGB/, alo snrkonując st o je upraw­
nienia, musi je sykony^ać z inknnInniej^w^ 
szkodą dla innych /art.135 K.Z., lo20 BGB/*.,
bb/ nie rolno mu także pozbawiać przez 
swoje postępowanie zasadniczych swobód i 
uprawnień swoich, współtowarzyszy / por,np, 
zakazy, zrzeczenie się pewnych zasadniczych 
J»raw i ograniczenie długotrwałości umów - 

39, 2286, 137, 567, 624 BC-B/,
cc/ w stos malcu do innych podmiotów prawa 

winien być lojalny, tj. ani pozbawiać pod­
stępnie drugiej strony rozpoznania jojxsy­
tuacji prawnej czy gospodarczej, ani nadu­
żywać pokładanego w siebie zaufania /zasa­
da. tak często v,' obu kodeksach podkreślana* 
dobrej wiary - Treu uncl Gla.uben/,
dd/ w razie kolizji interesów musi być 

uwzględniony interes ohu stron i to równo- 
miernie, jako równouprawnionych członków s p ołe c z eństwa,
ee/ niedopuszczalne jest bogacenie sig kosztem drugiego bez słusznej podstawy prawnej, na czym opierają *ię v? obu kodek­sach zasady o niesłusznym wzbogaceniu,
ff/ wykorzystywanie nieróvrności r*wych współ­towarzyszy zarówno pod względem psychicznym 
jak i gospodarczym cclem takiego'-krępowa­nia ich, które pozbawia ich możności "z ko­
rzystania z zasadniczych ich praw W-rpołe- 
czeńctwie, !przeczne jest również z zasada 
równorzędnego traktov,rania w społeczeństwie»
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Tu nałoży aasada ochrony słabszego przed 
wyzyskiem pilniejszego, która, spotykany rr 
obydwu kodeksach, specjalnie silnie -podkre­
śloną. w kodeksie zobowiązań i uzupełniają­
cych go ustawach o oracy /§§ 138, 544, 6i7 
BG-B, art, 42, 376 ust. 2,461 K.Z./. Do tej 
kategorii należą też przepisy nakazujące wy­
równanie szkody przez gospodarczo silniej­
szego -łabszenu - nawet w braku winy - 
§ 829 MCC i szerzej uwzględnione w art, 139 
143, 149 K.Z.
gg/ leżeli w interesie ogólnym jednostka po­

nosi specjalnie ciężkie ofiary, strata winna 
być rozdzielona między wszystkich, którzy z 
tego wynoszą korzyść /zasada uznana już w 
prawic rzymskim w tzw. lex Rhodia de jactu/,
hh/ (Troszcio należy tu wymienić tzw. reguła 

rebus sic_stantibus, tj. zasadę, że normalnie 
zaciąga się zobowiązania na podstawie pewnych 
danych lub przewidywań, a jeżeli następnie 
nastąpią nieprzewidziane wypadki niezależne 
od woli człowieka, któro wykonanie zobowiąza­
nia czynią tak uciążliwe, że zagrażają bytowi 
zobowiązanego, noże on od jego wykonania się 
uchylić. Zasada ta nie jest w żadnym z wymie­
nionych kodeksów wypowiedziana wyraźnie. Nie­
wątpliwie ona jednak w prawie cywilnym nie­
mieckim istnieje -lako zagada słuszności,
N kodeksie zobowiązań znalazła ona r,wój wyraz 
w dwóch pozytywnych szczegółowych przepisach: 
art, 269>‘i. art 411, Nie należy zdaniem moim 
traktować.0jako norm wyjątkowych, a więc ni” 
dopuszczających rozszerzającej interptetacji, 
ale jako zastosowanie w konkretnym wypadku ogólnej zajady słuszności.
Wszystkie te przykłady, a są one tylko przy­kładami, nie wyczerpują tej materii; 'wskazują na to, jaka 

treść mają zasady słuszności, na którą się odnośni ustawodawcy 
powołują. Nie należy przy tym zrażać się tym, żc ustawodawca 
czasem nazywa je zasadami słuszności, a czasem dobrymi obycza­
jami, gdyż - jak widzieliśmy - normy prawne i'moralne się czę­
sto pokrywają. Polegają ono - jak już zaznaczyłem - na pewnym 
światopoglądzie społeczeństwa. W miarę jalc się to poglądy zmie­
niają, noże się zmienić także i treść pozytywnego prawa boz 
zmieniania jego litery. Najjaskrawięj uwidoczniło się to w 
Niemczech, Z chwilą gdy miejsce liberalizmu gospodarczogo i 
światopoglądu chrześcijańskiego zajął nazism z jego kultem 
rasy i skrępowaniem jednostki, zmienił się także zasadniczo 
w swej treści N.K.C* Nie tylko dlatego, że hitlerowskie usta­
wodawstwo, nie uchylając zresztą naogół przepisów NKC, zni­
szczyło wiele zasad tego kodeksu, ale także i dlatego, że 
zmieniło się zasadniczo pojęcie sprawiedliwości, Ale niewątpli­
wie także i prawo NKC obowiązujące w'Polsce nie je-t to samo 
co BG-B pierwotne w Niemczech. Zmienił 'się on ze zmianą spo­
łeczeństwa, które go stosuje i jego ducha, choć może narazi© zmiany te są prawie niedostrzegalne.

V.
D a l s z e  p r z y c z y n y  k o n i e c z n e j  

z m i e n n o ś c i  p r a w a .
1.- Celowość - jako jej przyczyna:

, . . . Prawo jest organizacją praktycznegożycia i to organizacją celową. Celem prawa jest nie 'tylko



uporządkowanie problemów życiowych na jspra-.;iedlitrle j i na j. , 
słuszniej, ale także w sposób na jeepie j odpowiada jący danym 
warunkom. ./ •

Czy sytrton prawa hipotecznego- jaki spotykany w pra­
wic nicnieckln jest lepszy od tego, któryn posługuje się pra­
wo francuskie .lub angielskie, jest nie tyle kwest ją czy on 
lopioj spełnia zadania sprawiedliwego uregulowania prawa wła­
sności odnośnie nieruchomości, ile raczej czy on lepiej odpo­
wiada potrzebom gospodarczego życia danego społeczeństwa, czy 
on technicznie jest doskonalszy, *Gę dziedziny prawa, w których właśnie ta praktyczna, 
techniczna -trona odgrywa dominującą rolę. Takim jest prawo 
procesoTTe i admini-trącyjne, Niowotpliwie 1 zasady prawa pro­
cesowego winny dożyć do wykrycia prawdy i oslęgnięcia najspra­
wiedliwszego rozstrzygnięcia. Ale jakimi środkami ten cel - 
osiągnąć jest kwestjo raczej techniki, zależnie od -tanu nauk 
pomocniczych oraz warunków i możliwości danego społeczeństwa.

Niewątpliwie w prawie materialnym, przede wszystkim 
karnym i cywilnym, ideowa strona będzie zawsze przeważała, 
ale dla szczegółowego, pozytywnego przepisu jego przydatność 
i dostosowanie do potrzeb stanu gospodarczego i cywilizacyj­
nego danego społeczeństwa będzie momentem rozstrzygającym, " 
Jeżeli porównamy załatwienie pewnych problemów w rozmaitych 
czasach i u rozmaitych narodów, to zobaczymy, że były one 
nieraz rozmaite i trudno czasem powiedzieć, które były słu­
szniejsze, Różnorodność wielu przepisów polega często na przy­
padku i przyzwyczajeniu, jak np. w dziedzinie terminów i cza­
sokresów, Wiele zagadnień-można uregulować w rozmaity sposób, 
przy czym niemożliwym jest rozstrzygnąć, który jest słuszniej­
szy. Tu prawo pozytywno musi powziąć decyzję i często będzie 
obojętnym jaką ona jest, a .ważnym tylko, byle ona była, by 
każdy wiedział czego się ma trzymać, Najważniejszyn bowiem a 
zadaniem prawa jest "tworzenie oblokt-.wnego porządku, wolnego 
od samowoli i indywidualnego■ •■•Idzimisię. Dlatego idea nie­
zmiennego, wydedukowanego z ogólnych przesłanek, prawa natu­
ralnego, które by mogło zastąpić prawo pozytywne, jest fałszem 
o ile ona wychodzi poza rany zakreślone w rozdziale pod IV,

Prawo jest płynne, ulega stałym przeobrażeniom i 
dlatego prawe pozytywno w interesie obiektywnego porządku 
usiłuj© płynność tę ograniczyć do. minimum, Jeżeli jednak 
przeobrażenia w poglądach osiągną pewną °iłę i naprężenie r 
między nimi a prawem pozytywnym stanie się zbyt wielkie, pra­
wo pozytywno musi ulec zmianie, jeżeli nie na naśtąpić gwał­
towny wybuch, który zagrozić może jego istnieniu. Dlatego teza 
o wiecznym prawie natury jest równie błędna, jak teza o bez­
względnej moc3r obowiązującej pozytywnego przepisu.

Prawo pozytywne Samo wprowadziło pewne wentyle bez-, 
pieczeństwa przez uznanie obok siebie w pewnych granicach za­
sad słuszności i dobrych obyczajów, przez co porządkujące zna- 

, czenie prawa pozytywnego zostaje podtrzymane, dopuszczając ‘ 
uwzględnienie przemian pod powłoką formalnego przepisu.
2. Słowo jako przyczyna pewnej zmienności pozytywnego prawa:

.. :* Jaka.: .norma . przeznaczona
dla ludzi, musi się dla wyrażenia swej myśli posługiwać sło­
wem. Głowo nie jest niczym realnym, jest ono tylko S2mbolen, 
który określa pewne połączenia myślowo wspólne wszystkim lu­
dziom lub pewnym ich zespołom. Ale tak, jak nie ma dwóch lu­
dzi równych sobie, tak też nie ma słowa, któreby dla każdego 
człowieka miało w stu procentach to samo znaczenie tak pod 
względem treści ideowej, jak uczuciowej. Nie tylko si duo 
faciunt idem non est idem, .ale także si dup d-icuiit. idem, non est idem.
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alo
Słoi

treść 'o,ELO:
użyte przez ustawodawcę, nogo 
je się znionić, jeżeli zmienia

•pozostać to
si> danym zespo-

le ludzkim równoczg śni-o i uspólno wyobrażenia i uczucia,_któ re lig z nim wiążą. Widzieliśmy to już przy takich -pojęciach, jak” słuszność11 i '’’dobro obyczaje”, ale nozo to się zdarzyć 
także przy symbolach praktycznego życia.. To sono słowo może 
mieć "zerazo lub węższe znaczenie, może także nabrać zupeł­
nie innego jak to, które z nim więzał ustawodawca. Objaw ten 
widzimy już vr prawie rzymskim, które go powolny rozwój częścio- 
vfo polegał n- zmianie treści «łowi. Potrzebuję tylko wskazań 
na takie słowa jak pecunia. I w naszych czasach, w czasach 
rewolucji w poglądach fizykalnych, filozoficznych i społecz­
nych, chemicznych - słowo zmienia -woje znaczenie '-zybciej, 
jnk się nam to zdaje. Czy ustawodawca NKC wynawiając -~łowo 
"materia","energia","wolna wola" itd. rozumiał to samo, co 
my-dzisiaj w czasach bomby atomowej i rozwoju nauk psycholo­
gicznych ?

Czasem zastosowanie do tego samego słowa, oznaczają­
cego już coś innego, tej samej normy prawnej będzie odpowia­
dało poglądom społeczeństwa, wtenczas będziemy mieli zmianę 
treści przepisu’prawnego.-słusznego, Czasem stać się ono może 
nonsensem, fiówczas będziemy mieli rozbieżność między prawem 
pisanym, a potrzebami życia. Zastosowanie do togo samego sło­
wa tej samej normy odczuwane będzie jako niesprawiedliwość i 
wymagać będzie szybkiej zmiany. Nawet nasza szybko pracująca 
maszyna ustawodawcza nie zawsze podąża za tymi zmianami i 
wówczas .prawnik zmuszony będzie używać to samo słowo w pod­
wójnym -znaczeniu: raz w starym, stosując starą normę, drugi 
raz w nowym, szukając dla niego nowej .normy prawnej•

Alw zdarzyć się też może, że powstanie wyrażenie, 
którego nie znajdziemy ’rogóle w słowniku ustawodawcy, leżeli 
ono oznacza starą rzecz,trudność jest tylko pozorna. Jeżeli 
ono oznacza nowe zupełnie pojęcie, nieznane "rogóle ustawo­
dawcy, będziemy mieli -przypadek tzw. luki w prawie, którą wykładnia będzie nu-iała u-unąć. Przekładem może służyć -ło- 
wo "elektryczność” /por. ą 5 p.VTI*/,

VII.

P r a w o  a s i ł a ,
- Chociaż poparcie prawa-przez przymus
zewnętrzny - siłę - nie jest istotnym warunkiem prawa, nie 
należy zamykać ócz na jego olbrzymio znaczenie w prawie. 
Oparcie normy prawnej wyłącznie tylko-na jej-autorytecie mo­
ralnym wymagałoby idealnego społeczeństwa. Tymczasem anar­
chiczne i egoistyczne elementy w duszy ludzkiej stoją w sta­
łej Y/ałce z jej instynktami społecznymi i mają tendencję do 
buntowania się przeciwko krępującemu je ładowi i ’porządkowi 
prawnemu. Ażeby jo utrzymać w karbach, prawo zmuszone je--t 
przeći* stawiać im inne jeszcze jak ideowe, z tego samego 
egoistycznego źródła płynące, a hamujące je pobudki psychicz­
ne, Jedno z nich jest zagrożenie ujemnymi dla danej jednost­
ki skutkami, a groźba, jeżeli od czasu do czasu nie będzie 
siłą realizowana, przestaje być skuteczną. W miarę jak się 
społeczeństwa rozrastają i różniczkują, a tym samym jednostka 
oddala od źródła twórczości norm społecznych, konieczność 
poparcia ich przez rrzymus .zewnętrzny wzrasta.

w nowoczesnym prawie je’_t ^iła już pranie stale
towarzyszem normy. I w pranie międzynarodowym widzimy tę dą­żność do wzmożeni’’ jego '’utorwtetu przez -tworzenie międzyna- 
rodowej organizacji zaopatrzone# w siłę d5 '.wymuszenia dla nie­
go poważania. -ć
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Z drugiej strony ..dzieje ludzkości nar uczą, żc nie­raz naru-zenie prawa poparte piłę. nie tylko ac±e pozostaje 
"bezkarne, czyniąc normę prawną bezskuteczną, ale także,' wy­
wracając istniejący porządek prawny, stwarza przemocą nowy, który oparty o siłę się utrwala,

Powiorzchowne rozważanie tych objawów prowadzi do 
mniemania, że siła j-st jedynym źródłem prawa, jest równo­
znaczna. z prawem. Przychodzą w pomoc tej teorii pewne kierun­
ki filozoficzne /Hegelianizm i materializm filozoficzny llar- 
xa/, które wychodzą z założenia, że wizytko co,się dzieje, 
dzieje cię na skutek rządzących rozwojem ludzkości bezwzględ­
nych praw i dlatego to co się stało - będąc wynikiem działa­
nia tych praw, koniecznością - tak długo póki istnieje jest 
słusznym. Ponieważ zaś głównym czynnikiem tworzenia tych sta­
nów i ich podtrzymywania jest siła, więc w logicznej konsek­
wencji siła tworzy słuszność - prawo, #Pomijając to, że teza ta myli często pozory prawa 
z prawem i na dzieje świata patrzy ze zbyt ciasnego/ludzkie­
go ̂ punktu widzenia, zapomina ona, że czynnikiem rozwoju ludz­
kości jest człowiek i że człowiek kształtuje go przez wprowa­
dzenie przez swoją wolę w czyn swoich idei. Idee ludzkie mo­
gą jednak być słuszne, tj, odpowiadające odwiecznym prawdom 
i mogą być też - dzięki ułomności rozumu ludzkiego fałszy- 
wó. Tylko realizacja tych pierwszych może być cłu zną. Czym 
oparty na błędzie będzie tworzyć zawsze zło, wreszcie, ozło« 
wiek działa nie tylko na podstawie rozumu, ale- także na sku­
tek uczuciowych pobudek, wypływających często zc zwierzęcych 
amoralnych instynktów. Czyny ludzkie są więc albo złe, albo ' 
dobre i takimi są wytwarzano przez nie sytuacjo. Co zaś jest 
złym, z biegiem czasu zostaje wyeliminowano, nio może być 
stałym. Ten sam los musi spotkać złe prawo. Może ono cz 'O'-o 
uzurpować- "obie zewnętrzne pozory prawa - słusznym ono nigdw 
nic będzie. Miernikiem zła i dobrego ni.e może rlęc; być nigdy 
siła, Ule może ona też nigdy wytwarzać .prawa, 'jeżeli do niej 
nie dojdzie przekonanie danej zbiorowości o słuszności popar­
tej przez nią normy. Może wprawdzie wynur ić przemocą wykona­
nie swoich nakazów, prawa z nich jednak nie zrobi. Ż chwila 
gdy zniknie, a każda siła prędzej czy później ustępuj© innej 
wymuszone nakazy i zakazy upadają. Dlatego też narzucone Pol­
sce przez Hitlera "prawo" nigdy prawem się nie stało.

Coprawda zdarzyć się może i zdarza się, że powien 
porządek prawny przemocą - zamach stanu lub rewolucja - wy­
wrócony zostaje i postawiony w to miejsce nory się utrzymuje. 
Jeżeli jednak głębiej wnikniemy w istotę tych przewrotów to 
c'postrzeżemy, że zachodzi to zwykle wówczas tylko, jeżeli 
między formalnym starym systemem prawnym, a potrzebami i pokła­
dami o słuszności w społeczeństwie, wytworzy się przepaść, a 
nowe prawo tym potrzebom i poglądom odpowiada, Hic iest jednak przemoc jako taka twórcą prawa, lecz wyzwala twlko z ’-lęków 
właściwe siły prawotwórcze. Może się także zdarzyć, że długo­
trwałość pewnego stanu, na - kutek pewnych właściwości psychi­
ki ludzkiej wytworzy uznanie w społeczeństwie nowej vtuaeji.I w tym wypadku jednak właściwym twórcą prawa jest przez przy­
zwyczajenie wytworzony nowy pogląd społeczeństwa.

Najjaskrawszym objawem irzemocy jest wojna. Jej 
znaczenie jednak jest głównie tylko destrukcyjne; może ona 
zniszczyć pewne organizmy prawne, a tym samym obowiązujące ' 
wśród nich prawa. Prawa - poza prawem, pochodnym od Prawa mię­
dzynarodowego - sf orzyć nie jest trstanie. Tylko pośrednio, 
jeżeli na skutek jej wyników powstają nowe organizmy społecz­
ne lub nowe stosunki międzynarodowe, przyczynia się wojna do powstania nowego prawa.

Nie zaprzeczając wielkiego znaczenia, jakie siła ma dla prawa, stwierdzić należy, ;e znaczenie to nie leży w po le­ón, u siły j ?ko takiej, 1 r.cw • o ’ jo j k4 or-.-!.’"? •.. v)odi



trzymujnc# prawo lub dopomagająca do zyyciędtya prawu rłu-z- 
nemu, jest ^iłQ. dobroczynny; jrżeli przeciwdziała prawu lub 
irproTmd.za prawo niesprawiedliwej, je-t antytezo prawa, ,1e*~t 
bezprawiem.

35.

R o d z a j e  n o r m  p r a vr n y c h .
■R 8 ż n i c z k o w a n i e c i ę  p r a w a .

Celem uzyskania lepszego poglądu na wzrastają­
ce ciągle ilościowo normy i celom osiągnięcia. Głębszego wglą- 
du w ich istoto, nauka szereguje je w rozmaite grupy. Metod 
klasyfikacji znamy kilka, zależnie od tego, jakie zasadnicze 
elementy poszczególnych norm przyjmie się za podstawę ich
rozróżnieni. ględnie zestawienia razem.

Jednę z tych klasyfikacji jużeśmy poznali: po­
dział n prawo . powszechne, partykularne /kraj-owe, dzielnicowe/ 
i autonomiczne /ę 5 IV. i V/. Pozostaje nam jeszcze do roz­patrzenia kilka innych sposobów systematycznego układu norm 
prawnych.

I.
P r a w o  p u b l i c z n e

p r y w a t n e / c y w
i . p r a w o 
i 1, ii o /■ .

• Prawo publiczne normu i e or anizycje i 'torunki 
prawie /proc a i obowiązki/ pan1 twa i uznanych- przez, .nie, wpół- 
nracujr.cych z nim dla dobra ogólnego, organizmów społecznyhh 
wewnątrz państwa, oraz stosunki /prawa i oboT iązki/ jednostek 
wobec pa/stwa- i w mienionych -organizmów.

krowo prywatne zawiera przepisy regulujQ.ce sto­
sunki pr awńe . /prawa - i obowiązki/ jednostek jako takich .w ich 
życiu prywatnym, szczególnie w ich wzajemnych stosunkach.

Rozróżnienia tego nie spotykamy jeszcze w okresio 
pierwotnego prawa. Nie zna go ani prawo sumoryjskio /2-100 łat 
przed Chr./,.ani kodeks Hammurabiego, ani prawo Mojżeszowe, 
ani nawet jeszcze rzymskie prawo MII tablic, Chociaż w tym 
ostatnim już pewna:różnica w normach się zarysowuje. ¥ pier - wwotnym bowiem prawie każdo jego naruszenie było uważane jako 
występek przeciwko porządkowi publicznemu i społeczeństwu jako takiemu, kt°re w rkutelc tego reagowało ad -iebio bezpo­
średnio przeciwko każd"-mu jego naruszeniu, dla utrzymania 
powagi swej normy, yło ono cza-to także ir o żono -jśko w k r o ­
czenie przeciwko--bóstwu sprawiedliwości, które natchnęło ustawodawcę do u.- tanowi oni p sprawiedliwych praw. Dlatego 
Hammurabi na końcu swego kodeksu wzywa zemsty bogow n- każde­
go, kto jego praw nieuszanuje. Podobnie w prawie Mojże-zo^ym /Leviticus rozdz. 26w. 14n,/ przekroczenie nadanych u-.tąw 
jest zagrożone gniowm Boga. Dopiero - t:\rzy Grecy, z chwilę, 
gdy sofiści, a później »Sokrates, Platon i irystotelos zaczęli 
się zajmować.naturę, człowieka i jej duchowymi przejawami i 
między ' ’ innymi także i- totę. pr-v a, zwrócili uwagę na te 
różnice w normach prawnych. Pełne zrozumienie ich znajdujemy 
jednak dopiero v klasycznym prawie rzymskim. Podług Ulpiana.
/l. ń 2 D. de junt. et jure L,l./: Publicum jus est, auod ad 
-tatum rei romanae cpectat, privatum ruod ad bsingulorum 
utilitatem pertinet/ publiczne prawo ma.na oku stan prawny 
państwa rzymskiego, prywatne odnosi się do- pożytku jednostek/, 
¥ średnich;wiekach różnice się raczej Zatarły, częściowo dla­
tego, że rzymskie pojęcie państwa przep dło, a państwo trak­
towane było często analogicznie do prawa 'prywatnego, jako 
własność króla lub księcia. 'Tsł-.nnym swym testamencie Bolesław 
Krzywousty dzieli państwo swe tak, jak spadkodawca 'dzieli



swój majątek miedzy strych synów.
Renesans prawa rzymskiego, powracając znowu do 

rzannskiogo pojęcia państwa i wyznaczając jednostce odrębny, 
ścisło określony zakres działań, spowodował na nowo badania 
nad istotę tyc& dwóch 'grup norm prawnych, Rozwoj tejf osiąg­
nął swój p .unkt kulminacyjny w XIX wieku, gdy pod wpły­
wom liberalistycznych teoryj rewolucji francuskiej oraz de­
mokratyzacji społeczeństw, linia d c mar kac yj na między sforę, 
działania państwa i jednostki została jasno i ostro pociąg­
niętą. Na tym stanowisku stało ustawodawstwo II. Rzeszy Ce­
sarskiej, w szczególności niemiecki kodeks cywilny, chociaż 
w tym ostatnim spotykamy - mianowicie w prawie familijnym 
zwiastuny nowej orientacji. T XX wieku widzimy znoT,u falę 
odwrotny. Państwa przejmuję, no siebie coraz to więcej obo- 
wię.zków i coraz to głębiej wkraczają w rferę prywatnej dzia­
łalności jedno-tek, wobec czego rozgrśnieżenie między prawem 
publicznym -tajo się.płynnym, aby w ustroju komun!-tycznym, 
a częściowo i nazistowskim, mimo pięknych teoretycznych de- 
klamacyj o prywatnej własności i swobodach obywatelskich, 
wrócić d o wschodnich poglądów, źo każde naruszenie prawa jod; 
zbrodnię, wobec państwa i pań-two winno jego przestrzegania 
pilnować, Tylko, że miejsce bogów sumaryj-kich, czy babiloń­
skich, względnie Boga mojżorzowego zajęły inne bóstwa: pro­
letariat względnie rasa. I w prawie poi-kim ten zwrot się 
zaznacza, choć w sposób umiarkowany i naogół słuszny, jak 
np. w ustawodawstwie odnośnie umowy najmu, umowy o pracę 
lub reformy rolnej.

Należy wreszcie zaznaczyć, że formalny podział na 
prawo publiczne i prywatny w ustawodawstwie jest często kon­
wencjonalny, polegaję.cy na tradycji i nie zawsze odpowiada 
istcie danego przepisu. Tak na przykład znajdujemy w niemiec­
kim kodeksie cywilnym, przede wszystkim w prawie opiekuńczym, 
ale i małżeńskim, przepisy, któro niewątpliwie maję. charhkter 
prawa publicznego, co uwidacznia się w ingerencji władz p 
państwowych z urzędu i prokuratora lub sędu opiekuńczego.

II.
D a l s z e  r o z r ó ż n i c z k o w a n i e  s i ę  

p r a w a  p u b l i c z n e g o  i p r y w a t n e -
8 ó •

W miarę, jak życie narodów -tawało -ie coraz buj­
niejsze i więcej -komplikowane, rodziła -ię konieczność oo~ 
raz to intensywnojszego regulowania jego przejawów. Od dzie­
sięciu przykazań i przepis01" Kojżc-zowych mieszczących się 
na dwóch tablicach, poprzez prawo rzymskie zawarto na XII 
tablicach do nowoczesnych ustaw t ich dziesiętkami tysięcy 
artykułów czy paragrafów, ilość norm i przepisów wzrasta 
nieprzerwany falę. Dla naukowego, ale i praktycznego opano­
wania tego bezbrzeżnie wzrastającego materiału powstaje ko­
nieczność grupowania go coraz to szczegółowiej. Prawo staje 
siępodobne do olbrzymiego rozgałęzionego drzewa, Gałązki 
rozra-tajy się w gałęzie, ze swej strojiy nowe wydajęc odnogi 
Nowe, nieznane dawnym wiekom zagadnienia gospodarcze i spo­
łeczne powoduję powstawanie nowych typów norm, które już 
nie mirażczy Się w tradycyjnych ramach i zmuszają do ciągłe- 
go przegrupowywania. Dziejo prawa można też porównać do his­
torii domku zbudowanego dla celów jednej rodziny w jednoli­
tym stylu. Rodzina się rozrasta, zwiększają się joj potrzeby 
i każda generacja dokonuje nowych dobudówek wed^ńg swego 
upodobania, nie oglydajęc się na. pierwotny układ, aż póki 
nie znajdzie się budowniezy-kodyfikator, który całość prze­
buduje dla ostygnięcia harmonijnego mrglydu.

36.
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1. Ro&r ::xüj¿tnie prawa pub lic znc^o •

Jeżeli kin tyczni prawnicy mówili o 
prawie publicznym, myśleli przede w^z-w tkim o prm.ie 
odnoszącym. się. do organizacji i funkcjonowania pań- 

Prav/o karne miało jerze ze dwoiste oblicze.Dzisiejsza nauka rozróżnia następu-
jego działy:prawo państwowo: Rozpadło się ono dzisiaj znowu

twa-.
j‘JOC
a /
na srupy:

prawo o strukturze państwa, prawo państwowe
kon-aa/naw ścisłym tego rłowa znaczeniu, t ależ o prawom 

stytucyjnym z:,ano. Zabiera ono normy o organizacji 
państwa i jego organów, o rozdziale suwerennej 
władzy państwa na władz« ustawodawczo, orzekaj©oo i administracyjnę oraz prawach i obowiązkach 
obywatoli w stosunku do pod twa. JSTca tym pniu wy­
rosła jedna, specjalnie się wyodrębniajęca gałęź 
ptanowięca dziś prawic samodzielno dziedzinę nauki 
prawa: prawo somorsodowe. Obejmuje ono przepisy 
oćno^zęco  ̂ię do tych orsanizacyj społecznych uznanych w państwie jako współdziałajęco w nim 
dla dobra ogólnego w pewnym ograniczonym zakresie 
i które państwo wyposażyło w część s^iich uprnw- 
n i eń.bb/ prawo administracvjnc oh- .i mule przepisy o 
funkcjonowaniu orycner państwowych;i ich organiza­
cji. Jest to jedna z najmłodszych-gałęzi prawa 
zv.is.zana z pojęciem nowoczesnego państwa jako 
państwa praworządnego, państwa, które, tworząc 
prawo, uznaje jednocz eonie jogo moc obowiązujęcę 
i dla siebie. I ono rozrosło się na szereg odręb-

: OT 7 i ak
ma j ętku

administracja wymiaru sprawio- 
1 finansów państwa, wojska, po- 

w miarę .jak państwo - jakżośmy to po­
wadź i el i - zwiększa swoję. działalność, pra- 
zwiększa swój zasięg i staje się praktycznie

nych dziali 
dliwości, 
licji itp, 
wyż c j wo tocoraz to donioślejszo. "7 państwie praworzędnym wy­
łoniło ono jeszcze szczególno grupę norm prawnych:
0 sędownictv.de administracyjnym, którego zadaniom 
jest zapomocę niezależnych, specjalnych oraanów sodowych sprawować kontrolę nad władzami państwo­
wymi, by przestrzegały zasad prawhych i ochronę 
obywatelA przed nadużyciem władzy państwowej.wr przcdhit.lerowskioj Rzeszy bardzo ' z er oko roz­
budowane, było ono w Police je-zczc słabo rozwi­
nięte; mimo uznania go nrzez Konstytucję,, z mr- 
jętkiem ziem zachodnich, gdzie częściowo uratowa­
ły się dawno normy pruskie, choć od roku 1926 
silnie ograniczano. Podczas gdy według powszech­
nego prawa polskiego jodynę instancję był Naj­
wyższy ■ Trybunał Adminir tracyjny, jako instancja 
kasacyjna, w b. dzielnicy pruskiej istniał system 
trój instancyjny: wydziały powiatowo jako sęd pier­
wszej instancji w sprawach mniejszej wagi, woje­
wódzki sęd administracyjny jako sęd odwoławczy
1 sęd pierwszej instancji dla spraw specjalnie mu 
przekazanych oraz Najwyższy Trybunał Administra­
cyjny jako sęd odwoławczy dla wojewódzkich sędów 
administracyjnych oraz sęd kasacyjny jak w reszcie
Polski,

b/ Prawo karne ust a1a z aaady na
sługuje pra 
ległej jogo 
zawiera ono 
obywateli,
ptwa i jego
ci ag a za sob:

jakich państwu przy- 
-'o i obowięzek karania jednostki pod- 
' jurysdykcji; ruTraocześnie - pośrednio- 
t.akic normy postępowania dla swych 

które sę tak ważne dla bytu społeczeń- 
funkcjonowania, że ich naruszenie po- 

carę .*
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Ściśle związane z nim są. prz pisy odnośnie 
ppstonowania karnego, tj. s.posobu ściennie i ó^ą- d z an is. przestępcy oraz wykonywania kary. .

c/ Prawo postęnowania cywilnego: Zajmuje -ię ono za- 
. godni/miemr ozstrzymanie, sporów cywilnych między 
jednostkami i wykony. ani a zapadłych w nim roz­
strzygnięć, Odrębnie traktowane sr. zasady podziału 
majątku dłużnika między wierzycieli w razie niemoż­
ności uwzględnienia wszystkich roszczeń w całej 
pełni /prano konkursowe, upadłościowe/,

Dziwnym na pierwszy rzut oka mogłoby się zda­
wać, żo prawo postępowania cywilnego, któro ściśle 
związano jest z prawem prywatnym, zalicza się do 
prawa publicznego. Polega to na tym, że jest ono 
wypływem publiczno-prawnego obowiązku państwa roz­
strzygania sporów swych obywateli i dopilnowania, 
by to, co się komu należy, zostało rzeczywiście wy­
konano. Proces nic jest stosunkiem prawnym między 
stronami. Z chwilą wytoczenia " ' .prawidłowego 
pozwu czy skargi, zawiązuje się publiczno-prawny 
stosunek między państwem a stronami, mocą którego 
te ostatnie nabywają konkretne roszczenie wobec są­du do uzyskania wyroku i jego wykonania.

Na pograniczu między prawem administracyjnym a postępowaniem cywilnym stoją normy tzw, noj_tęno- 
vrnia niesporacgo. /Preiwi 11 ige Ger 1 chtsbar’EeTit/," 
r ono odnosi sTę przeważnie do stosunków urywatno- 
p--aw5iych. Przedmiotem jego jest porządkowa, formal­
na strona instytucji prawa prywatnego, za którą 
państwo przejęło gwarancję prawidłowego funkcjo­
nowania. Są to więc sprawy dokumentów publicznych, 
organizacji ksiąg hipotecznych, prowadzenia reje o* 
trów publicznych /przede wszystkim w prawie fami­
lijnym i handlowym/, opiekuńczo i spadkowe. Na 
ziemiach zachodnich Polski oddane one są przeważnie 
sądom /prawie; wyłącznie sądom grodzkim jako sądom 
hipotecznym, .opiekuńczym, spadkowym, rejestracyjnym 
lub dokumentującym/. Postępowanie przed nimi jest 
postępowaniem raczej administracyjnym, choć w du­
żej mierze zmodyfikowanym poglądami wziętymi z pro­
cedury cywilnej. Rozbudowane ono zostało r- dwóch 
odrębnych pod''tawm7ych ustawach: Rzeszy z dnia 17 
maja 1898 r, i pruskiej z 21 września 1099 rą oraz 
w szczegółowych ustawach jak Ordynacja Hipoteczna 
i polaka ustawa notarialna oraz niemiecka ustawa 
o urzędach stanu cywilnego.z 6 lutego 1875 r.

d/ Prawo międzynarodowe zawiera normy odnoszące się 
do stosunków państw' między sobą. irredług dotychcza­
sowych teoryj nio zwraca się ono bezpośrednio do 
jednostek, choć obecnie aktualna '-prawa zbrodni wo­
jennych może doprowadzić do zmiany tego poglądu.
Dla prawa cywilnego ważną jest ta gałęź prawa 
międzynarodowego, która zajmuje się tzw, pomocą 
prawną. Na podstawie specjalnych umów między pań­
stwami lub przyjętych zwyczajów międzynarodowych, 
poszczególne państwa zobowiązane są pomagać sobie 
w ściganiu przestępstw, przeprowadzeniu dowodu w 
procesach, wykonywaniu wyroków, regulowaniu spadków itp.

Nie należy do prawa międzynarodowego i jost 
-.wewnętrznym prawem prywatnym każdego państwa tzw. 
prywatne prawo międzynarodowo. Zajmuje się ono natiką 
o kolizji różnych systemów prawnych w ich działaniu* 
w przestrzeni. Znajdujemy jo więc jako część prawa 
prywatnego; na ziemiach zachodnich Polski obowiązu­je w tym względzie ustawa vprowe.deza do K.C.N.
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/ś 7-31/ i polska ustawa o prawie międzydziolnicowe.
e/ Prawo^kościelne obejmuje zasady stosunku kościoła 

do "państwa T  organizację wewnętrzną kościołów, o 
ile państwo uznaje je jako korporacje prawa publicz­nego,

2* Dalrze różniczkowanie wa pry1./atnego;
To co powiedziałem o rozgałęzieniu się pra­

wa wogóle, stosuje się w -zwiększonej nlc.rze do prawa prywat­
nego. Jeszcze prawnik rzymski mógł ogarniać całokształt prawa 
prywatnego.-dzisiaj jest to niemożliwe. Najlepiej scharakte­
ryzuj o to moje cyfry. Tft zbiorze Jaogera “'Reichszivilge'-etze" 
z roku 1931, niemiecki kodeks cywilny obejmuje łącznie z ir te- 
wr. rproradczą 265 stron, tzw. ' ustawy uboczne do niego /Meben- 
gesotzo/ włócznie nra^a handlowego - 343 <‘tronv, inne u-tery, 
maj/jco za przedmiot inne szczegółowe dziedziny prawa prywat­
nego - 462 strony. To też prywatno prawo dzielimy dni-iaj na 
trzy wyżej wymienione kategorie, z których pierwszo nazywamy 
prawem cywilnym ścisłym tego -łowa znaczeniu /dar Bucrgerli- 
che Kocht/. Obejmuje ono prawo cywilno w tych rozmiarach, jak 
jest ono zawarte r Corpus juris civilis i w jakich je ujmujo 
nowoczesne kodyfikacje /code civil Napoleona, austriacki 
kodeks cywilny, niemiecki kodeks cywilny i kodeks cywilny 
szwajcarski raz z prawem o zobowiązaniach/.

¥ kategorii drugiej znajdujemy ustawy, któ­
re bądźto są rozprowadzeniem zafiad v.yrażonych w kodeksie jak 
pod I.l.c/, bądź to peme odmiany ogólnych norm ze względu 
na szczególne warunki ich zastosowania, jak prawo handlowe, 
wekslowe i czekowe, prawo o umowie o pracę dla robotników i 
pracowników umysłowych, ustawa o dziedzicznym prawie zabudowy, prawo łowieckie itp.

¥ trzeciej kategorii mieszczą się ustawy odnoszące się do nowych zagadnień, przed którymi rozwój tech­
niki i życia gospodarczego, albo nowe poglądy na istotę 
prawa ustawodawcę postawiły. Są one przeważnie ustawami mie­
szanymi, tj. częściowo prawa publicznego, a częściowo tvlko 
prawa prywatnego. Wymienię tylko najważniejsze; prawo kole­
jowe, pocztowe, lotnicze, cała grupa ustaw z dziedziny prawa 
autorskiego, umów o ubezpieczenie, iwtawy o zwalczaniu, nie­
uczciwej konkurencji, umowy o n*kład itp,

Ale i prawo cywilno, w całvm te"vo 'łowa. znacze­niu, już za rzymskich czasów tak się rozrosło, że wynikła 
potrzeba usystematyzowania i podzielenia go pa grupy, Kla­
syczne i juśtyniańskie zna trójpodział na A ju~ -uoad personas 
nuad res i ' uoad actiones pertinet /Inst.l. 2,12., G-aius Inst!
1»8/, Znaczenie te'o podziału nie jest jasne. Niewątpliwie 
nie kryje się on z nowoczesnym podziałem na prawo osobowe i 
familijne, rzeczowe i zobowiązaniach* Ten obecny podział jest 
dziełem nauki pandektów i został przyjęty przez niemiecki ko­
deks cywilny, który zgodnie z naukę niemiecką wyodrębnił 
jeszcze piętę grupę norm prawnych, a mianowicie takich, które 
czterem poprzednim grupom sę mniej lub więcej wspólne i stano­
wię w każdym razie ich podstawę. Prawo niemieckie dzieli się więc na 5 części;

a/ na część ogólną, zawierajęcę przepisy o podmiocie 
prawa //:» l~89/,ogólnę naukę o rzeczach /§<} 9o-lo3/, 
o czynnościach prawnych /Ai 104-185/, o czasokresach 
/¥j 136-193/, o przedawnieniu /§} 194-225/, o wyko­
nywaniu uprawnień /§§ 226-231/ i o zabezpieczeniu 
/¥' 232-240/,

b/ na.zobowiązania, tj. prawo o stosunkach prawnych między osobami w zakresie życia gospodarczego,
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prawa,

d/ na prawo familijne zajmdjące się prawami i obo­
wiązkami osób związanych ze '-obą związkiem ro­
dzinnym oraz kontrolą i opieką pańytra nad ro­
dziną i jej członkami,

e/ na prawu e pad kopro, normujące etan prawny odnoś­
nie wszelkich praw i obowiązków związanych z kon­
kretnym podmiotem prawa o ile on jest osobą fi­
zyczną na wypadek jego śmierci, a więc przejście 
tego kompleksu stosunków prawnych na inny pod­
miot prawny i prawa i obowiązki tego ostatniego 
z t2rm związane.

III.
J u s  c o g e n s ,  i j u s  d i s p o s i t i ­

v u m ,
"redług innego punktu widzenia normy 

prawne można podzielić na takie, które według woli ustawodawcy 
przez wolę jednostki zmienione być nie mogą, rą więc bezwzglę­
dnie wiążąco /ju" cogens ^uod privatorum pactis mutari non po­
test/ i na takie, które mogą być przez podmiotv prawne zmie­
nione i obowiązują tylko, o tyle, o ile dana jednostka z tego 
prawa nie skorzysta /jus di^pö-itivum, ęuod privatorum pactis 
mutari potest/.

Dzedziną prawa bezwzględnie wiążącego jest 
przodewszy- tkim prawo publiczne; w prawie cywilnym należy do 
niego większość podstawowych przepisów części ogólnej, odno­
szących się do podstawowych zasad prawa, prawo familijne i 
wiele norm prawa rzeczowego.

Dziedziną, w której przeważa prawo dyspozycyjne, 
jest pra\fO o zobowiązaniach, w którym panuje zasada 3^robody 
umów i w dużej mierze prawo spadkowe, w którym-decydującą rolę 
odgrywa wola spadkodawcy. Ale i w prawie obligacyjnym spoty­
kamy się z przepisami bezwzględnie wiążącymi. Do nich należą 
przepisy o przestrzeganiu pewnej formy /pisemnej, notarialnej/ 
dla ważności niektórych oświadczeń woli /umowa o darowiznę, 
umowa o rękojemstwo/ lub takie, które dyktowane są interesem 
ogólnym, jak ochrona gospodarczo słabszego w §§443, 554, 17- 
19, 39 BGB.

Z prawem dyspozycyjnym nie należy mylić tzw., 
reguł wykładni oświadczeń woli stron, chociaż praktycznie.one eą do siebie i . Pierwsze bowiem uzupełniają wolę stron,
drugie przyjmują, że odnośnie danej kwestii --trony chciały 
swą wolę wyrazić, ale ją wyraziły niedokładnie. Te o-tatnie 
przypadki kodeks cywilny niemiecki przeważnie oznacza *ło- 
wami "w razie wątpliwości” /im Zw&ifel - por. §§ 314, 618 
BGB/ albo “jeżeli nie należy przyjąć innej woli '■trony" /§ 335 
BGB/. Najczęściej spotykamy je w prawie spadkowym /np. §2208/,

Odstąpienie od normy dyspozycyjnej nie tylko nie 
pociąga za sobą żadnych ujemnych skutków, ale przeciwnie, jeśt 
przez prawo uznawano. Natomiast naruszenie normy bezwzględnie 
obowiązującej pociąga -,a sobą przeważnie ujemne skutki. Roz­
różniamy przy tym cztery możliwości:

a/ albo pociąga ono za obą tylko-nieważność danej czyn­
ności prawnej /lex perfecta/ - np. naruszenie przepisów 
o formie czynności /§ 125 BG-B/,
b/ albo wywołuje oprócz tego reakcję państwa w drodze 
ukarania /lex plus cmam perfecta/ - np. zakaz bigamii,
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c/ albo czynność pralna pozostaje ważną, ale poro­
du je ukaranie lub inne ujemne skutki praille - np, 
małżeństwo pełnoletniej córki poniżej lat 21 bez 
zgody rodziców /por. § 1305 w połączeniu z § 1621 
BGB - lex minus -uam perfecta/,
d/ albo naruszenie normy nie pociąga za sobą żad­
nych ujemnych skutków prawnych /lex imperfecta/- 
np. małżeństwo adoptującego rodzica z adoptowaną 
córką /§ 1311 w połączeniu z § 1771 BG-B/.

IV.
I n n e  p o d z i a ł y  n o r m  p r a w n y c h ,  

a/ j^enerale - ju- specjale:
Zwykle norma preetmar zawiera'zs ade ogólną abstrak- 

eryjną, obowlązuiącą dli v :a Zypt kr cft? taft ów faktycznych pod nią podpadających /jus generale/. Takimi są wszystkie 
przepisy niemieckiego kodeksu cywilnego, Czasem normuje 
ona tylko jeden konkretny wypadek, odnośnie do konkretnej 
rzeczy lub konkretnej o^oby /jus speciale/ - np. przy­
znanie przywileju wywłaszczenia przedsiębiorstw kolejo­
wemu, przywilej Banku Rzeszy i Banku Polskiego dla emisji banknotów,

b/ Jus commune - jus singulare:
Normalnie pra»~o obowiązuje- ogólnie, tj. wszyst­

kich- równo ramach ustalonych przez siebie przesłanek, 
wyjątkowo jednak może ono ustanowić dla pewnych osób 
lub stosunków prawnych odstępstwo od ogólnych zasad; 
jeżeli to będzie odstępstw,ro na korzyść, nazywamy je przy- 
wilejem /np. w Niemczech dawniej przywileje domów panują» 
cych/; czasem je-t ono niekorzystne - np. odpowiedzial­
ność właścicieli gospód za ’niesione rzeozy, ponad zmr*. kłą odpowiedzialność /§ 701 BGB/.

jc/‘ JTus ptrictum, i jus aę^uumi
Jus ae^uum dopuszcza w mniej-zon lub rrlęk-̂ zym 

stopniu w ramach ogólnej norm^- uwzględnienie 'zczegól- 
nych faktycznych okoliczności konkretnego przypadku fctó- 
reby powodowały, ze słuszna norma prawna działać by mogła 
odwrotnie od zamierzonego celu tj, słu~zneso rozstrzwg.- 
nięcla sprawy. Takim jest w dużej mierze prawo o zobowią­
zaniach /por. art,6o i lo7 K.Z./. Wyższy ponad dobro po­
szczególnej jednostki interes ogolnego porządku publicz­
nego 1 pewności w obrocie nakazuje nieraz ścisłe prze­
strzeganie pewnych norm praw/nych, bez możności odchyleń 
i takie prawo nazywamy jus strictum. Takim jest prawo 
wek3lowe i obowiązek przestrzegania w niektórych \rypad- 
kach - np. umowa o darowiznę, o sprzedaż nieruchomości- 
pewnej formy: pisemnej, notarialnej itp*

§ 8.
R o z w ó j  i n s t y t u c j i  p r a w a  

c y w i l n e g o  n a  Z i e m i a c h  Z a c h o d n i  -%
Ogólne podstawy tego wogwoju..

Z rozbiorami Polski pod koniec XVIII wieku, fcta- rö prawo polskie bądź to i-yg^sło odrazu, bądź to rozpoczął 
się proces jego 1 ile idąc j i. Z nim razem wygasła '-amodziclna 
prawotwórcza myśl polska. Jeżeli prat/nicy polscy w tym lub 
innym zaborze przyczyniali .̂ ię do rozr-oju prawa, to stall 
oni na usługach -nr,en obcego. Zaborcy narzucili Polsce «roje



pravoŁ na terenie tzw. zachodnich gubernii Ro^ji /ziem wacho- 
dnichPolrki/ - prawo rosyjskie zebrane w tzw. Zgodzie Żako» 
nów, na terenie zaboru austriackiego - prawo 'cywilne austriac­
kie* od r. 1811 Cywilny Kodeks austriacki, na terenie zaboru 
pruskiego - najpierw prawo pruskie w formie Powszechnego Pra­
wa, Krajowego /Allgemeines Landrecht z r. 1794/, a od powita» 
nia nowej Rzeszy Cesarskiej /18.1.1871 r./ częściowo ogólne 
prawo Rzeszy.

Najlepiej przedstawiała się stosunkowo sytuacja na 
terenie Kongresówki, gdzie wprowadzono wprawdzie w 1808 r. 
również prawo obce - Code Civil Napoleona — ale prawo to, obo­
wiązujące do dzisiejszego dnia, było wyspą w morzu prawa ob­
cego i zezwalało do pewnego stopnia na wywieranie wpływu 
przez myśl prawniczą polską, bądź przez uzupełniające ustawo­
dawstwo, bądź to przez wykładnię dostosowującą je do pogrzeb 
społeczeństwa polskiego.

Najgorzej było na terenie b. dzielnicy pruskiej, w 
której prawo w zupełności uzależnione było od rozwoju ogól- n o-pruski o go, później ogólno-niemieckiego prawa i nauki pra­
wa i pozbawione nawet ta-k skromnego wpływu, jaki wywieraćby 
mogło Orzecznictwo. Przeszło ono bowiem z biegiem czasu w 
zupełności w ręce niemieckie, podczas gdy pod zaborem austri­
ackim sądownictwo pzostało przeważnie w rękach polskich, a i 
nauka prawa znalazła przytułek w dwóch polskich uniwersyte­
tach. Tu i ówdzie uratowały się także i pod zaborem pruskim 
szczątki prawa polskiego, przede wszystkim na Pomorzu, w re­
gionalnych- obserwancjach datujących1^ czasów przedrozbiorowych 
prawa miejskiego, a podtrzymanych zarówno przez Ä.L.R. jak i 
ustawę wnrowadczą do BCrB. ~rarto też przypomnieć, że dzielnica 
zachodnia składa się z dwóch obszarów o rożnej przeszłości po­
litycznej i prawnej; z województw wielkopolskiego i pomor­
skiego, które do rozbiorów były częścią öyötemu.práwhégo- * 
polskiego i w- których po rozbiorach •prav/orpimskie nib 'ty&ko 
prawic zupełnie wyparło prawo połskie,-ale/nawet' i'’ tendencje 
prawa • eolskiego - i z województwa śląskiego, które,, już parę 
wieków*przed rozbiorami należało do obszaru prawa uesarstwa• 
Rzymskiego niemiecki ej narodowości i dlatego stało pod uro­
kiem prawa rzymskiego, -wobec którego prawo pruskie, wprowadzo­
ne i tutaj w r. 1794, było więcej tolerancyjne, jak wobec 
prana polskiego. Dlatego stare tradycje prawne w niektórych 
dziedzinach, Jak np.-'W prawie rzeczowym, prawie małżeńskim 
do dziś się utrzymały.

Powszechne t>tb: o pruskie było w znacznie większym 
stopniu przesiąknięte duchem prawa niemieckiego, jak póź­
niejszy N.K.C, i stało w jaskrawszej opozycji do prana rzym­
skiego, zarówno pod względem formy jak i treści. Nie posia­
dało ani jednolitości, ani systematyki nowoczesnego prawa 
rzymskiego /modernus usue pandeetorum/. "Allgemeines Land- 
recht" było prawem niesłychanie knzui^tycznym i drobiazgowym- 
składa się z przeszło 2o tysięcy paragrafów i zawiera pomie­
szane ze sobą składniki prawa prywatnego i prana publicznego 
/administracyjnego, policyjnego, karnego i kościelnego/.
Jest ono przytem wytworem pruskiego autorytatywnego państwa 
policyjnego XVII w. i dlatego też nie zapoczątkowało takiego 
rozwoju nauki prawa jak prawo pandektów lub prawo francuskie.

Mimo swych centralistycznych tendencyj ustawodaw­
ca pruski zmuszony był uwzględnić tę narodową, religijną, go­
spodarczą i społeczną mozaikowość państwa pruskiego i pozosta­
wić w mocy część regionalnych praw zwyczyjowych, któro miały 
zostać skodyfikowane w osobnych prowincjonalnych ustawach. 
Skorzystano z tego, o ile chodzi o ziemie zachodnio, tylko 
dla Prus zachodnich /województwo pomorskie/ w roku l34o,
Do połowy XIX wieku w jednej tylko dziedzinie prawa cywil­
nego nastąpiły poważniejsze zmiany w Prusach, tj, w dziedzinie
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prawa Własności, 'na nieruchomościach rolnych, a w prawie ad­
ministracyjnym odnośnie samorządu. Są to tzw. Stein-Harden- bergowskie reformy, Edykten z dnia 9,10,1807 r, zniesiono 
poddaństwo chłopów /G-utsuntertaenigke it/ i w konsekwencji tego przeprowadzono ich uwłaszczenie przez szereg ustaw 
agrarnych. Najważnie jszymi są Lande skul tur ed i kt z r. 1811, 
Ustawą o Komisji C-eneralnej z r, 1817 i Ordynacja o podziale 
ziemi wspólnej z r. 1821. Mianowicie ta ostatnia, na pod­
stawia której przeprowadzono podział ziemi między chłopów 
a właścicieli ziemskich, stanowiła do dzisiejszego dnia pod­
stawę ustroju rolnego i praw własności rolnej na ziemiach 
zachodnich.

t' 45 *

Z drugą połową XIX T,ieku rozpoczął ^ię trn fan­
tastyczny rozrost i różniczkowanie się prawa cwwjlnrgo, o 
którym w poprzednim paragrafie była mowa.

Niebywały postęp nauk przyrodniczych i związane 
z nimi wynalazki techniczne, jak ma - 2yno. parowa, później 
elektryczna i \ reszcie benzynowa, z jednej strony zmaszyno- 
wanie wytwórczości, ułatv. łonie komunikacji i łączności oraz 
nowe- po- lądy na stanowisko człowieka w świecie i zwycięstwo liberalizmu w jyciu gospodarczym i społecznym i jego coraz

ym skomplikowaniu się z drugiej strony, stworzyło tylewiększ
nowych zagadnień do uregulowania, któro nie mieściły cię jus 
w ramach tradycyjnego prawa, żo maszyna ustawodawcza zaczęła
pracować z nioby1 dotychczas, coraz to zawrotniejszą
szybkością. Przyczyniły się do togo i ułatwiły je zmiany 
polityczne. Związek Północno-Niemio.cki w roku 1366 i powsta­
nie 18.1.1871 r. Rzeszy Hicmiockiej zjednoczyły naród nie­
miecki po raz pierwszy może w historii w jednolitym państwie 
o fizjognomii narodowego państwa. Twórcy tej jedności dosko­
nale zdawali sobie z tego sprawę, że jej umocnienie zależne 
jest od ujednolicenia prawa. Dlatego już w Konstytucji z r. 
1871 przewidziano wspólne prawo o zobowiązaniach, co rozsze­
rzono w r. 1875 na całe prawo cywilne, rozumując - czego nie 
rozumieli ustawoda- cy polscy - że pra^o cywilne dobrze kodyfi­
kować możliwo jest tylko j^ko całość. Ta unifikaev.inśf*s jed­nej, rozbudowująca z drugiej -trony prawotwórcza dzi°łal 
ność trwała nic tylko tak długo jak Ziemie Zachodnie nsle- 
żały do Rzeszy Niemieckiej, ale podjęta zo-tał© w całej 
pełni - choć niedokończona. - przez Państwo Polskie z t**ch 
samych pozodów.

II.
Różniczkowanie się prawa cywilnego w okresjLe— dQ 1,1,1900,__

Pierwsze przejawy tych nowych tendencyj spotykamy 
już w Niemieckim Związku Celnym, który, nie będąc jeszcze 
państwem, torował drogę Rzeszy,- pomijając skromne narazić 
zaczątki prawa kolejowego /1838/ - i w dziedzinie zupełnie 
nowej, prawa własności na wytworach ducha /prawa autorskiego/.

Pierwszą dziedziną, która się - ze tak powiem - 
usamodzielniła od systemu ogólnego prawa cywilnego, choć 
jeszcze jest ściśle z nim związana, jest dziedzina handlu. 
Prawo to, które jest przystosowaniem Ogólnych norm prawa 
cywilnego do notrzeb pewnej grupy społecznej 1 ich czynności 
prawnych, tj. osób trudniących się handlem, zaczęło "ię 
kształtować w średnich wiekach przede wszystkim we TiTło"Zcch. 
Już Pruskie Prawo Krojowo w k-iędzo II części 8-ej. rozdzia­
le 7. i 3, zawiera szczegółowe orzepirT l,o kupcach'* i 11 o wek­
slach". Pierwszą odręgną kodyfikacją jego je-t “code d-‘ com­
merce" z r. 18o7. Na pod-taime uchwał Związku Niemieckiego, Prusy jako członek Związku, zaprowadziły u siebie najpierw*
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/1350 r./ Ogólną Niemiecka Ordynację 'rck-low«ą, a następnie 
Ogólny Niemiecki Kodek,«? Handlowy /1861 r./. Obyd; i o u-"ta* y 
zostały później z pewnymi zmianami przejęto jako imtry nowej 
Rzeszy Niemieckiej i to Kodokr Handlo- y ** brzmieniu z 10*5.
1897 r*j, a ordynacja wok^lo-.a \r brzmieniu z 3.6.1908 r# H od­rodzonej Polsce - na całym jej ob^-zprzo, a więc i ziemiach za­
chodnich -pierwszy zastąpiony został - z wyj i-1 ki cm k-iągi 
4-tcj o handlu morskim /jj 474-905/ lctórc obowiązują w Polsce 
nadal - przez Polski Kodeks Handlowy* druga nrzez Pol-kie 
Prawo Treks>lowe. Obydwie ustawy są jednak -linie zbliżone do 
prawa niemieckiego.

Zanim zrealizowano pl n -tworzenia jednolitego no*-- 
«-z-chnego prawa cywilnego, rozwijające się bujnie życie gospo­
darczo-Rzorzy zmusiło do uregulowania ezorogu zagadnień praw- 
nych niezwłocznie osobnymi ustawami, któro przeważnie zachowa­
ły swroją odrębność także gdy odnośne materie zaczęło na noro 
regulować państw/o Polskie.

Przede wszystkim rozwijający się system kolojoty 
/krajowy/,, trnnsporto-y i pocztowa wywołał obfite ustaw/odawn- 
tvo, po powstaniu Państwa Polskiego zastąpione przez ustawo­
dawstwo polskie. V związku z tym wydano dwie ustawy, które da 
dzisiejszego dnia obowiązują: pruską ustawię o wywłaszczeniu 
/Enteignungsgesetz/ z 11,6.1374 r. i ustawę Rzeszy o obowiąz-' 
ku odszkodowania za wypadki spowodowane przez prowadzenie przedsiębiorstw-a kolejowego, kamieniołomów, kopalń lub fabryk 
z dnia 7,6,1871 r, /Reichshaftnflichtge^etz/. Ta o-tatnia 
częściowro tylko została zastąpiona przez art. 152-156 Kodeksu 
Zobowiązań w przedmiocie odpowiedzialno.,ci za szkody wyrządzo­
ne w związku z użyciem sił przyrody /por.art.I i II o.7 nrze- 
pisów wprowadzających Kodeks Zobowiązań/,

Także i Kodeks Handlowy, choć tak nowoczesna jesz­
cze dziedzina, okazał się rychło za ciasny dla potrzeb norogo 
życia gospodarczego i został wcześnie u.zupełniony ńow.ymi usta­
wami i instytucjami. Jako najważniejsze z tego okresu czasu, 
wymienię:

ustawę z 16 maja 1894 r. o kupnie rzeczy ruchomych 
na raty, częsciow/o wy Polsce, o ile chodzi o czynności ku­
pieckie, zastąpioną art.555 - 167 Polskiego Kodeksu Han­
dlów* ego,

ustawę o spółkach z ograniczoną poręką z 20.4.1892 r.
ustawę o spółdzielniach z 1. maja 1389 r,
ordynację marynar ką z 27 grudnia 1872 r. /Seemanns- 

ordnung/ o umowie o pracę marynarzy, zastąpioną później 
nową ustawą z 2. czerwicą 1902 r.,

ustawę z 17 maja 1874 r. o rozbiciu się statku na - 
wybrzeżu /Strandungordnung/ regulującą między innymi w 
uzupełnieniu prawa rzeczowego sposób nabywania rzeczy z 
rozbitych statków lub z nich wyrzuconych; obowiązuje ona 
działaj w brzmieniu nadanym jej nrzez zoreg no**el, ostat­
nią z dnia 7.1.1913 r.

ustawę z dnia 15 czerwca 1395 r. o -to-mikach pry- 
watno-pravmych żeglugi śródlądowej i zt go samego dnia 
ustawę o flisactwie,

ustawę patentową z 25 maja 1877 r. w brzmieniu usta­
wy z dnia 2 lipca 1891 r.

pomijam ustawodawstwo odnoszące się do spraw pie­
niądza, banków i giełdy oraz te ustawy,, które - jak niesły­
chanie xważna ustawa o nabywaniu nieruchomości z dnia 7 maja 
1872 r. oraz ordynacja opiekuńcza z 7 lipca 1875 r, - zostały 
później wchłonięte przez Niemiecki Kodeks Cywilny.
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Na szc3choino wyr ó mienie zasługuje 
tylko jeszcze ustala o dokuncnto'-aniu stanu cywilnego i śłu­
bów z 6 lutego 1375 r. /Persononstandsgcsetz/i, Unormowała 
ona dla całej Rzeszy jednolicie sposób prowadzenia rejestrów 
dla urodzin, ¿łubów i wypadków umiercii ta część jej obowią­
zuje do dnia dzisiejszego na ziemiach zachodnich, choć w 
Niemczech zmieniona została ustawodawetwem hitlerowskim* Rów­
nocześnie jednak poddała ona instytucję małżeństwa cywilnemu 
prawu, ustalając jako jedyną formę ważnego małżeństwa -ślub 
cywilny zawarty przed urzędnikiem stanu cywilnego oraz oparte- 
na przepisach prawa pońs t*.'owogo warunki ważności małżoństira.
Ta część tej u tary o -tonie cy/ilnym nic obowiązuje dziś 
gdyż została wchłonięta przez niemiecki kódejh* cywilny. Dla 
b* dzielnicy pruskiej nie było to nowością/ gdyż śluby cywil­
ne ’-prowadziło państwo Pruskie już v poło*'io XIX - ieku.

Poszczególnym krajom Rzo-za nozo ta*’iła du ¿w za- kre" u-tx oda- czy także i *•' ubocznych dziedzinach pro*-a cy­
wilnego. Pru~v -ykorzy-tały to uprą-mionie bardzo intencyjnie, 
rozbudowując w tych ramach -zereg nowych dziedzin, orawa, czę­
ściowo o chor akt- rzo publiczno-pravmym, a częściowo c’nailnvm.
Z waz;-iej szych wymienię ordynację łowiecką /Pr uns i sehe Jagd­
ordnung/ i ustawę rybacką /Fischcrcigosetz/. Dalej, obok 
wymienionej juz ustawy o wywłaszczeniu - ustawę górniczą 
/Berggesetz/ z 24.6.1365 r. oro.z ustawę wodną z dnia 7.4« 1913.

III.
_Niemiecki Kodeks Cywilny.____

1. Jego jiołwstanio:
Usta- a z dnia 20 grudnia 137.3 r., zmieniają­

ca art 4 No 13 Konstytucji Rzeszy w tym sensie, że 'właściwość 
ustawodawcza Rzeszy rozciągnięta została na całą dziedzinę 
prav--a cywilnego, rozstrzygnęła równocześnie od pół wieku trwa­jący spór o możność kodyfikacji prawa cywilnego. Gdy na skutek 
wolen Napoleońskich wołanie o polityczne zjednoczenie się 
narodu niemieckiego stawało, się coraz silniejsze, wy tąpił 
w r. 1814 prawnik niemiecki Thibaut w książeczce "Ueber die 
Notwendigkeit eine-« allgemeinen buergerliehen Rec’-t- fuer 
Deutschland” z żądaniem stworzenia jako podstawy politycznego 
zjednoczenia -«ię narodu - wspólnego wszystkim szczepom nie­
mieckim prawa cywilnego. Przeciwstawił mu się-włynny romani-ta 
Savigny w broszurze z togo samego roku “Von dem Berufe uneorer
Zeit fuer Gesetzgebung und Rechtswissenschaft". Savigny wycho­dził z założenia, ze dobre prawo kształtuje się powoli hi- 
storycaiie i że społeczność jego nic dorosła do zadania -«kody­
fikowania prawa. Narazić zwyciężył na lat 60 Savigny mimo, 
ze nacjo?ailist3''czne polityczne sfery Niemiec stale wracały do 
myśli rzuconej przez Tribmlt, Nie było to jednak tylko zwycię­
stwo nauko; ego autorytetu Savigny'go, grźnicjszym bowiem 
przećir/nilciom były Prusy, któro posiadając już kodyfikację pra­
we i prowadząc swoją egoistyczną politykę zdobycia hegemonii 
nad resztą państw niemieckich, nio były skłonno podporządkować 
się nowemu prar/u. U danym wypaś ku opierałoby się ono na ’spły­
wach romanistycznych i mogłoby zagrozić spoistości Prus. Do­
piero powstanie na skutek wzrostu wpływor nacjonalistycznych 
spowodowano wspólnym zwycięstwom nad Francją, Cesarstwa Nie­
mieckiego pod rrzcwodnictr/cEi Prus, utorowało drogę dla wiel­
kimi kodyfikacji powszechnego prawa niemieckiego. Przystąpio­no do tezo zadanie z całą energią, ale równocześnie z całą 
systematycznością i oględnością odznaczającą umysłowość nie­miecką,' tak, ze minęło 1st 23 zanim dzieło to dojrzało. Powo­
łano n jpierw ‘'komisję przedwstępną” /Vorkommis• ion/, która 
ustaliła wytyczne dla zadania stworzenia jednolitego pow­szechnego orawa cywilnego, z V-?łączeniem istniejącego już
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prawa handlowego oraz tych ubocznych materii, które ze vzgłę- 
du na odrębności regionalne do jednolitego uregulowaniu się 
nic nadawały. Prawo to miało uwzględnić zarov.no prawo rzym­
skie „ jak i niemieckie,, przy uwzględnieniu potrzeb nowoczes­nego życia gospodarczego.

Powołona na tej pode.tar.ic 2 lipca 1874 r. Komisja 
w składzie 11 członków, zarówno teoretyków jak i praktyko” , opracowała w ciągu lat 14 tzw, "Projekt I," ustawy, który 
zgodnie z mlaskiem Komisji został w r, 18o8 ogłoszony, Cilora 
wywołania krytyki i zgłoszenia popraw:k, ITa skutek togo apelu 
powstała olbrzymia literatura krytyczni*, naogół ujemnie oco- 
niaję.ca projekt, zarzucając mu zarov.no, że zbyt niewolniczo 
trzyma się prawa rzymskiego, jak i że za mało uwzględnia no­
woczesny rozwój stosunków gospodarczych i społecznych. Powo­łano na skutek tego tzw, "Drugą Komisję" 4 grudnia 1890 r, 
w składzie 10 stałych członków, przeważnie praktycznych praw­
ników 1 12 niertełyeh z pośród zarówno prawników jak i przed­
stawicieli życia gospodarczego, Referentem głównym bvł pro­
fesor z Getyngi Planck, później jeden z najlepszych komenta­
torów ustawy. Komisja ta ukończyła swą pracę w ciągu l^t 5, 
zmi niając bardzo poważnie ’’ierwszy prolekt co do jego ukła­
du jak i merytorycznie. Projekt ten, tzw, "Prolckt II" Rada 
Z-> iązkoT a z małymi zmianami zatwierdziła i 17.1.1396 r, 
przedłożyła Parlamentowi, Po 5-miesięcznych obradach komisyj­
nych, został on z małymi zmianami dnia 1 lipca 1895 r, osta­
tecznie 222 głosami przeciw 48, orzy 13 wstrzymujących się, 
uchwalony i 24 sierpnia 1896 r. ogłoszony.

Ażeby umożliwie społeczeństwu, a przcdowrzystkim 
organom wymiaru sprawiedliwości zapoznanie się z. nowym, we 
wielu krajach związkowych poważnie od tradycyjnego odbiega­
jącym systemom prywnym i niewątpliwie także colon naukowego 
opracowania olbrzymiego materiału, wejście w życic kodeksu 
ustalono na 1 stycznia 1900 r. Ten czas wykorzystano, żeby 
praktycznych prawników w specjalnych kursach zapozhae z nowym 
prawem - przede wszystkim sędziowie musieli przejść takie 
przeszkolenie,
2, Ogólna charaktery?tylca nowego prawa;

Jożcli się chce zrozumieć i ocenić niemiecki ko­
deks cywilny, trzeba pamiętać o tym, że £ył on wytworem pew­
nej epoki i narodził się z ducha pewnego narodu o wyraźnym 
obliczu ideologicznym i gospodarczym. Już historia .jego pow­
stania wskazuje na to, że nie był narzucona biurokratycznie 
społeczeństwu, lecz wyrósł no. współpracy nauki i władz pań- 
sV owych ze społeczeństwem. A ,;,połeczcńr t- o to bvło wówczas 
jeszcze integralną częścią świata kultury zachodnio-europej­
skiej, który żył złudzeniom wielkiej stabilizacji, który"po­
woli zapominał o klęskach wielkich wojen i kryzysów gospo­
darczych i któremu się zdawało, ze rozwiązał n-jważniej ze 
zagadki świata, ze stanął na niewzruszalnych zarodach nauk 
przyrodniczych 1 humanistycznych, TT tym śviccie naród nie­
miecki osiągnął na podstawie poglądów libcmlistycznych w 
życiu gospodarczym i wielkich vryników - zdawało się niewzru­
szalnych już - nauki, niewidziany dotychczas dobrobyt i był 
n drodze uzyskania hegemonii gospodarczej i kulturalnej w 
drodze pokojowego współzawodnictwa. Żyły w nim jeszcze przy- 
tym poprzez wspomnienia marcowej - demokratycznej - rewolucji 
48 roku hasła Wielkiej Rewolucji. Było w nim jeszcze wielkie 
poszanowanie prawa dzięki wspaniałemu rozwojowi nauki prawa, 
mianowicie poszanowania praw .jednostki, w szczególności włas­
ności, Równocześnie była to epoka wzmagającego się tego poczu­
cia sprawiedliwości społecznej, którego wyrazem była współ­czesna encyklika papieska "Rerum Noyarum".
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T; poprzednia paragrafie vnkazyrałem już, zo na 

skutek te ao nic ir. iir.evtfljiit novo • o prava były zasady , słusz­
ności» uczciwości, dobrej vi ary, pormych ni erzrus żalnych zda­
wało się zasad moralnych, ochrony słabszego gospodarczo przc-d 
silniejszym oras wyrównanie interesów jednostki" z interesami 
ogołu.

Dal szyta ob jarom była mało ograniczona swoboda 
umów, przy du2ym zaufaniu do zdrowego rozsądku społeczeństwa 
oraz możliwi e dużo poszanowanie woli jednostki, uwidoczni ajaece 
się szczególnie w prawie rpadkorvm, ograniczone 1 tylko intere­
som wspólnego dobra ogółu. Było to araro więc raczej dojrza­
łym owocem okronr, który niebawem miał ^ię skończyć, a nie 
rewolucyjnym początkiem nowej epoki, choć zawierał szereg 
z ' ad w zarodku dopiero, czoka i ąeych na późniejsze roz-zerze- nie.

’skazywałem tez już na to, ze dzięki obiegnię­ciu nuki w dziedzinie systematyki i teorii prawa oraz opano­
waniu techniki ustawodawczej, kodeks cywilny nic niecki odzna­
cz a się jednolitą z1 ięzłą architekturę., o konsekwentnie nrze- 
prowadzońych myślach przewodnich. Posiada on swoje własne, 
ściśle przestrzegam słomie tro i st oisty sposob układania 
zdań. Jest to równocześnie jego zaletą i wadą. Nie był on 
nigdy popularny. Jego prawic żc matematyczna *logiczność obli- * 
czona jest na wyszkolonego prawnika, mało zaś zrozumiała dla 
przeciętnego obywatela. Przyton dążenie do noniiwio dużej 
ścisłości i konsekrmtnośei odbija się szkodliwie na praktycz­nym r o zwl ąz an i u z ag adn i cń ♦

Niesłusznym jest natomiast zarzut, żo jest on 
kazuistyczny. Niewątpliwie wyczerpuje on nieraz drobiazgowo 
vrszystkio ̂ możliwości danej materii, które moznaby dla jasnoś­
ci pominąć, pozost wiając jo wykładni. Ale kazuistyka ta nie 
je«t dowolną. Najdrobniejszy przepis je*~t bogiem ściśle dosto­sowany do ogólnych zasad*

Mylnym toż by było przypu-zesenie, że NKC jest 
tworem specj lnic ducha niemieckiego. Pod niejednym -'Zględem 
Code civil Napoi' ona na może więcej pierwiastków '-tarogermoń- 
skich /frankońskich między innymi/ i dlatego MNC był 3-w-ze ' 
silnie atakowany przez sfery nacjonalistyczne i ra-ictowskio. 
Niewątpliwie uwzględniono w nim dużo starych ooglądów niemiec­
kich, ale większość jego norm pochodzi raczej od orara rzym­
skiego* Jeżeli się dokładnie przyjrzymy, to spostrzeżemy,' że dla ur tarada cy nie było d cydującym do którego systemu nraw- 
nego dana zasada należy, lecz czy ona się nadaje dla potrzeb ■ 
nowoczesnego społeczeństwa nicmiockiego. Nic rozstrzygała więc 
tradycja, lecz jego celowość. Przejmując w wielu dziedzinach 
instytucje, któro są dopiero wytworom XIX wieku, jak np. w prawic hipotecznym, nie rozporządzał jeszcze ustawodawca 
dostatecznym doświadczeniem praktycznym i dlatego te części 
nasuwają dużo zastrzeżeń i czekają na dalsze ulepszenia.

Niewątpliwie społeczeństwo polskie ziem zachod­nich, które XT' prawo to od. początku WTosło, do niego się przy­
zwyczaiło i nie odczuwało jego obcości, jak je odczuwa społe­
czeństwo innych dzielnic, wychowane na innych systemach praw­nych, nie'"tety także nnęi obcych.

IV.
Dalszy rozwój prawa niemieckiego do końca wojny

. '"•■światowej.----------*---------

NKC ani . a i był d or kon n łvm, ani n i r wy c Sernał wszystkich zagadnion. cywilno-prawnych, któye niu'ł ze ~obą 
rozwoj stosunków ^połcc,zno~goirpodarczych. "acz^-ł on na~ret w dwadzieścia lat późniejj, po rewolucyjnym wstrząsie wielkiej
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wojny ó: ioto’.-oj, t ym b rdzicj po rewolucji n-zi- ■ to^kie j , dl a. 
narodu niemieckiego starać ‘■¡ię przestarzałym. To też maszyna UFt'.rorl.rrcznic przestała pr co 'ć, poprą’ •i.- , iąc i rozbudowu­
jąc na razie na ,1 cgo por]/ t-wio prawo cy:ilnc, 0 drobnych po­
prą: kach kodeksu pane go nie będę mówił, zaznaczę tylko, z o 
pierwszo zmiany /jj 22 i G3o/ '•potykany już ar roku 1900, TT 
Związku z z ag.-dnieniem ro ¿niczkov-anin rio prava» interesuje 
nas t lko u tnrodnvTtvo v. tym kierunku.

Niemiecki kodeks cywilny obejmuje te • szyst- 
kic normy, które tradycyjnie od czapór rzymskich uwa. \ne były 
za pravo cywilne: O s Buorgcrlichc Rccłit - to pravo .powszocłi- 
nc, odnosząc^. się do każdego obywatela. OboTPk.iego - iak jut 
nadmieni łon - j ko odrębna gałąź arna cy 'i l.ncgo- zdobyły so­
bie od początku XIX * leku rcpwno.uprvaviqnia 'pravo hnadlopo.
Zngad lenia”, którymi się ust rodarotro niemieckie zajmuje 
po 1*1,1900 r. należą albo do zj a isk, które istniały już 
durniej, lecz których odrębność na skutek ich ’ -zmóżonogo zna­
czenia społecznego odkryto dopiero r najnowszych' czasach, 
albo do takich, letor stworzył dopiero rozwój t-chniki i któ­
re dla da* nic jszych prawników a.ogóle istnieć nie mogłv.

Do pier':'r'żcj kategorii należą ~prf” w włas­
ności odnośnie twórczości duchótej człowieka, Dzieła sitarzy 
i artystów istniały j - ko ranę produkty ducha ludzkiego' już 
vr starożytności, ale donicro rozaraj sztuki ronrodukcyincj, przede • szystkin drukarskiej, nadał im żnaczonic z1owirkn 
masowego i tymsomym narzucił konieczność uregulowania praw­
nego, Ze zrozumiałych po’odóa konieczność ta po*-stała naj- 
pi erar a; dziedzinie życia h ajadlo--ego i prżeny^łowego, To też 
już ar drugiej połowic XIX ' i o leu - j k widzieliśmy - powstało 
prw.ro patonto--:.b i zblizo.no do niego normy pr * no o --zoruch -1 oznaczeniach towarowych. Ustawa ar przedmiocie praar autorskich 
na dziełach literatury, i muzylci z 19,6,1900 r, or z ustawa 
w przedmiocie prava auto reki eh..na dziełach sztuk pl as tycznych 
i fotograf ji z" 9.1.1907 r. rozszerzyły ochronę prawną i na 
pozostałe, twórczość duchową. Nie były "'to objawy specjalnie 
niemieckio. Problemy te powstawały pranie ro’ noczośnic wszę­
dzie i at interesie ja.ba-. .j intcnsy¡ nic jeże j ar--mi.ary płodów . 
duc.hoaych między naród rii przystąpiono do ich aiędsyn-'rodowe­
go uregulowania. Początki zrobi o:.? o już w r. 1386 w Bernie,
Tak zwana zrewidowana Konwencja Berneńska dla ochrony dzieł 
literu-tury i sztuki z lo.ll.1908 r. st-ła -’-ię na mocy usta­
ny z 22.5.1910 r. także wewnętrznym prawem Rzeszy.

U związku z tym roz'/oiem --ryp zła ust o w  o 
prawie nakładu z 19.6.1901 r. /G-osotz uober das Verlag^recht/• Normuje ona noray typ umorzy nieznanej dotveheza pralni pow­
szechnemu, a będącej przykładom tzw. umów nie^zsn^ch. Umową
0 nakład bor lora zobowiązuje r*ie -nitor dostarczyć nakładcy 
dzieło literatury lub muzyczno celom rozpowszechnienie na włas­
ny rachunek, v nakładca zobowiązuje się to dzieło powielić
1 rozpowszechnić. Naturalnie umowy te go rodzą ju wobec zasady 
swobody umów mogły być i bvły. tez' <fl armie j zawierane. Tricmy 
już, że Cicero miał nakładcę dl strych dzieł w osobie Atti- 
cus'a. Tylko ze dotąd strony musiały ustalać wszystkie szcze­
góły umowy, a. obecnie ustawa o nakładzie wzbogaciła listę 
ustawowych sche-m. a t orr.

To sono no ,:\.a powiedzieć o innym typie umów, 
charaktery o tycznym dla czasów nowożytnych, tj, o umowie ubez­
pieczeniowej, tylko że ta ostatnia ze względu na jej olbrzy­
mie znaczenie społeczno poważnie nraosiaiaiięta jest clomonta- 
mi nrawa publicznego, Zagadnienie to znal'.zło swojo ust-a, owe 
uregulowanie w ustawie o nadssorze nad prywatnymi przedsiębior­
stwami ubezpieczeniowymi z X 2.5.1901 r. /o charakterze raczej 
policyjnym/ i u t-awie z 50.5.1903 r, w nrzcdmiocio umowy 
ubezpieczeniowej. Umowa pry5- tna ubezpieczeniowa, której nie 
n~łeży mylić z przymusowym ub - zpteczeniera, będącej raczej



*przedmiotem. prawa publicznego, zobowiązujo ubezpieczonego 
• ¿.o płacenia przeważnie m określonych, ratach pewnej umówionej 
numy /prsmji/, a ubezpieczający w r zie zaistnienia wypadku *, 
na który ubezpiecz- nie było nastawione, do wypłacenia bądź 
to odszkódow ni a spowodowanego tym * -/pad ki on, bądź to polnej 
określonej suny* 0 rozroście- tej instytucji p rannej, której 
znaczenie gospodarcze i społeczne jest olbrzymiej, świadczy 
falct, ze wymieniona ustawa rozróżnia -trzy pod typy: ubezpie­
czenie na życic, od wypadku i od szkody. To ostatni© znowu 
rozpada się na. dalsze pięć rodzaj i /od ognia, gradu itd /.

Rozszerzenie zasad słuszności i uczciwości NKC 
zawiera ustawa z 7,S. 1909 r. przeciwko nieuczciwej konkuren­
cji. Została ona spowodowana wzrasta jącyn zaostrzeniem walki 
o byt i współzawodnictwem w życiu gospodarczym. 0 charakterze 
częściowo karnym, stanowi ona uzupełnienie ogólnvch norm o 
czynach niedozwolonych,

Do drugiej kategorii u~t'w ŵ oroł^-n^ch w*-oółczesną 
technikę., należy ustawa o ruchu samochodowym z 3,5,1909 r,., 
będąca również dobudówkę do przepisów o doliktach i ”Un'i- 
dclikt' oh. Należy ona do tych norm, lctorc Polski Kodek- 
Zobo-1 ięzrui z powrotem włączył do powszechnego prawa cywilnego . 
/art, 153/, jednakże jej 'jj 7 - 20 n ziemiach zachodnich 
z'trzymuję swoją moc prawna /por, art.II p.7 przepisów wpro­
wadzających Kodeks Zobowiązań/.

niemieckie ustawodawstwo -.oiemio między 1914 a 
1918 choć nieraz głęboko wkraczało w prawo cywilno i nieraz 
pozostawiło trwało ślady, jak np. w dziedzinie umowy o najem, 
jako ust*’.:odawst'- o wyjętkowe, dyktowane koniecznościarai wojny, a nie normalnym roz1 ojon prawa, mniej nas tutaj interesuje.

V.
Prawo cywilne b.dzielnicy pruskiej w okresie przejściowym..

49.

Z chwilę odłączenia się zaboru pruskiego od Rze­
szy Niemieckiej, ustał wpływ ustawodawstwa niemieckiego*na te 
ziemie. Dotychczasowe norriy prawno zachowały jednak w zasadzie 
na razie ewoję moc prawnę. Oderwanie >ię od Rzeszy nie nastą­
piło jednak odrazu i równocześnie na całym obszarze. Rozróż­
nić mu - i my pod tym -'Zględom trzy ob-zary:

1. Pierwsza wyzwoliła - ię Nielkonol-ka na skutek pov*-tania 
z 27.12,1918 r. lecz jeszcze nic no całym obszarze, tylko 
wewnątrz tzw, linii domarkacyjnej, ustalonej ostatecznie 
traktatem rozejnowym w Trcwirze z 17.2.1919 r, Joko datę 
rozstrzygającą orzccznict1, o Sądu najwyższego w VTorszawie 
przyjęło dzień 6.1.1919 r, Z dniem tym bowiem wspomniany 
obszar wyswobodzony został z pod niemieckiej władzy woj­
skowej i cywilnej i stworzył swoją własną organizację pań­
stwową z Naczelną Radą!Ludową i jej Komisariatem na czele, 
obejmując na tym ter orni o suwerenną' vł adzę ustawodawczą, 
sądową i administracyjną. Tym samym zaistniały do facto 
wszystkie przesłanki auyeronnogo państwa. Takim toż był 
ten obszar, chociaż od samego początku uznawał swą przy­
należność do Państwa Polskiego. Prawno-państ owy stosunek 
jego był podobny do stosunku Prus do Rzoszy Niemieckiej, 
a w szczególności władza ustawodawcza należała wyłącznie 
do Naczelnej Rady Ludowej. Działalność ustawodawcza uwi­
doczniła się prze-■' e‘ wszystkim w dziedzinie publiczno-praw- 
nej, organizac Ü  administrac ji. Mamy iednalc z tego oz-^u 
do zanotowania takso jedną ważniejszą zmianę prawa cwril- pego, Rozporządzeniem Komisariatu Nacz- lr.o-j Rady Ludowej 
z dnia 25.6.1919 r. ogłoszonym w Tygodniku Urzędowym Ko­
misariatu Nacz. Rady Ludowej przewłaszczenie nicruchomaśśi
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na ‘..••spornianyn terytorium úsalomior.c zostało od pisem­
nego zezwolenia Urzędu Osadniczo* o xr Poznaniu. Prac pis 
ten z pewryni zmianami obowiązuje j. s -,czc dzisiaj.

Zaira a v pr nvno-prrke tr/owc j sytuacji nastą­
pi ¿.a. z dniom 1,5,193.9 r.„ ki od“ to n~ skutek u-tawyo 
tyraćz- o* organizacji zarządu b,dzielnicy pruskiej, ta
ostatnia weszła? ' ściślejszy z* iązek z Pa:stron Pol skin 
i wszelkie prawa ni’- renne przeszły, ń.a centralne władze 
Pań"t'a Pol'•kieso, z t’rn jednakże, że b. dzielnica pruska 
zatrzymała w - pewnych ranach, dostosowania prâ -a ̂ .o no* oj 
s-rtircji politycznej, uprawnienia ustawodawcze rrvkonv-gme przez aini'teraf o b.dzilnicy pruskiej, I z tego uprą’- 
ni- nia mini torstwo to - korzy-Vło zeroko ** dzicd.zlni ?•■ 
prawa publicznego, r znikomym zaś -t'úniu r dziedzinie 
prawa pry1 abnegó. ~ tej ostatniej nalcż-r "vrai nić rozpo­
rządzenie ministra b.dzielnicy pru-kiej z dnia 21,6.1921 
r. w przedmiocie zezwolenia na orz. ’ 2:.-'-zezenie nierucho­
mości fabrycznych i ni. ruchomości miejskich /poz,149/23 
Dziennika Urzędowego Ij.b.Dz.Pr./. Z dniem 1,4.1922 r, i 
te autonomiczne odrębności ivt..ły i odtąd jedynym śro­dkom pra- a stanowionego są normy centralnych wład-Z usta­
wodawczych Państ* a Pól*-kieso. Hic wszystkie jednak ogól- 
no-polskic ustany obowiązuj,. r b.dzi lnicy pruskiej. ■? nie­
których wypadkach z pod nocy obowiązującej ustaw polskich 
ta ostatnia została wyraźnie wyłączona.
2. Reszta województw a wielkopolskiego - część leząca
poza linią domarkncyjną - oraz województwo pomorskie sta­ły się częścią. .składową Państwa Polskiego dopiero na 
mócy Tr ktatu ••'orsalskiosó z dniem lo.l,192o r. Do tezo 
czasu na tym terenie *•,-chodziły r rycie ciągle .jeszcze 
ustawy i rozporządzeni a ni micckio. Tak n'przvklad roz­
porządzenie o dziedzicznym '‘.prawie zabudowy z 15.1.1919 
r., które zastąpiło Ok 1012 - 1017 BG3, obo* iązy mło na 
tvn obszarze, nic obowiązywało zaś na : ob-zarzo Wiel­
kopolski wynienionyn pod 1/. kobee tego, ¿ było ono' ulepszeni om niemieckiego kodeksu cywilnego, zo­
stało ono celem wyrównania rożnie prawnych mi ędzw obvdyo- 
ma vaoiewództ-'ami, rozporządzeniem *vady Hini-trow z dnia 
26,4,1922,r, rozszerzono n obszar b.d ■ ielnicy pruskiej 
w obrębie b,linii deaarkacyjncj,
3. Województwo Śląskie weszło w skład Pań twa Polskie­
go dopiero w r„1922. Do tego czasu pódl głe ono było usta­
wo d awetwu niemieckiemu i dlatego stanowi pewien odrębny obszar prawmy, Jono odrębność pole aa poza tyra raz na. tyra, 
ze w skład jego wchodzą niewielkie obszary stanowiące 
dawniej obszar prawa austriackiego, powtórc na jego auto­
nomii urt wodawcz:j, opartej na ustawie.konstytucyjnej
z 15.7,1920 r., zawierającej statut organiczny wojewódz­twu śląskiego.

50.

Dalszy rozwój prawa cywilnego w odbudo' mej Polsce,
Przed odrodzonym PruirtwT-ra Pol-kin, vi dziedzinie prawa materiału-go •a-ro. stanęły kapitał?'© zagadnienia. Jedno 

to ujednolicenie pwawwa na obszarze, na którym obowiązywały 
cztery zasadniczo się różniące systemy prwmc, a drugie - to 
nadążanie ustawodawczo za coraz to szybszym rozbojem stosunków 
społecznych i gospodarczych, z ich coraz to nowvni pr obi •'•mami, a więc dalsza rozbudowa starego prawa cywilnego i jego dalsze 
rożniezkowanie się.
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jało Gig na zwarto a ci usta::. Na syntezę odpowiedajg.cn. istocie 
całego narodu było jeszcze zówcześnie. To też w pierwszych 
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życia, czynił koniecznymi.
iłalnosć ustawodawcza wzięła 
tego joby sprawa już dojrzała,

r.roj 
dzi

ipo, nic dl ... , .■ażnio politycznych rządzącej grupy, 
prestiżowymi -zględani dyktowanego usta- 

,, .̂y-_u.. forma dekretowa. Było. to dobre, o ile
chodziło o pośpiech i r't"arzało większą jednolitość ustaw.
Ale wadą zasadniczą było to, że buło ono wskutek tego przeważ­
ni ; dziełem biurokracji urzędniczej, z niedostatecznym uwzglę­
dnieniom opinii społeczeństwa -samego, co w prawic cywilnym 
je«t niedopuszczalno, tyn bardziej, że przepaść między większoś­
cią '•połeozeńst' a a rządzącymi u-■tawod-' tca.ni coraz ' ig więcej
pogłębiała

Najpoważniej przed'tania •ię dorobek polski 
w dziedzinie tzw, ustaw ubocznych i dodatkowych. Było to obja­
wem naturalnym, jeżeli rig z--aży ich charakter i i tatę.
Będąc tworami ostatnich kilkudzic igciu lat, nie oparte'no rad­
nej głęboko w społeczeństwie zakorzenionej tradycji, a' raczej 
wynikiem świadomego, rozumującego ustawodawcy, n dawały"się 
znacznie łatwiej do rewizji i ujednolicenia. Przy tym'zjawiska, 
które regulowały, były stale a stanie płynnym i wymagały cią­
głych poprawok częściowo dyktowanych ich swoistym^ już rozwojom 
w stosunkach polskich. Naturalnym więc było, ¿e nie ogranicza­
no się do zmian poszczególnych ustaw -dzielnicowych, o ile one 
w niektórych dzielnicach vogóle istniały, lecz normowano od 
razu całą materię jednolicie dla całego państwa, Nie sposób 
je wszystkie wyliczyć. Oprócz wspomnianych już z okazji ich 
rozwoju zmian polskich, podkreślić należy ustawodawstwo w 
dziedzinie prawa handlowego, jak ustawy o spółdzielniach, 
wekslową i czekową, o żegludze i spławie na śród3.ędowyęh 
drogach wodnych oraz w dziedzinie wytwórczości duchowej, jak 
poi kie prawo patentowe, autorskie i.tp,, łącznio z u-tową o 
zwalczeniu nieuczciwej konkurencji. Objęta tą działalnością ustawodawczą z »stała także dziedzina pozostawiona -w Niemczech 
u- tawodowstwu krajowemu. Mamy więc w dużej mirrze V<rdz nowo­
czesne i orygin .lne poi kie prawo łowieckie, u-ta wy o rwboł-.s- 
twie i wodną oraz prawo górnicze, ,

Więcej uwagi należy poświęcić typ. ustawom, które 
naruszyły sam trzon prawa cywilnego. Na r* zio pominę te, które 
są raczej rozbudową prawa i pośrednio tylko zmieniają kodeksy. 
Omówię je pod punktom 2,



a/ gyawo o. _ t o f \rzy;' z enij ch:
'r Nr.94 po2,80o Dziennika Ustaw 

z 29.1o*1952 r* uk"zr.ło ię rozporz ądz en i e Prezydent” 
R,P. p*t,: Prawo o stowarzyszeniach z tym» że weszło 
ono w życie dnia 1.1,1933 r.

Dotychczas na z i cni ach zachodnich 
prawo zrzeszania się obywateli traktowane było vr osob­
nych ustawach pod podwójnym kr.tcm widzenia: strona po­
lityczna, a raczej policyjna., unormowana byka. w usta­
wie o stowarzyszeniach, z -"dnienia, zaś cywilno-prawne 
w niemieckim kodeksie cywilnym, /pod tytułom*: Osoby 
prawae yi 21 -39/ bądź to, o ile chodzi o dziedzinę 
handlu - tr kodeksie hond łowna i ubocznych ustawach o 
spółkach handlowych. Ustawodawca polaki potraktował obydwa zaaadnienia w jednej ustawie. Mając zaś na oku 
przede wszystkim swój cel nolityczny: wzmożenie kontro­
li policyjnej nad organizującym się spółcezeń twem, 
-tronę cywilno-prawną załatwił bez w-zolkioj znajomości 
rzeczy 1 niev.yczerpuj ęc o oraz b z dostatecznego uwzglę­
dnienia prawa cywilnego w trzech dzielnicach. »Stwarza 
to dla odtworzenia w drodze iritrrprc-tacji obowiązują- 
cych norm duże trudności, gdyż zmusza do uzupełnienia 
starymi, dzielnicowymi przepisami, ncw.o normy. Ustawa 
ta jest więc drastycznym przykładem wad ustawodawstwa 
d< kretorogo czasów sanacyjnych i woła o -zybką reformę*

b/ lyod.efeig. 2 oborij^nń:
Najpoważniejszym krokiem w kierun­ku ujednolicenia materialnego prawa cywilnego jest 

Kodeks Zobowiązań, wprowadzony wprawdzie również roz­
porządzeniem Prezydenta R.p, z dnia 27.lo.1933 r. z 
ważnością od 1,7.1934 r., ma on jednak tę wyższość 
nad innymi uetawami dekretów mi, że op".rty jest na su­
miennych pracach tak świetnego grona nrawników pol­
skich jakim była Komisja Kodyfikacyjna, Ma on wiolo 
zalet, ale i wielo wad. Główną jego wadę. jest to, żo 
normuje tylko częściowo materialne prawo cywilne, któ­
rego poszczególne części powinny tworzyć jednolitą* zańkniętą w »sobie całość. Zrozumieli to ustawodawcy 
Rzeszy, kiedy pierwotny zamiar ujednolić nia tylko pra­
wa o zobowiązaniach, zmienili n" równoczesne unormowa­
nie całokształtu prawa cywilnego, W Pol-ce wcięto z 
jednolitego obrazu prawa cwilnc^o %t poszczególnych 
dzielnicach część, którą. Zastąpiono inną, nic z ew ze 
'harmonizowaną z rcztą, etwarza to również zarowno 
dla odtworzenia obecnie obowiązujących w poszczególnych 
dzielnicach norm dużo trUdności, jak i wielo niejasnoś­ci w praktyce. Powiększyła je jeszcze ta okoliczność, 
że nie ograniczono się do samych zobowiązań, ale unor­
mowano także wielo ogólnych norm, obowiązujących dotych­
czas wspólnie dla wszystkich, szczegółowych materyj pra­
wa cywilnego* Prawnik muai więc atalo pamiętać, że część 
norm tzwą ogólnej części 1TKC nie obowiązuje, o ile cho­
dzi o zobowiązania, obowiązuje zaś odnośnie prawa rze­
czowego, familijnego i spadkowego. Ponieważ nierzadko 
ta sama czynność prrv>ma, np, sprzedaż rzeczy ruchomej 
należy równocześnie do kilku dziedzin prawa, może to 
prowadzić do sprzecznych ’zc sobą wyników, np. przy za­
czepieniu czynności prawnych z powodu wad w oświadcze­
niu woli, w obu kodeksach» odmiennie uregulowanych. Zęby 
ocenić te trudności, wycharczy przeczytać art.XXVII 
przepisów wprowadzającyct*. Ta okoliczność prawdopodob­
nie winna jest t"kże peaniej niejasności w układzie ko- 
•doksu, Dalszą wadą kodckfu zobowiązań jest załatwienie 
jego dekretem bez dostatecznego uwzględnienia opinii 
‘■połeczeństwa, która np. przy tworzeniu NKC miała moż-



ność pr7.cz szereg lat typowi c-d Z cni a się i toż bardzo skutecz­ni o z tego skorzystała, Kodeks Zobowiązań po1!/stał w czasach 
nieufności władz rządzących do społeczeństwa i zbyt -wyso­
kiego waicmania o autorytecie władzy i pądów. Odnosi się 
wrażenie , że ustawodawca traktował społeczeństwo jak niedoj­
rzałe, potrzebuj ..co stałej opieki, Dlatego znacznie większe 
stosowanie nrzepisów formalnych. i to jeszcze' W tak niejasnoj 
i nieraz niesłusznej formułce, jak tej, że "oświadczenie 
woli musi być pismom stwierdzono", Dlatego té¿ Kodeks Zobo­
wiązań, krępujący silni- j strony, nie został przychylnie 
przyjęty na Zachodzie Polski, wychowanym ns znacznie liberal­
niej szych poglądach NKC.

Ale Kodeks Zobowiązań ma także dużo zalety. Jest on 
niewątpliwie nowoczobnioj'•'zym, uwzględniając '"icio z t^ch 
dOŁr.'i'dczcń, ktoa nam przyniosły przewroty "powodowane 
pierwszą wojną swi-torą. Prowadzi on przede vr«zytkim dalej 
i doskonali zasady dobrej wiary i «łu znoeci oraz ochrony 
go pod'-.rezo słabrżogo przód go- nodarczó silniejszym, zaz­
naczone juz y NKC, jak to juz v ooprzednim. paragrafie miałem 
'-posobność zaznaczyć, Hirao violu różnic w zasadniczych kon­
cepcjach nic odbiega on jednak wielo od NEC, a właściwie 
od ducha rzymslciogo, którego ten ostatni jest w. dziedzinie p r : u .a obli - a c y j n ego & p : :. ko b i e r c ą,

Dodatnią stroną techniczną Kodeksu Zobowiązań jest 
takso nieśmiała narazio próba, zlikwidowalia niektórych 
przybudówek szczegółowych ustaw, Usiłowanie , które przyszły 
lcödyf ikato'r całości w? znacznie większej ni orzo powinien 
powtórzyć; Przypomnę to, co \r mieniłem juz przy omówieniu 
rozbudowy -pr's a ni oni celni ego, tzw. su as i delicia oraz 
wskażę na rozdał-ł ;io zaskarżaniu czynności dłużnika zdzia­
łanych ze szkodą wierzycieli1' /art. 288 - 293/, który zastą­
pił nic-miecką ustawę z 27 lipca 1879 r. o zaczepieniu czyn­ności dłużnika poza. konkursem,

2, Dalsza rozbudowa prawa :
rf t.eoretycznych rozważaniach nroblo- mu różnic zkow/onia ■ ię prawa, ""ięcei interesujący jc-t przvczv- 

aek u-tav/odawstwü polskiego w tej dzi dżinie, Jc-t to chlubna 
karta naszego rozwoju prawa, nic dl-tego, żeby to u* t.-wodow- 
"two było do-konało; przeciwnie, te chnicźnie- ryki zu jo ono 
wielkie braki, ale dlatego, ze w nim wyraził - ię dúc.h nowej 
Polski, nic «krępe- onoj wzorami, które ona za-tała. Kroczy tu 
myśl prawnicza polska tt kierunku coraz to doskonal- zej reali­
zacji sprawiedliwość i społecznej, wyprzedzając nieraz inne narody.
a/ v7 pierwszej linii należy tu wymienić ustawodawstwo odno­

szące się do umowy o pracę. Rozpoczęło się ono już 18. 
grudnia 1919 r, ustawą o czasie pracy v: przemyśle i han­
dlu, kilkakrotnie zmienianą i kończy się" 14 kwietnia 
1937 r. ustawą o układach zbiorowych pracy; ogółem ogło­
szono 12 ustaw i. rozporządzeń w: tej dziedzinie. Najważ­
niejsze z nieb. to dwa rozporządzenia z 16 marca 19 23 r. 
o "umowie o pr \cę pracowników/ umysłowych" i "o umowie 
o pr-cę robotników"• Redukują ono znaczenie ogólnych 
zasad umowy o pracę do niewielkiego z "krosu i '"prow-.adza- 
ją nowo pojęcia, rórmouprawnw onia 'kapitału i pracy, 
zmieniając istotę strukturalną tego typu umów, orzy 
czvra niektóre nowe zasady zostały także wcielone w od­
nośne podstawowe przepisy Kodek u Zobowiązań,

b/ Nory duch społeczny r:i je także z u-tawod'-w • twa odnoszą­
cego «ię do urnowy o najem. Chociaż j.«t ono charakteru* 
raczej czasu przejściowego, spowodowane wyjątkowymi 
okolicznościami stosunków po--oj nnych, to zarówno ustawa 
"o ochronie lokatorów" i uzupełni" iąca ją u tawaa "o urzę­
dach rozjemczych dla spraw najmu" ’ prowadza pojęcie
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ogólno-apoł; czncgo znaczenia własności niektórych rzeczy 
nic ruchowych i niektóre z ich poglądów zo tały później 
' cielono ir rozdział Kodeksu Zobo’ wiązań o umo-lc o no.jen 
/por. np,ort*391 i 598 K,Z,/*

o/ Zaocznie dolej yr kierunku podkop-ni i dawnego pojęcie.
w łasn ości idzie ustw-od-' -two w przedmiocie reformy rol­
nej. Ustawodaw two to, będę.cc przedmiotem * iclo~tronne i 
k ry ty k i i  będę.cc ciągle jeszcze płwnne, b-rdzo głęboko 
wkracza vr »■tradycyjne, szczególnie rzym-kiego orawa porę- 
publ ¿końskiego, pojęcie o '-'łasności, na-r.-c" jąc* do -ta- 
rodzimych pojęć, ¿e ziemie, je-t yłrwnością całego n~ro­
du i użytkowanie jej przez jedno tkę ' inno być zgodne 
z intororem n -rodu. -■

d / Takśe i  nowym za-h.dni-.niom, które tworzy techniczny po- 
■ tęp ¿yela gospodarczego, stara się ustawodawstwo pol­
skie zadośćuczynić, "ymicnię tu tylko poi kę ustawę lot­
niczą, która -choć o charakterze raczej publiczno-praw-
nym - ni o jest bez '/pływu na prawo prywatne,

e / Jako uzupełni ją c ą  ogólne kodeksy cyw iln e, n ale ży  też  
wspomnieć ustawę z 1 7  marca' 1933 r .  o rozporządzeniach 
o s ta tn ie j w o li osób wojskowych, uzupełnioną już na emi­
g r a c ji  dekretom Prezydenta R.P. z 1943 r,

V I I .

Ten tak świetnie zapowiadający się rozwój 
sam odzielnej m yśli prawniczej polskiej, przerwała druga wojna ■ 
światowa, ale  go n ic  zahamowała, Z podziwem należy orzode 
wszystkim  wspomnieć o projektach ustawodawczych Rządu i  Rady 
Jed n o ści Narodowoj w Kraju; odnoszą -ię one głównie i -łu-znio 
do uregulowania powrolennych stosunków w Kraju.1 N"tomi-st za- 
-tr z c z e n ia  n a le ż y  podnieść odnośnie projektów kodyfikacyjnych, 
podjętych w c z a sie  tak olbrzymich prze’ rot ów, tym względzie 
bowiem n ic  ' t r a c i ł y  znaczenia uwagi Savigny*go "o powołaniu 
naszych czasów do ustawodawstwa“. Niestety zmiana w lobach 
P o l 'k i  sp ra w iła , że stały się te pree nieaktualne. Historyk 
jo  jednak kiedyś oceni jako dowód siły żywotnej nieśmiertel­
nego ducha narodu.

Alo i  na emigracji działalność ustawodawcza 
n ic  u s t a ła .  Oprócz wymienionej już nowftli do ustawy o rozporową 
dzoniach o s ta tn ie j woli osób wojskowydhf należy wymienić dc- 
k ro t Prezydenta R .P , z 7,10.1943 r, uo .uprawnieniach konsulów; 
R*P. w sprawach spad’ .oir ehu oraz zainicjowaną i częściowo do­
prowadzoną do skutku przy pomocy Komisji Prac Ustawodawczych 
przez Ministra Sprawiedliwości prof, Komarnickiego reformie• 
u stro ju  sądownictwa i postępowania, I ten dekret Prezydenta 
R .P ,,  któremu n ie  danym było na razie również wojść.w życie, 
i inne daleko posunięte praco, naprzylcład odnośnie postępo­
wania przed sądami pokoju, stanowią chlubę myśli gromniczej 
polskiej.

§ 9.
„ K o l i z j a  n o r m  p r a w n y c h  w c z a s i e  

i p r z e s t r z e n i .
I.

Uwagi ogólne, -••••.
Z i-to ty noriay prawnej wynika, że 

w zasad zie obowiązuje ona od chwili jej no* stania - normalnie 
j e j  o gło szen ia - aż do wygaśnięcia, jej - normalnie pośrednie­
go lub bezpośredniego jej uchylenia - oraz w ramach organizmu



ruokoczni.-.go, <".1 ■ któr go zo*t^ła wyr*-im i na terytorium.. na która '-ię władza pa.>tT ¡1 ^tmo^iąci go d m ą  normę rozciąga. 
Stosunki prawne powstające n - idzie p mnogo przcni^u, nic 
r-ą j mnak" -ni czym»; ii iłowanym, ni ^zybko wcz omijającym. 
Przeciwnie, życie społiczcń t- r tworzy- jeden ’ ielki -niot 
przemian rozgrywajr.cycb. -ię ’ czopie i orz . trzoni, .'.’rzGwasni-' 
z\ iazany stosunek prwmy obliczony j cr t nn pewną trwiłozć 
i wywiera tez dalszo -kutki * prz,r złości. Powstaje więc 
pyt 'Mii c , j aka norma '-lima być rtasów .ni, jeżeli "/ toku trwonią 
poznc-:o ,* to runku prawne o zostanie oni zo.e tąpioną przez inną, 
mniej lub więcej odmienną lub jeżeli -kutki pewnego stosunku 
prawiono obi 1wizją się pod pinów ni cm noi oj normy. Zasady 
regulujące to zagadnienie m s y n n y  nr .non międzyczasowym 
/iua i.nt .rtcmporalc/ lub prze jccioir m /Ucbc.wgangsvorschrifton/, 
f?io są to; loszczcgólnc -‘'poi:; o czcić: twa izolowano • Członkowie 
jednego systemu oramego przelani .ją nieraz n" terenie innego 
i stosunek prawny z .dążmy v; jednym,, działa i wywiera swoje 
skutki r drugim państwie. Przepisy rozstrzygająco tę kolizję 
norm nazywamy prawem żiiędsynarodowym prywatnym, karnym, pro­
cesowana itd. i7ic są one prawem międzmr rodowym w ścisłym te go 
•Iowa"znaczeniu, lecz w rz;czywistości prawem !:mrodowym51, t j. pozytywnym orawsn danego państwa, choć. w ostatnich czasach 
00- -.czegcine p .listm w interesie międay-iarodo^ ego obrotu prze­
prowadziły w niektórych dziedzin eh ich uiedno-tajni c-nie 
¿rzez umowy' międzynaro * owe, jak np. wspomnianą; już umowę 
berneńską odnośni., nr*w? autor-kiego i koro oneięo'- Ukdze 
odnośnie prora małz.oń-kiego.

IX.

Zpi i;ęjg normy prawnej. X. czi.yie,̂
1* Zasady^ ogólne.: »-* -

kręgu cywilizacji zachodniej u-tuliła się 
jako zasada teza, że ustawy nic działają wstecz, Z tego wyni­
ka. ; ¿jO Z

¡1/ zaistniały zgodnie z obowiązującą w chwili jego powsta­
wania normą"stosunek pramy nic up di, chociażby później 
weszła w życic nowi norma, któr dla jogo powrt nin inne 
.stawia wymigania, n-.'.przykład z -.arta pisemni o przed wej­
ściem w życie Kodeksu Zobowiązali w dzielnicy, w której 
ta forma wystarczała, umowa o kupno nieruchomości pozosta­
ła nadal ważną, chociaż nowo prawo wymaga formy notarial­
no i;
b/ skutki prawno togo stosunku nadal winny być oceniano 
według starej ustawy, o ile nowa inaczej nic postanowiła.

Uznaną bowiem za- adą jo-t również, że ustawodawca może od powyższej zasady odstąpić, bądź to dli naprawienia 
niesprawiedliwości, bądź w interesie ładu i porządku, Pierw­
szy wypadek zdarzył .-ię no aierw zej wolnie świat orre j w b, 
dzielnicy pruski©j• Gdy -ię bowiem ok-sało, ,e w województwie 
pomorskim z war to ni skutek ni o zor i ontorania się w nowych 
przepisach setki umów notarialnych przód osobami, które prawa 
do urzędowania ,i ko notnriu-z nic miały i ze umowy te są 
nieważne, specjalna ustawa pol-ka ó:z posteriori wszystkie te 
umowy- uznała za ważno, drugie : padki ną częstsze. Zajmuje 
się nimi ustana wprowadcza do 1TKC /art.153 - .317/ i przepisy 
wprowadź 1 jącc Kodeks Zobo*-iąz:-ui /art, X-3CIX do XLVT/. Działa­
nie wsteczno moje być prżytem słabsze lub silniejszo. Słab­
szym - co jest normalne - będzie, ono - ternezas, jc-żeli dany 
stosunek prawny jako taki pozostanie nienaruszony, a tylko 
jego dalsze działdnie zostaje poddano nowej ustawio. Silniej­
szym będzie ono ' ternezas, gdy nowa norma odmówi wogóle uzna­
nia stosunkowi prawnemu stworzonemu przez strą ustawę.



Zgrzać rię to będzie albo w wypadku radykalnych zmian ustro­
ju społecznego /np, ustroju rolnego/, albo w wypadkach zagro­
żenia bytu społeczeństwa,'gdy likwidacja pewnych nabytych praw 
f tanie się dla dal?5 ze z o funlcc jonowania państwu niezbędne,.
/Tym ostatnim względom n -1 przykład usprawiedliwiona była refor­
mai. praw emerytalnych w Polsce/,

Pamiętać jednak zawsze należy, że będzie to odstęp­
stwo o'' podstawowej zasady i że wola ustawodawcy mumi bvć jas­
no wyrażona i ściśle interpretowana, W razie wątpliwości "to-r sowie należy Ogólną zasadę,
2. Szczegółowe pozytywno przepisy:

. Zarówno ustawa -gprowadcza cTo MCC, jak i prze­
pisy wprowadzając© IC.Z. wyznaję g neralną zasadę, że-.do sto­
sunków prawnych powstałych na podstawio dawnego prawa, stosu­
je się w zasadzie stare prawo, zastosowując w.pewnych wypad­
kach ową wyżej wspomnianą ’'słabszą1' moc wsteczną.

Szczegółowych przepisów NKC nic potrzebujemy 
rozpatrywać, gdyż są one dziś, po 4ó latach, mało aktualne. 
Ogólnie- Piorąc, n li.-ży tylko. twierdzić, że ńclkich różnic 
między obycp osia kodeksami nic ma, najważniejszą normą, powta­
rzającą się i w. naszych ustanodawstwach jest przepis, ze 'sto­
sunki prawne obliczone' na dłuższe trwanie, od chwili'wejścia' 
w żarcie nowej ustavry podlegają na przyszłość tej ostatniej.
Do takich zalicza kodeks cywilny umowy najmu-dziorżawy, o pra­
cę i ^połkę/art.XLIl/.
5• Teoria praw nabytych:

":7 związku z powyższwrai rozważaniami «toi 
zagadnienie tzw. praw nabytych /jura ne~ui*itd/, tj, unraw- 
nień przez obowiązujący sy-tem prawny jednostce przyznanych 
bądżto w stosunku do innych podmiotów prawa /także państwa/, 
bądźto w stosunku do przedmiotów prawa, bądź to związanych 
bezpośrednio z jej osobowością.

Z przedstawionych poprzednio zawad wynika, 
że to co jedna norma jednostce prawnej jako jej zakres dzia­
łania przydzieliła, inno. bez wszystkiego odebrać nie powinna, 
przynajmniej nio bez zastąpienie przez równowartościowe upraw­
nienie, np, w razie-wy łaszczenia, nie bez pc-łnego odszkodo­
wania, I-Ta. tym stanowisku, jako na jednym z filarów praworząd­
nego państwa, stała doktryna niemiecka ZZTJZ wieku i na tym 
stoi także niemiecki kodeks cywilny i związane z nim ustawo­
dawstwo, Charakterystycznym jest, że jeden z głównych przy­
wódców socjalizmu niemieckiego. Lassoie, jest równocześnie 
autorem ki licu tomowo go dzieła: kSytem der erworbenen Rechto" 
/186S/, w którym ten pogląd bardzo szczegółowo uzasadnia.

Równocześnie jednak historia nas uczy, śc 
od tysięcy lat zasadę tę przełamywano się i przełamuje, wspom­
nę tylko ustawy oddłużeniowe od. starych Greków i Rzymian po­
cząw szy, do najnowszych czasów. Zawsze było to jednak oznaką 
wielkich wstrząsów moralnych i gospodarczych 1 podkopywało 
powagę prawa. Także i pruska antypolska ustawa wywłaszczeniowa 
z 1908 r. była oznaką, że coś -ię psuje w państwie pruskim.

III.

__Zasięg terytorialny norm prawnych.
1. Uwagi ogólno:

Wspomniana zasada, że- każdo państwo posiada 
formalnie nieograniczoną władzę na zajętym przez siebie to- 
rytorium i wobec swoich obywateli.z jednej strony, oraz żc 
władza jego p^a te- granice nie sięga z drugiej strony, utrwa-
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lila się w ciągu XIX wieku w ¿wiccic cywiliznoji zachodniej. 
VTyrosla on-a n': nowoćzos?oyn pojęciu państwa, a prz c-d owe zyr t kim 

to jęciu suwerenności państwa, przy ir rzględnieniu prądówcałej ostroaci, prowadziłaby 
gdyby nio była osłabiona innym 

;cgo°okręgu cywilizacyjnego należęwspólnoścido jednej wielkioj rodziny narodów, opartoj na wspolnosci 
poglądów na prawo, moralność i sprawiedliwość, ".I tyra zespole

nanarodowych, Rrzoprowadson i 
ona do stałych konfliktów', 
poglądem, że - państwa tf 
d<
poszczególne"' państwa a o wzajemnym interesie i w imię wyższych, 
ponad-państ- owych id ałów muszę tak- samo liczyć się z intere­
sami innych, jak w państwie samym jo’»ostki ograniczone są 
względami rw prawa innych oraz dobro ogólne. 17 XX wieku wi­
dzieliśmy próby wyłamani" się z pod. tych więzów, - narzucenie 
innego poglądu ^iłą, Zarówno system n"rodowego socjalizmu z 
jego' t-orią prawi ocznego prawa "G-. rmanór" do panowania nad 
światem i jego “'nowym" porządkiem, j-k i i apoiVki swatem "two­
rzeni a wod hegemonią Japonii odrębnego świata "kooncrseii 
azjatyckich narodów" zostały pogrz bane na -kutek klęski mi­
litarnej* Ale i svrrtcm prawny Sowietów - o ile go ^ogólc prawnym naz- ać można - oparty o nadrzędną wł-dzę w*-zcchświa- towego proletariatu, reprezentowanego arzcz proletariat ro­
syjski, kłóci się z wymienionymi poglądami demokrócej zachod­
nich.

Art. 53 kodeksu karnego R.S.F.R.R. przed wyli­
czeniem poszczególnych rodzaj i przestępstw postanawia:"Z mocy 
międzynarodowej solidarności interesów wszystkich pracujących, 
taicie czyny’“' /tj. skierowane do obalenia, podważenia lub osła­
bienia władzy robotniczo-włościańskiej/ "uznano ną. za kontr­
rewolucyjne rómiicz przeciwko każdemu innemu państwu pracują­
cych, chociaż i nio wchodzącemu do Związku S.R.R. "/Moro. Z wier­
ni ak - Sprawiedliwość sowiecl:a / lochy, 1345 r. ,str* S3 n./.
Na podstawie tych zasad, tzw. '"'sądy." sowieckie w roku 1939/4-0 
po zajęciu części Polski, skazy./ńky-^r^kni^-torow, sędziów, # 
urzędników, ale i prywatne osoby za zbrodnię kontrrewolucji, 
chociażby osoby te wykonywały tylko swoje obowiązki nałożone 
im nrzaz Państwo Polskie, jńco jogo obywatele i na jego tery­
torium.

Hic można nic zauvażyć, ze jest w tym pewnego 
rodzaju mistyczna wiara w nadpońst- owe absolutne prawo, jak 
to już wspomniałom w ą l.,to znowu Hirohito lub Lenin, którzy, 
jakby powiedzieli sani gdyby znali naukę Sokratesa, opanowani 
są przez “boskiego demona“ . T~iąk- zość jednak narodów, które 
podpisały w San Francisco nową Ligę Narodów, pozostaje n- cta- 
ńowi'ku burzuazyjr.ego poglądu o w łącznej suwerenności prawa 
państwowego w ramach praWmiędzynarod owego* To też na rozio pozostają aktualne zasady odnosząco się do tzw. kolizji sta­
tutów, Uniknięcie ich, względnie ograniczenie do minimum, 
można w ramach obecnej cywilizacji zachodniej osiągnąć w dwo­
jaki sposob; albo przez wprowadzenie na podstawie umów mię­
dzynarodowych przoz poszczególne państwa wspólnego wszystkim 
prawa, albo przez wydanie przepisów, letóre,"uvzględniając 
odrębność poszczególnych systemów prawnych, starać się będą 
na wypadok sprzeczności dać pozytywno rozstrzygnięcie.

Son o jednym prawie obejmującym wszystkie narody 
jest tak story, jak sny a stworzeniu jednego imperium. J pew­
nym sensie zre .lizo-aał go kościół katolicki "powszechny"; bli­
skim arzoczywistnieniń było talcżo imperium rzymskie, obejmują­
ce cały wó‘ czas znany świat cy ilizowaiay. Z upadkiem Rzymu 
upadł i ten jego twór, chociaż nie był on nigdy w całej pełni 
przeprowadzony, gdyż prawa prowincjonalne istniały nadal, jak 
to wiemy z “rzymsko-syryjskiej księgi praw". Bezskutecznie 
też ’“‘Cesarstwo Rzymskie niemieckiej narodowości" umiłowało te tradycje wznowić. I prawo nandektów, nawet ^ f,zczupłvch ramach
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ówczesnego cesarstwa niemieckiego musiało -tale u-tępować 
przed prawem po •-zc z ezolnyeh szgzepów wchodzących rr 3®"° ‘’•kład,
I -en ten p zostanie nieziszczalny, połci i tnieć będę. n-rody 
o indywidualnej fizjognomii, połci ludzkość nie zleje się w 
jećną, niezrożniczkowaną masę, Inna rzecz, czy \rw czas nie 
nastąpi zanik postępu, który dotychczas by! zawsze wynikiem 
współzawodnictwa różnorodnych sił. Jizja jednego proletariatu 
z jednym outokratą carom ł z jednym '‘proletariackim" prawem 
jest narazie utopię. Odwieczne siły indywidualne narodów sta­
nowię za potężną siłę oporu.

’7 jednej dziedzinie jednakże peirno wyniki 
w tym kierunku zostały osiągnięte, mianowicie w tej dziedzi­
nie pra' a, która zajmujo się pokojowa wymianę dóbr między na­
rodami. Lecz od powszechnego, międzynarodowego praam handlo­
wego jesteśmy jeszcze daleko, Widzieliśmy, że w ostatnich 
czasach ledwo w obrębie państw samych doszło do jego ujednoli­
cenia* Jedynie tylko orawo wokslo\To w posz: zególnych państ­
wach stało się tak juz podobno, że raoznaby mówić o powszech­
nym prawie wekslowym. Przyczyniła się do tego w dużej mierze 
międzynarodowa konferencja w Hadze w r. 1912, której cyników 
nie przyjęły jednak państwa anglosaskie.

Natomiast w-zyrtkic prawie dziś państwowe systemy prawno zawieraję pozytywne przepisy odnoszące się da 
stosunków prawnych międzynarodowych, przed w-zy-tkim w dzie­
dzinie prawa prywatnego, 77 Polsco wyszła w r, 1926 u-tava o 
prawie właściwym dla. stosunków pry atnych międzynarodowych, 
ustawa wprowadcza do NICC zawiera jo w artykułach 7 -31,
2» Ogólne zayady międzynarodowego prawa prywatnego:

Przedmiotem jego jort ustalenie, jakie prawo - wład­
nego czy obcego państwa - winien sędzia, w danym wypadku sę­
dzia b.dzielnicy pruskiej stosować, gdy rozstrzygać mu przyj­
dzie takie stosunki prawne, które nie odnoszę się wyłącznie 
do obywateli jego państwa rozgrywając się na jego obszarze, 
oraz jakim prawem powinien cię lojalny wobec swego państwa 
obywatel kierować, przebywając zagranicą lub wchodząc w sto­
sunki prawne z zagranicę,

a/ Hi storyczny rozwój:
Po upadku. Rzymu z jego uńiwer-alnym prawom, 

w państwach po- stałych na jego.gruzach na skutek węd­
rówki ludów istniała podwójna zasada: tubylcy - dawni 
obywatele rzymscy - rządzili się prawem swego teryto­
rium, tj, zdegenerowanyra prawem rzymskim /leges roma- 
nae/r najeźdźcy - swoim prawem szczepowym /logos bar- 
barorum/, T7 razie konfliktu rozstrzygało prawdopodobnie prawo zwycięzcy. Po ustabilizowaniu się stosunków i zla­
niu się poszczególnych olomontów narodowych całość, zwyciężyła zasada terytorialna, tzn. miarodajnym było 
wyłącznie prawo danego państwa dla spraw rozstr yganych 
na jego terenie. Zw cię-kic, w kształcie nadanym mu 
przez postglosatorów, prawo*rzymskie wypracowało sze- 
reg za«ad, które charakteryzuje podział na trzy grupv- 
statuty:

aa/ statuta personalia: 0 osobistych stosunkach 
prawnych rozstrzygało miejsce zamieszkania da­
nej osoby /lex domicilii/. Rozstrzygało ono 
także o prawic tych osob w stosunku do rzeczy 
ruchomych,
bb/ statuta realia: 0 uprawnieniach w stosunku 
do rzeczy nieruchomych rozstrzygało prawo, w 
którego zasięgu się dana nieruchomość znajdowa­
ła: lex rei sitae.
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cc/ statut? mixta? Nażność czynności pralnych 
i ich skutki ocenia się ve dług prava obszaru,, 
na którym dana czynność została dokonana*
Ha początku. ZZIZZ •.leku wystąpił yapomalany już 

kilkakrotnie prawnik niemiecki Savigny z teorią, że 
stosować należy prawo tego obszaru, vr którym”dany 
stosunek pramy ni a": s o ją siedzibę”. Ta dosyć mgli­
sta i bardzo ogólnika a zasada w konkretnym jej 
zastosowaniu prowadziła do w.mików bardzo zbliżonyhh 
do zapatrywali do/nogo prawa pand aktów,

W  Niemiecki Kodeks cywilny, względnie jogo ustawa wpro- 
waćcza stanął mniej więcej na tym samym stanowisku 
z tą zasadniczą, zmianą, że przy statucie personalnym'' 
decydującym nic ie~t niejreo zamieszkania, lecz przy­
należność państwowa, Orzecznictwo ni/mieckie wjaśni- 
ło przy tym, że siedzibą, zobowiązania jc^t miejsce 
jego wykonania.
Poza tym nowe nrawo ni micckie ustaliło dwie podsta­

wowe tezy: za-tokowanie prawa obcego j -t niedopuszczalne, je­
żeli ono jest '• przecząc z dobrymi obycza jami - należy uzuocł-. 
nić: obowiązującymi na obszarze prawa niemieckiego - lub z ce­
lem ustaw niemieckich /art.70/. Obywatel egipski, którego pra­
wo dopuszcza violozerástwo, nie uozc * ięc ", Niemczech, a i w 
Policé mieć dwóch żon. Druga teza brzmi, że Rząd - w Polsce 
więc Rada Hinistrów - może sar-toso' ać prawo retorsji, tsn, 
wykluczenio zastosowania obcego prawa wobec obywateli państwa, 
które obywateli niemieckich, a więc i polskich, traktuje nie- 
korzy tnie /art,51/. Szczegółowo przepisy, w szczególności 
ogólno-polBki© normy, mogą być omówiono tylko w związku z 
przódstawieniem poszczególnych przepisów prawnych. Tutaj nale­
ży wymienić tylko generalną z . adą, ze odnośnie formy czynnoś­
ci prawnych wystarczającym jest zoxwzo zachowanie przepisów 
obszaru, na którym się dana czynność dokonuje, A więc mał­
żeństwo zawarte w .-Inglii według przepisów formalnych prawa, 
angielskiego jest ważne także i w Polsce dla osób pochodzą­
cych z b,dzielnicy pruskiej; wyjątek stanowi zbycie, nabycie 
lub obciążenie rzeczy położonych w Polsce, - obowiązuje wów­
czas lex rei itae, Sprzedaż więc nieruchomości poł :4onej w 
Polsce ważną jest twiko, jeżeli dokonana w formie aktu nota­
rialnego /art, 11 ust,2/,
3. Prawo mlędzydzlclnicowe:

Te *arac trudności, letóre nasuwa za-tonowanio pra­
wa prẑ ' czynnościach rozgrywających <■ ię na obszarze dwóch paristw 
spotykamy takje w obrębie danego państwa, w którym obowiązują, 
rozmaite syytomy prawne, Dla ziem zachodnich Pol-ki r^-zta Polski była więc ^zagranicą” w znaczeniu u-tawy rrorowadczci do 
MCC, Panie-aż «"tan ten był nieznośny, u-ta-a polsko z 19 26 r. 
o prawie wictáci'grm dla stosunków prywatnych wewnętrznych, 
wprowadziła dla '.-ypadków kolizji systemów prawnych wewnątrz 
Pail'twa Polskiego własno, ogólno-pol kio normy. Szczegóły tej 
ustawy stanowią osobną materię prawa prywatnego i ich przed­
stawienie wychodzi poza ramy niniejszej wracy.

rv.
Konkurencja, ustaw.

Konkurencja usta-' istnieje wówczas, jeże­
li dwie ustawy to samo zjawisko regulują w odmienny sposób.
ITie będzie to jednak nigdy kolizja norm, a sprzeczność zawsze • 
tylko p .żarna. Jeżeli to bv były dwie ustawy następująco po so­
bie w czasie, rozstrzygnięcie wynika już z poprzednio wyłożo­
nych zasad: późniejsza ustawa uchyla poprzednią, sprzeczną 
z nią normą.
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•ile sytuacjrv taka noże się i zdarzyć w 

te] samej ustali o lub w dwóch równoczc- ¿nic ogłoszonych usta­
wach, Takie wypadki znaj duj cny ;na irzykład w corpus juris ci­
vilis. Prań nicy, którzy z tysięcy wypowiedzi uczonych złożyli 
tę mozaikę przepisów, którą nazywany Digesta, nic byli w sta­
nie olbrzymiego materiału tak opr.acować, by nie zachodziły 7 
rozbieżności. Gdy sto lat przedtem cesarzowi© Theodosius i 
Valentiniąnus przez słynną lex de responsis prudentium"- nadali 
moc.. Obowiązującą sędziego, pismom niektórych prawników, za­
stosowali oni czysto mechaniczną metodę; jożcli wypowiedzi 
kilku prawników odnośnie pewnej zajady były sprzcczhe, roz­
strzygała ta opinia, za którą się wypowiedziała większość; 
jeżeli większości nie było, rozstrzygała opinia Panininna,' 
jeżelibw nie było zdania Papini Ina, sędzia winien rozs trzyg­
nąć sprawę według swego uznania. Justy nian z tą metodą eli­
minowania tzwy anomalii .zerwał i stwierdził, że w jego‘'dziele 
kodyfikacyjnym sprzeczności być nie może, a rzekome -przecz- 
ności muszą zniknąć, jeżeli się tylko r; i-totę danych“norm 
głęboko wniknie,- “si uis subtili animó diversitatio ratio- 
nes excutiet1', ćonstitutio de auctoro ¿8. To stanowisko je­
dynie słuszno, jest przyjęte także przez nowoczesną teorią 
prawa, I ono wychodzi z założenia systematycznej zwartości 
całokształtu prawa cywilnego. Poszczególne przepisy wzajemnio 
się uzupełniają i ograniczają i mają. tez swój hierarchiczny 
stosunek. Zadaniem wykładni więc bodzie przez skontrolowanie 
poszczególnych sprzecznych pozornie przepisów, właściwą wolę 
ustawy wykryć i w ten sposób rozbieżność usunąć. Gdyby“się to 
jednak żadną miarą dokonać nie dało wobec zbyt jaskrawej 
sprzeczności, należy dano normy wogóle pominąć i rozstrzygnię­
cia szukać w wyższych ogólnych zasadach' /p.Dernburs; Pandek­ten I, } .36/.

3 10.

M e t o d y k a  m y ś l e n i a  p r a w n i c z e ­
g o .  Z a s a d y  w y k ł a d n i  p r a w a .

I. .
• ■ _Uwagi ogólne.

Utarło się mniemanie, że zawód prawniczy ura­bia specyficzną mentalność i specjalny sposób myślenia. Jeże­
liby to miało oznaczać, żc nauka prawa posługuje się odmien­
nymi metodami badania jak inne gałęzie nauki, to jest to nie­
słuszno. Ogólne meto-’y naukowego badania prawa są bowiem ta­
kie same, jak w innych dziedzinach nauki, choć dostosowane do 
szczególnych właściwości przedmiotu badań. Jeżeli zaś >rzez 
wy&ićni‘one * stwierdzenie .chce się 'tylko rozumieć, ze zajmowanie sięw prawem, szczególnie w praktyce, vÿtwarza specjalne zdol­
ności umysłowe, to to się zgadza. Prawnik uczy się ujmować 
w zwięzłą generakną formułkę konkretne zjawiska życia,w taki 
sposób, by ona mojliwie jasno i możliwi& wyczerpująco ujmowa­
ła konkretne zdarzenia i ich .skutki, podpadające pod pewną 
grupę zjawisk. Prawnik musi umieć także w konkretnych przeja­
wach życia dostrzegać typowych ich elementów. Są to jednak* 
raczej właściwości sztuki prawa /§ o/, jak nauki prawa; jak 
wielkie znaczenie przy tym odgrywa wyobraźnia, tj, zdolność 
odtworzenia sobie w umyśle różnorodności możliwych konkret­
nych zjawisk życiowych - juz uprzednio była mowa. Łączyć się 
ona winna z bystrością dostrzegania w zjawiskach tych różnic zarówno jak cech wspólnych. Poza tym nauka prawa posługuje 
się całym aparatem myślowym człowieka, zarówno dedukcją jak 
indukcją, analizą i syntezą - zależnie od danej gałęzi nauki 
prawa każdym z nich raz w większym, raz w mniejszym stonniu.
U systematyce prawa przeważa analiza, w ogólnej teorii prawa
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raczej synteza. Nauka historii prawa będzie się posługiwała 
przede wszystkim metodologią nauki historycznej, przy czym 
zauważyć należy, że i badania pozytywnego prawa w dużej mierze 
- ja k później jeszcze zobaczymy - bez metod historycznych 
obejść się nie mogą. Te styczności między prawem a historią 
tłumaczą znany objaw jak często historycy "tają się prawnika­
mi, a nrawnicy historykami.

Jećna tylko metoda dochodzenia prawdy i est dla 
prawnika niedostępną. Nie dlatego, żeby okrperyment w dziedzi­
nie zjawisk duchowych - jak niektórzy twierdzą - był wogóle 
niemożliwym. Stosuje się go przecież w duże i mierze w psycho­
logii, Powód leży w tyra, że zjawi-ka prawne ulegają stałym 
przemianom, że nic powtarzają się one nigdy w ten sam schema­
tyczny sposób, jak na przykład zjawiska fizykalne. Ale w pew­
nym przenośnym znaczeniu i nauka prawa zna eksperyment, tylko 
że eksperymentatorem nie jest poszczególny badacz, lecz 
dzieje ludzkości, które w ciągu rozwoju to, co nie odpowiada 
istotnej prawdzie, prędzej czy później usuwają« No i trudno 
jest eksperymentować na .żywym, ciele społeczeństwa.

II.
__ Ogólne .zasady wykładni prawa«

Jak każda inna nauka, tak i nauka 
prawa, w ramach ogólnych prawideł logicznego rozumowania wy­
twarza ST/oje specjalne z ir,totą przedmiotu związane szczegóło­
we prawidła. Te, ktoremi się.posługujemy dla rozpoznania 
istotnej treści pozytywnego prawa, nazywamy zasadami wykładni 
/interpretacji prawa/. Składają się one 2, dwóch części: z 
przedwstępnego ustalenia istnienia i mocy obowiązującej normy 
/krytyka norm prawnych/ i z rozpoznania jej treści /właściwej wykładni prawa/.

• " r

1. Krytyka ustawy:
Słowo “krytyka” użyte jest tutaj w znaczeniu czy­

sto formalnym. Krytyka merytoryczna normy prawnej należy do filozofii i ogólnej teorii prawa.
a/ Ustalenie istnienia normy prawnej:

0 ile chodzi o prawo stanowione, występuje ono 
w obecnych czasach .na razie zawsze w formie pisemnej, 
chociaż rozwój radia wskazuje już na inno możliwości. 
Na przykład gen. Eisenhower ogłaszał często jako re­
prezentant suwerennej władzy okupacyjnej swoje rozpo­
rządzenia najpierw przez radio i chociaż późnie j po­
dawał je także przez rozplakatowanie i ogłaszanie w 
dziennikach urzędowych, to jednak moc obowiązującą 
otrzymywały ono z chwilą przemówienia radiowego, przy 
czym na razie ważnym był nie tekst, który speaker 
miał przed sofe¡4, lecz to co powiedział. Ze względu 
na. wyjątkowość na, razie tych wypadków, możemy, wszyst­
kie związane z tym komplikacje pominąć.

Normalnie krytyka tekstu ustawy będzie polegała 
na porównaniu .ogłoszonego tekstu z v,łaściwym dokumen - 
ten ustawodawczym, np. przy dekretach Prezydenta . . 
z oryginałem podpisanym przez Prezydenta. Zagadnienie 
to nie jest - jakby się mogło wydawać - mało znaczące, 
jeżeli się uwzględnia nierzadko zachodzące błędy dru­
karskie i stosunkowo często w Dzienniku Ustaw się po­
jawiające tzw., ''sprostowania" tekstu ustaw. Tymczasem 
złe postawienie przecinka lub opuszczenie go może zmienić znaczenie przepisu.



Ha jeszcze'większe trudności napotykany o ile 
chodzi o ustalenie brzmienia prał"a zwycżajowego i 
poj;ć ogólnych, nipdefinio' anych w- ustawie, jak "słu­
szność” itp. Tutaj prawnik zastosować musi cały 
aparat • ledzy historycznej i mieć gruntowną znajo­mość życia, zwyczaj i, obyczaj i i ruchu duchowego 
swego społeczeństwa, aby zadaniu sprostać,

b/ Ustalenie mocy obowiązującej normy prawnej
Formalnie, zewnętrznie, istniejąca norma prawna 

może być.nieważna bądź to dlatc :o„ żc spfżbczna‘jest 
■ z prawem'.wyższym, np. konstytucyjnym, lub w ńypadieu 
pratra-dzielnicowego - z prawem powszechnym, bądź to 
z późniejszym prawem, które - jakeśmy widzieli - 
nie zawsze formalnie uchyla dawne prawo.

Teoretycznie . ustawa wykraczająca przeciwko pra­
wu konstytucyjnemu, które."obowiązuje tak-że ustawo- • 
dawcę, powinna być nieważną, Lec.z niebezpiecznym by 
było decyzję o sprzeczności ustaw, z konstytucją po­
wierzać każdemu sędziemu. Dlatego nawet i w  państ­
wach tale demokratycznych jak Ameryką, uznających w 
zasadzie kontrolę sądową .także nad ustawodawstwem, 
powierzona została bądź to Sądowi Najwyższemu, bądź 
to specjalnym Trybunałom Stanu. Natomiast w Polsce, 
jak dawniej i w Rzeszy Niemieckiej, kontrola taka 
nie istniała, sędzia bo1 iom nie był uprawniony do 
■badanie, ważności prawidłowo ogłoszonych ustaw, a 
specjalnych trybunałów niestety nie było. stan ten 
w praworządnym konstytucyjnym państwie ic-t nie do zniesienia.-

Natomiast nie powinno ulegać wątpiiw ości, żc 
w wypadku tzw. d' legowanego ustawodawcy, sędzia 
uprawniony jest i powinien badać, czy, dany urząd nie 
przekroczył swego pełnomocnictwa, a więc także, czy 
dane rozporządzenie jest zgodne z podstawowym pra­
wem konstytucyjnym. Ta sama zasada'winna być stoso­
wana w stosunku do prawa autonomicznego.

62.

^ prawa w śc; isłyrn. t egeg słowa znacz eniuz_
Celom wykładni jest - jak powie­działem - ustalenie prawdziwej treści prawa, w szczególności w talci sposób, by ono mogło być zastosowane do konkretnego, 

podlegającego rozstrzygnięciu wypadku-. Konieczność ustalania 
^reści vOniika z właściwości prawa, jako' uzewnętrznionej 

myśli ludzkiej, ¥ tym celu człowiek musi się posługiwać sło­
wami i to w zestawieniu ich według prnwid ł danego języka. 
Słowo, jak już widzieliśmy, będąc symbolem pewnego kompleksu 
myśli, nie dis każdego człowieka w stu procentach ten sam kom­
pleks oznacza. Norma prawno, jest poza tym w zasadzie ujęta 
w formułkę generalną, abstrakcyjną. Prawnik musi ją więc zno­
wu rozłożyć na konkretne zjawiska, przy czym może się okazać, ze jest ona ujęta bądź to za szeroko, bądź za Wą<-ko,

Pierwszym zagadnieniem, które się n" wysuwa, jest pytanie, czyją myśl norma pra-;,nJ wyraża, powszechnie uznanym jest dzisiaj że nie może być wyłącznie miarodajnym co sobie konkretny ustawodawca myślał 
już chocby dla. tego, że przy powstaniu ustawy współdziała ty- 
lc osob, ustalenie^takie byłoby niemożliwym. 'Ważniejszą jest jedna k ta okoliczność, że prawo jest objektywną, porządku- 
jącą normą, winna więc byc interpretowana z punktu widzenia 
i rozumowania, społeczeństwa, do którego się zwraca. Nie to więc 
", ct ważno, co sobie ustawodawca pod danym słowem wystawiał,
T.Tn® °JL +° °nn? Przeciętnego członka społeczeństwa oznacza. Jazyw m  to objektywizacją normy prawnej. Nie znaczy to, by za-
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Etysł ustuwod owcy można było zupełnie pominąć, .iło na on tylko 
pomocnicze, :aio decydujące znaczenie. Tak należy niprzykład 
traktować uzasadnienie ustany, przy wykładni ITICC - tzw. moty- vy, zebrane w kilku tonach.

Trudniejszym będzie rozstrzygnięcie kwertji jaki czas weź niemy z<a podstawę: czy znaczenie jakie noms prawna 
miała w chwili jej wydania, czy to, jakiego ona mogła nabrać 
dla społeczeństwa, r chwili jej zastopowania. Zagadnienie to 
jest wielkiej doniosłości, jeżeli robic naprzwkłnd przy­
pomnimy, że MCC ukazał -ię pod koniec pewnej epoki rozwojo­
wej społcczeńst' a niemieckiego, którego psychika od tego 
czasu się poważnie zmieniła i że przeznaczony on był dla spo­
łeczeństwa niemieckiego, o. obecnie na ziemiach zachodnich 
Polski jest normę, dla społeczeństwa polskiego o odrębnej czę­
sto strukturze psychicznoj, Z dawniejszych moich wywodów o 
płynności prawo, wynika , żc zdaniem moim miarodajny w za­
sadzie jest moment stosowania ustany, jednakże z dużym zast­rzeżeniem. Hio może to w konkretnym wypadku prowadzić do 
Tarników absurdalnych, niezgodnych” z całokształtem idei danego systemu prawnego i z celon ustawy.

H szczegółach rozróżniamy następujące rodzaje 
wykładni, lctoro się wzajemnie uzupełniają i kontrolują:
a/ gramatyczna: Test ona w kolejności pierwszą. Posługuje 

się ona słownictwem danego języka i jego gramatyką, 
uwzględniając zarówno słownictwo powszechne, jak i ści­
śle prawnicze. Każdy system prawny, T szczególności 
NKC posługuje się pewnymi słowami i z~- rotami jemu tylko właściwymi. To sł awnietwo specjalne musi być przede 
wszystkim uwzględnione. Tu należą tzw, definicjo prawno, 
na ogół rzadkie, określające co dana ustala pod pewnym wyrażeniem rozumie. Bliższe szczegółu pod aktem III.”

W  logie zna : U podstawy każdej noray prawnej leżą przesłan- 
kł ideowe, gospodarcze i społeczne, które ią zrodziły 
i które zamierza uregulować, oraz cel jaki dl- -porobu 
ich .uregulowania jej przyświecał. Zrozumienie tych 
cz-nników prowadzi do zrozumienia treści ustawy, przy 
czym się może okazać, .¿c, interpretacja ściśle gramatycz­
na, wskutek nieudolnego wyrażenia' się, nie odpowiada 
zamiarowi ustawy i musi być 'dla tego odpowiednio sko­
rygowana. Duże znaczenie będzie miało przy tym histo­
ryczne zbadanie warunków, w których ustawa powstała i działa.

c/ systematyczna: Każda norma prawna jest częścią pewnej całości, bądź to w danej ustawie, bądź to w całym sys­
temie prawnym. Pomyślane są one zawsze jako rządzone 
pewnymi jednolitymi ideami i zasadniczo powinny być z 
nimi zgodno, wykładnia winna się tym względem kierować 
i szukać takiego rozstrzygnięcia, które jest zgodne 
z przewodnimi myślami danego systemu prawnego."jeżeli 
więc inne środki interpretacji doprowadziłyby do wyniku 
rozbieżnego, należy najpierw ustalić, czy ustawa w danym 
wypadku celowo nie odbiegła od ogólnej zajady, TTtencz.as 
bowiem obowiązuje ona bezwzględnie. Jeżeli jednak należy 
przyjąć, że to odstępstwo spowodowane jest niedopatrze­
niem lub niejasnym wyrażeniem, trzeba znowu dany przepis dostosować do harmonijnej całości. Nie1 może to jednak iść tak daleko, żeby zmieniać niedwuznaczny pozytywny 
przepis dlatego, że jest on odstępstwem od uznanej 
ogólnie zasady. TT takim wypadku trzeba będzie prawie 
zawsze przyjąć świadomy zamiar ustawy. r każdym razie 
jednak conajmniej w razie wątpliwości n. leży dać prze­
wagę temu rozstrzygnięciu, które jest z systemem w zgo­dzie.

6 0 .
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3. Analogia:

v 'Dotychczas rozwa ;aiiśny 'interpretację -1pószczegół e j- pozytywne j normy pragnę j, Ale, nie ^ c  z er nu ją one całego systemu pra^a prywatnego. Nie na idealnie doskona­
łej kodyfikacji. Nikt nie je-t w stonic przewidzieć t~
kich możliwości życiowych i ująć je w doskonałą formułkę. Ą. 
gdyby nawet taki stan zaistniał, to powstające coraz to nowe 
zagadnienia, tworzyłyby•tę sytuację, które:scharakteryzujemy 
pojęciem luki w pozytywnych przepisach.' Wypełnieniem ich w 
razie potrzeby zajnuje się : ton rodzaj wykładni prawa% który 
nazywany analogią. Rozróżniamy jej dwa rodzaje: analogię opar­
tą na poszczególnych przepisach i-analogię opartą na ogólnie 
.wyrażonych -zasadach systemu prawnego^ Stosunek rrzajenny w ich stosowaniu jest tego rodzaju, je najpierw należy szukać roz­
strzygnięcia według pierwszej, a dopiero gdy to zawodzi, we­
dług drugiej. • • ‘ V • • • •a/ Analogia opart a_ na pozytywnych przepisach: Polep a on a. 

na zastosowaniu" równocześnie""metody indukcyjnej i de­
dukcyjnej • Jeżeli jakiś stan faktyczny, dotychczas nie 
objęty pozytywnym przepisem, podobny jest do innego, już 
uregulowanego, tj. zawiera część wspólnych z :iim właści­
wości, to należy ustalić, jakie ogólne zasady są podło­
żem uregulowanego i na ich podstawie 'wydsdukorwic- konkret­
ne przepisy dla .pozytywnie nieuregulowanego, uwzględ­
niając przy tym także ich odrębności. Niemiecki -kodeks 
cywilny, nie rzadko powodowany ekonomią'orzopisów, <-am 
wskazuje ten sposób interpretacji, zrzucając ciężar for­
mułowania konkretnych przepisów pozvtyvńvch dla "oewicgo 
kompleksu - tor-unków pranych .na r,tos.ującego prnt'0. Re- 

• aulując na przykład prawo administracji i -użytkowania 
majątku zony przez męża oraz majątku dziecka przez o1cn 
raz poraź odwołuje się do przepisów odnoszących -ię do 
prawa użytkowania i poleca je ‘'odpowiednio“ zastosować 
/pj 1425, 1663, 1652 BG-B/. N wypadku takim ustawa sana 
dokonała część pracy interpretacyjnej, w-.kasując szcze­
gółowo już uregulowany stosunek prawny jalco "podobny11 
do mającego być uregulowanym i zakreślając ramy, w któ­
rych te same istotne Właściwości się powtarzają i dla­
tego te samo skutki prawne winny wywołać, jako wynikają­
ce ztej samej zasady prawnej. Czasem ustawodawca nuka-” 
żuje ustalone już dawniej dla innego stosunku prawnego 
normy stosować bezwarunkowo /O 1652 BOB/,- a czasem z za­
strzeżeniem “odpowiedniego" zastosowania, tzn. że nie 
nogą one być w sprzeczności z zasadami wnikającymi z 
istotnych różnic porównawczych instytucji /§£> 1663,1423 
BGJi/• Ta ostatnia zasada jest szczególnie jasno Wypowie­dziana w p 1192 BGB: "Do długu gruntowego stosuje się 
odpowiednio przepisy o hipotece, o ile nic innego nie 
wynika z tego, że dług gruntowy nie wwDpga istnienia 
wierzytelnościu. Analogia na podstawie ustawy je-t więc 
wykładnią, którą nazywamy ekstenzywną, tj. rozszerzającą 
zakres działania pozytywnej norny poza uregulowane nią 
wypadki. Nie może ona więc być stosowaną ani w wypadku, 
gdy z ustawy wyraźnie wynika, że dsny.przenis nie ma być 
zastosowany do innych wypadków podobnych, ani.wówczas, 
jeżeli dany przepis pożyty-ny jest odetępr twem od ogól­
nych uznanych zasad, gdyż prowadziłoby to do obalenia 
tych ostatnich. Takie więc przepisy muszą być "ściśle" /stricte/ interpretowane.

Tak -amo wykluczonym będzie zastosowanie 
analogii, jeżeli ustawa z pewnego, niewątpliwie znanego 
jej kompleksu stanów faktycznych, kilkaV szczególny 
sposób pozytywnie reguluje. Należy bowiem wówczas przy­
jąć, że do reszty dany pozytywny przepis nie ma być za­
stosowany /argumentu;! a contrario/. Czy taka rzeczywiście
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jest'intencjo, ustawy, będzie lyrn^aio zawsze bardzo 
szczegółowej ostrożnej analizy całej ustawy, jak wogóle 
stosowanie .analogii wynaga b rdzo.' gruntowne j znajomości 
całeco system prawnego i kierujących nin zasad. Przykład 
stopowanie.. “'awnentu o. contr ario“ znajduj cny w § 418 BGB.
Z faktu, że.-.; tyr: przepisie ustawa wymienia tylko ”umow­
ne prawa zastawu ' ynikn, ae "ust'■.we” nie oą nin objęte.

b/ Analogia oparta na oaolnyeh podstawowych zasadach danego 
systeau nra^a: VT tyn '.r-padku ta część rozumowani?, która 
Indukcyjnie prowadzi od poszczególnych pozytywnych prze­pisów do wyżwzej, ogólniejszej zajady, odpada. Będzie to 
zachodziło rzadko, zwykle wówczas, gdy powitajózupełnie 
nowy, dotychczas prawu nic znany kompleks zjawisk -oo- 
łecznych i kiedy na -kutek tego nic znajdziemy przeoisów 
odnoszących się do podobnych w panków.

V jednym i drugim wypadku tokujący prawo nu^i r‘ię 
w,sta; ić w położenie ustawodawcy i doprowadzić do końca 
myśl ustawy, którą ona z tych lub innych pc odów w szcze­
gółach nie rozpracowała.

III.
_ Szczególne zasady przy wykładni Hien. Kodeksu Cywilnego.

Jalc juz milion sposobność kilkakrot­
nie nadmienić, NEC stanowi zwartą, architektoniczną całość, 
posiada swoje własno nłoanictwó, częściowo odbiegające od po­
pularnego znaczenia słowa, częściowo zawierające, nowotwory 
i swoisty sposób wyrażania swych' myśli. Dokładna znajomość 
jego techniki ustawodawczoj jest podstawą ziczunienia jego 
treści.
1. Architektura sy temu TTED:

Wyraża się to przede wszystkim w 
zewnętrznym układzie kodeksu. Rozpoczyna on bowiem zawsze od przedstawienia ogólnych, bądź to wszystkim jego insty­
tucjom, bądź to w ranach danego dziełu wszystkim jego 
działom, wspólnych zasad. Podzielony on jest na pięć ksiąg 
z których pierwsza, tzw. "część ogólna”, zni,,iern 
te wszystkie normy wspólne, które we wszystkich szcze­gólnych działach równo obo’ iązują, o ile'przepisy danej 
szczegółowej księgi nie zabierają odmiennych przepisów, jak np. w prawie małżeńskim, gdzie przepisy odnoszące 
się do wad w oświadczeniu woli przy zawieraniu ślubu 
i ich skutków, znalazły odrębne - choi. podobne - uregulo- 
wa nie. Tak samo w prawie o zobowiązaniach /księga 2/ 
many od y„> 241 - 432 zasady wspólne wszystkim poszczegól­
nym typom zobowiązań, poza tym w hh 5o5 - 361, wspólne 
wszystkim zobowiązaniom z umowy. Prawo rzeczowe /księga 3/ 
rozpoczyna się /y-u. 854- - 872/ przepisami o posiadaniu, 
obowiązującymi zarówno przy rzeczach ruchomych i nieru­
chomych, potom idą ‘‘ogólne przepisy odnoszące się do 
praw na nieruchomościach” itęk. Naturalnie każdy zawarty 
w szczegółowej części pozytywny, odmienny od ogólnych prawideł przepis, uchyla dla danego stanu faktycznego 
zastosowanie tych ost tnich.

Stoi przed nami pytanie, czy "ogólna 
część" NKC, względnie ogólne przepisy o zobowiązaniach i 
umowach, mają zastosowanie tvlko do materii uregulowanych 
w tym kodeksie, czy też ćlo innych także dziedzin prawa 
cywilnego unormowanych poza tyn-kodeksem. Zwykle teorio 
prawa niemieckiego ogranicza -jo lo samego kodeksu. Zda­
niem moim niesłusznie. 0 ile chodzi o kodeks handlowy, 
to jest to niewątpliwym, gdyż kodeks ten sam '■ię odwołuje 
do kodeksu cywilnego, a Polski Kodeks Handlowy to powta-



66

rza / -'Ti, 1 . /« J ez eli się jednak roz* razy, że pro.’ o c'7" ilr_r
tworzy pewien całokształt zagadnień, ¿e poszczególne je­
go działy opiera jo sig na peta ych równych przesłankach, 
to nie powinno ulegać wątpliwości, ze fakt , ~r.?,ypadkowy 
zresztą nieraz, iż przy rozbudowie systemu rozmaite jego 
dobudówki znajdują się w osobnych ustawach, nie noże za­
słonić nan prawdy ich przynależności do wspoinach noci- 

; staw całości* Naturalnie o tyle, o ile one"wogóle,należy, 
do prawa cywilne a o, a nie są prawcti publicznym, Zresztą 
praktyka nigdy nie wahała się tak właśni© je' stosować,“ 
Ab^urdalnyn by było, gdyby np, do unowy o ubezpieczenielub o nakład nie chciało się stosować zasad

Sano
o zdolności 
sję przez sięprawnej lub dochodzenia do skutku umów,

rozumie, że nie nogą one być stosowane, jeżeli’dana'usta- 
wa ich zastosowanie sana wyklucza lub gdyby ono prowadzi­
ło do wyników sprzecznych z istotą danej instytucji.

2. Słownictwo:
a/ Definicje: Definicją nazywany podanie znaczenia pe1- 
ne'’’o słowa lub zwrotu przez wymienienie ich za- artości 
myślowej, .Definicja powinna być ścisła, to znaczy nie 
podawać ani za mało, ani za wiele tej zawartości. Dobra 
definicja jost dlatego trudną, a niedokładna definicja 
w p' av;ie specjalnie niebezpieczna, podając bowiem za 
mało, może pozostawić część stanów faktycznych nieuregu­
lowanych, będąc zaś za obszerną, noże spowodować żarto-: 
sowonie pewnej normy do faktów, które nie powinny pod 
nią podpadać. Z tego po: adu nowocześni ustawodawcy"uńi- 
kaja o . ile możności definiowania'pojęć, szczególnió 
takich, które są przc-z naukę i praktykę wszechstronnie 
oświetlone. Tę taktykę stosuje naogół i NKC. Takie'
Więc pojęcia jak "zdolność pro. na" /Hechtsfaehigkeit/, 
zdolność do czynności prawnych" /Geschaoftsfaehigkeit/
1 zaręczymy" /vrrloebnis/ itp, przyjmuje on jako tak zna­
ne, ze nie wymacają one bliższego ich określenia. Jest 
to ta część prawa, którą ustawodawca zastaje jako żywą 
świadomość swego społeczeństwa, i ją jako taką pozosta­
nia bez pozytywnego określenia ze sapj strony i która - 
jak juz wspomniałem stanowi płynną i w społeczeństwie ciągle się kształtującą część ey temu prawnego. Mimo 
to NKC, ,rpror wizując nowe, swoje własne pojęcia, boz 
definicji obejść się nie mógł; wynika to także z jego 
dążenia do możliwie dużej zwięzłości i unikania powta - rżania się, technika definiowania w .NKC pole-a na tym, 
że zajmując się w systemie poraź pierwszy danym poję-' 
ciem, podaje najpierw jego treść, a potem w nawiasach 
słowo lub zestaw słów, którymi się odtąd posługiwać bę­
dzie. Charakterystycznym pod tym względem jest § 1922 
kt^ry a, cztery takie*definicje zawiera i dlatego go dla przykładu w całości orzytoczę:

■“̂ e śmiercią osoby /otwarcie się, spadku/ przecho­
dzi jej n n jatek / s p •-eto k7~ Tuko ciiolć n a jedną 
lub więcej osob /spadkobiercy/. Przepisy odno­
szące się do spadlau stosuj“, się także do udzia­
łu współspadkobiercy /część spadkowa/.11

.. . „ . I ne tego rodzaju pojęcia są: "rze-ozy /Sachen 90-92/, "niezwłocznie" /uuverzueglich/
/ j iGl/, "wiedział albo wiedzieć musiał" /kannte oder 
kennen musste - § 122/, "pełnomocnictwo" /Vollmacht - 
2*166 ust.2/, "roszczenie" /Anspruch - / 194/ "świad­
czenie ręka w rękę" /Zug urn Zg- § 27 4/, "zamiar i nied­
balstwo /Vorsatz und Fahrlaessigkait - § 276/, "wspól­
ność do idealnej części" /Gemeinschaft nach Bruchtei­
len - 9 741/, "pośrednie posiadanie" /mittelbarer Be­sitz - § 068/ itp.
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Pewnego rodzaju d finie joui są talcśe czas on 

przepisy poszczególnych rozdziałów* Naprzykład tytuł 2. 
pierwszego rozdziału księgi pierwszej zatytułowany jest 
"Osoby prawne" /Juristische Personen/. Co lcodeles rozunie 
rod osobą prawną wynika z całości przepisów te^o-roz­
działu*

b/ czasem usta a, nic definiując danego pojęcia, używa «. 
rro stale V ściśle tyn sonyn znaczeniu. Ñaprżykład:
"wbrew z as ad on prawidło ■ re j gospodarki" /Den Hegeln 
einer ordnungsnaessigen MLrtschnft zuwider - } 1039,21oÿ 
"podstępne przenilczenie " /.ter,I i •« t i yes Vermehre i Ren - 
§§ 443, 476, 478, 523, 637, 2183, 2385/ itp.

c/ T? zupełnie ¿cióle określonym znaczeniu ukwo. 'ię 
w ust -wio słów takich, jak "po-inien" /' cli/ i ’'nur i" 
/nupfi/, "nie noże" /kann nicht/ i "nic no- ir.icn" /darf 
nicht/. "Husi" i "nie noże" oznacza, żc dana. norna 
jest bezwzględnie obowiązująca i jej nieprzestrzeganie 
pociągi za sobą nieważność danej czynności prawiej 
/lex perfecta, por.powyżej j 7 p.IV/, "Powinien" i "nie 
powinien" nitoniąat zawiera wrpró; dzic nakaz obowiązują­
cy również, lecz niezastosowanie go nie powoduje nie­
ważności da.no j czynności ' prawnej -, choć przeważnie wy­
biera pewne skutki u jeme, jak np., obowiązek odszko­
dowania /lex minus puan perfecta/. Jako przykład przy­
toczę ¿ 57 3GB: "Statut nusi zawierać cel, nazwisko i 
'siedzibę stowarzyszenia TT.**" w przeciwnym razie sto­
warzyszenie nie powstaje jako osoba prawna i nic noże 
być zarojośtrowone. "Nazwa nowinna się od nazw innych 
zarejestrowanych w tej sanej miejscowości lub -gminie 
stowarzyszeń wyraźnie odróż lać". Nazwanie więc stowa­
rzyszenia naz-ą innego wr tej sinej gminie już istnieją- 

. cego, nic przeszkadza powstaniu stowarzyszenia jako 
osoby prawnej, lecz naraża na skargę o zaprzestanie 
używania tej nazwy, ewentualnie o odszkodowanie ze stro­ny rtowarzyszenia przez to pokrzywdzonego.

3. Składnia:
, MCC na mój swoisty styl w układaniu -z-doń.

Je^t on bardzo ściśle orzcetrzegany i -łuży do o-od krez la­
ni a nyśli ustawy przede wrrzy^tkim w dwóch kierunkach: ce­
lem odróżnienia n o m  prawa bezwzględnie obowiązującego w 
przeciwstawieniu do prawa dyspozytywnego /jus cogeris - jus 
clispoEitivun, p.wyżej § 7 p.IV/ oraz dla ustalenia cię­żaru dowodu.

a/ -Wskaźniki dla ustalenia.rodząju normy pra ŵ.ej:
ITie zawsze MCC określa charakter danego 

przepisu przez budowę zdania. Przeważnie będzie to już 
wy łkało z jogo istoty i znaczenia oraz z przynależności 
do pewnej części systemu prawnego, które mają pod tyn 
względem swoje ogólne tendencje. Prawo o zobowiązaniach, 
oparte na swobodzie umów, w zasadzie zawiera przepisy do­
puszczające zmianę przez wolę stron. Prawo rzeczowo, ze 
swoim zamkniętym systemem praw rzeczowych i dążące do rea­
lizacji jak: największej pewności w obrocie przez ustale­
nie sztywnych norm, oraz prawo familijne, mające w więk­
szej mierze na oku interes publiczny i społeczny, są prze­
ważnie bezwzględnie obowiązującymi.przepijani. Czasem usta­
wa uważa za konieczne, dla usunięcia wszelkich wątpliwości, 
ten. ostatni charakter wyrośnie podkreślić nrzez takie for­
mułki jak; "nie noże być przez umowę uchylone ani ograni­
czono"' /por. §§ 619, 225/ lub "sprzeczne z t^n postanowie­
nie jest nieważne" /§$ 248, 1229/. Także i dla oznaczenia 
.jakiejś normy wyraźnie jako fly pozytywnej, u tawa posłu­guje ^ię pewnymi formułkami, przy czyn rozróżnia dwa ich
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typy: reguły uzupełni wiącc i - yjaśniające /interpretacyj­
ne/.

Horny uzupełni'łące kcztołtują treść da­
nego «topunku pralnego tok, .1 ak on normalnie z«chodzi i 
jnlc on według mniemania usta y, zgodnie z zop^try: niani 
«połeczońst' a *v z* • lcłych • arunkoch na.i praktyczni ej i naj­
słuszniej winien być uregulowany.. Tchodzą one grę,, je­
żeli strony bądź to nie chciały szczegółów rozważyć li­
cząc na ich unormowanie przez u*tarę, bądź to nie były *w 
etanie' wszystkich koneckwencji i*vych czynności pr:nlayoh przewidzieć, czy przemyśleć. Tego rodzaju przepisy ozna­
cza usta- a zwrotami jak "jeżeli nic innego nic postano».
* i ono“ /¡¡j 246, 653 ust. 3, 36G ust, 2 BG-B/, "jeżeli ze 
stosunku prawnego nic innego nie wynika" /j 369 BGB/, itp. 
Uzupełniają więc one niewyraś.oną wolą stron*

Reguły Interpretacyjne wychodzą z zało- 
żenią, że strony chciały konkretny szczegół unornować, 
miały go na oku,- alo swej woli nic wypo;/iodziały lub 
uczyniły to niejasno. N takin wypadku ustawa i; oparciu
0 doświadczenia praktycznego życia przyj.żuje, że wola 
strony odpowiadała normalnie w takich wypadkach wyrażanej. 
Takich przepisów interpretacyjnych spotykany w NKC bar­
dzo wiole, przede wszystkim w prawie o zobowiązaniach
1 w prawie testanentowyn, vr tyn ostatnim o tyle nic znieś*, 
nie ważnych, że nie na przeważnie nośności po śniercl 
testatora uzyskać wyjaśnień. Czasom ustawodawca wyraźnie 
je jako interpretacyjne oznacza /Au «1cnungs r egeln - /l 
186, 187 -193 BGB/, czasem formułkom! t"kini jak "w razie 
wątpliwości" /in Zwreifel - Gś 514, 497 u«t.2, 658 u«t.2 
BCrB/ lub "jeżeli nie należy przyjąć innej woli" /§ 935,
'jj 2o66-2o75 BGB/. Naturalnie ^rzeci' ko przepisowi inter­
pretacyjnemu nożna zawsze prowadzić dowód, ze rzeczywista 
wola stron była inna, tylko ze ciężar dowodu spoczywa na 
tej stronie, która na odmienną od norny wolę stron ^ię 
powołuje. Ta sama możliwość przysługuje stronom wobec 
przepisu uzupełniającego, V takin wypadku dowód musi iść - 
w pierwszej linii na stwierdzenie, że strony wogolę nie 
chciały danym szczegółem się zajmować, wynika jednak z 
tego, że rozgraniczenie między obydwoma rodzajami jest 
płynne i bez wielkiego praktycznego znaczenia.

Nadmienić jeszcze nalepy, ze słówko "giltM 
/- uważa się - np.w § 9: "jako miejsce zamieszkania ... 
uważa się ostatnio krajowe miejsce stałego pobytu gar­
nizonu / nic oznacza interpretacyjnej reguły, le<*z wprowa­
dza fikcję prawną, choć tu granice się czasem zacierają, 
boć przecież i reguła interpretacyjna jest także pewnego 
rodzaju fikcją /por. §§ 2o73 i 2o76 BGB/.

V  i opisy odnośnie ciężaru dowodowego:
Niemiecki kodeks cywilny je«t ściśle 

powiązany z niemiecką procedurą cywilną. Zawiera on nia- nowicio wiele wskazówek dla postępowania dowodowego, 
ustalając kto w procesie ponosi ciężar dowodu. Dlatego zamiana tej ostatniej przoz Polski Kodeks Postępowania 
Cywilnego ze swoimi częściowo odmiennymi za-adani, «pra­
wią przy stosowaniu NKC w procesie trudności. Ponieważ 
jednak odnośne przepisy NKC są częścią praT a materialnego, 
sędzia polski wyrokujący według KPC winien się z nimi 
liczyć, co niestety nic zawsze się działo. Nauka prawa 
niemieckiego o ciężarze dowodu została zaniedbana. Należy 
ona jednak do zasad wykładni NKC i sędziemu nie wolno 
jej dowolnie pomijać.
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prawn 
wadzi, 1 inna 
'i'yn arsenison
sel'

rasie -poru nu-i odnieune od 
ta* a , szczegóły danego - to-unku

nie nr*71
NICC ustala bo* -i en, kto normalnych, przewidzianych u

neeo udogodnić. Jeżeli tego dowodu *•: pełni nie przepro- 
być 'tosowana norna przewidziana w ustawie, 

dsia je* t z’ iązar.y i i ni en odczekać, czy strona, na ktwrą ustana nałożyła cip żar dowodu, ten obowią- 
aK t?r»rne.łni. ’Tie noże * iy-c na ?rzvkł.ad - co s iy \r x‘olsco
często działo - przez dowlne przesłuch, nie i zaprzysiężenie 
strony obcivżonei prze pr o\ * ad z eni en dovodu, zasady prava . cywilne po van. rocié. " .

Czasem iTICC wyraźnie oznacza, kto obowiązany jest od­
stępstwo od n o m y  Udo* odnić /-¿«j 382,345, 5 5 8‘i inne BGB/ Czasem wyiik 
iuris, np

to z ustawowego przypus zc z eni a /prao sumpti o 
20,891,1562 i innych BG-B/. ICto się po*ołuje

na to, iż jest inaczej, -aniżeli ustarra przepuszcza, nowin i en 
to udowodnie. Najczęściej jednak ustawa" ten/ ciężar dowodu rozkłada przez soistą budowę zdania. A Ibo załatwi to przez 
dwa zdania w ten sposób, że zdanie pierwsze ustala zasadę, 
a zdanie drugie zawiera odstępst o od niej, nrzy czvn udo­
wodnić winien je ten, kto się na nie powołuje. To drugie zdanie zwykle rozpoczyna się wówczas wstępna formułka, i ik 
np. "wyjątek -tanowi, jeżeli ...", "przepis to« nie me za­
stosowania" itp, /§ 911 BC-B/. Albo też za-oda i wnrjatek za­
warte są w jednym zdaniu, przyczyn wyjątek zawiera"zdanie 
poboczne, rozpoczynające się od słów’ "o- -ei d nn" /c.hvba 
że/. Dla przykł du przytoczę C 273 u * t.2- BGB: "Takie samo 
prawo" - tj. odnowienia s wi ad c z oni a - "na ten, kto jest obo— 
iq.z -aiy do wydania przedmiotu, jeżeli nu przysługuje wyma­

galne roszczenie z pa odu nakładów na ten przędniot poczy­
nionych, ..,chyba, że uzyskał przedmiot przez czyi niedo­
zwolony z rozmysłem". Tę_samą zasadę zawartą w zdaniu pobo- 
cznyn maj na by wyrazie w inny sposób: nie jest zo b owi ąz any 
do wydania przedmiotu uprawnionemu, komu przysługuje rosz­
czenie z po*.odu nakładów, jeżeli posiadanie danego przedmio­
tu nic uzyskał przez czyn niedozwolony. Sformułowanie przez 
NICC wskazuj o na. tj, że odnawiający udania przedmiotu po­
trzebuje tylko twierdzić i udowodnić, ¿o m:/roszczenie z po- 
wodu nakładów, natomiast żądający wydania, w razie podnie­
sienia tego zarzutu, winien udowodnić, ze posiadacz nabył przedmiot prz*z czyn niedozwolony.

Szczególne znacz-nie na miejsce, które w negatywnym zdaniu ubocznym zajmuje słówko "nie". Jeżeli ono znajduje 
-ię na początku zdania pobocznego, tj. zaraz po «łowach* 
"jeżeli", "o ile" lub t3'-iko słówkami "on", "ona" "ono" od 
niego przedzielone, to oznacza to, że uboczne zdanie za­
wiera wyjątek od reguły, który musi udowodnić, kto się na 
ten wyjątek powołuje. Tak jest sformułowany np, § 549 BGB: 
"Jeżeli wynajmujący odmówi zez* olenia" - do podnajęcia - 
"n jeńca noże wypowiedzieć stosunek najmu..." o ile nie za­
chodzi w osobie trz ciego ważna przyczyna", tT.T*woźna 
przyczyna do odnowy zezwolenia. To, ze zachodzi ważna przy­
czyna, musi więc udowodnić wynajmujący, jeżeli odmówił 
zezwolenia i nie chce uznać z tego powodu wypowiedzenia na­
jemcy, Jeżeli zaś słówko “nie" stoi więcej w środku lub na 
końcu zdania, to i zdanie.uboczne stanowi razem ze zdaniem 
głównym jednolity stan faktyczny, którego całość nuci udo- ’ 
wodnic ten, kto się nań powołuje. Jeżeli wtęcHSTliai ust, 2 
zdanie 2 stanowi: "Jeżeli nabywca usunie rzecz" - zajętą \ 
na rzecz hipoteki - "z gruntu, obłożenie aresztem... jest 
obec niego skuteczno tylko wtedy, gdy on przy usuwaniu nie 
b^ł w dobrej wierze", to przy takim sformułowaniu wierzy- 
ciel hipoteczny, jeżeli dochodzić chce swych praw, musi 
uaowodnic między innymi, że nabywca nie był w dobrej wierze.
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Z? u-

niestety tłum: czcnic poi "lei 
Liro: skiego, ’'tóre jest pod 
nie,. .tego swoibtogo wyrazem tej olewaj i naloty z "Znaczyć 
wane przez urzędy, nic nogi chyba, że to ket taki z or-tai 
Taić riy o tał o np* z ust wą 
która obowiązuje jedynie *./ 
nacy uchwały Raćly Ilinistró* 
interprétéej . kodeksu wcdłi 
nakazana, że zawsze trzeba 
zgodny z ietotę danego prze 
jednak niewątpliwie vieillie

Penne także :
sarokie, które w języku ni: nieckin odgrywają w ie lk ą ., rolę, 
Jeżeli na przykład dwa zdania są rozdzielono średnikiem, 
drugie zdanie przeważnie na znaczenie 
tecznoBĆ normy zdania pierwszego, co 
winni wykazać /por. § 258 zd.2 BGB/.

c/ Uwagi końcowre:

ożyć w tym miejscu nvlejy, żc
e HKC , no*-et tok ś* ietne jak ■
y town skryptu *: done go * Londv ■
i a się NKC nie uv*zglgdnia.Przy
, żc tłumne żeni o * na* /ot dokony-
. zastypić oryginalnogo tclc~tu,
io Ogł os zony drodze. ustawy.
o dzic ds i c znyn pr a* .i e zabudowy,tekście polskim ogłoś z 0:130a naO i—iC-ł• trzeba także pamiętac, że( rj* r ' -’ m s- * adu zdań nie jert ustawowo
kontrolować, czy on . d je wynik
pi su i ogólnych zasad . Jest to
ułatwlenie interpretacyjne.
mac zenic nają ’ tcszcí 0 znaki pi'

to
? trzyr.m j r.c e sku­

po' ołujący «ig nań

Szczególne zawady intemret cyjne NKC są prz znaczone tylko dla tego kodeksu i nic nogą być dla­
tego bez wszystkiego stor owe nc do interpretacji innych u'" — 
taw, w każdyn razie nie ustaw obowiązujących ’ brzmieniu 
z przed r,lG96 i nic dla ustaw polskich, ile i ustawy wy­
dane po roku 1896 nie za*tzc- kierują riy proc^zyjno-ścią 
NKC i dlatego dla każdej ust er. nr należy rozpatrywać z osobna jej słownictwo i jej tcchniky ustawodawczą. Tylko znaczenie 
słów “nuci” i ’’powinien" w cał^m ust a* ;o.d a* t *. 1 e nienieclcin,
0 ile ono obowiązuje na zieniach zachodnich, jest jednolicie 
przeprowadzone.

V nowyn us tawod m:etuic polskim nie 
wytworzyły alg ani jednolite słownictwo, ani jednolita te­
chnika .ustawodawcza, ITierzadko na*:ct w obrgbie jednej uata- 
wy ''.potykany dużo wahania, które, poza sztucznym. nieraz ję­
zykiem, utrudniają ich wykładnię. Jodynie Kodeks "obowią- 
zań, którego podstawy stanowi praca uczonych prawników, po­
siada jednolite słownictwo i naogół własno tochniky ustawo­
dawczy., choć nie tak precyzyjny, jak NKC, którego precyzyj­ność zresztą naraziła go n.i. nn niopopularność.

Kodeks Zobowiązań nic daje również de­finicji; wyjątok nożo stanowić nrt.2 określ?jycy "istoty zo­
bowiązania", jeżeli to cza-on czarni, to w fornio przyjętej 
przez KICC, tj. podając dany termin w nawiasie /p.art, 63,
72, 3o6, 613 K.Z,/. Czasom dyle pośrednie wyjaśnienie 
pewnego ryrażenia, no."niedopuszczalność" sadowego docho­
dzenia wierzytelności /p. ort. 610 i 131 p.i K.Z./. Nato­
miast K.Z. u ż w .to szeregu wyrazów i zwrotów stale * ściśle 
określonym znaczeniu, np. "roszczenie", "umowa Pismem 
stwierdzona","niesłuszne wzbogacenie" i "niezależne oświad­
czenie ","odszkodowanie" /ort.137 §1/, Posiada także swójy5n§ terminologię: "sprzedawca i kupujący", "darczyńca i obdaro­
wany ", "wynajmujycy i najemca", "przedstawiciel","praco­
dawca i praco-.mik", "zamawiający i nrzyjnujycy zamówienie"
1 wiole innych. Terminy te wynikajy czasem też z tytułów .i 
poszczególnych rozdziałów* np. "zobowiązania piśmienne" 
/p.art.22/,“zobowiązani ■ podzicine i niepodzielne" /p.art. 3/,"odszkodowanie umowne" /p.art.32/ itp.
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Nic-ktorc uwagi o wpływie zar ad procesu cywilnego 
na~ ’ tcchnikg’ ustawocln zą" "ÍÑCCf,

IV.

'./ 'irle  w o;o cl o’.; poprzednich, nianowi- 
cíg pod III p,3. będzie niezupełnie zrozumiałych, jeżeli się *«• 
nic uwzględni, ¿o autorzy NTtC mieli s t o le  na oku zastosowanie 
prava przed cg.dc.ri i sposób ustalania praw i obowiązków stron 
pos tg poraniu proce ow~n, Obyd.nl c u s ta n y , MCC zarówno jak ZPO 
s ojo pod wą-jływon prava proc os ovoso rzymski 030 - 3ystcnuuac- 
ti one s H i”o xc cp tiones", któro ściśle rozdziela i określa rolę, 
jaką w procesie odgrywają; pô  ód i poznany. Hatcrinlne nrr*o 
rzymskie dostoso*aije sig do tego i dlatogo bez dokładnego 
zanoznania się z pravon procesowym, dobrze zrozumiałam być nie noże.

Zapadni oni om twm prawic niemieckim zajmuje sig nauka o ciężarze dowodu. Żadna ustawa niemiecka 
jednak nie pod je zasa^niozvch przenirów i dlatego noleżę. ono do najoporniejszych v prawic niemieckim. Sporne jr-t nawet.czy należę one do praw;a materialnego szy projekt NICC zawierał w’pr-w dzic kilka 
zostały one jednak później ^kreślone i u

czv procesowego, Pierw 
ogólnych przcpirów,- 
talenio ich zostałopozostawione teorii i praktyce. NKC ogranicza mię tylko do 

licznych szczegółowych norm, o których nod III była mowa.
N praktyce sądów' niemieckich .jednak szereg podstawowych pojgć należy uważać za ustalone. Do nich należy rozróżnianie po- 
migdzy uzasadnieniem swego prawa - przez’twierdzenie istot­nych dla. jego powstania faktor;, "rubstancjonowanie" - cigża- 
rem dowodu i obowiązkiem prow.dzenia do*odu. Pierwsze jest za­
gadnieniem prawo materialnego, ostatnie należy do prawa pro­
ceso* ego. Tezy o ciężarze dowodu tu i tan przeważnie zawiera NICC, alo spotykamy je także w ZP.0,
1, Obowiązek uzasadnienia:

Każdy skutek cywilno-prawny, powsta­nie, zmiana lub wygaśnięcie prawa w znaczeniu subjektywnyn 
/P. § 11/- jest wynikiom współdziałania pewnych konkretnych zjawisk. Niektóre z nich stale sig powtarzajg, inne są przy­
padkowe. Stale sig povt"rz-jgee, norma prawna ujmujo w formę
abstrakcyjną, i więżę jo razem, o ile uważa za istotne dla wy­
wołania pewnego <-kutlcu prawnego. Tworzę one stan faktyczny 
- czadem nie bardzo pięknie "rzoczost oncn'1 nazywany - istotny dla dane i normy. Jeżeli którakolwiek z lego elementów nic 
zaistnieje, zamierzony skutek prawny powstać nic- noże, choć noże zaistnieć inny, inng normę przewidziany. Noprzekład za­miast zastosować normy o uno*ie kupna..-rprzedaży/don-w zespół 
faktów może prowadzić do zasto^o*- nia norm o zamianie lub‘Lda­
rowiźnie . Weźmy ten ostatni przykład dla bliższego wyjaśnienia

Zaistnienie ważnej umowy kupna- sprzedaży wymaga eonajmniej dwóch podmiotów prawnych, sprze- 
dąwcy i kunu.iącego zdolnych do zawierania umów, którzy zgod­
nie i wa żniO wyrażę  ̂ swoją wolę, by własność pewnego 
mniej lub więcej ścisłe określonego przedmiotu przeszła na 
kupującego za świadczenie ustalonej lub dającej się objektyw- 
nie ustalić rówttotfartości; wyrażonej w pieniądzu /art.294 KZ/. 
ICto sig powołuje na to, żc nu przysługuj o roszczenie z tytułu 
sprzedaży, winien to elementy .tej umowy wykazać. Dalszo umowy 
są indywidualno^warunki istotne dla treści roszczenia, nieis­
totne dla treści roszcz nia, nieistotne dla kwestji, czy za­
stopować ....artykuły 294 { , i następne K.Z. Nazywamy je nie­istotnymi lub przypadkowymi.

Z powyższego przykładu widzimy także



żc to istotne olononty rozpadają siy r.u cV.io grupy: na takie, 
które są irtotno dl danego rtanu faktycznego ze "Zglydu na 
jego przynależność do wyższej generalniejszoj n o m y , np. o 
unosach "ogóle, o zdolności prawnej i do czynności prawnych 
i na taicie i letóre stonwrią szczególno znamiona danej nomy:
-r unorrie sprzedaży - przejście wł ...sności i cena kupna. TT rze­
czywistości naturalnie żądający roszczenia nie wszvstkie ist­
otno przesłanki vrwnicnia; pani ja przeważnie te, które sane 
!?{v przez się rozumieją, ni monicie, o ile one należą do ogól­
niejszej klasy nom, 
to są one istotna czy Spornym na tonią et jest, czy na wszystkie, dochodząc^ "we~o prawa zobowiązany jort"prowadzić dowód /patrz poniżej 'd 8/ 
oraz czy zobowiązany jeot dowodzić, że dana unowa nie zawiera, 
odchyleń od normalnego typu,"letóre • posób dochodzenie rosz- 
czenia zmieniaj o* Skrajni w znawcy teorii ‘‘rubstanc jono’- nia" 
na. to ostatnie pytanie odpowioća ją twierdząco. Głównym jęj 
przedstawicielom był Stoolżel, którego tezy olbrzymi_wpływorzccznict' o niemieckie. Jeżeli np. właściciel do-

V  fnp. zdolność do dzi .łań pr ^nvch, ITino 
ci a uzasaanienia co ja-t niew pornem.

wywarty na nu wypowiedzic 
żądał opuszczeni

najen w ustawowym terminie.
że zostało

domu, 
unóvdono roc­

íe le  t o r  frprz.ee i m
3-ni o s i ę c znyn, i 
■> siy, twierdząc,

ne wypowiedzenie, to według Gtoelzla 
roszczenia i wierzyciel winien
rzczcgo zawarta, tzn.jest to z ;przeczonien podstawąwykazać w j ki sposób umowa w szczegółach została 

że nie zostało umówione roczne worpowiodzenio. Tej teorii prze­
ciwstawił się Staub, wychodząc z założenia, 30 ten kto powo­
łuje się na odchylenie od przeciętnego typu, przyjętego przez 
ustawę, powinien to odchylenie udowodnić, Niewątpliwie stano­
wisko Stóelzla jest logiczniejszo, stanowisko Staubr Mycoj 
życiowe. Praktyka sądów niemieckich, stojąc zasadniczo na 
stanowisku Stoclzla,” łagodzi jc jednak przez uznanie pewnych 
reguł prawdopodobieństwa, opartych na doświadczeniu żvciowm. 
Poi pica umysł ot,"ość mniej abstrakcyjna, będzie się raczej ^kła­
niała ku poglądom. Sto.ubu.
2• Uchylenie prawa - nauk:g_o_ z rzutach:

Poprzednio rozważaliśmy obowiązek 
strony dochodzącej swego prawa - jej stanowi-ko w procesie 
jest obojętne, może to być powód lub poznany - w  kazania pod- . 
staw jego. Jeżeli strona, przeciwko której prawo to się zwra­
ca nie chce go uznać, przeciwsts; la nu swoje zarzuty /"Ein- 
wendungen"/, ITKC i ZPO'zna ich kilka rodzaj i i nauka prawa 
cywilnego rozwinęła je obszernie, posługując się ścisłą ter-y 
ninologią, którą w języku polskim jest trudno dokładnie oddać.

a/ Przeciwnik prawa noże zaprzeczyć jego powstaniu bądź 
to przez zaprzeczenie twierdzonym faktom, bądź to powo­
łując się na to, ze one nie odpowiadają normie, której 
skutek prawny jest przedmiotem sporu. Sytuacja przez to 
wywołana, obowiązek wykazania podstaw normy, odpowiada 
tej, którą rozważaliśmy pod pkton 1.
b/ Przeciwnik może także po-w tanie prawa uznać, ale po­
woływać **ię przez przedstawienie nowych faktów na to, 
żc ono później wygasło /np. przez uiszczenie/, albo zosta­
ło w treści r,wej zmienione /przez inne fakty, np. przez 
zniszczenie żądanej rZaozylub późniejszą umowę np.novatio/, 
albo że jego skuteczność została później zahamowana bądź 
to stale/no. wygaśnięcia proton?ji przy zastawie na rze­
czach ruchomych - por. 3 1254 BGB/, albo czasowo, np. przez 
przedłużenie terminu płatności. Po wszystkich tych wypad- 
koch w istniejący stosunek prawny wchodzi nowa norma praw­
na i kto się na nią powołuje-, musi jej istotne elementy 
taks ano wykazać, jak ten, kto się na porastanie prawa po­
wołuje, Tych wypadków nie należy mylić z tymi, kiedy 
już przy powstawaniu prawa istniały warunki pozbawiające 
go skuteczności. To ostatnie należą bowiem do kategorii 
zorrzoczajacych nows ton iu prom., o których Vr> - mowo pod
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koniec pktu 1. Naprzykłod dłużnik twierdzi, że orzv umowie 
sprzedaży cena kupna została odroczona. TTypndek"taki jest 
boni en jednym z tych opornych, czy udowodnić nusi wierzy- 
ciol, że umowa była oporządzona bez zastrzeżeń /Stoelzol/ 
czy też dłużnik/Staub/, że była uwarunkowana, TTreszcic 
przeciwnik noże roszczeniu przećinstanie snojc własno sa- 
no istno prawno wy klucz a ję.c o dochodzenie dłużnego roszczenia, 
Przypadek ter. ITI-ZC określa specja.lr.yn ternincn: Einrede. 
Licomki dla przctłunaczonia go posługuje się nyrażenien 
wziętym z rzymskiego procesu: okscopcja. I.iożnaby ją także 
nazwać 'smodzielnyn zarzutem”. HKC posługując się nin 
często definicji nie daje /por. jednak § 390"BOB/, niektó­
re z nich wylicza w § 202: okeccpcję z tytułu prawa za­
trzymania, niewykonania unon, nic złożonej kaucji, ni ©wy­
toczenia clcargi przecinko głównonu dłużnikowi nrzy porę- 
częniu /nioaktu-.łnc wobec ort.633 IC.Z./ oraz spadkobierca 
2 la ^014 i 2015 BG-3 . Jodnyn z najczęstszych przypadków 

c koc opcjo, prz cflavmi cnia 0 Ek^cepcjc o a także zarzu ta­
ni opc.rtyni na odrębnej n orni o i dlatego na za^to^ov/anio 
wszystko to, co ogólnie o potrzebie uzasadnienia no*"iedzia- no pod b/. Jcżcłi ’reszcie NKC użyn rłcrm ’’Ein-en/iung" 
to obejmuje one wszystkie grupy zarzutów, jeżeli posługu­je się płonem ’’Einrede pod c/. na na myśli tylko to remi cni one

powiedź i/ podobny 
o z cn iu /roplika/;

Przeciwko zarzutom przysługuje od - 
sposób jak przeciwko podstawowemu rosz- 
orzcciwlco replice znovTU duplika itd«

3 • Rozłożenie cięż ar u doi/od owego:
_ Zasadniczo, kto jest zobowiązany dow Kazania podstaw s ego prawa lub zarzutu, na tym spbczywa 

taisze ciężar dowodu. Jest on więc wynikiem układu norm mate­
rialnych. Ustawodawca jednak niezawsze trzyma się ściśle teo 
r® ^ ® 5p cS° rozumowania. Ze względu na potrzeby życia., na praktyczno celowość norio, ujmuje czasem pean
nej normy przecł nkę z logicznego jej związku istotno dla da- 

i przydziela jo
ciężar dov/odu.do kategorii zarzutów, przesuwając przez to 

Była już o tym nowa pod' piet on Ili.S.b/. Dla Przykładu powrócę 
do wymienionego tan a 549 BGB. Ułaści norma, która lest 

tos? przepisu, winna brzmieć;"Najeńca noże stosunek najmu w razie odnowy podnajmu wypowiedzieć, jeżeli propono- 
wany odnajemca był odpowiedni". Zasadniczo ’ ięC najoncaP 
winien dla uzasadnienia swego prawa wypowiedzenia wykazać 
zo poonajeńca odpowiada normalnym warunkom wymaganym przy* 

Intencją ustawodawcy^ było jeszcze ułatwić podnoicm 
1 dlatego odjął oboriązek ten od najemcy i przeniósł so - v/ odarotnyn stosunku - na wyn n jnującego.

Obowiązek przoprowaclzenia dowodu;
. Nie zawsze strona, na której spoczy­wa ciężar dowotfu, zobowiązana jest w rzeczywistości go prze­

prowadzić, Założy to bowiem od szczegołowach przepisów pro- 
ccsor/ych i okoliczności danej sprawy i polega"na dużej si S- 

u °ccnie faktów przez sędziego. Często sędzia na pod- 
st^yic ogólnych dos”iadcscń życiowych i także całokształtu 
p̂rai/y,̂  odstąpi od żądania przeprowadzenia dowodu na pewno 
funta, nawet jeżeli in zaprze.czy przeciwnik. Jeżeli naprzy- 

Procesie o świadczenie pozwany zaprzeczy, że umowa
rzadko ?0^icvnż ?°''ód b3rł niepoczytalny, to sędziakiedy od powoda ządac będzie przeprowadzenia dowodu, 

umysłowo zdrów, chociaż według poprzednich dowodów to 
?ni5f^ioby ao usubstanc^onowania" pozwu. Ale, że ktoś, który rmi'«? ? sprawy swe w codzionnym życiu jost umysłowo chory,

3?. taf rzadkich wypadków, że sędzia raczej od pozwą- Sy£o Dęcizie żądał wykazania, iż powód nie jest '’normalnym''.
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Inaczej riy będzie sprawa przodf?tawi"ła, jeżeli z okolicznoś­
ci sprawy b*r wynikało, ko powód był krótko prz.d umową w do- 
nu obłąkanych* TT takin vjypadku sędzia bydzie musiał \rrócić 
do podstawowej zasady i żądać od po- oda yt/kazania.., żo i ton 
istotny warunek skuteczności uuowy zaistniał. Szczegółów tego 
zagadnienia jako należącego do prawa procesowego, w tym zwią­
zku rozpatrywać nic potrzeba.
5. Uwagi końcowe:

dok z wszystkich powyższych wy­
wodów wynika, NEC za po nocą specjalnej techniki dokładnie 
określa wzajemny stosunek poszczególnych n o m  i ich Trpływ na 
rozgranicz nie formalnych praw i obowiązków stron w konkret» 
nyn stosunku życiowym. Za "dobrych" cz^ów arzedwoj cnnych, y 
sydzia winien był każdy stan faktyczna rozłożyć na wymieni o<s 
ne powyżej fazy według na ■“typującego schematu: uza-danionic 
powstania prawa, zarzuty przeciwnika ^odług po* ncj logicz­
nej kolejności, odpowiedź na nie stroiny dochodzącej swego 
prawa itd* Sporną tylko była czarem kolejność w roz-trżaganiu 
np. czy w razie podniesionego zarzutu z potrącenia, pędzla 
powinien ustalić najpierw czy pretensja powstała, n potem 
dopiero czy przez potrącenie wygasła, czy też w razie nie- 
'•pornóści pretensji przedstawionej do potrącenia, mógł on 
odrazu pozew o’dalie. Na tym ostatnim stanowisku stało 
przeważnie orzecznictwo niemieckie ze względów czystej ce­lowości postypowania procesowego.

Sydzia winien toż był przed
rozpoczycion postypowania dowodowego dokładnie ustalić na 
kin na podstawie prawa materialnego spoczywa ciężar dowodu.
TT razie wątpliwości, ujemne skutki tego ponosił ten, na kin 
spoczywał ten obowiązek. Wpływ więc wspomnianego układu 
przepisów NKC w procesie był olbrzymi. Polski Kodeks Postę­powania, niedostosowany do HECO, stan ten materialno-prawny nieco zaciemnił, ale go nie usunął,

§ 11.
P r a w o ’ s u b.„j o k t y w; n e /podmiotowe/.

I.
Ogólne pojęcie.

Wieloznaczność w języku polskim 
i niemieckim, ale i niektórych innych narodów, słowa "prawo", 
zmusiła nas we wstępnych rozważaniach do rozróżnienia mię­
dzy prawem objektywi^ri /normą prawną 5-10/ a prawem su- 
bjektywnym. Trudności tych nic ma prętwo angielskie, gdyż 
język angielski zna odrębne na to oznaczenia: "law" i "right", 
¿rzyćzen to, co technicznie ściśle oznaczamy pojęciem "pra- 

rubjektywnego" nazywa się po angielsku "legal right",
Sano ?»łovo "right" ma bowiem szersze znaczenie, podobne do naszego "uprawnienia".

Obrazowo moglibyśmy sobie przed­stawić subjcktywne prawo jako odcisk norm?/ prawnej na ży­
wym życiu społeczeństwa. Wycina ona z niego pewno fragmen­
ty zjawisk i nadaje in konkretny kształt odpowiadający 
abstrakcyjnej formie prawnej. Jeżeli ßernbur& /Pandekten § 
39,1/ zaprzecza jakoby subjektywne prawo było wwoływem obiek­
tywnego prawa i twierdzi, żo subjektywne pra-o i-tniało 
przed powstaniom objaktywnej norm?/ prawnej, to ponwłka jego 
tłumaczy się tym, że myśli przede wszystkim o prawie wytwo­
rzonym przez pań-two, Subjektywne prawo bez normy prawnej 
Jc~t. bowiem nie do pomyślenia. Dociekanie, które z nich por/-



^toło najpierw, j>• st tik pono złudne-, jak czv p-.v °tała naj­
pierw zewnętrzna form, cz-w jej treść*

. . Tak,jak przy nom*eh r ozróżnia 1 ión*» nrr- 
watne i publiczne, tik i prawa --ubjektywne dziel lny no pry­
watno i publiczne. Te ostatnio -ą prze'*r.iioten.kio^eznego dzieła Je 11 inka: System rlor. rabjektivcn ocffontlichen Rochte. 
Nar interesuję przede wszystkim to pierwsze, tir i łowili zdef i- . 
niowór.ia many niezliczone- ilość. Należę one jednak do tych 
pojęć, co do których v/yrzkolony prawnik rzadko ' ię zawaha, 
najęć przed robę ich wizję, ~lc które trudno je't ujęć .w z v  
dat.hlajr.cę formułkę. Są one - żeby tylko kilka ich określeń; 
wymienić, według jednych "prawem chronionę aferę interesów.” 
/Ihcring/, według innych"udzi'łen w dobrach życiowych, któro 
woli ogólna uznaje jako przynależne do pewnej osoby i /̂ iraran­
tu je” /Dcrnburg: 'Bu.rgcrlichcc- Nccht ton I*-} -ii/, albo”przez 
porządek prawny przyznaną nocą do *.rrrażonia s_ ej noli” /Nind- 
rchóid: Pandektcn w oparciu, o Kanta “uprawnionia cło znuszanią"/ 
"przyznaną jednostce noco zaspokojenia swoich interesów" 
/Schaeffer/, wreszcie “iluzorycznym, wyobrażenicaryn wiąza­
niem z jednostkę pewnej sfery sądów*, które psychika prawna 
środowiska wytwarza.tr związku z oęwiyni sytuacjami życiowymi 
tej jednostki na podstawie- nora prawnych” /JarrV itd.

Jedno jvrt pownyn, ‘ ża warunki en powstania 
«ub jckty* nogo prawa jest istnienie kogoś lub czegoś, lconu o m  
przysługuje, to je~t podmiotu prawa, Po określenia jytot*"- 
prawa •rabjektvvmcgo /podmiotów- go/ nożrmr więc nrzystęnić 
źaró*-no od strony podmiotu prawnego, jak i nornv ■nraimcj•
Jeżeli jednak ^łu^znyn jert, że prawo rodmioto^e je^t od­
blaskiem norrw prawnej, Zdobyte określania będę r,ię musiała pokrywać,

•Korny prav.no sę. zbiorem nakazów i . zakazó* uznanych przez drac - połączeń-two jako obowiązujące, celem 
uporządkowań i a współżycia jego członków prze rozgraniczenie ich wzajemnego zakresu działania oraz przydzielenia pewnego 
udziału w dobrach życiowych.

Człowiek, * odług pojęć pr wa zachodnio­
europejskiego, jest z natury swej wolny i swobodny. Norma ; 
prawna* tej wolności nic et*-arza, lecz przyjmuje ję jako ist­
nie jęcę, a tylko na korzyść innych podmiotów ogranicza, za­
pe* niajęc rownocz śnie z ich strony posz-nowanie w danych 
granicach. Nic sę więc prawami subjcktyvaiyni, nic będąc wy­
tworom noray* choć przez nią respektowano, tzw, podstawowe 
prawa człowieka, jak np, “prawo“ s- obodnego poruszania się, 
"prawo“ do naby* ania własności itp. Dla odróżniania od właś­
ciwych pra~ nazy*:am jc “uprawnieniami." Nie jest też prawem 
**ubjektywuyn to, co jest istotną częścią podmiotu prawnego, 
np* ci<ała, wolności itp.

Zęby stać ię nrawem podmiotowym, uprawnie- 
nie musi przybrać konkretny kształt, np. n~ zasadzie upraw­
nienia do nabywanie własności, podmiot nabywa pe^ną konkret­
ną rzecz, wchodzi w prawne torunki z irayai podmiotami, wy­
twarza dzieła lit reckie, zakłada przedsiębiorstwo itd. Od 
strony podmiotu prawem pódniotcr.-ym będzie uznane i przez za­
kazy i nakazy w stosunku do innych podmiotów chroniony udział 
w konkretnych dobrach życiowych, możność konkretnego dziaianft 
przyznana nu przez inne podmioty prawne., -.reszcie prawo do 
żądania pewnego ich konkretnego zachowania się. Jednym 
słowem prawo subjektywne jest w prawie pryw-atnyn, przez po­
rządek prawny uznany i chroniony konkretny stosunek podmiotu 
do przedmiotów i innych podmiotów prawa.
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II.
Rodź::!.je praw poKmiotowych.

n- w
”3.]p OJak już n~ wstępie nwlnirniłcn, do­świadczony prawnik rzadko kiedy zawaha się w ocenie, czy pew­

ne z jawi p ko praene należy do rodzaju praw subiektywnych, czy 
też nic. Ten pewien in-twakt wyrobie. się n-.jleniej przez ich 
klasyfikację, która polega na wyszukaniu wspólnych znamion i 
ich odrębności, F ten -posób najlepiej rnik'.ny w ich i-totę. 
Tak, jak objektywno norna pr '-na me rtfój sens ’ tylko **t.encza-s 
gdy istnie ją osoby, do których ona. rî > zwraca, tak i* nr^wo ' 
pubjcktywne pojęcie' o polega na określeniu • torunku wodniotu 
prawnego w. nic zaopatrzonego do innych podmiotów prawnych i to 
z punktu widzenia respektowania przez nich danego prawa.

od tego, czy dana, przez normę jednostce Przyznana afera intc.rcsó'" winna być uznam 
połę czerw twa, lub przyir: jurniej na przez wszystki.ch 

nrzcz wszystkich.pewnej grupy społecznej, czy też tylko przez pewne

Zależnie 
noc, czy członków 
członków«
konkretne osoby, do których- się ona odnosi, rozróżniany pra­
we .podmiotowe bezwzględnie działające /absolutne/ i prana . 
T:zględnc /relatywnie/. Do pierwszej kategorii należą przeważnie 
prawa rzeczowe, jak własność, zastaw, dalej prawo autorskie, 
spadkowe itp, Do drugiej grupy należą przede wszystkim, zobo­wiązania, ...

Ale istniej 
aspektyobydwa także rodzaje prhw pod­miotowych, któro nają

dc wszystkim .pe* no prawa famili jne.’ Pt'owo . rodzicielskie jesti do nich należą prze-
przede wszystkim stosunkiem rodzica do dziecka, prawo mał­
żeńskie męża do żony, jest więc pra wron relatywnym, okreś­
lając stosunek prawny między konkretnymi osobami. Jednocześnie 
jcrt ono także prawem absolutnym. ICaż^y inny członek społe- 
c z cń'•twa ma obowiązek pow.s trzymani a r,ię od naruszenia tego 
stosunku. Ojciec ma *r pierwszej linii prawo troski o osobę 
dziecka i żądania posłuszeństwa. Ktokolwiek jednak by nu w twm przeszkadzał, naraża ~ię na represjo prawne*

Pozatyn prawa podmiotowe nozn" gra-* powac według rozmaitych innych punktó” widzenia, bądź to ich 
funkcji społecznych, gospodarczych, czy też ich funkcwj nraw- 
nych. H jważniej«ze z tych podziałoś pod-- ję niżej:
1 • Prawo ma jątkowe i roćlzinne :

Na tym rozróżnieniu jestzbudowany syrtemNKC. Księga 2. /zobowiązania/, księga
o. /prawo rzccw 'We/, księga 5. /prawo spadkowe/ zajmują 
się stosunkiem podmiotu do materialnych dóbr. Księga 4.“ 
/prawo familijne/ odnosi się do czysto osobistych spraw 
podmiotu, przede wszystkim do jego .stanowiska wewnątrz 
rodziny, uznanej jako podstawę życia, społecznego, “le 
także opieką państwa w wypadkach, gdy. opieka rodzinna jest 
niewystarczające, lub przestała działać. Nic potrzeba wy­
jaśnień, ¿e i pro.- o familijne zawiera wielo nr z spisów o 
charakterze _gospodarczym, jak np.prawo maiżeńskie-ma jątń 
kowe, -administtraoja majątku dziecka przez ojca. Sa one jednak tylko pochodne od praw rodzinnych.

Zespół wszystkich najątko^ych praw podmiotowych - nic tylko własności rzecz-w - danej 
jedno -tki nazwany jej ''majątkiem1'. To pojęcie niemiec­
kiego prawa cywilnego różni ‘ię od prawa rzworkiego, któ­
re pod pojęciem "bona" rozumiało czysty majątek, no oo- 
trąc-niu ciążących na nim zobowiązań. Jeżeli patomia-t 
NKC luo NKH używa słowa "majątek", to rozumie pod nim 
wszystkie prawa podmiotowe danej jednostki, wprawdzie z
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dkobicrców 
¡e spndko-

ogranicawjącyni k ¿d z niah obciąż«ni?ni, lccz xt ^rzcci1 Mr- 
wic-niu do je,i sobo* * iązań /długo’ / -»or.p 419 BG-B/« Iimr. 1-a ~t 
-prawa, zz pr o ni«, zapo nina o z* iązlcu, .1 nici istnieje pomię­dzy majątkiem - długami, jak to wynika z wymienionego powyjcj 
4 419 BGB oraz z przspisó” pr'-’wa rpMkowcyo. Z c'w iią- śmierci 
spadkodawcy, ¡r.jatek jako c -łoeć przechodzi :r. ¡rp- 
/O 1922// oí c równocześnie <j 1967 BG-B p o,o tono vi a, 
biorcy «odpowiadają z 'c. długi spadku con? jnnie-j odziedziczony;1, 
majątkiem /porównaj także art*.40 PKH/.

Niezależnie od pojęcia majątku jako c.ałośói 
pro;, rubjokty.niych, '»raro nicniockie zna także szczególne 
nary nojątkone. Stano- 'i;, jo to zespoły nr aa podnieto;Tych, któ­
re ze względu na ich wspólne powiązanie bądź to przez ustawą 
/np# majątek zony przy uctawoiryri prawic małżeńskim/* bądź to przez ich przeznacz nic v; życiu gospodarczym /rwjr.tok spółki, 
prz ..doiębiorstwr./, zostały wyodrębniono# Ilajątek nie jest jed­
nak nigdy samodzielnym. przednioten prawn, jest or. zawsze tyl­
ko oznaczoni on runy poszczególnych proa: podmiotowych. Nie no­że więc na majątku prawo powstać w inny •- poeób, jak przez 
ustano1 denle praw na poszczególnych jeno składowych częściach* Nie noże więc być za- taw na "n~ jątku,,/j ale na or.zvkiod w pra­
wie ar*/*iolskin przy niektórych szczególnych nń^ach majątko­
wych/, 1 cz zawrze tylko na po'-zczcgólnvch rzeczach 1 nrawach 
w •'kłód jego wchodzących. Jeżeli ustawodawca czapen mówi o prawic na. majątku lub do na jątku, to używa topo okresie‘in 
tylko T" powyższym znaczeniu, Pr a-'-o ''użytkowani?.''4’ no rasję,tku 
pewne j osoby jest za- ze tylko określeniem suny praw użytko­
wania n* poszczę polnych przedmiotach, ar zez ustanowienie go 
na każdym przedmiocie: z osobna, /j 10J5 BG-B/.

ie - absolutnie lub relatar nt*
-tj d^To^r~;fPjcowycF'r •

2, Pro:~a poflnioto’ e odnoszące 
do_.qsqV /rodnioto"./ i od.noMaco
2 - > r■» * »i /-■- — —  --- - -— k--- - — —przedniotów/.

a/ Pr aa ̂  odnoszące -ią do osób nogą. bvó albo;
aa/ pramni abroiutnyni, związanymi ściśle z o^obipto«#
*śoią danego -podmiotu prawnego i wypływająco z jogo indyuidu iności i przez normę prawną, jako odrębne pra- 
v;o sub j aktywne uznane, ^ak już nadmieni łon, to co sta­
nowi istotę podmiotu, nie jest prawem subjektywnyn v 
technicznym tego słowa, znaczeniu, jest ono jego dobrem 
przoz prawo chronionym, jak np. ciało, ’wolność, honor 
itp, M e  czasom ustawa pewno z tych właściwości wyod­
rębnia jako szczególne prawa podmiotowo, -ak na przy­
kład j 7 BG-B uczynił z nazwiskiem podmiotu prawnego#
bb/ Prawami relatywnymi, ustalającymi praw'0 żądania od 
pewnych jednostek konkretnego zachowania się \i sto­
sunku do uprwmionogo. I-Iogj one wypływać zo stosunku 
rodzinnego /ojca do dziecka, męża do żony, także ople** 
kuna $o pupila/ i - ternezas nogą nieć róirnioż charakter 
bezwzględny, - albo też zc stosunków gospodarczych#
Do tej kategorii należą wszystkie zobowiązania# TT jed­
nym i drugim przypadku znamionują one pewien Man 
podporządkowania się jednej osoby pod wolę i moc drw- giej osoby,

b/ Prawa dotyczące przedmiotów prawa, przede wszystkim 
dób r '.gospodarczych*

Prawa przydzielone przez normę podmiotowi 
odnośnie poszczególnych przedmiotów prawa, zarówno material­
nych jak niematerialnych, są zawsze prawami bez’ zględnyni. 
Przedstawiają one bezpośrednią noc podmiotu prawnego do ich 
uzyskania i dysponowania nimi, Ilaterialnyni nazywany'je 
w/tcnczas, jeżeli dotyczą przedmiotów świata fizycznego.
Należą do tej kategorii prawa rzeczowo ITKC /ros corporales/.



Ni c-na ter i alnyni»-jeżeli obejmują przedni-? ty pr ooaa niofizycz- 
ne , a więc ty twory ducha ludzkiego, jak prawo patentowe, 
płody literackie, vyże j wnicraiorae pra*p do n-'zwitki itp./por* 
ort, 13 j 2 p.l ICPC; nb. skrypt vnrdany przez Studiun Prawno- 
Adninist aeyjne zabiera błąd - z"nia«t’’prawa materialne" na­
leży czytać "niema ter i alne"/. PeT,ną odrębną kategorię -tanoi 
wią prav.ro. no polnych szczególnych napach noją.tkow’ch, np, w 
ustawo-'" n prawic- małżeńskim NKC praw o adnini trowanio .i użyt­kowania -niesionego nienia żony, takie sono prawo ojca do ma­
jątku nieletniego -yna, prawo spadkobiercy do m y  -podkowęj 
lip*
3• Pm - a  władcze i prawa krztołtujące:

Praw-ami władczyni /Ilerrechaf tsrechtc/ 
nczy.-aoy takie prawa, na ■podstawie których podmiot prawny uprawniony jest do domaganie. się pewnego zachormia sig /czy­
nienia lub zaniechania/ wszytkich /bezwzględno/ lub niektó­
rych konkretnych innych podmiotów praa a /względne/. Dają ono 
uprawnionemu, władzę w stosunku do przedmiotów prawo..

Prawami kształtującymi /Gcstaltungsreeh- 
tę/ nazywany takie, na podstawie których wprawdzie uprawniony 
nie posiada jeszcze bezpośredniego żądania od kogokolwiekpewnego zach?’-ani ■ V  i ale które dają mu moc przez jedno-
-tronny jopo akt nowego ukształtowania sytuacji prawnej i 
przez to wytworzenie nowych praw subjcktymych /povrstanie .no­
wych, zmianę treści istniejących lub ich wygaśnięci©/. N ’leżą i 
tu tdcie prawa, jak prawo uchylenia' sig od -kutkó’ prawnych 
wskutek wad. w Oświadczeniu ’noli /art.do K.Z./, prawo odstąpie­
nia od umów /art.325 KZ/, pr ̂  o zacz .pienia ważności ślubu 
/'■} 1330 BC-B/, pra. w o przyjęcia lub odrzuceni- spadku /■} 1946 
BOB/, prawo potrącenia itp.

III.
__Roszczenie j-zczegolnośc i,

Roszczenie /Anppruch/ jest prawem podmiotowym pochodnym' i to z-wszc prawen w-zglgclnyn, tj. kie­
rowanym przeciwko konkretnej osobie. Prawa bezwzględne /abso­
lutne/ nie są niszczeniami i także ich nic zawierają, ale no­
gą roszczenie zrodzić. J.I.aprzykład z naruszenia prawa własnoś­
ci powst-je roszczc-r.ie do naruszająccgo o zaniechanie dal­
szych naruszeń lub przywrócenie do dawnego stanu, względnie 
o odszkodowanie //. 323, 333 i in.,w szczególności ¿ 1004 BGB/

Usiłowanie niektórych teoretyków *konstruowania praw bezwzglgdnych jako niezliczonej ilości 
roszczeń przeciwko ’asz"stkin innym, os obora o uszanowanie tych praw jest niewątpliwie błgdnyn, gdyż nie rr czerou.ie istoty rzr czy.

Roszczenia oparto 
absolutnym, n-zya prawo niemieckie roszczeni “dingliche Ansprueche". Także przy pra- - cli

na prawie ni rzeczonymi
np, zo-z-lgdn-rch,bowiąz-ninch, roszczenie jest tylko pochodnym, -le' -t-nowi 

czgsto jedyną tylko treść t . go prawa i dlatego nirr-z barwa z 
nin mylone. Prawo podmiotowo nić jrst bowiem idont-czne z roszczeniom. Pro- a z umowy najmu są pr-.-ar.l -ubielct^wiwwii, 
ale roszczenie nr. przykład o a "donic -do użytku najemcy wynaję­
tego przedmiotu, powstałe dopiero, gdy nadejdzie orzewd- 
dziany termin, roszczenie najemcy do rynajonoy o dokonanie napraw po- st-jc dopiero z chwilą z istnienia konieczności 
naprany itd. Różnica między ?rr.;cn a roszczeniem uv.yda.tnia 
sig najlepiej przy zobowiązaniach .terminowych i stosunkach 
pra- nych tr-ałych* P::zy unov.de o przechowanie r.otoniagt
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główną i pra ic jedyną treścią prw o  ocle’."jącego vr prz chairan! o 
je* t roszcz nie áiílmii kazdoga czasu zwrotu przechowywane3 
rzeczy /art.354 y 1 KZ/.

Roszczenie vr pływ ające z praw relatywnych nazywa 
pravo n ien iockie "roozcz-iiirurii osobistym i" /p erso en lich e An« 
sprucche/. . .

Roszczeniu przocivret avia s ią.51 snnódzielny zarzut" 
ekscepcja/» który jest wypływam prawa podmiotowego przeciwni­ka roszczenia.

j 12.
P o d a !  o t  p r  a w a . .  .

I.
Osoby fizvcznc.__ . n*

Zdolność pro- na /Rechtsfaehigkeit/ 
jest zdolnością '"o p o«i arianin proa-* i przejmowonia prawnych 
obowiązków. Kto ja poblado jc*t podmiotem prana /Recht- subj.ckt/, 
7 nowoczesnym prawic lcrągu kultury . z o chodnic j jc^t nin k-zdy 
czło* iek i noże być tylko człowiek /oraba fizyczna/ lub orga­nizmy Społeczne jako takie przez prawo uznane ./o-oby pr a.ne/,
?. z głodni o nosy na j ątkowe służące interesan lu'zkin. T.Tic’. zaw­sze tak było. Jest to wynikion tyciaclctncigo rozwoju prawa 
na podstawie kultury zachodniej, opartej na ideałach grccko- 
rzynskich i chrześcijańskich, 77 prynityiłnych systemach praw­
nych, prawa i obowiązki są czysto przywiązywano do rzeczy 
/świątc przedmioty/, zwierząt /od.po* iedzialność i karalność 
zwierząt/ lub istot ?io¿przyrodzonych /bogów i bóstw/, Ale 
juz stare pa a*.-a rumory jakie i kodeksu Homnurobiogo zwracają 
si.ą tylko do człowieka. Dla prawników rzymskich było tak 
oczywistym, prawo-jest sprawo, dotyczącą wyłącznio tylko ludzi, że specjalnie tego nie podkreślają. Tylko ubocznie 
1.2 Dig.1.5 posiada: "Cun igitur honi nura causa orne jus con- 
stitutun sit: primo de p rsonarum sta tu".,. dicenus".

Inaczej r ią r.r z drugą zasadę., żekażdy' człowiek z istoty rzeczy j,a-t - nrzynpj.miç'j w oracie 
priwatnyci - pełnouprawnionyn podmiotem prawnym. Kie potrze­bują wspominać, ze cała ?• tnr.oż^tność r^żnowałą inną za-adą.
Kie tylko dzielono ludzi na ' -olnVch, puł'ol.nvch i ni*rolników: 
tylko «■■•olny człowiek miał pełną zdolność pra-wną, niewolnik 
wogolc nie nógł być podmiotom prawa, choć "mógł 'por.iodo,Ć zdol­
ność do dokonywania pewnych czynności prawnveh.’ Ale aż do III wieku po Chrystusie /c o. r r a ca 1 i / ,p.e łny n podmiotem nógł być 
tylko obywatel rzynslci luhynarBau, któremu pa.ust- o rzymskie 
V drodze przywileju ■ to prawo nadało. Kaw et Platon i Arystote­
les ten stan - istnienie ludzi wolnych i niewolnych - uznają 
joko-naturalny. Pogląd ten tak głąboko był zakorzeniony w 
Umysłach ludzkich, że nawet nauka. Chrystusowa'zmienić zasad­
niczo go przez blisko 1800 lat nie potrafiła i zmuszona była 
zadowolić sią tylko jego łagodzeniem. Dopiero rc olucja fran­
cuska i jej deklaracja praw człowieka zrobiła w tyn rozstrzy­
gający y/yłon* Ale jeszcze code civil nowi tylko: "Tout £rnn- 
âêA®. 3ouirt; des droits civils" /art.8 c.civ./. Polska noże 
Eią chlubić, ze była jednym z pierwszych państw, które zasadą 
wolności każdego człowieka konstytucyjnie utrwaliła: "Każdy 
człowiek do państwa Rzeczypospolitej no* o z którejkolwiek strony przybyły lub powracający, jak tylko stanie nogą na 
żieni polskiej,-.pralnym jc-st zupełnie uźvć przemysłu własnego 
jek i gdzie chce, wolny jest czynić unoww na robocizną, o«ind- 
łosć CZV czynsze, jak i dopóki sią umówi, wolny je^t osiadać 
i* mieście czy na wsiaoh, 'rainy jer-t mieszkać w Polsce lub w 
kraju, do którego zechce wrócić uczyniwszy zadość obowiązkom, które dobrowolnie na siebie przyjął".
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Ty postępowość myśli prawniczej 

polskiej ocen lny najlepiej, jeżeli uwzględnimy, że v Prusach 
dopiero ustawą s 1357 r. wprowadzono zasadę, że nic' olnik ob­
cy, jeżeli giy znajdzie un obszarze Prus staje; síy. rolnym, a 

Stanach Zjednoczonych potrzeba było dopiero 4-łctniej krwa­
wej wojny dono*/oj /1S61-1Q65/, żeby znieść niewolnictwo. Dla 1 
ITKC było to już t-k oczywi' tyn, że nic urażał on za konieczno 
to podkreślać. Rozpoczyna się on od słów: “Zdolność pr-wna 
człowieka rozpoczyna siy z ukończeniom jego narodzin 11 /§1 BBB/.

TTbrow twierdzeniom o stałym postypie 
kultur a Inyn ludzkości, *.1 dżiny w XK viciai po pierwszej Trójnic 
światowej cofnięcie ^iy w tyn względzie wstecz. N-zisn ze swo­
ją teorię, o wyższych i niższych rasach wraca do pozionu po­
gańskiego Rzymu, pozbawiając podstai owych praw ludzkich bądź 
to częściowo /np. Polaków/,.bądź to zupełnie /Żydów/ przynależ­
nych do innych jak germańska, rasy, Pojęcie zdolności prawnej 
wymaga poza tyn istnienia objcktywnej, wszystkich obowiązują­
cej normy, '77 systemach totalitarnych objaktywno nro,ro zanika. 
.“Dyktatura proletariatu11 w praktyce nie znor,i róT nioż wolnoś­
ci i prawnej równości ludzi.

Ze zdolnością prawną ściśle się trią- 
że zdolność do występowania przed sądem jaleo r trôna, ICażdy \ 
podmiot prawny noże być stroną v procer;io /Parteifachigkeit/ 
choć nie zawsze będzie uprawniony do występowania w nin oso- 
biście,/Prozersfaehigkcit - zdolność procesowa/*

Ale człowiek,jako istota obdarzo­
na wolą i’możliwością wprowadzania tej woli w czyn, nie tylko 
Jest podmiotem praw i obowiązków, ale je też wykonuje i przez 
swoje działanie twarzn. Nic każde jednak działanie człowieka 
interesuje prawo, lecz tylko takie, do którego prawo przywią­
zuje znaczenia dla kształtowania siy stosunków' prawnych w  spo­
łeczeństwie. Nic każdy też podmiot prawny jest zdolny przez 
swoje zachowanie siy skutki prny/nc dla siebie wywołać. Zależy 
to od decyzji normy prawnej. Uznaną przez prawo zdolność 
działania ze ■"kutkami prawnymi nazywamy zdolnością do dzia­
łań prawnych /Handlung.« f ach i glce i t/. Uzależniona .jest od włoku 
1 zdolności umysłowych człowieka. Nierozumne dziecko i wariat 
nie są zasadniczo w st nic przez swoje zachowanie wpływać na 
rozwój stosunków prawnych. Działanie ich nić jest działaniom 
ich jako podmiotów prawnych, za które odpowiadją, lecz zjawlh- ; 
kica świata zewnętrznego, takim ^anyn, j^k zachowanie się zwie­
rzęcia lub działanie .ślepych «ił przyrody /art*158 KZ/, I one. 
nogą faktycznie - głównie destrukcyjnie - powodo'--ć zmiana w 
świec1o dóbr, będących przedmiotem norm prawnych. Naprzykład ’ wariat podpalił don, wskuctk czego wynajmujący nic je-t w sto- 
nie wykonać swego zobowiązania, Ale traktowane są one zawsze 
jako zjawiska zewnętrzne. Jeżeli mino togo ustawodaoca czas m 
obciąża ich skutkami sprawcę, to jest to wyjątek polegający 
na zasadzie wyró^ąy: onia pewnych jaskrawych niesprawiedliwości 
/por,art,143 KZ/ tak, jak i działanie zewnętrzne może czasom 
obciążyć dany podmiot prawny na podstawie jogo wyłącznio fak­
tycznego stosunku do danego wydarzenia /np. odpowiedzialność 
za szkody urządzoną przez zwierzynę, nor. także art,152 i 153, 
i5o łez/. •;

'‘Działaniom prawnym11 jest każdo 
działanie wywołując© skutki pr-v.no, obojętnie, czy skutek ten 
był zamierzony lub nie. Działanie dokonane z.zamiarem- wywołania 
skutku prawnego nazywany “czynnością prawną” /Rechtsgeschäft/, 
a zdolność do ich przedsięwzięcia - zdolnością do czynności 
prawnych /G-eschaeftrfachigkcit/, w tam kierunku podmiot prawny 
jest jeszcze ' ięcej ograniczony. Hoże on jej nie nieć zupełnie 
/niezdolność do czynności prawnych - G-eschaeft-unfaehigkeit - 
$ 104 BG-B/, albo posiadać w stopniu ograniczonym./§ 106 B03/,
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Cz-'pcn ograniczeni a te odni nnic są uregulowano w stosunku do 
pewnych kategorji czynności pra-.nvch, np. zdolność do z t̂/íq 
renie nałżeń-ff a /}loo3 BGB/, do - porządzenia testemntu ./¿ 2229 BC-B/. ‘ *

Rozumując, należy ' i*c -twierdzić, że dzie­lenie prawne j • t bądź te kie, przez które nodniot zóriie.rZ-eł wywołać .jekiś -kutok przemy - niekoniecznie ten nieśnie, 
który prn;o w rzeczy’..litości z nin ••iąże bądź to takie, 
z o które pravo nakłada na pra.wcą odpowiedzialność wbrew lub nino jego oli,

II.
Osoby pr r/ne.

1.Historyczny rzut oka;
Całokształt tych wszystkich właściwości podmotu prwmego, które dla prawa nają znaczenie, składa sią 

no pojecie "osobowości“ /Persönlichkeit - persona/. Jest 
nin zasadniczo indywidualny człowiek. Ale już w starożytnoś­
ci, szczególnie 1 prawie rzymskim, char ktcr .osobowości 
przyzna- ano także pewnym zespołom ludzkin, przedewszystkin 
o typ i o organizmu społecznego, Ih'ly one trnktó—ano jak p.ono- 
dzielne podmioty prawno, niezależnie od podmiotowości praw­
nej jednostek, które jc tworzyły* Prawo rzymskie znało trzy 
ich tvpy: paint o /właśni* je "naród rzyn-ki11 - populu~ rona- 
nu1'/, gminy /mumieipir/ i korporacje prawa pry- stnego /cor- 
por-': collegia, godall^tes/, Rzymscy prawnicy yzwinowrli 
i"tni nic takich organizmów społecznych jako niezaprzeczalne faktyczne zjawiska, i nadawali i.-, nrzeyażnie te '•ano uoroy- 
nienia, co orobom fizycznym, o teoretyczne uzasadnienie jed­
nak mało riy troszczyli. Dopiero v - i ..koch średnich, które 
Widziały - lelki rozwój życia korporacyjnego, głównie.pod 
wpływem postglósatorów -zac.zyto r’iy obszerniej zajmować istotą tej instytucji i wovczo.s też powstał spórdo dzisiaj trwający: 
czy osoby pr awno są"f ikc j ani", czy tez "organizmamilf o rów­
nym realnym znaczeniu co jednostka. Podcz-s gdy pierwsza teo­
ria głównych swych zwolenników miała wśród ronahistów, teo­
rią organiczną wyznają przede wszystkim germaniści. Odpowia­
da orm niewątpliwie najwięcej umysłowości nienieckio-j* Kla­
sycznym jej przedstawicielom jest Otto Giorke/',!Deutsches Ge- 
nossenschaftsrecht1' i "Deutsches Privatrecht51 - cząśc.iowo 
przetłumaczone na angielski jązyk pod' tytułem "Natural Law 
"md the theory of S.ociety"-1934/.- Zajgcie stanowiska wobec 
tego sporu możliwe jest dopiero po empirycznym zbadaniu głów- 
nvch zawad tej instytucji zawsze tan występujących, gdzie­kolwiek ją znajdziemy.
£. R od z a j e o s ób nr n wnych:

Jeżeli ^ią chce dojść do koncepcji czym 
należy mieć na uw-dze w zy tkic jej ro­
tą jej formy, która je t najpospolitszą,
7 różnych czasach i w rożnych u-tawodaw-' 
się one w trojakim kształcie: jako związki

z vkłady /.ln­

ic '•t osoba prawa, 
ażajc, a nie tylko 
ij. związek osób.
* twa oh przcj awi a j ą
osób /Kocrperschaften/, fundacje /Stiftungen/ i zakłady 
st •}.ten/• rf NKC uregulowano t‘~lko te dwie pierwsze formy, jed­
nakże nrt.89 BGB wspomina i trzecią. Związki osób jako osoby 
pr-p no są powszechnie znane i nic potrzebują specjalnych ooj snień. J Polsce mieliśmy w tej grupie, oprócz państwa

z arejestrów 
to rr

ne1 .
. jątlcł

spółki han - 
celowe, prze-

1 samorządów, "s towarzyszenia*, dlówe itp. związki osób. Fundacje są
znaczone na pc"mae cola społeczne lub w każdym razie użytecz- 
noaci ogólnej /§ą> 80 89 3GB/. IT jr.miej znaną osobą prawną
są’z kiady". Są to prmez państwo stworzone, specjalnym celon
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służące uvzr/z min, Do nich n*leżą nm przykład kol jc i poczt'’ 
c2ąsto także uniwersytety,- o ile zostaną wyodrębniono od pcii- 
.«•twa i nic są o-a-rtc no. udzłrch fizycznych o * ób ,• : uzn-nc jako 
o-ohne podniety '»równe. No nic -zczególną trze bo zwrócić uwagę, 
gdvż "5" ono już bardzo ab trakcyjnymi pojęciami przywiązanymi 
przewoźnie jednak do pewnych n* terisinych przedmiotem, Dobra de­
finicja osoby prawnej nuci z^ś 'objąć wrzytkie jej odcienie.

Dużo uwić tła n jej i’ t >tę rzuca-lian't^kże 
podział .na o roby prv nc prawa publicznego i prawa prywatnego. 
Charakterystyczny dla pierwszych właściwością jest, ¿c istnie­
nie ich jost niezależne od woli poszczególnych dotkniętych ni Al 
jednostek i obejmuję, one pewno ich grupy przymusowo* Natomiast 
osob*- prawne prywatne powstają z woli poszczególnych jednostek 
1 przynależność do nich, o ile chodzi o związki osób, zależna 
jest zaw* ze od ich postanowienia. Pierwszo na ją charakter raczej 
trwały^ drugie mijają, gdy -pełnią swój cel lub przestaną in*».. > 
teresownć swoich członków,
b/ Niektere ważniejsze ich właściwości:

Istotę osoby prawnej pozna jony najle- •< 
piej przez przeciwstawienie ich osobom fizycznym i innym 
związkom osób,
aa/ Osoby pr.-wr.o a osoby fizyczne:

Q-oby prawne mają zw tkic unr imienia o*ób 
fizycznych, z orlątkiem tych, które wynikają z tego, że 
nie r,ą indywidualnym człowiekiem. Nic mają więc do nich za-torowania prawo, familijne - choć o oba pr-wno teore­
tycznie mogłaby .sprawować opiekę - i w dużej ni- rzc pra­
wo spadkowe, 0-oba prawna nie umiar', nie noże więc 
być spadkodawcą, razie gdy przestanie istnieć, majątek 
jej ulega likwidacji, nic przechodzi na nikogo w drodze 
generalnej sukcosji. Nic- na tez w stosunku do pałirtwa •' 
czy społcczeńst .-a tych obowiązków,które wynikają z faktu 
przynależności do nich w charaktet e dlp fizycznej jed­
no tki, jak r.p, służba wojskowa, obowiązek przejęcia 
epicki. Podmiot prawa musi nieć możność wykonywania swych 
praw i obowiązków, riusi więc działać. Człowiek pobic-ra 
swe postanowienia mózgiem i wykonuje swoimi organami 
fizycznymi. Osoba prawna takich organów nie ma, wykonu­
je więc potrzebne czynności przez osoby fizyczne w tym 
ęelu ustanowiono, One są jej “organami11 • Nie są one jed­
nak ani jej “przedstawicielami”, ani '"ustawowymi zastęp­cami", działają, one jako osoba prawna w zakresie w jakim 
do tego zostały powołane,

bb/Różnice między osobeni prawnymi a innym1_ związkami osób:
Pr*"wa i obowiązki orób prawnych nie są identyczno 

z prawami ich członków. Majątek Ich je t odrębny. o£_ ma­
jątku tych ostatnich. Zmiana członków nic * płvwo w niczwa 
na indywidualność osoby prawnej, T*mcza«or.i w spółce 1 sto­
warzyszeniu z-ykłyn majątek spółki jr~t majątkiem spól- 
nikow. Działalność osoby prawnej ani nie zobowiązuj©,.
•ani nie daje bezpośrednich praw o-obon, które są w da­
nej chwili j j podstawą, Wierzyciele o«oby prawnej nie są ich wierzycielami. Śmierć jednego z nich ni. na żad­
nego wpływu na istnienie i chatektor osoby prawnej, Cza­
sem tylko, jak przy za.rt jestrowanych stowarzyszeniach, 
jeżeli liczba członków spadnie poniżej pewnej liczby - 
W polskim prawie o stowarzyszeniach poniżej 10 - może 
władz' preist-,owa zarządzie jogo likwidacją. I

I odwrotnie, także działalność poszczegól­
nych członków nie pociąga za sobą żadnych skutków dla
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osoby prawnej * chyba, ¿o działali w charakterze jej organów.• 
Poszczególni członkowie korporacji trreszcie, tok długo póki 
on^ istnie le, nic nogę żądać "ni podziału jej rt"jątku, -̂ ni 
wyłączenia -wego ud"inłu* Z wyjątkiem. o - ob ąrownyćh prawo 
handlowego, Udział członka wogółe nic iert częuclą i ego ma­
jątku* ':T razie wystąpienia, jego prana upadaj 4« Dopic-ró w r~zie ■ lik1 idie ji poszczególni członkowie, którzy-są nimi 
w tej chwili, nabywają ewentualnie, o ile z ust-wy • lbo 'ta- 
tutu nic innego nie wynika, ro zcscoic' do podziału majątku,
3# Istota pojęcia “osobo prawna;1;

J k z poa/yzszego wyni o, nomy odnorzęee 
się do osób pro m c h  są no ogoł jasne i niedwuznaczne* Można- 
by się więc zapytać, czy podobnie jak prawnicy rzymscy, nie 
należałoby n.a tyn poprzestać i nic bawić się vr teoretyczne 
rozważania istoty tej instytucji, Jednakże zrorunic-njLe jej 
■•łauciwcgo znaczenia przyczyni a się także do jaśniejszego joj 
ujęcia , a poza tyn nyśl ludzka dąży zamsze do wniknięcia- w 
istotę rzeczy, nie zadawalając się ustaleniem rządzących nimi praw i rauka prawa od tego - filozoficznego”- żądania 
uchylić rię nic noże. Da to nan także sposobność; do zapoz­
nania się bliżej z pewnymi - ł-ściwościani techniki myślenia prawniczego.

Pomijając kilka pomniejszych teoryj, dziś 
przeważnie z-rzuconych, dwie główno ciągle jeszcze wiodą ze 
sobą spór: teoria fikcji- i tcóri" or'mifczrtA, Pierw-zo wy­
chodzi z założenia, że jedynym podoioten prawo. i jedynym je­
go colon jest Indywidualny człowiek. Uznanie obok niego, zę 
względów na potrzeby życia innych podmiotą1’ pmw-ą je-t 
sztucznym, jest fikcją. Teori- organiczna natomiast twierdzi, 
że osobowość prawno jest zjawiskiem społecznym, realnie 
istniejącym, choć tworem - nie jak czło1 iek - świata mate­
rialnego, lecz duchowego i dlatego jeriu równym, a czy to 
nadrzędnym* Prawo, natrafiając n-adrugie, podobne do osoby fizycznej zjawisko, uznać je jako pewną'realność musi i zao­
patruj e je w pewne właściwości prawne w ’taki san sposób jak 
jednostkę*

Niewątpliwie teoria fikcji, jeżeli u s i łu je  
s ię  przedstawić jako sposób wyj aśnionia pewnego zjawiska j e s t  
niedostateczną, jeżeli się ją natomiast rozumie jako pomocni­
czą metodę myślenia prawnego, uzasadnioną. Ataki bowiem-na 
teorię fikcji wychodzą z fałszywego pojęcia fikcji. J e ż e l i  
c Aę 5v tylko rozumie jako sztuczne uznanie czegoś, co nie jest sr istniejące, to zarzuty teorii organicznej bwłyby 

ł u czno. Ale fikcja na zastosowanie także i  w innym przypad­
ku: traktuje ona pewną istniejącą rzecz o pewnycii właściwoś­
ciach tak, "jak gdvby ona. był" inną rzeczą o odmiennych 
wic ii c iwo éc lach”,

To olbrzymie znaczenie fikcji jako metody myślenia vr nauce zarówno jak w praktycznym żuciu, zo-tnło 
gruntownie wyjaśni ne przez niemieckiego filozofa Toihingè­
re w jego podstawowym dziele 5,Die Philosophie des Ais Ob’* 
/w tłumaczeniu angielskim: "Philo -ophy of As if *'/• Takimi fikcjami posługuje się każda nauka, najwybitniej nauka mate­
matyki i fizyki, posługujemy się n.ini także w ż-*ciu codzien­
nym* Posiłkuje się nimi również prawo. Już orator rzymski 
Używał ich w swej "fo mula“, wyciągając konsekwencjo prawne 
ze stanu Ł tak, “jak gdyby" on był stanem B* Znajdujemy 
je obficie w NICC, wskazuje na nie często e^owko "gllt11, 
“przyznaje się, że“.

Możnmby ją vvjąć w pseudo-natem tyczną for­
mułkę: A /a plus b p^us c/*ś B / i plus b plus c/. Ale odrazu
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zrozumiemy, żc to jest tylko uproszczenie nr-ślowc, bo formułkę 
tę nożna też obrócić: B /a plue b nlus c/ -- A /a plus b olus c/ 
Gdyby więc prawo początkowo uznawał o t^lko związki 'połoczne, np. 
rorlzinç - jak prr ćopodobnic w z sraniu prawa było - i n" tej pod- 
•«t-wie rozwinęło wszystkie zasady podmiotu •■or-wyiogo, - co się" 
nic stało -, to prawdopodobnie po uznaniu indywidualności po- 
" zczcgólnc go czło’ i oka , poriedzi ałoby : indywiduum na le ży tak 
traktów-’ ć, Ile gdyby ono było związki en ludzi. Jodiiwn "łowom 
teoria fikcji nowi n -n ¿cle należy osobę prawną traktować nic 
wyjaśnia nan jednak, dlaczego tak właśnie należv - ię w sto""un- 
ku do niej zachować, Lukę tę usiłuje wypełnić teori” org^niczn". 
— Ćą jej je t jednak, że rozwija swe zasady na nrzarki^dach or­
gan! znów społecznych, jak państwo, samorząd, rr^tare in-t^tuc ‘e gernańskie /cachy/ itp* i dlatego zawodzi “ w’y c^o^zi a t-hie 
osoby prawne jak »zakłady”, "fundacje", - także pe*ae - corraw- da niezdrowe - objawy wprawie handlowyn, Przyjmijmy naorzekła? 
że tow rzystwo akcyjne A wykupiło wszystkie akcje towariw-twa akcyjnego B, a B wszystkie akcje tow-rzyrtwn A - co było' w 
prawie nier.ieck.in możliwe - to spostrzeżony, ¿o jakimkolwiek 
organizmie nowy być nic- noże, Oba towarzystwa zawisły w pust­
ce, tały się prawdziwą fikcją » jc-dnak ich o* obowość prawna jako samodzielnych podniotów prawa pozostła. Popijając jodw 
takie zboczenia, jak zbyt daleko posuniętą analogię między >ak

f ■ •

"organizm.n" społecznym, a “organizmem biologiczny«**, znaną n*n 
Już z porównania Mańeniusza Agryppy - pań-t-o. z ciał on ludzkim-, 
wielką zasługą teorii organicznej jest'wykazanie, żc tzw. osobo- 
^Oóć prawna nic- opiera się na czymś- urojonym lub sztucznie stwo­
rzony«, ale że rozwinęła się ona ■ j-\zd jeden ze środker współ­
działania ludzkiego i to organicznie, tj, na skutek rządzących 
ludzkością praw społecznych, nr'w, wynikających z natury społecz­nej człowieka. Związków takich nony wielką różnorodność, Począw-

pań two, gnirw, rodzina
ski- aov^ta-í ■

szy od takich, które jn k  naró
ją "z natury rzeczy", bez ś* iadon j w tyn ki runku skierowań 
woli człowieka, a skończywszy na takich, lctóró - jak »towarzy­
szenia i dwuosobowe półki - są dziełem świadomej woli człowie­
ka. Różnica między nimi polega na tyn, że jedne z nich ’"iążą jedno'tki niędzy sobą ściślej, żc jc-no-tka ccho^zi nr nk’n" 
drugi i że na czoło wysuwa się wspólny interes i cci 1 wskutek 
tego potrzebne jest zsppzo wytworzenie wspólnej woli, n- z^ru- 
gich natoniast głównym cclen pozostaje interes poszczególnej Jednostki i ona też je t podstawą działania. Owa nadrzędność 
nad Jednostką, uznawana, przez psychikę zbiorową, Spowodowała pra­
wo do wyodrębnienia^ tego rodzaju związków j^ko p— iią całość i 
umożliwi ni i a i« spełniania swych celów przez przyznanie in takic- 

samego stanowiska jak jednostce. Gdy zrobiono ten pierwszy 
krok, poszedł za nin.drugi, Ida sono. celowa potrzeba wyodrębniania 
i u'anodz i olni on ia pównych innych, ponadjednostkowych celów in­
teresów, spowodowała podobno potraktowanie także i-innych zjawisk 
-połccznych, jak zkłod i fundacja, llożnaby powiedzieć, żc- pra- 
wo przyznało peany« związkom społeczny« takie uprawnienia,"jak 
gdyby one były jednostkani ludzkimi, a pewnym inny« zjawiskon 
społeczny« jak gdyby one były związkami Społecznymi, a tam sa­mym j k  gdyby były jedno-«tkani.

Hesunując, o~obę prwną nożnaby zdefi­niować jako zjawisko społeczne, ktorenu • dla unożli’lcni" speł­
nienia swych funkcyj w życiu społeczny«, pravo nadaje stonogi ¡dbo 
podniotu prawnego tak, jak gdyby ono bvło indywidualnsTi człowie­kiem,

Nigdy Jednak - z w*. 1 ątkicn !pań*• twa, 
które sano jcr-t źródło« prawa - żadne zjawisko' *"poł czne 
nie s t a je  s ię  podmiotem prawnym -przez fa k t  swego zaistnienia, 
tak jak człowiek staje - i ę  nin przez urodzenie - i ę .  Zawsze po­
trzebne Jest uznanio tego jego charakteru przez pr^wo, bądź"to



przez "'kt nadania /system konc s^jny/, bądź to przez spełnie­
nie pewnych, przez ' prawo' ustalonych warunków /system normatyw­
ny/» między którymi j-ak v obecnym pta-i- nipni.cok.in - czę«to 
znajdujemy obowiązek rejestracji /'.prrtor.i rejc tr^cyjny/. IH.j- 
lepiej to fobie u orz tonniny, roz/^ż^ją instytucję -towarży­
czeń* (Zn'“iv rto- orzvsz nia "z^re jestrowñae;'. po-i-.d~ Joco oso­
bowość pr"rną. i - towarzv«zeni'n "z-yln.o " , które or'^o nieniec­
icie trele tu je j "’k «półki, Jedne i ^ru^ie rv ja ważni ■ . wrs sv— 
■=“ tki f te; * 1 o ix iwośc i, które z:.i o ni onu ,j a arg oizn poi <*zny.'R t owo. r z y s z c n i n .ryk,; o y  r y :t c z y t ^ t r  1-z i''spełniają 
ważnie j f-zr; rolę .■ poł.czną, j~k z-rejo t̂ ö* •ono. Zęby SfrMy fig 
one o-obą pr -pnę:, niisi z-i-tnieć z .jednej trony ich * ol- ku 
temu n z dru iej .«trony uznanie ich odrębnej podmiotowości przez prawo.

Do podobnego wyniku dochodzi trzecio, dotychczas n i cwyr.il en i on .1 teorio., któro sona -się nazywa. psychologiczna, 
"»koro przyjęto - pisze prof.Jorro l.c.II str.31 - "ze pod- 
nioten prono są wyobrażenia tych bytów,' z któryni psychiko 
pro* .na ¿rodo* i «ko łączy n o m y  prawno, to jost już rzeczą 
praktyki, z j kini byt' roi będzie to nomy w : danym przypadku 
łączył , , Jęczenie cech osobowości pro* noj przez psychikę 
pro* 'no środo-, i s ko z tymi czy innymi byt oni - oto istoto oso­
by \r prn.ie , niezależnie od tego, czy będzie to osobo tzw. 
fizyczno, czy toż tzw. prroio, Reszto o T,ięe przyznanie tyn 
osobom tych czy innych praw, to juz kuc*tja. .dągpątyki, o nie 
teorii _prawa. y  r ze czyimi tości jednok t crio topcież-go nio 
wyjaśnia, «t* ierdza tylko istnienie penveh poytyrrpych norm 
jako irprvw.suwerenności norrr~ -"prawne j, opartej no poglądach 
dnńego poł'cz"listem, Dlatego raczej pozytyw!«tycznr. n^z-oć by ją należało.

III.
^odniot eryy, jyko_ idea.

Prawo jako podstawę do swoich nora bierze pod­niet, pro ny idealny - to jest wyobrażony rzadko ■ • indywidu­
alne Właściwości poszczególnej je-hio-tki. Jako norma ogólna 
nu-i ono nieć na oku • przekrój sp.ołeczeń twa, lego przeciętny typ.

Hardy naród, każde społeczońst* o, wt*varza sobie w poszczególnych fazach rozwoju swoisty ideał swoich człon­
ków' i prawo do tego idealnego typu do tośowu.je swoje ogólne 
przepis*«-. Jasnyn jost, żc przeważnie ten ideał brany będzie 
2 poglądów klasy rządzącej, kształtującej prawo. Morę być 
jednak także, w razie dwoistości prawa, ze"pod uwagę będzie - 
brany riz typ niewielkiej klasy rządzącej, drugi raz typ szerokich nas społeczeństwa.

n , Zjawi«ko to ijego przeobrażenia nożeny doskonalesloc-.zic w roz* oju -«połećzeń" tw greckich i narodu rzymskiego, 
I?my jc«t ideał w śniecie wikingów greckich, który nan opi- 
su je Homer, inny w zwiecie rolników Hez i od a. Inny jest i:,zóro- 
wv obywatel w Sporcie, <0 inny w joń«kich republikach mir.jskife 
w tych ostatnich ^zoren był obywatel pro'iediiwy", tj, ¿v- 
jący zgodnie z postulatami swego rpołcczcń'twn i im po«łu«zny 
Kalos k" agatosnnzywono takiego id sinego oby-atcla w -te­llach. Dla: prawa rzymskiego był nirr'bonus pater f^nilia*- ", 
troskliwy przełożony swej "rodziny" w ■ zerokin te~;o słów1 
znaczeniu, mający Przy tyn nn oka z arówno dobro swego naro­
du, jak i jego poglądy o moralności i słuszności. Nie potrze­buję doda- ać, jak zmienną była treść tego pojęcia w ciągu 
tysiącletniego prze.- zło istnienia narodu rzymskiego, od kon­serwatywnego obyv/ntela-rolnika o surowym życiu, do obywatela 
c.ił̂ r ś*lat ówczesny obejmującego państwa, z jogo rozwiniętym 
handlem wszechbwi • towyn i przejętą kulturą hellenistyczną,
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prz'7 czyn pad koni c itzynu,! '/pływ roligii katolickiej cornz_ 
Silniej zaczął odia aływać, Ki •'ko też ewój idcał średnior/io? 
eso « inny naród fouda.lnego rye ore tv.-., a inny trudniącego się • 
hndlon i rzemiosłem. nieszeznń^ta:*'. '.-Wytworzył o teś swój nieśny 
typ «tere pravo 'polski©- pojęcie idealnego szlachcica,, czasem 
deleito odbíogejęey od adegenerow-nej rzeczywistości« Ha go taicie 
współczelne ustnwodastwo.

îTieniecki i polaki kodeka handlowy n ’-'tenia swe 
normy na uczciwego, rozumnego, --z mu jr.eego zwyczaj» handlowe, 
znającego zasady srogo zwodu 1 - o cl ług nich prawidłowo postępu­
jącego kupc n •

Przepisy NICC pozwrl'ją nen dokładnie civ zorien­
tować j - kr, wizję człowieka ni.eł u-V'aod-'vco przed -obą -tKno- 
wiąe s* c nomy* Zależnie M  dzic ’zin^ p^'-a « yo-po^rcz- o ezy 
rodzinnego - wym gane właściwości jego noga. bvć przw tvn szcze­
gólne* Hic jc't to idonł v znaczeniu dotlonałości, 1 cz prze­
ciwnie, zgodnie z demokratyzacjo społeczeństwa, człowiek przecięt­
ny, którego zapatrywania na swe prawe i oho- ia.zki oraz po«ób 
».echowania odpowiadają poglądom rięk^zo.ści tego "połcczeństwe..
Po dni ot prawn takln, Jaki go -obie wyobraża prano cywilne* ’1- 
nicn być uczci' v i lojalny A>j 162, 242, 320, 815 3GB, art, 189 
K3/ i przy wykonywaniu swych upravnień brać wzgląd. n.a interesy 
drugich /Vń 226,10 20 BC-B/, a przyjęto lub jnłojono fca siebie o>o~
* tąaki va konywac n,l, zgodnie”z zagadani uczciwego obrotu /§ 2 4  
BG3B, ant*l89 K2/,Będ.gc -dłużni kicn powinien się zachowywać z ta-' kr. trosk), iw ości g, jakiej społeczeństwo w obrocie od przeciętnego 
a we go ezłonk*’ oczekuje /) 276 ust.l zd.2, art. 240 KZ/'» Jeżeli 
chce- brać udział w życiu gospodarczym, ustawa spodziewa się od 
niego* żc posiada tyle rozsądku i takg zdolność rozpoznawania 
faktycznej i prawnej »raj sytuacji, jaką przeciętny nornalny 
człowiek miewa /palio* 142 BC-B, -rt,37 KZ/, r:r stosunkach małżeń­
skich winien nieć rozsądny pogląd na istotę małżeństwa i wynika­
jące z tego «tosunku obowiązki /ąj 1333, 1334, 1568 PiGB/. Jeżeli 
zawiaduje obcy:: majątkiem lub go użytkuje, prawo wytrwa od niego* 
by znał za* ody prawidłowej gospodarki /}'y 1036,1377 BGS/, Ale 
przede wszystkim winion 2nać za ady prawne, wrzyna łaniej « tej dziedzinie, której odnogi -ię jego działalność. Nie powinien 
także oni oddawać -ię nałogowi pijni^t' a, ani być rozrzutna 
/•;>V 6* 2238,2229 BC-B/ /por. także ¿ 2333 BGB/* Jeżeli d.-pr* podmiot prawny tyc’’ właściwości przeciętnego obywatela nic po'trda. po­nosi skutki tego niedomagania, Nie chroni go przedewzytkin 
nieznajomość prawa* Rzadko tylko pr'wo bierze go w obronę i to 
tylko wtenczas* jeżeli to braki zostały przez kogoś trzeciego 
wbrew dobryn obyczajom wykorzystane /np, } 123 i 133 ust.2 BC®, 
art«41 i 42 KB/.

Cansen prawo wymogi dla podmiotu-prawa podwyż­sza ponad przeciętny poziom, bądź to ze względu na przejęte 
szczególne obowiązki /art,448 KZ/ bądź to na swe stanowisko 
Urzędowe /v 839 3GB/, bądź to :ia wykony1 *any zawód /adwokat* lo- 
kórz/* Przy niektórych stosunkach pranych natomiast ustawa 
obniża wymogi stawiane podmiotowi prawa, np, w ypadkich, gdy 
odpowiedzialność za szkodę uzależnia się tylko od rozmyślnego 
działania na 'Zkodę /}ą 523, 524 BGB, ort.361* 421 K Z A  albo 
najwyżej od ciężkiego niedbalstwa, to jest takiego* Które 
naruszony został nawet najprymitywniejszy obowiązek staranności w obrocie* czasem jednak nawet u- t ••wyj •■‘'’two rozp trujt dale- 
ł"lność podmiotu prawnego z punktu widzenia jegè indywidualnych 
właściwości. T"1 za-ad- przejęta le^t ogólnie przy czynach nie­
dozwolonych oraz niektórych szczególnych stosunkach prawnych /diligentia "uam In rebus «uiś/ 't§ranno .ć j-ką zwykł dokładać 
ir sprawach wlanych - $5 277, 690, 70S, 1359, 1664 BGB* ort. '523 KZ*.
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Jeżeli przyjrzymy się bliżej tenu ideałowi 

NKC, to n'leży rosunujvc st’ ierdzić, że jest on wzięty z nie­
mieckiego sto nu środniogo, j akiri on był pod koniec XIX wieku, 
ze świata rzcnlcblników, kupców, s^nodzielnych, średnich rol­
ników, wolnych zawodów i stanu urzędniczego, o światopoglą­
dzie chrześcijańskim lecz liberalizującym, o dużym poczuciu 
prawa, rzetelności i obowiązkowości oraz o dużym wyrobieniu 
gospodarczym. Było to epołcczeńrt' o, które stworzyło drugą 
Rzeszę Cesarską i doprowadziło ją do • ielkiego rozwoju kultu­
ralnego i gospodarczego. Dlatego też ustawodawca nirł do nio- 
- go~ z-ufnnie, starając r’ię j^knajrmiej krępować. Ale nie t^lko 
takim je widział, ale i t-"kin je chciał nieć. Na mod-t^-ie 
NKC.nożnaby napijać katalog cnót i właściwości, jakie obywa­
tel biorący'udział w prywatnym życiu, o ile ono je-t arzed- 
niotem norm prawnych, winien posiadać. Jort to nrdagogicznn strona- ustawy.

Jeżeli przojdziony do Kodeksu Zobowiązań, 
to trudno jest nie .dootrzoc, żc jego obraź społeczeństwo jest

ię uwzględni, żc spo- 
anożc nawet pięciu -

zrozurii a.łyn, j e ż o 1 i adało się Z czterech
już. inny. Jest to 
łcczeństwo to skł
grup, których odrębne losy dziejowe wytworzyły częściowo

’czo. Chociaż KZ w dużej 
społeczeństwo Zioń Za- 

' id e a łu" n i oni o c ki ego prr
różniący się elorient wschodniej Polski. Znamionuje go przede- 
wszystkin brak zaufania, do własnego społeczeństwa., po roku 
1926 często nawet urzędowo podkreślmy. Tyra tłumaczy się n.i, 
no dni ar przepisów formalnych, podkreślanie decyzji sędzio go, • 
szczególnie częste w ICPC, oraz wzrost przepisów bezwzględnie wiążących i ochronnych.

różniące się typy społeczno i gospodr 
mierze-podobny jest do NKC i chociaż 
ohodnich najwięcej było zbliżono do 1

widocznym jest, żc' ustswod iwo a polski uwzględni"!

Ustawodawca polski uwzględnia też niższy 
stan kultury gospodarczej. Nystarczy poró^rtać przepisy nie— 
niecki o / 833 .BG-B, ustawy niemieckie o odpowiedzialności Z" 
użycie sił przyrody /Automobilgesetz i Rechtshmftpflichtge- aetz/ z "rt.152 i 153 ICZ oraż w dziedzinie aronii dzierżawy 
§'} 586 i 592 BG-B z "rt.409 KZ. Ustawodawca niemiecki zada­wala się ogólnym powołaniem się na zasady “prawidłowei ro~
spodarkipolski uważa żo konieczne wyrazić je: 
wać odpowiedni inwentarz żywy i martwy, uprawiać ziemię11.

!iut rżymy- 
i użyźniać

Nic zmienia tego wrażenia okoliczność, ze 
KZ wyjątkowo czasem je-'t ostrzejszy w swych wymaganiach, jak 
np. przy poręczeniu /por. p -771 BG-B a ar t. 653 KZ/. Brak z'ufa­
nia do społeczeństwa uwidacznia, się jeszcze jaskrawiej w innej 
ustawie zmieniającej NKC, tj, w prawie o stowarzyszeniach.

Streszczając poprzednie wywody możnnby st- iećdzie, że typ podmiotu prawnego, tak j.ak on się przed­
stawia a? polskim ustawodawstwie prawa prywatnego , ani nie 
jest jednolity, m i  nio odpowiada przekrojowi społeczeństwa. 
Jest on częściowo niższy od przeciętnego poziomu, jak na 
przykład na ziemiach zachodnich, częściowo wyższy. Nie da 
się zaprzeczyć, /e zadanie było bardzo trudne, a może wówczys 
jcszczę niemożliwe. Różnica między robotnikiem albo chłopom 
wielkopolskim, pomorskim i Małopolski zachodniej a Polesżu­kiem była zbyt wielka, by nożna wyobrazić ^obie jednolity 
przeciętny typ, jaki powinien tworzyć podstawę ustawodawstwo 
które chce być ogólnym i powszechnym.
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13.
P r z e d n i o t y  p r " w a ,

I.
Określenie po.ięcia i j go_rnd7,- j__

Słowo '"przedmiot" je- t równic "ielazn-- • cznc , jak słowo "nr-wo". Po-ługujoc-sLę nin : -nu-irrr więc z*ww ze 
pamiętać o tvn, co pod nin *• danej chwili chccny rozumieć, w prze­
ciwnym razie r.oteny dojść- do f ałrzyrrych, wyników i z-nSa•z-nln# 
r najogólnicjszyra tego słowo pojęciu, oznaczę ono wszystko to, 
ku czenu kieruje się j • lcakolwiek działalność ludzka-f izyczna, 
czy psychiczno.* Jest ono przecięte tri oni en podmiotowi, jako ak­
tywnej strony - togo, czyn on się z jnujo, jelca strony biernej, 
y gr-natyoe wreszcie prz nosi się te pojęciu dl u okroślonia każ­
dego pr zc c i we t owi cni a trony akty no j i biernej, w tvn znacze­
niu nowiny, żc przednioten nauki prawa jest prawo, przednioten 
nom y prawnej. -  każde zjawisko społeczne, a więc także podniot prawny i  jego czynności.

Nauka prawa cywilnego, w szczogólnośći Î1KC, pojęcia "przedniotu prawa" używa w szczególnym, ściśle olrro- 
ślonyn znaczeniu: przednioten prawa - ściśle cywilnego /Gcgcn- 
st and/ - jest wszystko to, co tworzy po jęcie "rr jątku" w zna­
czeniu prawa, co noże być przednioten obrotu gospodarczego i praw­
nego, T7 tvn też tylko technicznym znaczeniu pojęcie to poniżej 
onawiać bęózieny. Z takiego pojęcia płynie jedna k^rdvnaIna za­
sado, Dla określenia, czv coś jewt przednioten pr~|wr', nio tvlc 
miarodajne będę. poglądy filozoficzne, fizykalne, czy c.hmiczno, 
ile zapatrywania gospodarcze człowieka. Jest ono tworem prak­
tycznego życia. Teorie naukowe o materii ito. nie pozo-tyją 
wprawdzie na. nie bez upływu, ale nie są rozstrzygającym 'praw­da! anem* Z powyższego wynika dalej, żc podniot pr^wn, a vięC 
w nowoczesnym prawie człowiek i zrównane z nin osoby pranie* 
nie nogę być nigdy przednioten pr^wo. Odnosi -ię to z;ró"no dc 
podmiotu prawa jako całości, jak i do poszczególnych jego -k ło ­
dowych części, jak np. ciało, dusza, honor, życie itd. Ze w 
dawnych systemach pr-wnych człowiek - np, niewolnik, - porównaj 
t akżo powieść Gogola "Martwo Dusze" -, czascn był przednioten 
prawa, tj. obrotu, polegało n~- tyn, że nic zawsze bvł on uznawany jako podniot prawny.

T7 stosunkach prawnych podniot zawsze 
noże- być tylko stronę aktywną, nigdy paoywnę. Nie znionia tego 
f a k t ,  że prz2>" zobowiązaniach, przednioten - w og ólr.yn tego słow^ 
znaczeniu - stosunku pr"cnego jest zachowanie się podmiotu: 
d z ia ła n ie ,  świadczenie lub powstrzymanie się od działania. Nie 
J e s t  ono jako takie jednak nigdy przedmiotem majątkowym i obrotu 
gospodarczego. Może ~ię ono nin stać pośrednio, gdy zostanie uję­
te w formę prawa subjektywnogo ż.ad•'nia newnego świadczenia. 
Przedmiotem jednak w obrocie nic “będzie działanie jako tnkio, 
le c z  tylk o  -ubjektywne prawo, które je gwarantuje.

Już prawo nzynskic znało dwa rodzą je przedmiotów prawa, choć ’wspólnego no jęcia nie posiadało, Ga jus 
/Ihrt*II par.18-13/ rozróżnia ręs cornor-lcs. -une tangi possunt,
* rcs iacopor-lcs i?~une tang i non po-sunt^.. -u-e in jure eon* 
eistunt*Rozróżnianie to zna t kże nowoczesne prawo cvwilne. w szczególności NEC i KZ. Tylko, że res corporales nazvwa -ię 
wogóle rzeczą. Rzecz w terminologii NICC i ICZ jest z-w-^ze tyl­
ko rea corporalis, rzecz zmysłowa - u-e tanki potest - którą 
zmysłami naszymi rozpoznać potrafimy /koerperliche Gcgcnstaoa- de, par,90 BG13, por art. 294 ICZ/. Res incorporales nazywa NICC 
krotko: prawami /Rechte/, ICZ prawami najątkowyni /por.$ 433 
BGB 1 rt,294 ICZ/• i-lzeczy są więc cząstkami trójwymiarowego
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śwlato m a te rii,  prawa natomiast sę 
VI nowoczesnych czas.ach. jcdpalc wykryto,
rzymskiego -.pica wyczerpuje' w szystkich przedmiotów prawa, przy  

skutek r,oz- oju f i z y k i  i  chemii powstał spór, czy' 
noże być w p owy ¿szyn znoczoniu u1vn.30.nb; jakp przedmiot

czyn nn 
eneraia
prawa if .ewentualnie- 'do jakiej ję zaliczyć,

~J knżdyn r z  i o: ■•.’•'trunki on nieodzownym przyznania 
ćzemUś1 tezo charakteru jest je,30 realne istnienie, Niesror- 
nymmbziś jĉ t, że t.j ał-ści-ość posiadaję także wszystkie 
wytwory Mucho ludzki 0 3 0 , jak u tenory literackie oraz nauko­
we, muzyczne, sztuk pląsżyczr.ych, vryn:‘lozki itp, ^ożna je 
podzielić hn dna rodzaje: nn takie, których istnienie jest 
ściśle związane z moterię, jak dzieło. cztuki plortycznoj 
/obroży, rzeźby/ i no takie, które istnieję' niezależnie w 
duszy ludzkiej, I te ostatnie wprawdzie- często uzewnętrzni o ję 
się materialnie, -'Ic nie je- 1  to dla nich i tot.no,, Eposy 
honeryc kie istniały przez wieki cołe zmin zostały, ''pisane. 
Muszę one jednak także przybrać pc-anę konkretna, fornę i uzo- 

- wnętrznić:rię, tylko ¿o to uzewnętrznienie nic"potrzebuje 
s ię;r.posługi- a ć n-tcriolnyioi środk-mi, lecz psychicznymi •
.Jogo- utrwalenie i uzerooętr.śnienie potrzbne / oby się --toło 
pno zdolne być'przednioten oblotu, następuje przez wrażenie 

pSQ..wiunysłoność innego,jak autor, człowieka. Ponieważ dolej 
-.rkb̂ dy utwór duch o ludzkiego ’maż o nieć dwoję wartość naję.tko-wę, noa.e ię c  być przedmiotom prawa. To. dwoistość utworów 

ducha ludzkie go zńuszo też ustawodawców do odmiennego ich  
,traktowania, v'r -prawie n io n icek in  uwidoczniło s ię  to yr ten 
sposób, że obok u stńry z d n iń  19 stocznio 1 9 ol r .  o prawie 
autorskim. odnośnie d z ie ł  l i t e r a t u r y  i n u źyk i, 
z dnia 9 s ty c z n ia  1907 r ,  o prawie 
sztu ki p la sty c z n e j i f o t o g r a f i i .

yydano ustawę 
autorskin odnośnie d z ie ł

Przedni o teino, prtwa nogę być także i inno zjawi- 
sko psychiczne, n i o' ■ bę dęć e -r wyń i k i on celowe j: działalności pod­
miotu. Polegają. one nn pew.ych włości’ ościach psychiki ludz­
kiej., w szczególności sile przyzwyczajenia,i stałego łęczc- 
nia ze ,-obę pewnych wyobrażeń, T)o to kich stenów psychicznych 
należy prżyzwyczajenio pewnej' grupy ludzi chodzenia do tego 
smego n i cjsca lub do tej sanej osoby, c lora załatwieni^
°woich -pro-'-’, jak czynienie zakupów, szukanie porad lub po- 
-żukiwo 11 ie załatwienia dlo «iobio nrzez kogoś innego pewnych 
czynności,, wreszcie 1 ięzanic- poględów o pewnych właściwoś­
ci.ich rzeczy z ..zcwnętrżfcym jej. oznaczeniem. Dlatego klientela 
Rupiećka czy lekarska, jc-t powszechnie uznanym przedmiotem 
biotu, a tym samym.prawa. Nr tyra samym zjawisku psychologicz­

nym oolego tez znaczenie firfiy kupieckiej, znaków towarowych itp.
Jeżeli energia/świetlna ciepła, czy elektrycz* 

ności/ sprawia trudności przy ujęciu jej w formułkę prawa 
i odpowiednim zaszeregowaniu, to spowodowane jest to w.-.pierw­
szym rzędzie tym, zo noulci przyrodnicz nie wypowiedziwły je­
szcze ostatniego słowa co do jej istoty. Zależnie od togo, 
czy uznamy, zo materia i energia sę to dwie rzeczy odrębne, 
sobie równorzędne, czy rozbijemy materię na działanie rozma­
itych _ energii,_których część tylko umysł ludzki ujmuje pod 
pojęciem materii, czy wreszcie, że i energio, jest także 
częetkę materii o pewnych właściwości eh, w szczególności
0 olbrzymiej ruchliwości, -względni®..samym .ich’ ruchem, prawo będzie musiało dostosowywać swe normy ■■ domie j, rozpoznania,’
•Ale sę .jeszcze i inne powody tych trudności.' DO nich należy 
przamienność energii w poszczególne jej rodzaje /elektrycz­
ność w światło, światło rr ciepło/ oraz jej nieuchwytność
1 niemożliwość ujęcia w pewną. formę. Niewątpliwym je-t ied- 
ncy ae energia Jest. w pr-ktycżnyn życiu uznano i-’ko ^rz-dniot 
obrotu o. pewnej majątkowej wartości i dlatego musi bvć trak­towana jako jeden z przedmiotów.prawa.
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Mam wrażenie, że trudności 1 wahania z jakimi się wic­

ie prawników z okazji zaszeregowania energii uporać nie może, 
polegają ra zbyt jednostronnym zapatrzeniu się w rzeczy jako 
trzechwymiarowe pizadmióty, i typy umów, które się do nich od­
noszą, Sąd Rzeszy w kilku wyrokach /np, tom 17, str«269 "Roz­
strzygnięć11/ stanął na stanowisku, że elektryczność w znacze­
niu prawa .jest rzeczą, w innym /tom 86, str,12/, że umowa o 
dostarczenie elektryczności nie jest rsprawdzie umową kupna- 
sprzedaży, ale należy ją tak traktować, jak gdyby nią była. 
Jeden i drugi pogląd jest błędny. Nawet gdyby się przyjęło 
teorię fizykalną, że elektryczność jest cząsteczką materialną, 
to zawsze na przeszkodzie stać będzie jej nieuchwytność i nie­
możliwość indywidualizacji. Niedopuszczalność za * t o^owinie, 
zasad o sprzedaży nornika już choćby z tego, że energia nigdy 
nie może być wadliwą,- może iej być mniej lub więcej, urzą­
dzenia przez które ona przechodzi mogą mieć w>dy, I' tota ener­
gii pozostaje zawsze niezmienną.

Nie zwrócono natomiast dostatecznej uwagi na inne ob- 
jawy w świecie przedmiotów i na typ umowy, która się nimi wła­śnie zajmuje, tj, umową o dzieło, Mnrtość obrotowa, majątkowa 
rzeczy zależna jest bowiem nie tylko od ich istotnych, chemi­
cznych czy fizycznych właściwości, ale także od ich sytuacji. 
Takich sytuacji znamy kilka, z których najważniejezo są trzy: 
ich stan fizykalny, ich forma i ich położenie w tosunku do 
innych przedmiotów. Zagadnienia takie, jak chemiczno związki* 
rozbicie atomu, możemy narazie pominąć. Każda materia, w rozu* 
mieniumioniu praktycznego życia, może się objawić w trzech 
formach: gazowej, płynnej i stałej. Woda noże być parą, płynę® 
lub lodem, zawsze jednak będzie to. ta sama środa, wyrażona for­
mułką chemiczną IIpO, Rzecz w znaczeniu prawa, zasadniczo jest 
tylko w stanic stałym. Ażeby nią się stał także płyn lub paru 
potrzeba zaistnienia jeszcze innych warunków, które umożliwię** 
ją jej zindywidualizowanie, tj, ujęcie w jakiekolwiek naezyni®'

Dla rzeczy w stanie stałym olbrzymiego znaczenia jest 
ich forma. Ona często decyduje o ich wartości gospodarczej*
•Są rzeczy, dla których ona je"t istotną, które beż niej nomy-* 
ślane być nie mogą, Do nich należy przed© wszystkim materia 
żywa /organizmy, rośliny zarówno jak zwierzęta/* Martwa na-* tura natomiast może zmieniać «woją formę i forma joj roz^trzf'' 
ga często o jej znaczeniu w obrocie. Figura z bronzu je**t 
ciągle tym -ornym bronzem, jak ma--a, z której -została ulana; 
nadanie tej masie formy robi z niej w życiu gospodarczym rzcci 
inną. Ususzone liście tabaki, zwinięto w formę cygara, są clą*1 
gle tymi "amymi liśćmi, choć gospodarczo są czymś innam. For­
ma rzeczy jest więc swego rodzaju dobrem gospodarczym*

Wreszcie położenie rzeczy w przestrzeni, jak i w sto­
sunku ich wzajemnym, ma swojo znaczenie,- Woda nabrana w na­
czynie przez kogoś, który siedzi przy źródle, nie ma żadnej 
wartości. Ta sama woda przewieziom samolotem w bezwodną 
nię, ataje się przedmiotem bezcennym. Kawałki drzewa złożone 
jako stół czy krzesło, nabierają not-ogo znaczenia gospodarcze** 
go. Niewiele będzie się też od tego teoretycznie różniło zło­
żeni o dwóch pierwiastków wodoru z jednym pierwiastkiem kwaso- 
rodu w nowy stan rzeczy, który nazywamy wodą. Tym przewartoś­
ciowaniem rzeczy, zależnie od ich sytuacji i stanu, musi eię 
zajmować prawoj wytworzenie ich nazywamy w prawie "dziełem", 
a umowy, które się do nich odnoszą - umowami o dzieło.

Nie należy jednak zapominać, żc mają one swoje znaczę*' 
nie tylko w połączeniu z rzeczami, którym nadają nowe wartości' 
Dlatego w praktycznymi życiu zlewają się ono z i mymi właści­
wościami danej rzeczy i dlatego są traktowane razem z nią jakb 
przodmiot prawa materialny, choć nie zawsze, W każdym razie 
58tan, kształt i położenie rzeczy jest szczególnym dobrem go­spodarczym.
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Jeżeli od tych rozważań zi/rócimy się do znaczenia enor*» 
gil t; prawie, to musimy stwierdzić dużo podobieństwa. Należy 
przy tym odróżnić dwa przypadki, Czasem energia jest tak.ści­
sło związaha z pewnym materialnym przedmiotem, że - podobnie 
Jak przy poprzednich etanach rzeczy - uważana Jest Jako Jogo 
właściwość, a przedmiotem prawa nie Jest ona sama, lecz rzecz, 
z którą Jest związana. T7 baterii elektrycznej Jest ukryta 
energia elektryczna, która przede wszystkim może być przemie­
niona na siłę światła. Przedmiotem transakcji będzie Jednak 
nie energia jako taka, lecz baterii Jako przedmiot materialny, 
o pewnej właściwości. W większości wypadków jednak transakcja 
odnosić się będzie do wytworzenia takiego stanu, który umożli­
wia ml zużyoie pewnej energii dla moich celowY Umowa o cen­
tralne ogrzewanie mego pokiju nie je-̂ t umowę o dostarczanie 
pewnej ilości pary lub goręcej wody, gdyż nie staje '~ię ona 
nigćy moję własnością, lecz o ^tworzenie takiego stanu, który 
umożliwi mi przesunięci© nagromadzonej w parze czy wodzie 
siły cieplnej do mego użytku, względnie stworzenia takiego 
stanu powietrza w moim pokoju, któryby zawierał siłę eioplnę. 
To ramo będzio z elektryczności?, cz-- światłem,- Ton stan umo­
żliwia jęcy mi czerpanie pewnej ilości energii jost moim do­
brem o wartości majątkowej. Słusznie sądy i ustawodawcy nie­
mieccy odmówili traktowania energii elektrycznej w prawie 
karnym jako rzeczy, ale słusznie też w osobnej ustawie uznali 
energię elektryczną jako dobro materialne i naruszenie tego 
dobra zagrozili specjalnymi karami.

Naturalnie wszy: tkie te ©tany mog ę si ę stać pośrod*» 
nio przedmiotami obrotu, jeżeli się staną treścią podmioto­
wego prawa, czy roszczenia. Właściwym przedmiotem prawa bę­
dzie jednak wówczas zawsze tylko odnośne roszczenie.

II.-
Rzeczy w szczególnoścl.

Rzeczy, loh właściwości i rodzaje sę ©rzez poszcze­
gólne systemy prawne rozmeieie szeregowano i traktowane. 
Dlatego nauka o nich może być vrvezerpujęoo omawiana t^lko 
w ramach danego pozytywnego prawa. Istnieje jednak kilka za­
gadnień, które rę wszystkim systemom prawa wspólne i dlatego 
należę do ogólnej teorii i w pozytywnych przepi aoh, jak np, 
NKC, przeważnie są pomijane jako ogólnie znane i uznawane,
1, Rzeczy, które z na tury, swej., niezdolne sę być_ wrze- miotem 

prawa: Przedmiot prawa zdefiniowaliśmy jako coś realnie 
istniejącego, a uważanego w życiu praktycznym jako dobro go­
spodarcze, mogące być przedmiotem obrotu gospodarczego i praw­
nego, Rzeczy, które tym warunkom nie odpowiadają, nie mogę 
byc przedmiotami prawnymi. Przesłankę więc będzio, żeby one 
mogły być poddane"władzy i dyspozycji ludzkiej, Widza ludzka 
zaś jest ograniczona do powierzchni ziemi i pewnego, ograni­
czonego zasięgu w głąb ziemi i ponad jej powierzchnię. Co po­
za tyra zasięgiem leży, jak np. rzoozy na księżycu lub w środ­
ku ziemi, nie może być rzeczą w znaczeniu prawa. Zasięg ten 
Jest zresztą zmienny w miarę rozwoju techniki ludzkiej. To, 
co dzisiaj nio jest rzoczę, Jutro może nię być. Rzeczy na 
biegunie do niedawna były poza sferą działalności ludzkiej, 
dzisiaj już do niej należą^.

Nie podlegają też władzy ludzkiej rzeczy, które są 
nieuchwytne z powodu ich stałej zmienności i płynności, unie­możliwiających ich zindywidualizowanie. Nie mogę on© bvć 
przedmiotem prawa tak długo, póki nie zostańte -tworzony 
stan ułatwiający ich opanowanie. Należą do nich gazy i rzeczy



92

płynne. Powietrze i "bieżąca wodą nie są więc przedmiotom! prawa, 
Staną -ię nimi, gdy zostaną tale związane, że będą mogły V ć  
traktowane .jako rzecz indywidualna. Woda w butelce lub w ka- 
wałlcu lodu, gaz w rzczelnym naczyniu lub związany z płynom 
/w •'.rodzie sodowej/ mogą być przedmiotem prawa; -koro się z te*, 
go stanu- wyswobodzą, przestają nimi być. Eter w butelce jefct . 
moją własnością, skoro wyparuje, przestaje nią być. Woda w mar 
łym stawie może być moją własnością, niewątpliwie jest nią, 
gdy się zamieni w lód, przestaje nią być, gdy się zamieni w pa» 
rę. Woda w rzece jest zawsze,'-własnością nics -ją, nawetJIoa, 
tak długo, aż'nie zostanie zawłaszczoną. To samo odnosi się do 
wody morsliej.

Podobne zasady obowiązują odnośnic zwierząt dzikich*- 
Tak długo, dopóty są na'wolności, są nieuchwytne i nie mogą 
być przedmiotem prawo; ujęte przez człowieka stją “ię nim; 
gdy -ię wyswobodzą 1 v,rócą do stanu dzikiego', tracą tę właści­
wość prawną.

Akt prawny, zapomocą którego rzocz niczyja staje się 
przedmiotem prawa, nazwany zawłaszczeni en,. l-Tonna prawna może 
takie uprawnienie ograniczyć do pewnych podmiotów, wówczas '•ta­
ją -ię one prawami subiektywnymi, np, nrowo polowania lub ło­
wienia ryb. Możliwym do pomyślenia jest tskże tego rodzaju mo­
nopol dla. zbierania pewnych gazów* Takie nr a wo jest, jakeśmy 
już widzieli, samo w -obie przedmiotem prawa,
2 • Rzeczy przez normę nr a y/ng._ \/włączone z obrotu:

Norma prawna może pewne przedmioty prawne wyłączyć z 
pod obrotu. Stają się one wówczas z mocy przepisu prawnego nie­
zdolne być-przedmiotami prawa. Nazywamy je ree extra commeyalum. 
Często zalicza się do tej kategorii rzeczy wyżej wymienione, 
jak powietrze, bieżącą • odę itp, Jest to błędne. Nie dlatego 
nie mogą one być przedmiotem prawa, że są wyłączane z obrotu 
lub wspólne wszystkim /res oranium communos/, lecz dlatego, że 
z natury rzeczy są do -tego niezdolne. Res extra commercium w 
ścisłym tego słowa znaczeniu są rzeczy, które w zasadzie mogły­
by być przedmiotami prawa,' ale przez normę prawną zostały tej 
zdolności pozbawiono. Nowoczesne prawo rzeczy takich, jak np, 
ś>7ięte .zwierzęta w starym Egipcie, i dzisiaj jeszcze, noże w 
Indiach, prawie że nie zna, Zaliczyć by tutaj można tylko - 
zgodnie z prawem rzymskim /Instytucje Justyniana Il.tyt.l §5/- dno wybrzeża morskiego.

Natomiast znamy dziś jeszcze wiele rzeczy, któryoh 
zdolność być przedmiotem prawa je-t ograniczono, w -z-czeg óX~ 
ności takie, które -ą wyłączone z obrotu prywatnego. Ograni-- 
czenie takie może być narzucone pozytywnym przepisem, naprzy- 
kład możliwe jest wykluczenie z obrotu peraveh metali,' jak 
uranum, lub wynikać z uznanych powszechnie zwyczajów. Powodem 
takiego ograniczenia może być albo ich znaczenie'gospodarcze, 
albo ich przeznaczenie dla celów publicznych, religijnych, 
ogólno--połecznych lub powszechnego użytku. Należą do nich 
place i drogi publiczno, także rzeki, kościoły, cmentarze, pu­
bliczne pomniki, sprzęt wojenny itp. Ograniczenie sięga tylko 
tak daleko, jak tego. wymaga jego cel i ustaje,, koro zostaną 
pozbawione swego przeznaczenia. Prawo niemieckie prawie zaw­
rze przyznawało co do nich komuś formalne prawo własności: 
państwu, gminie, kościołowi, nawet prywatnym osobom, Ale ten 
formalny właściciel, nawet państwo," nie może nimi rozporzą­
dzać sprzecznie z ich przeznaczeniem i tak długo, póki to 
przeznaczenie istnieje. Także- powstawanie c~o*"do nich jakich­
kolwiek z tyra sprzecznych praw osób trzecich jest niedopusz­
czalne, Na sprzęcie wojskowym nikt nie noże nabyć praw rze­
czowych, dopóki nie zostanie on wyeliminowany z użytku wojsko­wego danego państwa. Gmina nie noże sprzedać pomnika püblicz-
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nego. chyba, ¿o z mocy prawa publicznego zostanie on s*ego 
charakteru publicznego pozbawiony* Nikt też na takich rze­
czach nic może nabywać pra^ na za'■•'dach dobrej "inry* Należy 
w tym związku wymienić także pev,ne urządzenia gminne, 1ak 
pastwiska gpiinne; nie są one ani własnością gain^, "ni ’Olną 
własnością jej obywateli i; danym momencie, lecz "łużą do ^"-pól* nego użytku pcznyeFdSłonków gminv. Tego charakteru pozbawio­ne być mogą tylko za zgodą zainteresowanych - aktem władzy 
państwowej.

Wreszcie, prawo może wyłączyć wszelką ziemię z wol­
nego obrotu lub pewne Jej kategorie, na przykład ziemię rolną.
W tym kicrunłtu idą tendencje pełnych reform rolnych, nieko­
niecznie w drodze upaństwów lenia zierai, ale często przez 
ograniczenie jej charakteru j-ko przedmiotu obrotu*
o, Inne, podz •.lały rzoczy:_-_ Rzeczy ruchome i nieruchome;

NKC dzieli rzeczy na pewne grupy-według rozmaitych 
kryteriów: rzeczy zamienne i niezaraienne, rzeczy zużywalne i 
niesużywalne, rzeczy podzie.lne i niepodzielne /BG-B ja 9o-lo2/ 
Są one ustawowo definiowane celem ułatwienia stosowania rozma­
itych pozytywnych norm.« Dlatego należą one do układu pozytyw­
nego prawa.

Jeden tylko podział rzeczy zasługuje na szczególną--; 
uwagę, to jest na rzeczy ruchome "i nieruchome, zarówno dlatego 
że znajdujemy go we wszystkich prawie nowoczesnych ustpwódpw- 
•twaąh, jak i ze względu no jego teoretyozne znaczenie.

Rzeczy ruchome można tylko negat^-nie zdefiniować.
Są to wszystkie rzeczy, o ile nie •~ą rzeczami nieruchomymi.- 
Rzeczą nieruchomą zaś je^t powierzchnia ziemi i przestrzeń 
pod i.'nad nią. Indywidualną nieruchomą rzeczą jest taka część 
powierzchni ziemi, jaką'ustawo lako pojedynczą rzecz uznaje,
W nrawie niemieckim na pirzykłod taka cząr tka ziemi, która na 
podsta wie katastralnego wymiaru otrzymuje osobną kartę, ewen­
tualnie osobny numer w księdze wieczystej. W'drodze fikcji 
prawnej za rzeczy nieruchome mogą być uznane także inne przed­
mioty prawno, jak np. w prawie ąiemieckim prawo dziedzicznej 
zabudowy /BC-3 § 1017/, w pewnym względzie także statki.

Znaczenie tego rozróżnienia nie tyle leży w istocie 
ich natury, ile w różnym ich gospodarczym i społecznym znacze­
niu.. Ilość rzeczy nieruchomych na kuli ziemskiej jest w sumie 
swej niezmienna* są ono równocześnie podstawą i oparciem życia 
ludzkiego. Rzeczy ruchome ulegają zarówno pod względem iloś­
ciowym, jak i jakościowym nieograniczonej zmianie, ich znaczB- 
nia w życiu ludzkim jest względne i ulega dużym wahaniom.

Ten podział rzeczy z punktu widzenia ich gospodarcze­
go i społecznego, nie zawszr kryje się z obecnym podziałem na 
rzeezy ruchome i nieruchome. ‘7 wtarym pmwie rzymskim rozróż­
niano res mancipii i rcp nec mancinii, Do pierwszych należały 
oprócz ziemi /fundus romonus/- także i takie rzeczy, które 
były podstawą życia ówczesnego narodu rzymskiego, jak np. in­
wentarz żywy, niewolnicy itp. /familia/. Gdy Rzym stał -ię wszechświatowym imperium i naródowo-gospodarozy sposób patrze­
nia na rzeczy z? ginął, podział ten stał ~ię bezprzedmiotowy,
W klasycznym i późniejszym pmwie rzymskim nawet i różnica 
pomiędzy rzeczami ruchomymi i nieruchomymi prawie że zanikła. 
Dopiero z© wzrostem narodowych 1 społecznych prądów w prawie 
urasta ona znowu do coraz większego znaczenia. Już w MCC pra­
wo rzoczowe w dużej mierze jest odrębne, o ile odnosi się do 
rzeezy ruchomych lub nieruchomychW nacjonalistycznym prawie 
hitlerowskim były to już dwie odrębno dziedziny prawa. Poglą­
dy socjalistyczne i komunistyczne usiłują, podobnie jak w sta­
rym prawie rzymskim, choć pod innym - przemysłowym - punktem 
widzenia, pewną część rzeczy ruchomych, a nawet i praw pod-
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młotowych oddzielić i przyró’.7nać Jo do znaczenia nieruchomości, 
jak np. w szelkie, także ruchome, warsztaty produkcji, a conajmnid 
w dziedzinie tzw . .kluczowych gałęzi przemycfiu, I nowemu prawu 
polskiemu te tendencje nie były obce; najdobitniej uwydatniają 
się one w ustawodawstwie związanym z reformę, rolną*

III* -
Zespoły przedmiotów praypî ch, pojęcie majątku w f,zczer

~ godności *
1, Podzielność przedmiot ów: * ->•

Każdy przedmiot musi stanowić pewną 
odrębną indywidualność, musi od innych przedmiotów być jasno 
odgra niczony, ażeby stanowić samodzielny przedmiot obrotu. Roz­
graniczanie to musi być realno, nio tylko teoretyczne. Przy 
przedmiotach o różnych właściwościach nie stanowi to dużej trud­
ności. Przy rżoczach stałych potrzebno jest rozdzielenie ich 
materialnego związku; przy gazach i rzeczach płynnych wymagalne 
jest rozdzielenie ich i odgraniczenie rzeczami stałymi. Jednym 
słowem, rzecz musi posiadać trójwymiarowo, idące we wszystkich 
kierunkach granice. Wyjątek stanowią, jak już widzieliśmy - rze­
czy nieruchome. Powierzchnia ziemi bowiem tworzy fizykalnie je­
dną nieprzerwaną ciągłość, podzia ł jej na poszczególne indy­
widualne rzeczy jest sztuczną granicą teoretyczną przez prawo 
pociągniętą.

Każdy przedmiot, w szczególności każda rzecz, 
jest teoretycznie nieograniczonie podzielny, tj. może być roz­
bity na nieograniczoną ilość nowych, samodzielnych przedmiotów*
Ale i odwrotnie, każdy przedmiot może być z innym tak związany, 
że rtra ci swoją indywidualność i stworzy nową indywidualną 
jednostkę. Mechaniczne podzielenie rzeczy fizykalnie nie zmie­
nia ich właściwości. Natomiast gospodarczo, rzoez podzielona może 
stra cić swoją dotychczasową wartość i jej części na -kutek tego 
stają -ię rzeczami o nowym gospodarczym znaczeniu , Takie rzeczy 
nazywa prawo niepodzielnymi. Kilka kawałków żelaza uzyskanych 
przez pocięcie sztaby żelaznej, nie zmieni swej wartości gospo­
darczej, jednakże podział nie może być przeprowadzony poniżej 
takiej granicy, która części danej rzeczy uczyni wogóle be2war-* 
tośoiowymi lu b ich użyteczność gospodarczą przoz to zupełnie 
zmienia,- Nawet więc podzielność rzeczy o równej właściwości bę­
dzie względna z punktu widzenia gopsodarezego, Dużą rolę odegra 
też możliwość przywrócenia jej pierwotnej wartości. Sztaba żl .będzie więc zawsze podzielna, nawet na bardzo drobne cząstecz­
ki* Kawał drzewa jest w gospodarczym znaczeniu tylko do pewnej 
granicy podzielny* Pocięty na wióry stwarza nieodwołalnie nowe 
wła ściwości, jest więc tylko względnie podzielny.

Podzielność -nieruchomości jest zasadniczo nieograni­
czona, Ustawy mogą jednak pociągnąć pewne jej granice, względ­
nie uzależnić ją od pewnych warunków, jak zgody władzy admini­
stracyjnej. Takie objawy widzimy w polskim ustawodawstwie 
rolnym oraz w systemie nazistowskim odnośnie tzw, zagród chłop_ 
skieh.

Niektóre przedmioty mają tę właściwość, że wytwa­
rzają ze żlebie, na razie w połączeniu ze -obą, nowe przedmioty 
tego -amego rodzaju lub noszące zarodki rozwoju tego -omego ro­
dzaju 1 które bez naruszenia substancji pod-tawowego nrzedraiotu, 
albo rię .̂ nmo odłączają, albo których przeznaczeniem gospodar­
czym jost, aby zostały odłączone od głównego pnie. Takie czę­
ści nazywa prawo ''owocami" /fructus/ danej rzeczy. Nazwa jest 
wzięta z przyrody. Jabłko jest owocem jabłoni. Pojęcie to prawo 
rozszerzyło na wszystkie podobne togo rodzaju wypadki, nie ogra-
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ośnieżając się do rzeczy*, lecz przenosząc je także. na. prawa,
-■i,,.Źrebię . jest owocem klaczy, cielę-krowy/fructW na tura lec/» ■ ̂ 1®

1 procent jest owocem kapitału, ściślej roszo-zenia,'.kapitałowe­
go", czynsz dzierżawny przy aoddzi erżawieniu - owpcejn prąwa . 
dziorżawy /fructus civiles/, Pozytywna norma pragma może cza­
sem charakter owocu przyznać pewnym odłączonym-częściom jakie­
goś przedmiotu, chociaż one z istoty swej owocami nie są. Tak 
np, prawo niemieckie za o i/o ce ziemi u waż a kamienie pobrane z 
kamieniołomu, chociaż one teoretycznie uszczuplają substancję, 
a więc są zwykłym ; podlałem rzeczy nieruchomej /§ 99 BG-B/.
Owoce tak długo,- p8ki są z przecimiotwm głównym złączono, dzlo- 

- wlą jego losy prawne. Po odłączeniu stają się.samodzielnymi 
przedmiotami prawa , których stosunki prawno prawo pozytywne 
w rozmaity sposób normuje. Główne znaczenie ma to pojęcie dla 
umowy dzierżawy i rzeczowego użytkowania /urus fructus/.

Podobnie jak z rzeczami, ma się sprawa i z innymi 
przedmiotami, w szczególności prawami. Poszczenie o zapłatę 
loo zł może być podzielone na dwa roszczenia po 5o zł, Nie­
które jednak prawa są niepodzielno z istoty swej, ,1ak np. pra­
wa familijne lub czysto osobiste /służebności o-oblst©/, lub 
też ze v: żalę du na niepodzielność przedmiotu, do którego 'ię 
odnoszą. Inne podzielne są tylko za zgodą zainteresowanej 
drugiej strony. Przy prawach należy także uwzględnić jeszcze 
inny rodzaj podziału, tj, pr-wo jako całość i jego poszczegól­
ne składowe części. Prawo naprzykład udziału rr -półce akcyj­
nej może być podzielone w całości w ten -pos ób, że kilka 
osób je posiada do pewnej części, nie może jednak b^ć rozdzie­
lone w ten sposób,,by jedna o ••oba tylko posiadała pravo do 
zysków, a druga .tylko .prawo głosu na walnym zebraniu, 71 tym 
ostatnim znaczeniu niepodzielne jest y prawie niemieckim ora- 
wo własności, przynajmniej na. stałe. Prawo użytkowania nie może 
być stale rozdzielone od prawa rozporządzania, Wyjątek stanowi prawo dziedzicznej zabudowy.
2, Łąezenie przedmiotów:

Tak, jak przedmiot może być podzielony, tak ' 
t z kilku przedmiotów może przez połączenie ich pow^teć jeden 
przedmiot,nowy, Łączenie to może się odbywać w rozmaity -posób,
Moż* on o być czynnością czysto mechaniczną, może także pole­
gać na czysto psychologicznych zjawiskach,"na łączeniu odręb­nych przedmiotów w pojęciową jedność w umyśle ludzkim.

a/ Mechaniczne łączenie: Dokonuje się ono natural­
nie tylko odnośnio do rzeczy’ 1 może być znowu dwojakiego ro- 
óżaju. Dwie rzeczy mogą być ze sobą złączone w ten'sposób, że 
kafcda z nich straci swój indywidualny charakter i powstanie 
nowa indywidualna rzecz. Jeżeli z dwóch butelek z mlekiem 
wlêlemy mleko do jednego naczynia , istniejące poprzednio dwa 
przedmioty - dwa indywidualnie odgraniczono litry mleka - za­
tracają się ostatecznie w nowym przedmiocie: dwóch litróxv mle­
ka jako Jedności, Jożcli je znowu rozlejemy - podżie**
limy - w poprzednie dwie butelki, mleko w każdej z nich nie 
będzie już nigdy to porno oo poprzednio. Nojdoskonalsze złącze­
nie naturalnie następuje przy chemicznej syntezie, gdyż w t-'an- przypadku powstaje nowo rzecz o odmiennych właściwościach 
chrmiczno-fizyknlnych, Ale połączenie może być.też t^lko czys­
to zewnętrzne, tak , że każdy złączony przedmiot zatrz'wnuje 
materialne swojs właściwości jako indywidulana rzecz, nato­
miast zatraca swoją indywidualność go■ poderczę, tworząc go-pó- 
d-arczo nową Jedność, Naprzykład śrubki poszczególne, rprężvnki 
i inne części metalowe zestawione razem, pozostając materialnie 
tym czym były, tworzą nową wartość gospodarczą: zegarek. Takie
rzeczy naz^amy złożonymi, a poszczególne ich ;.częśei częściami
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istotnymi i ich wartość gospodarcza zależna jest od tego, że są one 
złączone w wyższą jednostkę gospodarczą, Często w takim tnrpndku doz- 
łączenie prowadziłoby też do mechanicznego uszkodzenia, n n-'wet 
zniszczenia części«

Prawie jeden i drugi wypadek traktowany jest o tarł« 
równo, że poszczególne przedmioty, zatracając swą indywidualność, 
przestają być odrębnymi przedmiotami prawa.

Utrata indywidualności nio zawsze jednak jest ^kutkie® 
połączenia, Jeżeli połączenie jest luźne i każda rzecz zatrzymuje 
swoją wartość gospodarczą i może być bez zmiany tej wartośei roz­dzielona, zatrzymuje ona swą samodzielność także jako przedmiot pra­
wa, W stosunku do całości mówimy wtedy o częściach nieistotnych,
W takim położeniu będzie obraz i rana, jeżeli obraz da się każdego 
ozasu z łatwością z rany wyjąć.

Na jedno jeszcze zjawisko natury gospodarczę-nsyeho- 
logicznej należy zwrócić uwagę. Często między kilim połączonami 
rzeczami jedna z nich ma tak przeważając* znaczenie, że wchłania 
w siebie inno rzeczy/ nie tracąc swej własnej indywidualności, 
tracą ją tylko dołączone do niej rzeczy, Poleyć to będzie czasem 
na samym stosunku masy , na przykład do beczki z winem zawierają­
cej 100 1 wina dole jemy dalszy litr, czadom na samym tylko stosun­
ku wartości gospodarczych, np, na pod^o zie veraz z motorem samo­
chodu nałożymy karoserję. Ma to rozróżnienie duże znaczenie prawne, 
gdyż stosunek prawny rzeczy głównej rozciąga się automatycznie na 
złączoną z nią rzecz uboczną.

Rzeczą główną według prawa niemieckiego je-t z^w-ze 
nieruchomość ..Złączone z nią na stałe przedmioty -t;ją ^ię moeą pozytywnegocąrawa zawsze tylko częśeią istotną nieruchomości.

Ten stosunek jednego przedmiotu do drugiego jako 
rzeczy głównej i rzeczy ubocznej, może mieć cza•em swoje znaczenie 
także i wówczas, jeżeli dane przedmiot^ nie są ze sobą złączone, 
a stoją do siebio w pewnym, przez poglądy społeczne ustalonym 
stosunku w przestrzeni. Jeżeli pod tym warunkiem przeznaczeniem 
jednej rzeczy jest służyć celom gospodarczym drugiej, dzieli ona 
w pewnym względzie losy rzeczy głównej, panującej; nazywamy ją • 
wtedy przynależnością. Według NICC przynależnością może być tylko 
rzecz ruchoma /§ 97 BG-B/, Przynależnością gospodarst’ a rolnego 
jest więc inwentarz żywy i martwy, przynależnością samochodu są 
przeznaczone dla jogo obsługi narzędzia ,

fr/Pojeoiowę łączenie rzeczy: Właściwość umysłu ludzkiego grupowania 
pewnych przedMoVów'pod“'' jednym wspólnym pojęciem i traktowanie ich 
jako całość bądź to ze względu na trudność rozróżnienia każdej po­
szczególnej rzeczy taką całość stanowiącej, bądź to ze względu na 
ich wspólny cel lub przeznaczenie gospodarczo, ma duże znaczenie W nauce o przedmiotach prawa. Pamiętać jednak zawsze musimy, że 
Jest to tylko techniczny chwyt prawa, rodtaj fikcji.

Taką - sztuczną - jedność tworzą często rzeczy o rów­
nych właściwościach, jeżeli każda poszczególna z nich jest ze drob­
na, by posiadać samodzielną wartość gospodarczą, a nabywa jej do­
piero z innymi w jednej masie. Pojedyncze ziarnko ż^ta niewątpli­
wie teoretycznie, jest odrębnym przedmiotem i mogłoby byó przedmio­
tem samodzielnym prawa. 'V praktycznym życiu gospodarczym nie odgry­
wa ono jednak żadnej samodzielnej roli. Przedmiotem obrotu -taje 
się dopiero w większej ilości, a ponieważ technicznie niemożliwym 
by było dokonywać transakcji na każdym ziarnku z osobna, prawo 
traktuje ich zespół, dostatecznie określony i roz graniczony, "jak 
gdyby" był jedną rzeczą. Takim jest centnar żyta wysypany odrębnie 
na jedną kupkę. Nie są nigdy uważano za jedną rzecz, choć mogą być 
traktowane jako jednolity przedmiot prawa, takie zespoły rxeo-éy, które łączy ich faktyczne przeznaczenie dla wspólnego celu gospo­
darczego* Takimi aą m.in. inwentarz gospodarstwa rolnego, sprzęty
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domowe, towary przeznaczone na rprzedaż w poszczególnym przody 
plęblorstwie handlowym, księgozbiór zestawiony Ha
użytku bądźto jednego człowieka, bądź to pewnej spoiecznośei 
itp, Już prnrro rzymskie znało tego rodzaju zbiorowe pojęcia 
i nazywało je universitates facti, ponieważ stwarzało je 
już samo życie gospodarcze* Czasem jednak tworzy je dopiero 
prav/o dla swoich celów.

Najogólniejszym takim pojęciom jest zestawienie pod 
pewnym kątem ’widzenia najrozmaitszego rodzaju przedmiotów 
prawnych, zorówno rzeczy jak praw podmiotowych i innych wartoś­
ci gospodarczych, nazywane majątkiem. Majątkiem jost przede- 
wszystkim zespół wszystkich dóbr gospodarczych należących do 
■ poszczególnie podmiotu prawa /por* § 311 BGB/; mogę nim 
być także pewne ich grupy wyodrębniar0 dla konkretnych
potrzeb pozytymych norm pra\mych, jak np* ma jętek żony, 
dziecka, 3półki ltp, Najważniejazą togo rodzaju odrębną grupą 
przedmiotów jest majątek zmarłego; prawo niemieckie nazywa go 
"spadkiem“,"masą spadkową" /Brbschaft, Nachlasa - § 1922 BGB/. 
Majątek w prawie niemieckim obejmuje tylko aktywa, bez długów; 
prawo rzymskie natomiast pod tym pojęciom rozumiało "czysty" 
majątek, tj. jego wartość gospodarczą po potrąceniu długów 
/bona/* Charakterystyczny dla prawa niemieckiego je«t zagada, 
że przenoszenie i t̂- arzanie pra\? na,,ma jątlmł,może być tvlko 
dokonywane przez przeprowadzenie danych czynności pra^n^ch 
odnośnie każdej jego samodzielnej części, Pr^wo z-^tnsaa lub 
użytkowania na majątku może więc powitać tvlko przez tworze­
nie tego prawe, odrębnie na każdym przedmiocie* Wyjątek -tono­
wi tylko udział w wspólnym majątku do niepodzielnej ręki*
W tym wypadku z przejściem udziału na nawę o-obę, przechodzą 
na nią równocześnie ’/szmatkie prawa na poszczególnych przedmio­
tach wspólnego majątku /np. przy spółce, spadku należącym do 
kilku spadkobierców/. Dalszym wyjątkiem jest tzw* za-ada suro- 
gacji. Nabyty środkami pewnej grupy majątkowej przedmiot, 
staje się ipso jur© częścią tej grupy /por, 5 1381, 1646,2041 BGB/. § *

§ 14.
S t o s u n k i  p r a w n e  ., r k •: * • ’
Stosunek prawny jest takim powiązaniem - psy­

chicznej lub falctyoznej natury - podmiotu prawa z innym pod­
miotem lub 2 przedmiotem prawa, które norma prawha uznaje za 
ważne w żyoiu społecznym i zaopatruje dla tego w skutki praw-*' 
ne. Stosunek prawny nie jest równoznaczny ani z prawem pod** 
młotowym, ani z roszczeniem. Tak jednak jak roszczenie nie 
wyczerpuje pojęcia prawa podmiotowego, choć cz^em ,ie*t pra­
wie że jedyną jego manifestacją, tak gsmo i żadnego'-to^unku 
prawnego nie wyczerpuje Ilość wynikających z niego uraw pod­
miotowych i roszczeń* Dlatego rozbicie «to^unku obligatoryjne­go no aumę zobowiązań dłużnika obec ';ierzveiela do świadcze­
nia jest błędną atomizaoją tego pojęcia, choć niewątpliwie 
stanowią one najważniejszą jego treść, Klasyczne i późniejsz® 
prawo rzymskie, zapatrzone przede wszystkim w procesove prze­
jawy prawa /actiones/, w dużej mierze przyczyniły się do tego, 
że w nowoczesnych teorioch prawa ten atomistyosny pogląd* na­
wet czasem w prawie rzeczowym, góruje nad właściwym, jakoym 
go nazwał organicznym, Jednakże w słowach “nezum" i Mvlnculutt 
Juris" /1.3 Dlg.44.7/ dostrzegamy jeszcze przebłyski innego, 
poglądu. Niemiecki kodeks cywilny dc-finicji stosunku obliga­
toryjnego nie daje, § 041 ggg podaje tylko jego najważniejsze 
funkcje, gdy #ówi; "Na mocy stosunku obligatoryjnego /Schuld». 
verhneltniso/ wierzyciel ma prawo żądać od dłużnika świadczę^ 
nia". Jeżeli Kodeks Zobowiązań w art,2 §1 postanawia;^Istota 
zobowiązania polega na tym, że dłużnik zobowiązany jesV\70- 
bec wierzyciela do świadczenia“, to polega to częściowo na
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znacznie Pilniejszya wpływie poglądów rzymskich w K.Z. jak w NKC, 
częściowo zaś na wieloznaczności słowa "zobowiązanie”, noże ono 
bowiem, podobnie jak "obligatio” prawa rzymskiego, oznaczać; 

a/ akt sam, na mocy którego dany stosunek prawny powstaje, 
b/ obowiązek dłużnika do świadczenia,
c/ odpowiadające mu prawo wierzyciela żądania tego świadcze­

nia,
d/ całokształt danego stosunku prawnego.

Y! wymienionym ar tylni le KZ niewątpliwie rłowo to użwte 
jest w ścieśnionym znaczeniu punktu b/. Słownictwo niemieckie uni­
ka tego zamieszania, mając na oznaczenie pojęcia jak pod d/ sło­
wo "Sehuldverhaeltni"-'” - ~ tosunęk obligatoryjny. Dlatego tłumacze­
nie Lisowskiego § 241 BGB: Ina mocy zobo;. d ąz ani a", jest wadliwe, 
gdyż powoduje niejasność, której nie ma w oryginale.

Niewątpliwie jednak każdy stosunek prawny wywołuje jako 
swe skutki poszczególne prawa i roszczenia i one też przedewezyst- 
kim rzucają się w praktycznym życiu w oczy. Dlatego toż prawo ce­
lem odróżnienia poszczególnych typów umów, posługuje się wymienie­
niem najważniejszych płynących z nich roszczeń. Jak już nadmieni­
łem, nie wyczerpują one jednak togo pojęcia, co wynika z tego, że 
raz nawiązany stosunek prawny istnieje nadal, choć główne- Jego za­
dania - przewidziane wzajemne świadczenia.- zostały spełnione. Naj­
lepiej może uwidacznia się to przy urnowie clarowiznę. Darczyńca zo­
bowiązuje się dokonać kosztom swego majątku bezpłatnego przyspo­
rzenia majątkowego na rzecz osoby obdarowanej /K.Z. 354/, Z chwilą 
dokonania tego przysporzenia'/ cel zamierzony umową i sankcjonowany
Srzez prawo został osiągnięty, ale stosunek prawmy nawiązany mię- 
zy darczyńcą i obdarowanym trwa nadal i może po latach wywołać 

nieprzewidziane i nieprzowidzialne skutki prawne. Darczyńca miano­
wicie może darowiznę odwołać i żądać pod pewnymi warunkami świad­
czeń ze strony obdarowanego, jeżeli aibo on w m  (popadnie w nędzę 
albo obdarowany okaże się niewdzięcznym /art,364-369 Kz/, Sztuczną 
konstrukcją by bwło twierdzenie, że obdarowany z chwilą przyjęcia 
darowizny, przyjmuje na '-iebie zobowiązanie być wdzięcznym, wzglę­
dnie zwrócić darowiznę. Takie zobowiązanie bo- iem nie i-tnlejo na 
początku i twiko norma prawna w razie zei-tnienia pewnych okolicz­
ności, wyciąga konsekwencje z ich wzajemnego stosunku. A tosunek 
ten jest oparty na dwóch cnotach społecznych; dobroczynności i rdz19" 
czności, na których zbudowane zostało powiązanie dwóch indywiduów.

Oczywistym jest także, że gdybyśmy stosunek prawny mię­
dzy wspólnikami ograniczyć chcieli do sumy wzajemnych zobowiązań 1 
uprawnień, nie docenilibyśmy znaczenia tego zjawiska społecznego.

Natomiast prawdą jest, że w większości stosunków obli­
gatoryjnych, mianowicie takich, które nie powstają z umowy, obowią­
zek świadczenia prawie żo zupełnie wyczerpuje treść stosunku; dla­
tego często dla jego określenia posługujemy się tylko oznaczeniem 
płynącego z niego zobowiązania.

Ale stosunek obligatoryjny jest tylko jednym Zv wielu rodząji |ftosunków prawnych. Definicja ich musi więc obejmować wazy** 
stkie ich rodzaje. Stosunkiem prawnym jest przede wszystkim uznany 
przoz normę prawną stosunek człowieka do przedmiotów prawa, miano­
wicie posiadanie, własność i inne prawa rzeczowe, Już ponrzednio 
wspomniałem, że błędnym by było rozbicie prawa własności n.a niezli­
czoną ilość roszczeń do wszystkich członków społeczności. Ani bo­
wiem prawo roszczenia in incertam personom nie uznaje, ani także 
ujęcie nie wyczerpuje istoty własności. Jest ono bowiem pojęciem 
Jednolitym, uznaną przez prawo władzą człowieka nad rzeczą. Mocą 
tego stosunku mogą powstawać rozmaitego rodzaju roszczenia, podobni® 
jak one powstają ze -tosunku obligatoryjnego. Ale nie jest to bbjair 
normalny i istotny, Nłasność pióra wiecznego upoważnia mnie do po«» 
sługiwania się nim i rozporządzania nim wedle mojej woli, nawet 
zniszczenia go. Zakaz prawa przeszkadzania mi w tym jest tylko 
ochroną tego prawa, a powstające z powodu niepodporządkowania frię 
trzeoieh osób temu zakazowi roszczenie, ubocznym skutkiem.
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To ?Ano odnosi s ię  do stosunków rodzinnych, Niew ąt­

p liw ie  i  tc  stosunki rodzę róem aite ro szczen ia  i  obowiązki: 
męża wobec żony, o jc a  wobec dziecka i  odwrotnie, Ktoby jednak 
xr n ich  tylk o  c h c ia ł  dopatrywać oię i s t o t y  togo stosunku, c h c ia ł  
tw ie rd z ić , że stosunek r o d z ic ie ls k i  polega jedyni© na praw ic  
dziecka do utrzym ania i  o p ie k i, a o jca  do żądania posłuszeń­
stwa ze stro n y d zieck a, n ie  rozum iał by go . Polega on bowiem 
ha moraontach n aturalnych , uczuciowych, społecznych i  tr a d y c y j­
nych, które' tak  jak  w łasn ość, prawo uznaje i  chroni i  s p e łn ić - ' 
n ia  pewnych z niego płynących obowiązków wymusza. N iektóre  
skutki jego trw aja  czasom nawet nadal po jego rozw iązaniu, na 
phzykład niezdolność rozwiedzionego małżeństwa do w sp ó łd ziała­
n ie przy »pisywaniu publicznego testamentu drugiego małżonka
/§  2234  p . l  BCrB/«

Za -tó^unek prawny n ależy uważać także p o siad an ie, 
choć n ic  je s t  ono -  przynajm niej w t e o r i i  prawo niem ieckiego -  
uznawane jako podmiotowe prawo. S to i  ono na nograniozu między 
stosunkiem prawnym, a innymi »torunkami -połeoznwmj przez pra­
wo nieuznenwmi, jak  na przykład m iłość mężczyzn** do kobiet**, 
p rzyjaźń  l t p .  Różnica polega na tym, że tym ostatnim  prawo od­
mawia znaczenia prawnego i  nie mogę one d latego wywoływać przez  
prawo uznanych roszczeń i  obowiązków,

P o ję cie  stosunku prawnego nio je s t  \rreszcie  «grn.nl- 
ozone do prawa prywatnego* Ma ono równie w ie lk ie  znaczenie w 
prawie publicznym. Takim je s t  przr-de w szytk ia  rtoeunek obywa- 
t c l a  do państwa, I  tu znowu niesłusznym  by było  ujmować go 
ty lk o -Ja k o  sumę wzajemnych praw 1 obowiązków, Ja k  w praw ic pry­
watnym, tak i w t e j  d zie d zin ie  mamy sto su n k i, które n io  dora«* 
sjfcają do uznania przez prawo, ja k  n p , stosunek indywiduum do 
owego narodu, A le pod tym względem poglądy prawne mogą mię 
zmienia ć # I  tak w prawie hitlerow skim  stosunek do narodu zo­
s t a ł  w yniesiony do zasady prawnej*

' § 15,
( j* . '' •

R o z w ó j  s t o s u n k ó w  p r a w n y c h * -  
E l e m e n t y  i e h  p o w s t a w a n i a ^  

p r z e m i a n  i w y g a s a n i a ,  "

._Sto<-unkl J2 S &S$£23. J-ka
Zycie ludzkie w społeczeństwie rozwija aię Jaka 

nieprzerwana ciągłość coraz to nowych powiązań ludzi z ludźmi 
lub ludzi z przedmiotami. Stosunki te powstają, trwają przez 
pewien czas, ozasom się zmieniają i wygasają lub powoli obumie­
rają, Równocześnie powetują coraz to inne, bądato jako dalszy 
ciąg lub owoc poprzednich, bądź to na ich gruzach, bądź to zupełnie niezależnie, oryginalnie,

pbrazowo możemy to sobie przedstawić jako łąkę 
narastającą na bagnio lub innym nieuprntmyra dotychczas kawał­
ku ziemi, Na łąoe tej rosną najrozmaitsze rośliny, dojrzewają, 
wydają OTiroce JLub rozkrzewinją się, w inny sposób - tworząc 
wspólnie Jedną biologiczną całość, powiązaną w najrozmaitszy 
sposób ze sobą i częściowo wzajemnie zależną; wreszcie obumie­
rają, stanowiąc podkład dla coraz to no*r*eh roślin, Początkowo 
poszczególne obumarłe rośliny daję się jeszcze rozróżnić, póź­
niej opadają coraz głębiej i powstaje jednolita masa - torf lub 
humus - w której już tylko specjalny zn^wea rozezna z ezego 
ona pow-teła* Nad łąką tą czuwa ogrodnlk-norma prawna - który 
Jedne rośliny w ięh wzroście w-pomaga i Ochrania, o inne «lę
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nie troszczy jako obojętne dla niego i dla całości, niektóre zaé 
tępi jako szkodliwe. Lecz i te ostatnie - tosunki zakazane i nie­
ważne - nlewytępione, nogę stworzyć podglebie, na którym wrośnie 
roślino, pożyteczna.

Tok jak każda roślina na swoją historię, sięgającą ' 
cz'-em w głąb pokoleń, tale ano na ją każdy, stosunek prawy, $ędąe 
•zjawiskiem historycznym. Nauka, którą nazwany historią, rzadko 
się nimi jako indywidualnymi zjawiskami zajmuje,- przekraczałoby 
to zresztą i możliwości ludzkie i uniemożliwiałoby rozpoznanie znar 
czenia zjawisk. Dlatego historyka interesują ońe naogół twlko jako 
zjawiska molowe, przy zastosowaniu abstrakcji i geńer~lizae11,
Czasem tylko, bądź to na skutek przypadkowego, uratowanie ich kształ­tów indywidualnych - jak skamieniałej rośliny - bądź to na -kutek 
specjalnego Ich konkretnego znaczenia, zatrzymują na robie oczy 
historyka i  go zainteresują. Uczyni je wówczas przedmiotem swyeh 
badali. Taką jest książka Nł,Łosińskiego "Prawem i Lewem”, przed­
stawiająca rozwój konkretnych stosunków społecznych i.prawnych na 
ob szorze Małopolski Wschodniej w XVII wielcu, W podobny, sposób Ru­
dolf ’ Stammler w dziele “Deutches Recht.sieben in neuerlund alter 
Zeit” odtworzył rozwój szeregu konkretnych, prywatnppra\myeh sto­
sunków na przestrzeni ki Hań wieków. Znajdziemy też ważniejsze z 
nich przechowane w starych;dokument-eh i zbiorach 1 orzeczeń sądo­
wych, Na nich też ostatecznie - po pozbawieniu ich cech indywidu­
alnych - oparte są Digesta Justyniana,

Kompilacje powstaną, gdy łąka zdziczeje pozbawiona opie- 
ki ogrodnika lub inny ogrodnik będzie usiłował zaszczepić na niej 
nowe, jemu odpowiadające rośliny. Takie zjawisko mieliśmy''w Polsce 
podczas okupacji niemieckiej i prawdopodobnie mamy i teraz podczas 
okupacji sowieckiej, Zycie codzienne jest silniejszè od.zmian ustr®" 
jów politycznych i rozwija swoje stosunki niezależnie.ód ich warun­
ków prawnych. Zaborca zmienił- system gospodarczy i prawny, przeora* 
łąkę i zasiał swoje własne trawy, które z dawnymi z biegiem czasu 
we-zły w symbiozę i wytworzyły nowy rnrgląd łąki. Przyszedł drugi 
zaborca, zaorał znowu łąkę i za- iał -obie przyjemne rośliny. Co ma 
zrobić pracowity go-podarz - prawdziwe prawo Rzeczypospolitej - 
gdy znowu obejmie władżę i za-tanie łąkę w ten posób zachwaszczo­
ną f Jedni ekstremiści radz§-» by łąkę -palić i ża-leć nowe trawy# 
zapominając o tym, że tym sposobem mogą zniszczyć życie 'amo. Inni chcą pozostawić łąkę taką jaka jest, starając -lę tylko na nowa 
ją przez racjonalne sposoby uszlachetnić. Prawda, jak czę-to tkk 
1 w tym wypadku leży poś rodku. Chwasty - nieprawne -tosunki praw­
ne i niesłusznie nabyte prawa - należy pojedynczo wytępić, o ile 
to się da dokonać bez zniszczenia, względnie zbytniego zagrożenia 
życiu całości. Tam, gdzie nowe, niesłuszne stosunki prawne tak jslę 
zrosły z dawnymi, że wyłączyć ich nie można boz równoczesnego zni­
szczenia tego co jest słusznym lub podkopania bytu'nowego życia, 
które na tych gruzach tymczasem powstało, należy jé'pózostawió.dą­
żąc tylko do wyrównania krzywd i dostosowania do słusznego syptemu 
gospodarki, nadając im przy tym nową sankcję prawną;'Będzie - to 
zadanie może najtrudniejsze, przed którym, mam nadzieję, niedługo 
stanie prawowity gospodarz - prawo niepodległej Rzeczypospolitej Polskiej,'

Czasem też przez taką łąkę przejdzie burza rewolucyjne­
go przewrotu i zniszczy prawie wszystko. Wnet jednak życie upomni 
«•tę o swoje prawa i łąka zacznie porastać nową zielenią, choć od­
mienną od poprzedniej. Generacje jednak potrwa, zanim powstanie 
nowa, harmonijna całość. Długo jeszcze z głęboko ukrytych korzeni 
•■taryoh zwyczajów, poglądów i nawyczek odra-tać będą i usiłować 
opanować nowe życie dawnego typu latorośle, Czasem, dzięki ich vrifV 

’żywotności, to się im uda,jak np, po wielkiej rewolucji fran­
cuskiej, choć nigdy nie będzie to już to samo, Czasem znikną no 
pewnym czasie zupełnie. Zależeć to będzie od bezwzględności i'czuj­ności dozorcy.
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Po-zczególne P ie rw ia stk i pow-tawan la i  zmian
torunlłów prawnych'/ " ~~

1 .  Ogólne u ragi : .,,

/Ośrodkiem w szelkich stosunków p raln y eh jest 
podmiot prnvny, w łaściw ie  człow iek* "-T nim s ię  one z b ie g a ją ,
3 tego ośrodka prom ieniują na w szystk ie  '-trony, łą cz ą c  r lę ,  
a czarem p rzeciw ^tan ie krzyżując * ię  z innymi, płynącymi z 
innych, ośrodków. Podmioty prcvme są jakgdyby punktami w ęzło­
wy ii w ie lk ie j. s i a t k i ,  ja k  cen tra  komórek organizmu, skąd s ię  
rozchodzą i  w sp ó łd z ia ła ją  en ergie.

Podmiot prawmy z chw ilą pow stania, człow iek  
z. c h w ilą  urodzenia, wchodzi rr per,'ien cystom stosunków: prawnych 
i  odtąd przez e a ły  czas swego is t n ie n ia ,  człow iek aż do śmier­
c i  cią g n ie  ten --plot n ite k  za -obą, przy ezym jedne s ię  z ry ­
wają i  p rz e s ta ją  mieć znaczenie, inne naw iązują s ię  na n o r*.
W każdej ch w ili ż^ cia  o ta cz a ją  go oné i d z ia ła ją  nań, będąc 
równocześnie w sta n ie  c ią g ł e j  płynności*

D latego głórmą ^ i ł ą  twórczą tvch przebiegów  
prawnych je ^ t człow iek i  jego d z ia ła ln o ś ć , t l e  n ie  on jed-gnie- 
obek niego d sia ła .ją  - i ł y  inne, poza nim -to ją e e , które mogą 
mu n arzu cić wbrew jego r o l i  nov’è stosunki prawne lub tTeść  
dotychczasowych zm ienić. T-ką *• i ł ą  zwwnętrzną 1s-*t t*kże  
d z ia ła ln o ść  innego podmiotu, je ż e l i  z iego władną n ie j e - t  
^harmonizowana* Ale i  ślep e  - i ł y  przyrody i  j e j  prawa mogą 
być przyczyną t*»-ch przemian. Najw ażniejszym  zaś wydarzeniem, 
n a jg łę b ie j sięgającym  w rp lo t stosunków prawnych je s t  śm ierć 
ezłOYrieka, Yfiąże s ię  ona-z innym, równie ważnym* bo  równie 
nieuchronnym elementem płynności stosunków prawnych, to  je s t  
z iupływme czasu .

D ziałaln o ść czło w iek a, je j  warunki i  śro d k i, 
stanowią osobny przedmiot nauki prawa i d latego  je  na r a z i«  
pominiemy.

W szystkie wydarzenia, do któryoh norma prawy 
na przyw iązuje wpływ na rozwój stosunków prawnych, można naz­
wać wydarzeniami prawnymi.
2 . Zdarzenia ze~ ngtrzne :

s.-. . Mogą być one -  jak  wyżej powiedziano -  dwo­
jak ieg o  rod zaju: albo wynikiem zachot/anin s ię  niczham onitow a­
nego innego podmiotu prawnego, albo n ie z a le ż n i od wpływu qz2 o-> 
wieka s i ł y  przyrody,

a /  D ziałan ie  jednego podmiotu prawnego na r-ferę -to-unkd^  
prawnyeh drugiego, może być albo przez normę pra-ną uzna­
ne za -łuszn e lub w każdym ra z ie  donu-zeżalne, *lbo bez­
prawne. W tym ostatnim  wynadku skutkiem będzie przeważnie 
powstanie -  przy w ygaśnięciu jednak togunku między p ie r ­
wotnymi stronami -  nowego -to-unku prawnego mlęćfcy -zk o -  
dząeym a po-zkodowanym i d latego  p rak tyczn ie j j e - t  ro z­

p a try w a ć go z punktu widzenia d z ia ła ln o ś c i napastnika*
W pierwszym przypadku natom iast wynik będzie przeważnie 
negatywny, t j .  n isz cz ą cy  lub zm ieniający stosunek prawny 
bez z a stą p ie n ia  g6 innym* Kto w obronie w łasnej w yrządzi#  
napastnikowi szkodę lub w etan ie obrony koniecznej zni»*-. 
c z y ł  lub uszk od ził cudzą rzecz / a r t , 139  1 140  KZ/, ten 
pod pewnymi warunkami za szkodę n ie  odpowiada,

} .i * " •' 1. . ; V • ‘
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b/ Działanie sił przyrody ma normalnie ten ram skutek praw­
ny, co czynność, człowieka uprawniona. Dotknięty nią -tósunek 
prawny ginie' lub, 'rzadziej''Kr przekształca -ię na inny. Jeżeli 
piorun zniszczy jakiś ’przedmiot /spali todołę/ lub zabije 
Ojca dzieci, stosunki prawne do nich się odnoszące ginę. bez­
powrotnie - w jednym wypadku stosunek prawny własności prze­
staje istnieć, bo braknie, przedmiotu, do którego się odnosił, 
w drugim wypa dku znika .stosunek rodzinny dziecka do rodzica* 
Czasem' na skutek takiego zdarzenia zastępuje go inny: w miej" 
sce. spalonej, stodoły - roszczenie do towarzystwa ubezpiecze­
niowego; poY/staje roszczenie o zapłatę wartości, w miejsce 
rosz.czenia o świadczenie rzeczy; - roszczenie o zwrot naprzód 
uiszczonego wzajemnego świadczenia , z powodu niezawinionej 
niemożliwości jej dostarczenia /art, 267 § 2 IĆZ/i 'i ¿ .sadzie 
jednak na skutek niemożności świadczenia wskutek wypadków 
niezawinionych przez dłużnika, zobowiązanie wygasa /art,267 
§ 1 KZ/.

Ten sam skutek co działanie ślepych sił przyrody»
* wywołuje działanie człowieka nie odpowiadającego za swoje czy" 

ny /art.133 KZ/, Jednakże ze względów słuszności, pod pewnymi 
warunkami ustawodawca nakazuje powstanie nowego stosunku pr&1i" 
nego, zobowiązania do odszkodowania /art,138 § 2, 143 KZ/, 
Czasem wreszcie powstaje nowe roszczenie, jeżeli ni-zeząca 
siła przyrody sama stała w pewnym stosunku pralnym do drugi eg0 
podmiotu prawnego /art,149,152,153 KZ/. Są to wypadki tzw. 
"uaai-d liktów. Rzadko tylko działanie sił przyrody powoduje , 
powstanie zupełnie nowego, niezależnego od poprzedniej cytuaoJ 
stosunku pralnego,- ako taki wypadek należy wymienić przylądo" 
wanie ziemi /alluvio/, jeżeli naniesiona przez rzekę do mej 
nieruchomości ziemia powiększy jej powierzchnię, lub jeżeli 
rybitwa wpuści do mego stawu rybnego żywą rybę* Zdarzenia ra­
czej bardzo wyjątkowe. Częstszym już będzie przypadek, jeżeli 
na pewną nieruchomość upadnie rzecz będąca własnością innego 
jak właaoieiel nieruchomości podmiotu praraiego, Powstanie 
wówczas między obydwoma, niezależnie od ich woli, stosunek 
prawny unormowany § 867, 1005 BGB,

3. Czas:
Może nie zupełnie słusznym jest 3tawtać czas obok 

poprzednio wymienionych elementów, jako przyczynę przemian w sto­sunkach prawnych* Czas bowiem jest tylko sposobem porządkowania 
zjawisk -  kategorią naszego myślenia według Kanta v a nie rzeczy'; 
wlstą ich przyczyną. Jest on przede wszystkim miarą, znpomoeą kto-' 
rej oceniamy szybkość następujących po sobie wypadków. Jak wsz 
ko co się dzieje, a więc i życie ludzkie oraz związane z .nim sto­
sunki prawne, rozgrywają się w czasie. Dla każdego 'tosunku <proti" 
nego norma prawna przewiduje pewną szybkość jego rozwoju. Jeżeli 
spadnie ona poniżej ustalonej, minimalnej granicy, -tosunek praw- 
ny traci swoje znaczenie dla prawa, a tym wamym zdolność wywoły­
wania skutków prawnych. Przy niektórych stosunkach prawnych, na 
przykład zobowiązaniach, prawo dąży do przyspieszania ieh rozwoje* 
przy innych, przedew zyticim stosunkach pra-nych absolutnych, eh«ty 
loby zmiany - poza zmianami spowodowanymi wolą ludzką - ogranie^ 
do .zera , choć to się nigdy w zupełności osiągnąć nie da# Takie 
stosunki prawne, których zmiany są tak małe, że w praktycznym 
ciu niedostrzegalne, nazywamy stałymi. Takim jest prawo właan0'’ 
cl. Jednakże jeżeli między prawną a faktyczną sytuacją powstaje  ̂
rozbieżność, prawo domaga się szybkiego wyrównania sytuacji. Jeż0'* 
li to w : równanie nie następuje dostatecznie szybko, utrwala się 
stan faktyczny i przechodzi w stan prawny , np. zasiedzenie.

Istnieją wreszcie przemiany , które normalnie z tał̂  
regularną szybkością następują, że dla ich oznaczenia prawo posł^" 
guje się tylko miarą czasu, naprzykład dojście do pełnoletn ośol człowieka,.
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Y/ n o w o © ż e r n y m  prawie w i d z i m y  nieraz dążność d o  ograniczenia ozna­
czania tych p r z ebiegów okrśleniem czasu, W  Kodeksie Zobowiązań na 
przykład. dla zdolności popełnienia czynu niedozwolonego, porzucono 
miarę ezasu, a nrzyjęto rze c z y w i s t y  'tan dojrzewania umyciu dz i e c ­
ka, /por* § 828 BUB i a r t *138 K2/.

•W rzeczywistości więc, jeżeli mówimy, że up ł y w  czasu powo­
duje takie czy inne zmiany w  stosunkach prawnyeh, to jest to tylko 
skrótem m y ś l o w y m  i oznaoza, że zwiększenie lub zmniejszenie szyb­
kości p r z ebiegów prawnych powoduje zm i a n y  w  stosunkach prawnych.

NajwybitnieJ ten w p ł y w  czasu uwydatnia się w  instytucji, 
którą, naz y w a m y  przedawnieniem. D l a  każdego roszczenia prawo zakre­
śla granicę czasu, w  której obrębie musi ono być wykonane» Jeżeli 
Oho w  tym czasie nie zostanie wykonano, traci część swej siły praw­
nej, w  szczególności ochronę prawną i może ostatecznie zupełnie 
Wygasnąć, Przy stosunkach trwałych zmiana następuje przeważnie 
£rzez br a k  reakcji w  czasie n a  faktyczną zmianę/ która się ze swej 
''trony staje trwałą'*

W  wielu wypadkach pr a w o  oznacza szybkość reakcji b e zwzględ­
nie, St r o n y  nie mogą dowolnie ani jej skrócić, ani p r z e p i e r z y ć ,  
n odnośne prawo czy stosunek pr a w n y  bezapelacyjnie wygasa. S ą  to 
tzw* terminy prawne, np* czasowe ograniczenie prawa , uchylenie 
*ię od skutków prawnych oświadczenia woli / a r t , 43 KZ/, n r ^ w o  odrzu­
cenia spadku /§ 1944 BG-B/. N a z y w a m y  je u ^ t a w o w m i  terminami* St r o ­
ny m o g ą  terminy takie także umownie dla -wveh '-to^unków prawnych 
^stanowić. Zwykle dzieje się to przy umowach najmu, o pr^cę itp,
%  w r z yrtkioh twch wypadkach treść '*te-unku prawnego zmienia f-lę 
ï każdą chwilą, zbliża go ona bo w i e m  -tale ku jego zakończeniu*

P o w o d y  tego wpływu czasu na rozwój 'to.'-unkôw prawnych ~ą 
Rozmaite, J r d n y m  z nich jest pamięć ludzka. S t o s u n e k  p r o m y ,  j a k a  
2jawtsk& psychologiczne, może z u p ł y w e m  czasu tek zblednąć w  umyśle  
ludzkim, żo przestaje być realną siłą w  postępowaniu podmiotu praw*. 
n«go. Jeżeli pamięć o uprawnieniu i obowiązku lub o doznanej k r z y w ­
dzie utonie tak głęboko w podświadomości, że dla danego podmiotu 
Prawnego przestaje być przyczyną jego rozważali, prawo nie widzi 
Powodu nadawa ć mu jeszcze jakieś znaczenie* 2 tym się wiąże d ą ż ­
ność pr wa do stwarzania jasności w  stosunkach ludzkich oraz ci ę ­
t o ś c i  1 pewności w  obrocie. Rozwój ż y c k  buduje się na tym, c c  
Jest odczuwane jako rzeczywistość * Po p e w n y m  czaple ta ^zeczywiS*» 
to&ć musi być przez prawo - nawet gdyby była nie z g o d n ą  z prawJtą 
*ytua c l ą  - uznana, albowiem zbyt wiele się już na niej onarło 
nowych stosunków prawnych. U s u nięcie ich podstawy zbyt r i e l k l e  V y  
Wywołało zaburzenie w  całokształcie życia społecznego 1 go^poćarw 
c2ego, Tych w s t r z ą s ó w  prawo w  interesie całok-ztałtu musi unikać, 
Poświęcając prawo jedno-tki, jeżeli ona parna o jego normalnie "zylw 
*1 rozwój nie dba,
I

III»
Stosunek podmiotu prawnego do stop\yiku prawnego^-•

W  p o p r z e d n i m  rozdziale rozważaliśmy stosunek py a w w  
ny jakt taki, bez względu na  jego konkretne powiązanie z p o d m i o t e m  
Ptavra, Z tego punktu wid z e n i a  każdy stosunek prawny powstaje ory­
ginalnie, tj. jako zupełnie nowe, niezależne od poprzednich zj a w i ­
sko społeczne. Jeżeli się mówi często o tym, że jeden sto s u n e k  
Stawny może rodzić drugi i odwrotnie, że pewien stosunek prawny 
Wywodzi się od drugiego, to oznacza to formalnie tylko prz e m i a n y  
jŚ/osunku pr a w n e g o  lub powstające na jego podstawie nowe roszczenia* 

innego, że pod w z g l ę d o m  gos p o d a r c z y m  wiążą się one przeważnie 
* jedną całość, że jedne w ywołują drugie.
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Ale każdy stosunek prawmy powiązany jest zawsze z podmiotem pra,;a , "bądź to z jednym, jak przy podmiotowych pra- 
Tvaoh absolutnych, bądź to z dwoma lub więcej, jak przy zobowią­
zaniach i w dużej mierze stosunkach rodzinnych. Wynosażęnie pod­
miotu pralnego w stosunek prawny nazywa angielski prawnik Bdnt- 
ham inwestycją prawną, a zdarzenia, któro ją powodują ’»investi 
tive facts ", te zaś.które.podmiotowi prawa je odbierają "dives­
titive _f acts Zdarzenia te, do których prawo nrzwiązuje powyż­sze -kątki prawne, zowią -ię tytułami pralnymi*

-lbo rozpoczy- 
o oryginalnym

Mogą one być dwojakiego rodzaju: ne ją̂  •istnienie -.to unku prawnego,- mówimy v'tcnczar 
nabyciu prawa albo zmieniają w i-tniejącrm tosunku prawnym 
tylko jego podmiot, są wówczas pochodnymi> od - trony stosunku 
prawnego jako takiego, te o-tatnie są tylko jego zmianą. Rozróż­
nienie to -torować należy przy w-zyetkich. stosunkach prawnyeh,. a

zowńera umowę, to powsta-więc także i zobowiązaniach. Jeżeli ktoi
jący na tej pod-tawie stosunek prawny jest pierwotnym, bo zależ­
nym od^woli podmiotu prawnego, nie związanym formlnie prar/nie 
z istnieniem poprzednio innego, co znowu nie należy, mylić z tym, 
że jego psychologiczne i 'gospodarcze przyczyny mogą leżeć w daw­
nie jnzych. Przyjęło się jednak, że mówiąc o pierwotnych i pochod­
nych tytułach nabycia, -niysli się tylko o stosunku nrawnym podmio­
tu do przedmiotu prawa. Polega to na tym, że powstałe na skutekstosunku prawnego' podmiotowe prawo traktuje 
istniejącego, czyli przedmiot prawa. su jako coś realnie

Jeżeli przedmiot prawny dotychczas nie był zwią­zany z podmiotem prn- mym lub związek ten utracił, związanie ^o z 
nim nazywamy oryginalnym, pierwotnym, naprzykład zawłaszczenie 
dzikiego zwierzęcia lub nabycie obcej zgubione j rzeczy. Jeżeli 
natomiast przedmiot prawa- zmienia tylko -wego oma, nabicie’ les-o 
nazywamy pochodnym,'Przy dzisiejszym podziale"świata material­
nego ̂ między ludzi, olbrzymia większość wypadków'nabvcia nraw do 
przedmiotów je-t pochodzenia pochodnego. Przeważna ilość -tosunkó* 
prawnych jest zdolna_zmienić swój podmiot. Są jednak i takie, które tej właściwości nie posiadają. Nazywamy je czv-to o-obi-

tok ściśle związane z daną o^obą że od niej odddzielić się nie dadzą, np, -to-unki rodzinne, or-wo do nnzwi- 
-ka, albo też dlatego, że zmiana podmiotu doprowadziłaby do zmia­
ny treści stosunku prawnego, na przykład to-unek z umowy o pracę, 
Czasem pozytywny przepis prawny -t- arza tę bezwzględną zależność 
od konkretnego podmiotu, jak na przykład w prawie niemieckim pra­
wo użytkowania /V 1059 i 1061 BGB/ albo osobi stój' służebności 
/'j 1090 i 1092 BOB/,

‘ Tak jak. podmiot może być "ubrany" .w stosunek praw»»ny, tak samo może być go pozbawionym, bądź to przez to, że stosu­
nek prawną ̂ zgaśnie, np, umowa najmu przez upływ umó’. ionego cza.so— 
kreau, bądź to przez przelanie go na inny podmiot, TTtym ostatnim 
wypadku będzie to od strony jednego podmiotu wygaśnięciem sto­
sunku, z punktu widzenia drugiego - nabyciem pochodnego stosunku prawnego, V .1,.. • .1::

Jeżeli podmiot prawny przestanie istnieć, np, czło­wiek umrze, to zasadniczo stosunek prawny, straciwszy swoia pod­
stawę, powinien wygasnąć, Tak też się dzieje przy wszystkich sto­
sunkach czysto osobistych, z wyjątkiem powstałych na ich pod-ta- wie samoistnych roszczeń. F

Natomiast odnośnie stosunków prawrwrch przenoszal- nyoh, ich zniszczenie musiałoby wvwołać zamie zanie w sto^unk^ch 
gospodarczych i dlatego prawo u-iłuje je podtrzymać. Jest to 
specjalna dziedzina praęia, kt órą nazywamy praT'em -ps.dkowvm.

Zarówno związanie stosunku prawnego z podmiotem, pierwotne i pochodne, jak i odsączenie go od niego przez wygaś­
nięcie lub przelanie na Inny podmiot, może być spowodowane wszel­
kimi rodzajami wydarzeń, o których była mowa pod pkt.II. Bziałani*
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ozłowioka zainteresov/nnego lub obcego, zdarzenia 'powodowane 
działaniem; sił przyrody, wreszcie upływ cżnsu,, Czy i jaki 
skutęk ' ono wywierają zależy od normy prawne,jY Nie zawsze 
będzie on zgodny z wolą lub oczekiwaniom podmiotu prawnego. Przeważnie będę. się one pokrywały, Ale możo cię zdarzyć, że 
zamierzony cel Y/yyołania zmiany lub wygaśnięcie -toeunku 
prawnego, względnie zmiana jego podmiotu nie będzie przez pra­
wo uznany, albo że wyvołnny "kutek będzie inny jak przewidy­
wany. Czasem też prawo narzuca podmiotowi prawa -to-unek 
prawny bez lub ’brew jego Y/ołi, Najbardziej typowym zdarza-' 
niem tego rodzaju jest urodzenie rię człowieka, Z chwilą 
przyjścia na świat, v;ehodzi z <-a.m«gg pravo w uprawnienia i 
obowiązki, których częściowo nigdy*! wvasne'j t^lko woli poz­
być nie mo¿e#

> IV.-

Prawo sp a d k o w e ,

Dotychczas rozważaliśmy stosunki prawne w  ramach 
istnienia poszczególnych podmiotów prawnych, w  ramach sz c z e ­
gólnie życia człowieka. Od życia do śmierci czł o w i e k  rozwija 
swoją działalność gospodarczy w  formach prawnych, które w  
sy-ternie pra w n y m  stanowią prawo zobowiązali, rzeczowe i f a m i ­
lijne, Przez cały ten czas, iak w  kalejdo«kopio, zmieniają 
«ię powiązane z niial "tosunki prawne. Gdy podmiot prnYmy 
przestaje istnieć - człowiek na skutek śmierei, O'oba prawna 
na -kutek ut r a t y  swej osobowości - znika podstawa, w  której 
się one zesrodkowywiily* Stosunki prawne zawijają w  powietrzu 
podcięcie powiązania ich grozi zamieszaniem w  c a ł y m  órganiźmi* 
-połecznwm. Zapobiec temu stara ' ię prawo odrębni odnośnie 
osób prawnych i odrębnie odnośnie fizycznej O'obv, P r z y  o s o ­
bach prawnych p r zepisy likwidacyjne usiłują przez 'tworzenie 
stanu przejściowego umożliwić powiązanie na nowo, ’’zględnie 
powolne, bez naruszenia równo’ agi organizmu, obcięcie ze r w a ­
nych nici, XT r zie śmierei człowieka zadaniu temu poświęcone 
jest prawo spadkowe,

W  kręgu kultury zachodniej dzieje się to w  ten 
sposób, że w miejsce zmarłogo podstawia się jeden lub ki l k o 
nowyeh p o dmiotów prawa, z którymi związuje się n a  n o w o  eto- 
simki prawne zmarłego - o ile naturalnie ono, z Istoty swej, 
nie wygasają, Jest to ilrięc szczególny rodzaj przejścia sto­
sunków praimych i związanych z nimi praw, roszozeń i obo­
w i ą z k ó w  z jednego podmiotu'na drugi, N abycie w s k u t e k  tego 
przez ten ostatni pr a w  i oborlązków będzie więc zawsze po ­
chodne.

Prawo rzymskie i pokrewne mu w  tym wzg l ę d z i e  pra­
wo nowoczesne przewidują stan przejściowy, podczas którego 
dokonuje się przejęcie dawnych stosunków przez n o w y  podmiot 
prawny. N a  ten cza'- zespół ich /hereditns jacens/ otrzymuje 
z m o c y  u s t a w y  przejściową podporę w  osobie kuratora, N ajkon- 
'ekwentniejsze jest jednak prawo niemieckie, w e d ł u g  którego 
w  miejsce zmarłego od razu i automatycznie wchodzi n o w y  po d ­
miot prawa, tak, że ani na  chwilę powiązanie "to«ur,ków p r a w ­
nych ni e  traci -wego opareia. Zasada: *le roi est mort, rive 
le r o i M została w  NICC bezwzględnie, choć czasem n i e c o  ' ztuoz- 
nlc, a nawet za pomocą fikcji prawnych pr z - pr owa d z o n a . Zad en 
podmiot prawny nie możo pozostać bez następoy. J7 o-tatecz- 

ności jest n i m  Skarb Państwa, W  ten sposób zapewniona zosta­
ła ciągłość stosunków prawnych, i zabezpieczona przed g wałtow­
nymi wstrząsami. N a j w a ż n i e j s z y m  zagadnieniem pozostaje przy  
ty m  w y p e łnienie zaciągniętyoh przez zmarłego zobowiązań,
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dokończeni© rozpoczętych przez niego czynności, Prawo niemiedfce 
ptanowi* że zasadniczo spada ten ciężar na spadkobiercę, który 
może go jednak ograniczyć cl o''środków otrzymanych w spadku.

<.Na rzadko której instytucji prawa cywilnego poglą­
du społeczne,' gospodarcze i . polityczne danego społeczeństwa odbi­
jają H ę  tak wyraziście, jak/na prawie spadkowym. Pewne zasady 
1 poglądy innych materii prawa prywatnego będę miały swoje zna­
czenie w każdym ustroju- społecznym* Pojęcie zobowiązania, Hoaun- 
kt do przedmiotów prawa i stosunków rodzinnych będzie 'istniało 
nawet w*.czysto komunistycznym ustroju. Prawo spadkoyre może zagi­
nąć zupełnie, jak to H ę  gtało w poc-zątkach rewolucji bolszewic­
kiej,- •' ' •• -... Prawo spadkowa niemieckie znamionuje poszanowanie
indywidualnej w l i  człowieka, ograniczone pewnymi pojęciami o zna­
czeniu związków rodzimych, oraz liberalizm gospodarczy przy 
uwzględnieniu konieczności ciągłości życia społecznego i gospo­
darczego, Powrót do prawa spadkowego i fluktuacje w jego kształ­
towaniu, w skazują na dal-ze przemiany w ustroju sowieckim. Dąż­
ność do ograniczenia prawa spadkowego jest znamienna dla ■-ocja- 
lizującjreh tendeneyj naszyeh czasów. Nie zawsze wyraża się onaw 
z mianach samego syytemu prawnego.- W podatku spadków m posiada 
państwo .narzędzie.- zapornocą którego nieraz ten sam cel osiągnąć 
może. ■¥ .podobn.-".- sposób • zresztą innego rodzaju pod-ątki> mogą wywie­
rać; wpływ-na kształtowanie się stosunków gospodarczych. System 
podatkowy:,-' pierwotnie przewidziany tylko dla zyskania • państwu 
dophodów, staje.--się-dziś. często środkiem korektury skutków pew­
nego systemu pnrtfń prywatnego. ,

§ k  t " . . /■; ;
‘ . .1’ ■ "V  ‘. y  • •* * • ■ ’ . ■ . ■ ■ ‘ ; < ' * ; - 

• D z i a ł a l n o ś ć  l u d z k a  j a k o  ź r ó d ł o
;;' t r t o s u n k ó w  p r a w n a  e h .

I.•, • - ~\ -« •
Jej rodzaje.
Najważniejszym twórcą:rtosunkówfprawnych 

jest człowiek, bądź to sam w charakterze podmiotu prawnego, bądź 
to jako organ osoby prawnej, Zachowaniw się jego prżede wszyst­
kim stwarza , zmienia i doprowadza do( wygaśnięcia stosunki praw­
ne. Może ono być czynne lub bierno/'Normalnie człowiek przez dzl* 
łanie aktywne kształtuje przebiegi prawne, Ale’i- j.eąo bierno za­chowanie wywiera na nie duży wpływ," bądź to dlatego^ że opóźnia 
szybkość rozwoju stosunków prawnych poniżęj^granicy ̂ rzeż prawo 

przewidzianej, bądź to przez to, że nie spełnia nałożonych nań 
obowiązków ogólno-społecznyeh, zarówno jak-dobrowolnie przeję­
tych. ■ r v •

Zwykle, jeżeli mówimy á> działalności 
ludzkiej, mamy na myśli’ człowieka jako istotę rozumną,*działają- 
cą na podstawie norm Inych dla człowieka, psychicznych, przebie­
gów 1 podiadającą wolną wolę, Ale człowiek ma także naturę zwie­
rzęcą , która może wywoływać pewne skutki, tak, jak jó wvwołu$e 
zwierzę. Jeżeli psychiczne jego władze spadną poniżej poziomu 
rozumowego myślenia lub z~nim do tego poziomu dorodną,,, jego 
postępowanie nie jest "ludzkim" i przez prawo jnko takie'üzna- 
wane nie jest. Człowiek chory umy-łowo lub wprowadzony przej­
ściowo w stan niepoczytalności, dziecko -zanim oH.ągnie taki 
rozwój swych władz umysłowych, który y  wyihief ie ponad poziom 
czysto zwierzęcych reakcyj /w prawie niemieckim dp ukończenia 
siódmego roku życia/, przez normę prawną ¡traktowany jeH podobni6
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jak S5*l.e»zę, jako z jawi r ko rlł natury, Ale Istnieją także rekk* 

^cje normalnego człowieka o charakterze c z y s t o  fizjologicznym, 
które, jeżeli nie podlegają kontroli r o z u m  i woli, w  tej sa­
mej płaszczyźnie traktowane hyc winny, Do nich zaliczyć n a l e ż y  
tzw#- automatyczne refleksy. Jeżeli uderzenie v/ kolano poroduio 
ruch nogi, który wyrządzi szkodę, jeżeli pewne automatyczne - 
czaetfa normalne, czasem chorobliwe - odruchy wywołają Jakiś 
skutek wa ż n y  dla stosunków prawnyeh, prawo ich jako działalność 
ludzką uważać nie może, Czasem-pozytywny przepis nawiązuje do 
nich powstanie stosunku prawnego, ale podstawą jego będą inne 
m o t y w y  ustawodawcze, naprzykład z a s a d y  ^łu^znoścl. Z naszych 
obecnych rozważań m u l i m y  je wykluczyć, bo pod pojęcie działal­
ności one nic podpadają,

Al« nie każde działanie ludzkie ma d^a prawo znaczę: •• 
nic. Przeciwnie, większość czynności ludzkieh jest dla prawa 
1 "tosunków prawnyeh obojętną. Jeżeli c z y t a m  k s i ą ż k ę } pt'zę 
list prywatny d o  przyjaciela lub idę na spacer, to są to 
wprawdzie rozumne czynności człowieka, ale dla prawa bez zna­
czenia. -i '

Takie czynności, do których prawo nawiązuje skutki 
prawne dla działającego, n a z y w a m y  działaniem p r a w n y m  /Reehts- 
handlung/* Z nich znowu norma prawna wyodrębnia pewną grupę, 
którą n a z y w a m y  czynnościami praAmymi /Rechtsgeschaefte - § 105 
BGB/. Polski Kodek9 Zobowiązań zna merytoryczni© tę różnicę, 
ale nie przestrzega ściśle tego słownictwa, W  ort. 34 § 2 
u ż y w a  pojęcia “czynność pro n m a “ zgodnie z powyższą noraenkla.* 
turą. Jeżeli natomiast w  art. 32 mówi o zdolności do działań 
prawnych, to raczej raa na myśli tylko czynności prawne« <3?© 
ostatnie są takim działaniem ludzkim, które nie tylko wyirołuó« 
skutek prawny, ale których celem jest także w y w o ł a n i ©  skutków 
prawnych. Nie zawsze pr z y  .tym "skutek zamierzony rausl się po»« 
krywać ze skutkiem, kt ó r y  prawo z tą ez^rmośoią w l ą ź e # TTyjttarw, 
ez y  dla stwierdzenia tego charakteru, jeżeli d z i a ł a j ą c y  zajętą*« 
rżał wyw o ł a ć  wogóle jakiś skutek prawny. Uszkodzenie r z e c z y  
jest tylko d z i a ł a n i e m  prawnym, gdyż spowodowany t y m  skutek «• 
roszczenie o odszkodowanie - nie był przez ^prnireę zamierzony! 
przelanie prawa właspośei odnośnie danej rzeczy Je^t ©zwnnoś- 
clą prawną, Chociażby ślę nawet okazało, że w  rzeczowi " t o ś c l  
z powodu braku pewnyeh przesłanek, zamierzone p r z e j ę c i «  efcas- 
nośei nie n a s t ą p i ł o ^

Zdolność wywoływania -kutków pral ny c h  n a z y w a m y  zd o l ­
n o ś c i ą  do  działań pra-imych /Hnndlung^faehigkeit/, Jej p o m n e j  
określony ściślejszy rodzaj - zdolnością do czynności pralnych 
/Gesehaeftsfaehigkelt/, Warunki Ich zaistnienia określają 
często pozytywne n o r m y  odmienije /por, § 828 BO B  w  p o ł ą c z e n i u  
z art* XXVII £> 5 Prfcepisśw Wprowadzających KZ 1 art« ¿38 KZ/. 
Pojęcie czynności prawnej jest zresztą ograniczone tylko d e  
prawa pnywa tnego.

Nie należy tego po d z i a ł u  mieszać z d z i a ł a n i e m  pr z e z  
prawo d o z w o l o n y m  i zakazanym, względnie n a k a z a n y m  / n a k a z  równa  
się zakazowi biernego zachowania się/, I czynności prawne m o ­
gą być prawnie dopuszczalne i zakazane. N i e  przestają być 
przez to czynnościami prawnymi* Zawarcie um o w y  o świadczeni« 
rażąco wysokie przy Wykorzystaniu lekkomyślności dr u g i e j  stro­
n y  / a r t *42 K Z /  Jest Nakazane, pozostaje Jednak czynnością prasr- 
ną, tylko ustawa przywiązuj© do niej Inne skutki Jak zam i e r z o ­
ne przez strony«

Chociaż nią d© każdej ezynnośel prawo nawiązuj© skutki prawne, to jednak każda, o ile elę dokonywa w związku społecznym, odbywa ^ię w ramach nora prawnweh. Człowiek iyjący społecznie, ■ na każdym kroku jc^t pod Ich obstrzałem. Sta— le działają w ptOf*unku do niego niezliczone przepisy prawne, jedne chroniąc* g© t̂ tyco. Inne zakreślające granice Jego m ro* bod*|« poruszania 'lę t działaniat Ulęk-zość ich nie należy
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łać skutki prywatno-prairne /por.§ 823, specjalnie ustęp 2BGB/,
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II*' . , ■ ■ " • ; ¡J -
Zdolność do działali, prawnych i inne warunki" Ich sku-

1, Zdolność do działań prawnych:

Ażpby dzałalnosć człowieka mogła wywoływać rr 
stosunku do niego skutki prawne, musi być dzinłalnością"ludzkę.". 
w ziiaezeniu prawa, tj, czynnością istoty posiadającej zdolno .<5 prawidłowego myślenia 1 swobodę wprowadzenia no podstawie takie­
go rozumowania powziętej decyzji w czyn* Ustalenie granicy, od 
której się ona zaczyna , należy do najtrudniejszych i najwięcej 
spornych w praw ie, gdyż ja-ne i ostre pociągnięcie rozgranicze­
nia jest często niemożliwe, tym bardziej., że jest ono zależne 
od innej gałęzi nauk - psychologii i psychiatrii, Qd niepoczy­
talnego idioty do profesora uniwersytetu, od niemowlę®, a de do­
rosłego człowieka,w pełni swych sił umysłowych, istnieje olbrzy­
mia gama •stanótę/prze-jściowyeh.

r 1 ■''■■■ • '0 ile- chodzi o rozwój psychiczny w ciągu życia
normalnego ''człowieka, prawo niemieckie obowiązujące vr tym wzglę*- 
dzie w całości- na zieritich zachodnich /patrz pkt.l, na końcu/, 
gra nicę/tę pociągnęło ja cno: jest nią ukończony siódmy rok 
życia . iioże to być w konkretnym wypadku niesłusznym i może gra­
nica vlekuwnaszych czasach przymusowego szkolenia od lat pięciu 
za wysoko pociągnięta, jednak ma ta metoda jodną nieocenioną za­
letę: stwarza pewność w stosunkach ludzkich. Poniżej tego vdeku 
działanie ozłowlekn może Już być tylko "zdarzeniem prawnym",

Kod-ks Zobowiązań poszedł Inną drogą. Określa 
granicę tę - z wykluczeniem czynności prawnych, co do których 
utrzymał stałą granicę wieku - negatywnie- i ogólnikowo: niezdol­
nym jert do działań, powodujących roszczenie do od-z kodowani a, 
kto znajdował ? w chwili czynu:-w stanie niedorozwoju psychicz­
nego. Niewątpliwie takie -formułowanie daje możność* -łu-znieJ:- 
szogo ocenienia konkretnego wypadku, z drugiej - tropy : t’-arza 
dużą niepewność i wielką trudność w ocenie materialnej. prawdy. 
Polski Kodeks Karny, utrzymał ścisłą granicę wieku: ukoń­
czonych lat trzynaście, a od 13 - 17 roku życia indywidualne rozpatrzenie poziomu roz cznaniń' /art,69/, Niemiecki Kodeks 
ma taką samą zaaadę, tylko granica wieku'wynosi 14, wzgl. 18 lat.

Tego rodzaju proste rozwiązanie tego problemu 
Jest oczywiści© niemożliwym, gdy chodzi o dorosłego człowieka. 
Kodeks ni orniocki za niezdolną do działali prawnych uważa tę oso­
bę, która, się znajduje w stanie chorobliwego zaburzenia władz 
umysłowych, wyłączającego swobodne powzięcie woli /$§ 104 i 827 
BGB/. Kodeks Zobowiązań przyjął inną formułkę, obowiązującą rów­
nież na ziemiach zachodnich: niezdolnym do działań prawnych Jest, 
kto się znajduje w stanie niedorozwoju psychicznego, choroby psy­
chicznej lub zakłócenia czynności psychicznej /art.138/. Nadraie- 
nié należy, źe dla określenia zdolności do czynności prawnych, 
»formułowanie to brzmi odmiennie: kto się znajduje w stanie zhkłó** 
cenia czynności psychicznej, wyłączającego świadomą wolę /art.3l/ 
Ponieważ czynności pra ne rą tylko rodzajem działali prawnych, 
więc niezdolność do*działań prawnych winna pociągać za sobą także 
niezdolność do czynności prawnych. Ustawa mogłaby tylko tę ostat­
nią zdolność więcej jeszcze ograniczyć. Dlatego zupełnie odmienne 
sformułowanie K.Z, jest niezupełnie zrozumiałe. Zdaniem moim tfed- 
nak, interpretując wszystkie te przepisy polskie i niemieckie,w 
odpowiednim odniesieniu się do psychologii i do psychiatrii,!-doj-
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dzi e m y  do t r » o  samego -wyniku dla obydwu ustaw, Głóiraa trudność 
polega na  »©cnie, co jest chorobą psychiczną, względnie zakłó­
ceniem czynności psychicznych, a co jest stanem normalnym,- Po- 
Jęoia te są b o w i e m  względne i płynne. N a j ł a t w l e j s z v m  r o z w i ą z a ­
n i e m  byłoby oprzeć się nn zdaniu medycyny, gdyby nie to, że 

'■ pójęeie lekarski© o chorobie i stanie n o rmalnym nie koniecznie 
musi się w  całości pokrywać z p o glądom nor m y  prawnej, która - 
jak to w i d z ieliśmy - wychodzi od pewnego przeciętnego -tanu 
umysłowego człowieka i wreszcie, że pojęcia te w  .psychiatrii 
samej ulegają du ż y m  wahaniom, ~ ¡,

D r u g ą  trudność «•prawią «-prawa "wolnej" woli lub, 
jak chce K.Z., "świadomej" woli. Czy ustawodawcy, Używając od­
miennych określeń, mieli na oku ten -am stan psychiczny, nie 
łatwo jest rozstrzygnąć. N i e w ą t p l i w y m  zdaje się być, ze nie 
chodziło im o zajęcie w  rilozęrieznym sporze, c z y
wola ludzka jest wolną, c h o n  Ust a w o d a w c y  n i emioeey wyznawali 
teorię lndeterminizmu, przy cz y m  na l e ż y  mieć na u w n d z e r że 
znajomość p r a w  rządzących psychiką ludzką dziś Jest znacznie 
głębsza, jak przed laty pięćdziesięciu, N i o ś t e t y  doniosłe 
wyniki, jakie osiągnęła dziś nauka psychologii, ma ł o  ©ą jesz­
cze znane wśród ogółu prawników, nie wykluczając ustawodawców,

Trzeciy trudność wroszele polega n a  n i e r o z s t r z y g ­
n i ę t y m  węiąż zagadnieniu , czy psychika ludzka jest tylko 
w e w nętrzną '-trojią ruchu materii w  mózgu ludzkim, względnie 
jego tylko rezultatem, czy też Jest ona czymś odrębnym, r z ą ­
d z ą c y m  się własnymi prawami, tylko od materii częściowo za l e ż ­
nym,

J e ż e libyśmy przyjęli pierwszą - m e e h ś n ietyczną -  
teorię, sprawa ustalenia chorobliwych zaburzeń psychicznych 
by ł a b y  względnie łatwą, polegałaby b o w i e m  tylko na -twierdze­
niu m e d y c z n y m  chorobliwych zmian w  -trukturze mózgu, czy wogó** 
1 © systemie nerwowym. N o w o c z e s n a  psychologia jednak w  coraz 
rrlększej mierże od tego jednostronnego -t-nowiska odstępuję. 
Uznając Wielki wpływ, jaki na psychikę ludzką wyw i e r a  materia 
mó z g u  1 nerwów i ruch materialnych atomów wewnątrz niej, d o ­
chodzi d o  przekonania, że poza tym istnieją jeszcze Inne d u s z *  
ludzką rządzące -« funkc jonalne-prawa, Zaburzenia w  ich nor«* 
m a l n y m  działa ntu, niedostrzegalne w  strukturze materii, m u s z ą  
być w  równej mierze brane pod uvragę,

i. Aż e b y  znaleźć odpowiedni punkt wyjściu, na t ę ż y  
pamiętać o tym, że p r a w o  jest na u k ą  praktycznego życia, że 
n ormuj© zewnętrzne zachowanie się człowieka, n o r m a  pr a w n a  «*
Jak to już wyk a z a ł e m  - n a s t a w i a  się na pewien prz e c i ę t n y  ty p  
człowieka, a więc także na  pewne przeciętne jego zdolności 
umysłowe. N a l e ż y  więc ustalić tylko granicę stanu psychiozne- 
g© lu d2kiego, poniżej której zakazy i nakazy prawne już ni© 
działają i dlatego też działać nie zamierzają.

Zewnętrzne zachowanie się człowieka, o ile ono 
Jest przyczvną czysto zewnętrznych lub czwsto fizjologicznych 
refleksów, Jest w y n i k i e m  szeregu właściwości duszy ludzkiej 
1 ich manifest-^cji*

a/ A ż e b y  móc Odegrać rolę w  d a n y m  społeczeństwie, c z ł o w i e k  
musi posiadać pewien zapas wwobrażeń, wiadomości wr o d z o -  
nyoh, czy nabytych i osobistych dOiŁwiadczeń, które dane 
społeczeństwo uważa za m i n i m a l n y  dla p r a w no-'kutecznego  
działania* *?yobteiżenia tc, a należą do ni c h  także pewne 
ogólne moralne poglądy, c z ęściowo tylko czł o w i e k  przynosi 
n a  świąt, przeważnie nabywa je do|ioro przez wychowanie 
i osobisto doświadczenie, a nawąjiSwedzone wym a g a j ą  pew.* 
nego o z a s u  d o  svnego rozwoju, Stah, w  k t ó r y m  człowiek tego 
m i n i m u m  n i a  osiągnął, n a z y w a  n i d o r o z w o j e m  p s y c h i c z ­
nym, NKC przyjmuje, że on ni g d y  nie zoataje o s i ągnięty  
przed u k o r z o n y m  M o d n y m  r o k i e t  życia, a nie zawsze przęd
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18 rokiem życia.- Po .tym ostatnim czasie NKC przyjmują*. że czło- 
v/iek zawsze jest już przygotowany w  pełni do życia społecznego, 
choć jeszcze nie do wszystkich czynności prawnych.

Jednakże niekoniecznie w i e k  jest decydujący* Słynny 
jest w y p a d e k  Kaspra Hausera w XIX wieku, który od urodzenia przez 
kilkadziesiąt lat trzymany był w  odosobnieniu od świata i ludzi 
t który nie tylko nio nauczył się mówić, choć zdolność m o w y  po s i a ­
dał, ale nie znał taka; najprymitywniejszych p r a w  przyrody, W  ta­
kim stanie będzie dziki przeniesiony z wnętrza Australii do Europy» 
jeżeli się dotąd nie zetknął z cywilizać ją* Może także zaistnieć 
w r odzona niezdolność d o  zebrania doświadczeń. S ą  ludzie, którzy 
do końca swego życia pozostają dziećmi lub - jak kto woli - ldio- 
tami. Czy, o ile ten stan jest w ywołany nie d o r o z w o j e m  mózgu i idzie 
w  parze z innymi wadami umysłowymi, np. br a k i e m  zdolności kojarze­
nia wrażeń, m o ż e m y  pozostawić nierozstrzygniętym, W  każdym razie 
ten zwierzęcy atan robi człowieka w  oczach prawa n i e z d o l n y m  de 
działań prawnych,

V Wyobrażenia duszy ludzkiej moją właściwość kojarzenia się 
lub odpychania • N a  tej podstawie powstają coraz to więcej skom­
plikowane obrazy, a związany z tym przebieg psychiczny n a z y w a m y  
myśleniem. Każde wyobrażenie wywołuje inne, często z p o d ś w i a d o m o ś ­
ci, kt óre dążą do połączenia się z nim. Wreszcie jedno z nich 
zwycięża i n a  daną chwilę łączy się ostatecznie z drugimj po w i e ­
m y  w ó w  czas, żo d o s zliśmy do wyniku myślenia. Profesor psychologii 
Lipps w  M o n a c h i u m  porównywał to zjawihko do walki o byt w  p r z y r o ­
dzie, Posiadające największą energię idee, czy wyobrażenia z w y ­
ciężają, podobnie jak w  przyrodzie zwycięża najprzydatniejsze do 
życia, Bzią.możobyśmy, porównali to do walki pro t o n ó w  i n e u t r o n ó w  
o utworzeni^ jądra W'’atomie. Wielokrotne łączenie się tych samych 
wyobrażeń potęguje ich w zajemna siłę przyciągającą 1 może u t o r o ­
wać d l a ’ dehv;'kojarzenia takie stałe drogi, że już walki nie ma,- 
D o c h o d z i m y  wówczas do automatyzmu w  myśleniu.

Wyobrażenia, a należą do nich także abstrakcyjne po­
jęcia jak dobro i zło, piękno i brzydota, mają dla każdego cz ł o ­
wieka odmienną siłę przyciągającą lub odpychającą. Możliwość egzy­
stencji człowieka wymaga jednak, ażeby pewne wyobrażenia gl a ł y  
pewną mniej lu b więcej l ó w n ą  piłę odpychania względnie p r z yciąga­
nia, a społeczeństwo żąda, aby człowiek, żyjąc społecznie, taki 
włośnie ich ustrój posiadał, w z ględnie wytworzył* Żąda ono także, 
o czym jeszcze później będzie mowa, żeby c z ł o w i e k  świadomym w y s i ł ­
kiem swej woli zwycięstwo p e w n y m  asocjacjom ułatwiał.

Zdarzyć pię jednak może, że pewne wyobrażenie tak się
?rzyczépi do drugiego, że w  żaden sposób oderwać pię nie da,- Są 

0 tzw , "Idees fixes" - maniac twa. Może -rl ę  także zdarzyć, że 
w y o b raźenia^zracą zupełnie zdolność stałego łączenia się.- H u l a j ą  
one, jak rozhukane konie po łące, nieraz przy pełnej świadomości 
w  d u s z y  ludzkiej i w  ówezas us t a  ją wszelkie prawidła myślenia,- 
Są to stany zupełnefeo rozstroju nerwowego, W  jednym i drugim 
wypadku człowiek, często przejściowo tylko, spada poniżej grani­
c y  zakreślonej dla normalnego działania mogącego wywołać skutki 
prawne,
c/ Da l s z ą  właściwością yr obrażeń, przynajmniej o ile chodzi o 
Ich znaczenie dla zewnętrznego działania człowieka, jest ich d ą ż ­
ność do wyładowania się w  czyn. Działać, to znaczy realizować 
wyobrażenie jakiegoś efektu, lub nie działań-, oto pytanie, przed 
którym każdej sekundy c z łowiek staje. W  przeważającej ilości w y ­
pad k ó w  odpowiedź nie dochodzi do świadomości ludzkiej, gdyż odpo­
wiedź potakująca nie znajduje w  da n y m  ustroju psychicznym żadnyfch 
h a m u l c ó w  i następuje b ł y s k a w i c z n i e , Jeżeli powstaje wyobrażenie 
przyjemności z zapalenia papierosa, przeistacza ^ię ono nie z w ł o c z ­
nie w  szereg wyobrażeń, o środkach ku temu potrzebnych i natychmiast 
następuje szereg dz i a ł a  ń n e r w ó w  r u c h o w y c h ¿ ¡przekształcających 
wyobrażenie w  rzeczywistość. Tej energii mogą się jednak przeciw-



m
stawić energie hamujące inne wyobrażenia. Chęci zapalenie p a ­
pierosa może ^ię przeciwstawić energia -wyobrażenia, że zspa- 
lenie papierosa może być dla zdrowia szkodliwe lub że może 
spowodować wybuch jakiejś materii w  pobliżu -ię znajdującej.
Od więk* ze j lub mniejszej energii jednego lub drugiego w y o b r a ­

żenia zależeć będzie, czy nastąpi zamierzone działanie, s i
Siłę psychiczną, która decyduje o wyładowaniu się 

energii n a z w a n y  wolą ludzką, "T7olną" ona będzie w  oczach pr a ­
wa - jeszcze raz zaznaczam, że pomijam filozoficzny punkt w i ­
dzenia - jeżeli będzie niezależną od zewnętrznego, czy we w ­
nętrznego przymusu. P i erwszy w y p a d e k  jest prosty, Jeżeli zew­
n ę t r z n y  czynnik uniemożliwia realizowanie się energii psychi­
cznej^ łańcuch psychicznych prz e b i e g ó w  zostaje przerwany i L 
z powodu włączenia obcej przyczyny, odpowiedzialność-podmie*.''■ 
tu za skutek musi odpaść. Drugi w ypadek jest więoej s k ompliko­
w a n y  i; przedstawia właaeiwe zagadnienie. Musimy na nie spój- , 
,rzeć znowu od strony normy prawnej, która za podstawę bierze, 
pewne przeciętne energie psychiczne. L i c z y  się ona zty®, że 
normalnie energie psychiczne dadzą się pohamować, że w  d u s z y  
ludzkiej odbywa się wolna gra zwalczających się energii i że 
c z łowiek przy dost a t e c z n y m  natężeniu , a tego od niego w y m a g a  
prawo, p o winien energii,tego wyobrażenia dać przewagę, które 
prawo uznaje za słuszne. Al.e mogą w  psychice ludzkiej powitać 
wyobrażenia o takiej sile energii, która je*t n i e m ożliwa do 
zwalczania, -lbo energie przeciwdziała jące mogą ^paść' poniżej 
możności przeciwstawienia się, np. pod w p ł y w e m  alkoholu' lub 
innych środków odurzających. Jeżeli ten ^tan jest tak: dalece 
anormalny, że dany o sobnik żadną miarą już na działanie żaka- 
z ów 1 n a k a z ó w  prawnych reagować nie jest ,w stanie, b ę dziemy  
mieli znowu zaburzenia psychiki ludzkiej, które u n i e m ożliwia  
zastopowanie skutków prawnych. Stwierdzenie takiego stanu b ę ­
dzie nieraz niesłychanie trudne, Łatw i e j s z y m  będzie, jeżeli 
psychiatra stwierdzi takie zmiany w  strukturze systemu n e r w o ­
wego lub inne zewnętrzne objawy, kt óre stale się łączą z 
anormalną zmianą energii psychiczne j. Chwiejnym zawsze będzie 
rozstrzygnięcie, gdy trzeba będzie od wewnątrz rozważyć czy 
i o ile graniee, które prawo jako podstawę działania swych 
n o r m  przewiduje, zastały przekroczone,

Czasem prawo siłą pozytywnej n o r m y - z w a l n i a  podmiot od 
p r z eciwstawienia s ię  energii p e w n e g o  wyobrażenia, n a  przykład 
w  przypadku groźby^

d /  Ostatnim wreszcie elementem, który n a l e ż y  uwzględnić, j«fc 
świadomość lu dzka< Jeżeli czł o w i e k  straci świadomość, ów regu­
lator przestaje istnieć, nie może być m o w y  o łączeniu z d a n y m  
z a c h owaniem się skutków prawnych. Pod tym w z g l ę d e m  prawo ni e ­
mieckie i polskie nawet w  formie wyrażania się jest zgodno: w  
stanie hezprzytomności nie ma odpowiedzialności prawnej /por*
§ 105 i 827 BGB oraz art.51 KZ/. /

Ale tylko drobna część p r z ebiegów psychicznych odbywa się 
w  świetle świadomości, większość dokonuje,się w  mrokach po d ­
świadomości . Z a w s z e  jednak końcowy ich efekt d ochodzi do świa­
domości, choć czasem, z tak błyskawiczną szybkością, że roakoja 
jej staje się n i e m o ż l i w ą .  Prawo jednak wym a g a  od człowieka, 
ażeby, zanim myśl przemieni się w  czyn, przeszła jeszcze 
przez ową świadomą kontrolę. Jeżeli to zoatanie zaniedbane, 
czyni ono go za ^kutki mniej lub więcej odpowiedzialnym, D o  
tego obowiązku należy przede wez y t k i m  wywołanie tych ws z y s t k U t  
wyobrażeń z głębi duszy, które bądź to łąeząc «ię z p o p r z e d n i m  
Inny by dały obraz, bądź to przed, wdziałającą energią zahamo­
wa ł y  energię powstałego' już u p rzednio kompleksu wyobrażeń. 
Niedokonanie tego yrysiłku n a z y w a m y  mi a n e m  "ni e d b a l s t w o 1' "lek­
k o m y ś l n o ś ć 11 dane wyobrażenie, któreby mogło czyn w y w o ł u j ą —
cy przez p r a w o ^fkaTek powstrzymać, nie istnieje, w i n y  nie b $ W
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Alę w a r u n k i e m  jest, by również ta nieobecność była niezawiniona*
Kto b o w i e m  w  życiu społecznym posługuje się pewnymi środkami, wini«» 
się zaznajomić z ich właściwościami, Jeżeli, posługując się strzel­
bą, nie w i e m , 1 że pocisk może wyrządzić szkodę w  odległości ki l o ­
metra, nie. m o g a e m  Yrywołać hamującego wyobrażenia o możliwości 
szkody, ale zaniedbałem obowiązku zapoznania się z jej i pocisku 
skutecznością, ,

Jest poza tym pewien stan psychiczny, który nazywa- 
m y  roztargnieniem. Świadomość wprawdzie istnieje, ale jest tak 
doszczętnio zajęta w  p o r m y m  kierunku, że inne przebiegi psychicz­
ni przechodzą 'przez nie niedostrzożonc, 0 ile za stan taki, wz g l ę ­
dnej niepr ytomności, d a n y  osobnik odpowiada , będzie zawsze zagad­
n i e n i e m  konkretnych okoliczności,, .

K.Z, /art.ol/ odmawia slcutków prawnych oświadcze­
n i o m  woli złożonym w  stanie zakłóoonia czynności psychicznych, w y ­
łączając' go "świadomą wolę", podczas gdy N K C  mówi o wyłączeniu 
zdolności “wolnego" rozstrzygania przez wolę /§ 104 p.2/*.

Zważywszy, że wola świadoma, jak z poprzednich r o z ­
ważań wynika, może być wolą niezdolną do wywoływania -kutków 
prawnych, zważywszy dalej, że wykluczenie świadomości stwarza 
stan nieprzytomności, który KZ w tym samym artykule drobno w y l i ­
cza, zważywszy wreszcie, że wola wykonana podświadomie, może . w y ­
wołać kutlci prawne, - należy dojść do przekonania, że pojęcie 
"świadomej woli" oznacza coś szczególnego, innas .0 jak to, ra co. 
wskazuje jego dosłowne brzmienie. Z d a n i e m  moimlnnodzi tu c »nic 
Innego, jak poruszoną u p rzednio zdolność Yrrkonywania przez, św i a ­
domość kon troli nad energiami psychicznymi, W wyniku więc poję­
cie "świadomej woli" kryje się z "wolną" wolą NKC.-

N i e  p o r uszałem dotychczas psycho- 
chiki ludzkiej, a więc niezdolności zarówno spostrzegania /aper-  
cynowania / zjawisk zewnętrznych, jak 1 uzoT/nętrznienia woli. 
Rozumie się bor/iem samo przez się, że kto oślepnie lub ogłuchnie, 
kto w s k u t e k  sparaliżowania n e r w ó w  nie jest w  stanie wykonać pewnych 
ruchów, może się w  tym zakresie stać nie z d o l n y m  do właściwego r o ­
zumowania ws k u t e k  braku wymienionych pod a/ do c/ przesłanek, bądź 
to n i e z d o l n y m  do reakcyj uznanych za słuszno i upragnionych i dla­
tego n i e z d o l n y m  do w y p ł y w a n i a  skutków prawnych.

Jeżeli ktoś, zobowiązany do wykonania pownych czyn­
ności, zostanie nagle r uszony paraliżem i w - k u t e k  tego nie jest 
ir »tanie nakazu prawa ?rvkonać, za powstałą przez to. ^zkodę odpo­
w i a d a ć  nie może.

Zm Da l s z e  warun ki skuteczności prawnej d z iałań l u d z k l c h t 

a/ Uzewnętrznienie w o l i ;

Rzadko kiedy prawidłowo powzięte p o ­
st anoYilemie samo przez się wywołuje ' kutki prawne, Zajdzie 
to tylko wówczas, gdy odnosić się ono będzie do b iernego 
zachowania się, do zaniechania czynności przez prawo w y m a ­
ganej, rrzględnio przez prawo dla p o w s t a n i a 'pewnego skutku pravmego przewidzianej. -

•, ’ ■ i • • , • 'i '• ’ rNiewykonanie czynności przez prawo 
lcazanej może spovżodować zobowiązanie-do odszkodowania,- mo»* 
że mie ć Jednak także znaczenie w  innym kierunku, na  przykład 
zaniechanie wytoczenia pozwu w  p rzewidzianym przez pr a w o  
czasokresie, może prowadzić do v/ygaśnięela prawa itp. 
Przeważnie jednak pov;zięta decyzja musi się u z e w n ę trznić.

Także i ta mcenif ostać Ja woli Jest do
Sowncgo momentu prz e b i e g i e m  psychicznymi. G-dy' -energia wyo- 
rażenia dążącego do realizacji uzyska prż-ewogę n a d  innymi,



daje"sygnał -organom p s y c h i c z n y m  kierującym ruchami ludzkimi 
- do wykonani a « Wykonani e odbywa się przeważni o p o dświado­
mie, zaporaocę!bądź to aut ornat yz m ó w  psychicznych, bądź to 
reakeyj czysto fizjologicznych, czyli mechanicznych. Cza- 
se m  tylko świadomość jo kontroluje, dojąc odnośnym cen t r o m  
m ó z g o w y m  szczegółowo wskazówki, W  działalności człowieka 
r o z r óżniamy dwie grupy ruchów: albo ruchy organów';wywołują** 
cyph dźwięki, albo też ruchy innych części ciała, np, rąk, 
n  óg, głowy ltp. W a ż n i e j s z y m  będzie jednak inne. rozróżnie­
nie, które się z tamtymi nie zawsze pokrywa* Jedne ruchy 
mają p e w n ą  zarartość psychiczną, jak mowa, ge't ręki lub 
głowy, inne tylko znaczenie mechaniczno, jak u d e r z e n i o w i »  
czasem także i głos.

Za r ó w n o  fakt, że uzewnętrznienie woli <*dbvyra się 
w  dużej mierze podświadomie, jak i możliwość złego fu n k ­
cjonowania aearatu nerwowego, mo g ą  być ź r ó d ł e m  n i e d o k ł a d ­
ności w  jej oświadczeni?. Ruch może być nie z g o d n y  z wyobra*. 
żeniem, które go » p o w o d o w a ł o  j nie n a l e ż y  tego wyp a d k u  
mylić z omówionym poniżej pod b / , tj., że ruch wywołuje 
inny, jak przewidziany przez działającego bi e g  zewnętrzięjtoh 
skutków.

Ta możliwość niedokładnego przenoszenia woli nazew1-  
natrz, sprawia wiele kłopotów zarówno przy ustalaniu, jak 
i stosowaniu n o r m  prawnych. Pytanie, o : ile c z ł o w i e k  aa to 
odpowiada, jest jodnym z najtrudniejszych do rozwiązania 
zagadnień. Szczególnie ważnym, jest ono p r z y ,ezynnościaoh 
prawnych. Osobny dział tej nauki zajmuje się w łaśnie wada** 
mi oświadczenia woli /§ 116-124 BGB, a r t . 33-45 K Z / • N a j -  
p r z y k s z e j s z y m .o bjawem jest fałszywe użycie dźwięku mowy.
I m  Yrięcej rutynowany jest mówca, im  więcej więc zrmcł jesst zaufać automatyzmowi swoich organów mowy, ty m  większe nie*» 
bezpieczeń^two uż y c i a  niezamierzonego *łowa,

w  wi e l u  wypadkach fałszywy ruch d a :w i ę  naprawić* Je­
żeli y-jprawka następuje błyskawicznie i'widocznym 
że poprzedni ruch bvł niezamierzony, n a l e ż v  uważać, jaJCędy- 
bv  nie zaistniał, o ile już nie wywołał -kutków nie d o  x&m 
prawienia. D latego prawo żąda od działającego ^tałej kon­
troli nad jego r u c h a m i , :także nad w  powiadanymi słowami# 
B r a k  tej kontroli przez świadomość, przez niezyorócenle 
dostatecznej uwagi 1 w s k u t e k  tego b r a k  poprawiającej «© & & -  
cjl, może s a m  w  sobie być wi n ą  /por,§ 121 BGB/. Zawinionym, 
może być czyn nie tylko nierozważny, ale także nieuważny#

Zauważyć przy tej okazji wypada, żo nieuwaga mo£o 
mieć ujemne skutki nie tylko przy w y k o nywaniu czynności 
ale także przy odbieraniu wrażeń z zewnątrz*- S ł o w o  o zna»* 
czeniu pr a w n y m  może być niedosłyszano, ale może być także 
wprawdzie mechaniczni« dosłyszane, ale ni©dostrzeżone lub 
odpowiednio nie rozważone przez świadomość.

Gorzej się sprawa przedstawia, jeżeli s k u t k ó w  dzia­
łania już odwrocie nie można. TT dziedzinie czynnośel praww  
nych, prawo w  pewnych wypadkach daje możność uch y l e n i a  » ię 
od takich skutków prawnyeh, /Porównaj także w  związku * 
zawarciom małżeństwa § 1332 B G B / • TT innych w w p adkach bę^ 
dzie to już tylko kwestią w i n y  w  zależności od konkretnych 
okoliczności /patrz poniżej p,3/.

b /  D z i ałalność ludzka jako pr zyczyna «kutków  p r a w n y c h :
/Literatura: St.Gelichowski - "Die Bedeutung der Lehre v o m  
adae^uaten und v o m  zufaelligen K a u s a lzusammenhang f u w / »  
Krage des Versuohs mit untauglichen Mitteln"-Poznoń,1909/ 

Przyjętą,podstav,rową zosodą prawa je- t, że dla 
prawa obojętne są myśli i postanowienia podmiotu prawnego 
tak długo, póki one nie zamanifestują się w  jakimkolwiek



czynie, Ale zasada ta obowiązuje bezwarunkowo tylko w prawie 
karnym i tylko w kręgu kultury zachodniej demokracji, W nie­
których ustrojach totalistyeznych natomiast widzimy dążenia do 
karania także za wrogie nastawienie danej jednostki do systemu,
V innych dziedzinach prawa zna ona wyjątki# Wspomnę tylko o 
słynnym angielskim wojennym rozporządzeniu 18 B, uprawniającym 
władzę państwow ą do odosobnienia osoby, której sposób myślenia 
stenowi niebezpieczeństwo, że może się on wyładować w sposób 
szkodliwy dla państwa, ZnaczenTeTToj wyjątkowej normy wyjaśniał 
niedawno Sekretarz dla Spraw Wewnętrznych w parlomeneie angiel­
skim, gdy żądano od.niego, by osoby trzymane dotąd na podstawie 
wymienionego dekretu w zamknięciu, stawione byłv przed -ąd. Są­
dy angielskio bowiem - zdaniem jego - powołane są tylko do są­
dzenia czynów, nie zaś do rozstrzygania, czy dany osobnik jest 
dla państwa niobe&i>i£czny , 0 tym decydować może tylko suweren­
na władza państwowa. Nie jest to jednak decydującym kryterium.
Z własnego"bolesnego doświadczenia wiemy bowiem, że dekret o Berezie Kartuzkiej usiłował stworzyć pożrór kontroli sądowej,

W prawie cywilnym również w wyjątkowyoh wypadkach staji 
umysłowy człowieka może mioć znaczenie dla stosunków prawnych, 
z czego nie zawszo, nawet stosując dane przepisy, zdajemy sobie 
sprawę* Zwykle prawo wymaga , ażeby ten stan umysłu przez jakiś 
czyn się uzewnętrznił; nie jest to jednak, teoretycznie rzecz 
biorąc, konieczne.

pomijając omówione uprzednio wypadki ' zaburzeń umy­
słowych, zwrócić należy uwagę na § 6 BGB, według którego pijak 
może być ubezwłasnowolniony m.in. także, jeżeli jego stan za­
graża bezpieozeństMposob,

Istnieją poza tym stosunki prawne, które wymagają 
wzajoranego lojalnego ustosunkowania się ob u stron. Jeżeli po 
jednej stronic tego lojalnego 'jtanu p-vchicznego nie ma, sto­
sunek prawny traci swą wartość i .może z tego powodu być roz­
wiązany. NKC mówi wówczas o sytuacji, w której nic można wyma­
gać od drugiej strony, by stosunek prawny nadal podtrzymywała; 
należą tu także wypadki, ^których ustawa mówi o "ważnym powo 
dzio" do wycofania «ię z danego związania prawnego. Ważnym po­
wodem może być między innymi także nielojalny sposób m-rślenia 
danej osoby, Naturalnie wymaga to objektywnego stwierdzenia te*, 
go stanu. Zwykle więc warunkiem zastosowania tej zasady joet 
zamanifestowanie się jego na zewnątrz pewneudane nastawienie 
psychiczne, charakteryzujące postępowanie, no samo w sobie 
już może wywołać skutki prawne, ale oprócz tego ma ono swoje 
znaczenie jako symptom pewnych energii psychicznych, mająoyeh 
tendencjo do naruszenia norm prawnych, Jeżeli ojciec się źle 
prowadzi /§ 1666 BGB/ lub źle gospodarzy /§ 1667/, jeżeli 
ma łżonek żyje niemoralnie /§ 1668 BGB/ - prawo dopuszcza uchy­
lenie danego stosunku praimego, W tych samych warunkach spadko­
bierca może stracić swoje prawo do zachowku /§ 2333 p,5 BGB/, 
Jeżeli działalność jego ujawnia niegodny sposób myślenia*

Poza tymi, nielicznymi wypadkami, prawo cywilne inte­
resuje ■’ tylko taka dziołalność podmiotu prawnego, która wy­
wołuje pewien skutek bądź to psychiczny, bądź to w układzie 
zewnętrznym sytucji. Inaczej je t w prawie karnym, jeżeli ono 
ptoi pod wpływem teorii aubjektywnej, jak Polski Kodeks Kar­
ny, Dany czyn nie tylko karalny jo^t dla tego, że naruszył 
czyjeś dobro, ale i dla tego, że je~t manifestacją zbrodnicze­
go zamysłu, a więc usiłowanie je~t tak aamo karalne, jak do­
konany czyn /art.24 PKK/. Copra'da i w prawie cwilnym, choć 
bardzo rzadko, spotykamy podobne objawy, przyczem ustawa idzie 
nawet poza granice działania "'-kierowanego bezpośrednio ku 
urzeczywistnieniu zamiaru". Jeżeli ktoś dąży do z bój*"twa 
swego małżonka, ten ostatni uzyskuje prawoao rozwodu /§ 1566 
BGB/; jożeli spa dkobierca dąży do zab ójstwa spadkodawcy, Jego 
małżonka lub potomków, może cyc pozbawiony prawa do zachowku 
/% 2333 p,l. BGB/; jeżeli spadkobierca usiłuje zabić spadkodaw-



ce, może być uz n a n y  za n i e godnego spadkobrania /§ 2339 p.l 
BGB/. .

N a  ogół Jednak prawo oywllne nawiązuje 
tylko d o  działania skutecznego* S k u t k i e m  takim noże być także 
spowodowanie naruszenia czyjejś równowagi umysłoweji dlatego 
dla prawa cywilnego znaczenie rnożo mieć także usiłowanie x»c 
jako manifestacja pewnego zamysłu, leez -ze w zględu n a  wywoła* 
n y  przez nie skutek psychiczny swego rodzaju. Może się także 
zdarzyć* że umownie zachowanie się samo w  sobie* bez w zględu 
n a  Jego *kutki w  jak np. cz a r e m  przy umowie o praco lub zle­
cenie - może być p r z e dmiotem zobowiązanie. Jeżeli Jakoś 
zmiana w  stosunkach prawnych lu b  wogóle zewnętrznych ma b^ć 
zarachowana n a  rzecz działającego* mu-i działanie jego bwC 
nrzTezyna wywołanej zmiany. P r zyczyno nazywa logikę każdo 
zdarzenie, bez którego wedłufe doświadczeń ludzkich* Inne 
konkretne zdarzeni© nie byłoby powstało lub nie byłoby pow­
itało v ten ram konkretny *porób. N i e  każda Jednak przyczyn* 
w  pojęolu logiki je.°t przyczyną w  rozumieniu prawa* Prawo 
bowiem, jako norma praktycznego życia, 2 1 przyczynę uw a ż a  
tylko taką, jaką praktyczny r o z u m  za przyczynę uznaje* J e ż e »  
z a t r z y m a m  kogoś na  u l i c y  i przez to spowoduję, że-on w  peTf-* 
n ^ m  momencie znajdzie się na miejscu jakiejś katastrofy, w  
której zostanie uszkodzony, a na którym by się nie znalazł, 
gd y b y m  go nie był zatrzymał, logicznie biorąc spo w o d o w a ł e m  
jego uszkodzenie, praktycznie Jednak.nikt nie powie, że ja 
tej straty Jestem przyczyną.-

Każde wydarzenie jest skutkiem niezliczonej ilości 
p rzyczy n. nieskońc z o n e g o  ich łańcucha* W spółdziałanie wozy- 
etkleh len razem, wywołuje d opiero dany konkretny efekt.
Gdyby k t óregokolwiek z tych ogniw w  owym łańcuchu zabrakło 
lub gdyby wysunięte zostało dalsze Jeszcze ogniwo, dane w y ­
darzenie albo by wogóle nie zaistniało, albo by przebrało 
inny wygląd* Z togo tłumu przyczyn praktyczny umysł ludzki 
w y b i e r a  tylko część i te tylko uważa za przyczynię, Inne pomi­
ja i n y  żywe. Je przypadkiem. Przy p a d k i e m  więc w  t a k i m  u j ę ­
ciu, b y ł o  odnośnie uszkodzenia spotkanego, moje Jego za t r z y ­
manie*

S p o r n y m  jest v  teorii prawa, we d ł u g  Jakiego kr^te.* 
r l u m  to b elekcja przyczyn *ię odbywa. Jedni mówi© o przyezy*» 
nach głównych i drugorzędnych, inni rozróżniają prz ^ c z w s y  
dalsze i bliższe. Żadne z tych roz różnioń nie «twarze^Jed­
n a k  dostatecznie objektywnego kryterium. W  rzeczywistości 
dobór ten polega na pewnym, zn a n y m  człowiekowi objawie w  
grze przyczyn, który n a z y w a m y  rac h u n k i e m  prawdopodobieństwa. 
Doświadczenie uczy nas bowiem, że dana przyczyna, w  pewnych 
warunkach, zawsze i stal® w ywołuje ton sam skutek, *e w  
in n y c h  w y padkach skutki są zależne od w  spółdział.ojtia takich 
czy innych przyczyn. Z tych jedne powtarzają aię częściej, 
inne rzadziej w  zv:iązku z przyczyną, która jest podstawą  
n a s z e g o  badania, a c z a s e m  współdziałanie przyczyn, ktttteby 
m o g ł y  nadać pewien tok wypadkom, jest beztrzględnie niezdolne 
d o  w y w o ł a n i a  zamierzonego skutku,

Tylko pierwsza i ostatnia grupa p r zyczyn da się 
przez człowieka oeenić z nie z m i e n n ą  pewnością. Przewidzenie 
konkretnego współdziałania innych, wobec niezliczonych ich 
możliwości, jest dla umysł* ludzkiego nieosiągalne* Zdolność 
tę może posiadać tylko Bóg. Możliwość taka istnieje dl« 
człowieka, choć także tylko w  stopniu ograniczonym, tylko 
rozważająo od strony *kutku wstecz jego przyczyny* Od *tro- 
działającego, a to na« p r z edew«zystkim interesuje, ocenić 
m o ż e m y  tylko większe lub mniejsze prawdopodobieństwo w s p ó ł ­
działania innych przyczyn dla wywołania pe'wnego -kutku. 
Jeżeli trzymaną w  ręce -zklankę upuszczę po ^ k l u c z e n i u  m o ż ­
liwości działania innych wpływów, w i e m  ze stuprocentową
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fwnośeią. że upadnie w kierunku ziemi, Prawdopodobieństwom będzie, 
że upadając się stłucze. Jeżeli wskutek nieprzewidzianych okolicz­
ności upadnie na miejsce sprężynujące- i zostanie odrzucony przez 
okno, wybijają.e komuś oko, skutek ten będzie nieprawdopodobnym« 
Jeżeli upadnie na stalową pły tę, niemożliwym będzie, żeby płytę 
tę przebiła . Przyczynę, która wyyołujo praydopodobńy efekt, nazy­
wamy współmierną? Jeżeli wywołany.; przez nią efekt zostanie spowo*- 
dow any nieprrzow idzialnym, niezwykłym biegiem innych okolicz­
ności, nazywamy<ją przypadkową. Naturalnie i taka- ocena nie* jest pozbawioną.1 pewnego, sub jektywizmu. Jest ona jednak o tyle* ob jektyw* 
ną, że za -podstawę jej bierze się ocenę przeciętnego, normalnego 
człowieka* Należy'także pamiętać o tym, że ’'■topień prawdopodobień­
stwa da-, się ująć w. formułkę matematyczną,.-

Dla'- prawa cywilńśgó’letnie ją na ogół jako przyczyny 
tylko takie, któire'są współmierne* Nic należy jednak zapominać, że przypadkowe"Ob j'Cktvwnie przyczyna może z punktu widzenia dzia­
łającego być Współmierną, jeżeli wskutek szczególnych wiadomoś­ci, z prawdopodobieństwa współdziałania'pewnych przypadkowych' j. 
naog. ół okoliczności musiał: sobie zdawać sprawę. Na przykład Je­
żeli zatrzymując kogoś na pewien okres czasu wiedziałem, że w 1 pewnym momencie wvbuchnie mina i- że'zatrzymany na skutek tego 
towarzysz w danym miejscu znajdzie się w chwili w- buohu, żatrzy-^ 
m-anie go będzie subjektywnie współmiernym dla szkody.. Dlatego też 
pojęcie współmierności lub przypadkowości przyczyny jest nieod­
łącznie związane z zagadnieniem winy, /

Na jedną jeszcze okoliczność należy zwrócić uwagę*. Stwo­
rzona tego rodzaju sytuacja, że mieści ona w sobie możliwości wy­
wołania przez połączenie się z na razie nieznanymi-,, lecz; prawdo- 
podobnymi przyczynami pewnego skutku, jest przez umysł ludzki 
uważaną za rośnie realne zjawtko, jak skutek sam, choć o mniej- 
rzym zhaczeniu, leżeli możliwe następ"twa oceniane Bą ujemnlo, 
ust owa mówi często o '’niebezpieczeństwie" lub "zagrożeniu". Wyma­
ga ono Istnienia współmiernych przyczyn dla skutku, którego' się 
obawiamy, przy czym ustawodawca w poszczególnych wypadkach "to­pień prawdopodobieństwa rozmaicie może określać /pot, § 907 z §
908 BOB/. Takie zagrożenia mogą także - jskeśmy to już poprzed­
nio widzieli - «tanowić pewne stany psychiczne. * '//'/
W  Odpowiedzialność za działania«- Wino, i .jej rodzajê .-

Ażeby pewien skutek, sporrodowany działnlnoś- 
oi^ podmiotu prawnego, mógł być zarachowany na dobro, ozy m  niokórzyść działającego, prawo-wymaga nie tylko aby sprawca 
był zdolny do działań ze Skutkiem prawnym i ten ostatni był 
spowodowany je&o działalnością, ale normalnie także, ażeby od­
powiedzialność zań była uzasadniona róunież w przebiegach psy­
chicznych poprzedzających czyn. Z tego punktu widzenia rozróżnia­
ny działanie świadome i nieumyślne.-

Świadomym będzie działanie wówczas,, jeżeli wy<v- 
brażenie o skutku należało do kompleksu wyobrażeń kształtujących 
postanowienie o działaniu , przy czym zależnie od tego, ozy wyo­
brażenie o skutku było energią decydującą o czynie, czy toż W 
stosunku do działania nie odgrywało roli rozstrzygającej, będzie­
my mówili o czynie rozmyślnym /Absicht/ lub tylko świadomym 
/yorsatz/* Nieumyślnym będzie ono natomiast, jeżeli wyobrażeni* 
o spowodowanym skutku przy powzięciu d-cyzji wogóle nie było 
brano pod rozwagę,

'■ Jeżeli rzucę kamieniem i.zbiję szybę, to rozmyś­
lnym będzie moje działanie, jeżeli celem rzutu było wybicie szy- 
byj świadomym tylko - jeżeli celem było trafienie kogoś poza 
©rybą się znajdującego, jednakże zbicie przy tej okazji szyby 
sobie uświadomiłem? nieumyślnym zaś będzie, jeżeli możliwość 
zbicia «zyby nl© była braha pod uwagę lub wprawdzie rozważana, 
lecz Jako nieprawdopodobna pominięta.
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O ile chodzi o skutki korzystne dla działającego, 
to rozróżnienie między czynem świadomym .a nieumyślnym nie po­
siada na ogół większego znaczenia, z wyjątkiem ,takich. czynnoś­
ci prawnych, przy których świadomość o skutku jest wymagana 
jako istotny warunek-..prawnego jego znaczenia. Jeżeli zobowią­
zany jestem do usunięcia jakiegoś przedmiotu z danego miejsca 
i z tego miejsca przez nieuwagę go strącę, zobowiązanie uwa­
żać należy za wykonane,- Ale jeżeli zobowiązany jestem oddać 
memu Wierzycielowi na właBność pewien przedmiot i przez nie­
uwagę wyślę go Uprawnionemu, skutek prawny przejścia włas­
ności nie nastąpił, gdyż brakło wymaganej przez prawo woli 
przewłaszczenia. Inaczej będzie się sprawa przedstawiała, je­
żeli obowiązek mój obejmować będzie tylko spowodowanie zmiany 
posiadającego, gdyż nabycie posiadania nie jest czynnością prawną, przynajmniej nie w prawie niemieckim.

.Donioślejsze’ znaczenie mają powyższe rozróżnienia, jeżeli wywołany skutek powoduje dla innego podmiotu ẑlcodę 
i powitanie pytanie, czy za nią należy odpowiedzialnoseląob­ciążyć działającego.

Z małymi wyjątkami prawo cywilne, podobnie jak pra­wo karne, w maga po jego stronie winy, która'może być świado­
mą lub nieumyślną /art.134 KZ/. Wina świadoma zaistnieje 
wówczas, jeżeli sprawoa uświadamiał sobie jaki ^kutok jego 
działanie wywoła. Obojętnym przy tym zwykle będzie, czy był 
on zamierzonym lub nie, W prawie cywilnym znooznife rzadziej 
jak w prawie karnym istnienie zamiaru ma swoje znaczenie# 
Zastosowanie § 026 BOD naprzykład wymaga w jątkow© zamiaru wyrządzenia szkody. — — ——

Czasem także ustawodawca uzależnia zastosowanie ry­
goru prawa od pewnej moralnej kwalifikacji czynu, szczególne­
go natężenia woli bezprawnej mówiąc o pstępowaniu podstępnym 
/art,39/ lub złośliwym /§ 1567, 2333 p.4 BGB/#

Natomiast wywołanie skutku szkodliwego nieumyślnie, 
nie zowsze obciąża sprawcę. Wychodząc z założenia, że czło­
wiek działający w związku społecznym winien nie tylko nad 
energią walczących o wpływ na postanowienie wsobrażoń spra­wować świadomą kontrolę, ale stara ć ^ig z nodświadomości 
wywołać także te wyobrażenia , które swoją encrsią na korzyść 
lub niekorzyść w świadomości już istniejących zaważyć b^ 
mogły, i że ta kontrola działać także winna przy wkonaniu 
samym, - prawo brak staranności w wskonswsniu tej kontroli 
poczytuje za winę na równi na ogół z winą rozmyślną, nazywa­jąc ją niedbalstwem, J*ak już przy innej okazji o t'-m bvja 
mowa, wina niedbalstwa może być winą konkretną danego o~c*bnS*. 
ka, tj. uwzględniającą indywidualne jego możliwości'V~yoíiics*. 
ne lub winą abstrakcyjną, polegającą na niedociągnięciu indyw widuum do przeciętnego pozipmu wymaganego orz® prawo j->ko 
warunku czynności prawnej. i'en ostatni rodzaj ma ■'zas torowanie 
przy wykonywaniu przejętych lub nałożonych zoBowiązan, oheć w niektórych_wypadkach prawo uwzględnia także' winę indywidual­
ną /diligentia ouam in suis rebus/, Czasem wreszcie wvmagania 
odnośnie staranności są znacznie obniżone.ł0<p owiedzlalność 
może być ograniczona tylko do ciężkiego, rażącego niedbalstwa 
/grobe Fahrlaessigkeit/- § 912, 968 BG-B /' art l G6o KZ/# Ustawy 
bliższego określenia tych stppniowań nie dają. Należą one do 
tych pojęć płynnych, zależnych od poglądów danego środowiska# 
Rażące niedbalstwo zachodzi w każdym rażie zawsze wtenczas, 
jeżeli dana osoba żadnego wysiłku nie-zrobiła celem rozważenia 
^kutków. działania lub wysiłe k ten był poniżej dopuszczalne! jej granicy w stosunkach społwcżńych. >...... J; r. • ' ' *'V j



III.-

Odpoyrledzialność z* dzałanie osób trzecich,

1* OSŹtoJSEiSl:
Zasadniczo każdy odpowiadać winien tylko zr -woje 

Własne czyny 1 tylko w ł a s n y m  p o stanowicniem i d z i obaniem kształ­
tować s- o jo stosunki prawno. H a  tym stanowisku & tało prswe rzym- 
'•kie. Było ono m o ż l i w y m  jednak tylko w  prymitywnych warunkach, W  
miarę różniczkovraaia -ię życia społecznego i gcfpodarczego, ro^ła 
ooraz więcej współzależność wzajemnych jednostek i konieczność 
ich współdziałania. Zmuszało to w  następstwie stron. do uznania o d ­
powiedzialności także za czynności osoby powołanej do wsp ó ł d z i a ł a ­
nia, Bozv»ój ten w  prarde rzymskim'opóźniamy był przez ustrój patri- 
archalny oraz instytucję niewolnic tym.. Co podporządkowani głowic 
r odziny - niewolnicy, dzieci i inni z nimi zrównani członkowie ro- 
dziny-nabywali, s tawało się częścią jej majątku,- Za ich działanie 
odpowiadała ona na tej samej zasadzie, jak za zachowanie się inwen­
tarza żywego, z tytułu obowiązków ciążących na prawic własności 
i p odobynm mu' brolutnym p r a w e m  rodzinnym,- Powoli dopiero, częścio­
wo za pomocą fikcji w  formułkach prooecouych, torował sobie drogę 
pogląd, że pod pewnymi warunkami działanie jednej osoby, powo­
łanej do w  półdziałcw ia przez drugą, może być bezpośrednio zaracho« 
wanc na korzyść lub niekorzyść tej ostatniej,

T? novro c zelnym prawie znal' zł on w  zakresie cz y n ­
ności prawnych przez instytucję przedetawicielstwa z mnłyml wyjąt** 
kami pełne uznanie. Ale i poza. tą dziedziną może powstać odpowie­
dzialność ze działanie osób trzecich, bądź to dlatego, że prawo nod­
stawę tej przesuwa na moment powierzenia czynności trzeciej o-olle, 
dopatrując się w i n y  w  jej wyborze, bądź to w  naruszeniu przeję­
tych lub przez ustawę narzuconych obowiązków nadzoru, w  rzadkich 
wypadkach także ze w z g l ę d ó w  słuszności. Zawsze jednak pomiędzy dzia­
ł ającym a od p owi ed z i al n y m  za niągo mu-i istnieć 'to-unek prawny, za­
wiera jący źr ó d ł o  tej odpowiedzialności,
2. P r z e d r tavd.c 1 o l s t w o ;

N i e  podpada pod niniejsze rozważania tzw. 
pośrednie zastępstwo, kt ó r y m  się prawo rzymskie obficie posługiwała  
ce l e m  zaspokojenia potrzeb obrotu. Pośredni zastępca bowiem przez 
działalność swoją n a  zewnątrz, wywołuje zawsze tylko skutek m i ę ­
dzy sobą a osobą trzecią, Tylko m o c ą  »zewnętrznego stosunku praw­
n e g o  mi ę d z y  n i m  a zastąpionym, ten ostatni n a b y w a  pr a w a  lub obcią­
żony zostaje przez skutki działania zastępcy i tylko w  stosunku do 
niego.

Istota b ezpośredniego zastępstwa polega zaś 
n a  tym, że wprawdzie - jak \r poprzednim w ypadku - przedstawiciel z 
m o c y  na d a n e g o  mu bądź to przez zastąpionego /pełnomocnik/, bądź to 
przez ustawę /us t a w o w y  zastępoa/ upoważnienia przeprowadza roz w a ż a ­
nia i podejmuje decyzje zamiast zastąpionego, lecz z tym skutkieF* * 
że spowodowany d a n ą  czynnością stosunek prawny nawiązuje "lę bezpo­
średnio dla zastąpionego; natomiast dana czynność nie powoduje ża d ­
nych skutków prawnych na zewnątrz dla przedstawiciela samego, o ile 
naturalnie nie przekroczył gronie u p o w a żnienia lub przez swoją 
działalność ni© n a ruszył ciążących na n i m  ogólnych, przez prawo na 
każdy podmiot p r a w n y  nałożonych obowiązków, Z powyższego wynika dalci* 
że nie jest przedstawicielem, kto tylko mechanicznie wykonuj© pov zię" 
tą przez kogoś inneg#, z jego polecenia, decyzję. Pos/dnieć je-t 
tylko n a r z ędziem działającego, tak, jak był n i m  n i e w o l n i k  w  prawie 
rzymskim,- Jego działalność nie jest czynnością prawną i nie Yrymaga 
d latego też odpor/iednich •• W o l n o ś c i .

S p o r n ą  jest w  teorii prawa konstrukcja przód- 
stav/ieielstwa,- Jedni /teoria reprezentacyjna/ twierdzą, że dz i a ­
ła j ą c y m  jedynie 'jest przedstawiciel, a tylko skutki jego działania 
odnoszą się do zastąpionego. N a  tym stanowisku stoi większość praw-



al k ó w  1 ono zdaje się odpowiadać p o g l ą d o m  N K S  i K Z V N i e k t ó r z y  
pr e w n i e y  natomiast powiadają, że właścitnnn. d z i s ł ającym pozo* 
staje zowtąplony, a przedstawiciel jest tylko w s p ó ł d z i a ł a j ą ­
c y m  z nim* Pierwsza teoria zdaje się być odpowiedniejszą pr z y  
pełnomocnictwie ogólnym-generalnym, jednakże przv p e łnomoc­
n ictwie szezegółnym-ograniezonym, będziemy mieli zawsze d e ­
cyzję 1 zastąpionego i przedstawiciela*

Granie© odpowiedzialności pełnomocnika zakreśla 
moc o d a w c a  przy. nadawaniu upoważnienia /pełnomocnictwa/. U p r a w ­
ni e n i a  ustawowego zastępcy /ojca, opiekuna/ ustala w  ka ż d y m  
wypadku szczegółowy przepis ustawy*

P r z e dstawicielstwo dopuszczalne jest w  olbrzymiej 
większości czynności prawnych, przede w s z y s t k i m  w  prawie zo- 
bowiązali i rzeczowym, r7 niektórych jednak wypadkach u s t a w o ­
dawca uważa, że powzięcie danej decyzji jest tak ściśle 
związane z osobistymi zapatrywaniami człowieka, .fce nikt go 
w  tym wyręezyć nie jest w  -tanie. Prawo niamieekio wyklucza 
zastępstwo m.in* pr z y  zawieraniu małżeństwa, uznaniu- ślubno„ 
»•*' dziecka, oświadczeniu ostatniej woli itp.

, . , Zachodzi czasem jeszcze inna możliwość, mianowicie, 
że ktoś podejmuje pewne czynności prawne ze skutkiem dlo o-ób 
trzecich, nic będąc ich pr edstawicielem. Ko m o r n i k  *ądowv za« 
rządca masv upadłości lub spadkowej, .wykonawca testamentu,* w y ­
konują zwe czynności z własnego, nadanego im przez u-tawę 
•prawa, choć -łaitki ich czynności odbijają się n a zainteresowa­
nych osobach, W y konawea testamentu nie j e s t .przed-tawicieleia 
ani spadkodawcy, bo ten już nie żyje, m i  spadkobierców lub 
wierzycieli spadku, bo jest od ich woli niezależnym-

5 f  Oziałalność osoby p r a w n e j : ,

Osoba prawna działa przez swój organ* którym jest 
?a r z f^* 3®®* <?n jej przedstawicielom, lec* jest 

taką częścią jak mozg, uata, ręce osoby fizycznej i w  tym
¿ £ r a *t 0 P Z ! ® ? ! łnla funkcje. N i e  należy się zbić z troputpt, że ustawodawca /§ 26 u s t , 2 BGB/ czasem porównuje jego 
^tanowisko ze stanowiskiem ustawowego zastępcy* W  rzeczywia- 
i J*1 b0V'J°? czymś 1 ięcej, co wynika ch o ć b y  z tego,

stat^ tay y ch uprawnień może popełnić de- 
0* 5ł ? GB// z ^l^tkami dla osoby praynej* Za de-

likt p o p ełniony przez przedstawiciela n a t o m i a s t /  zas t a w i o n y
ohyba że w s p ó ł u c z e s t n i k i e m  cz y n u  * lub odpowiedzialność spowodowana je*t w i n ą  w  doborze*-,/



•v\ '

p o 3 ę c i e b e z p r a w n o ś o 1 
w p r a w  i o  c y w i l n y m .

• * .

. I.- ' ■.. .
Czyny niedozwolone.'

Każde zachowanie się człowieka*, -j£k .1, kn- 
rda zmiana w stosunkach ludzkich, podlega ocenie ze p^ony,normySitrmoiTak iuż o tym hyła mowa, działanie ludzkie może być dla prawnej. Jak juz o tym ^  ¿ Zĉ e luV z każone. Nakaz możemyprawa ofeo^tno lut przez nie n K £ * w konKrftnym wy-
uwoaać tata. Jako jaKaz oiernoe i 8„ ?lln0 zainteresowane Jest
padku* Jak Jośny aiiw &  ile w spowodowanym pizeż nie
i * “ * nnaru-nonIu p e r Ä  ludzkich.. Zadaniem głów-
ń «  o ^ l S e g o  ?«*' przywrócenie równowagi zakłóconego . a
pSe? prawo^uznanego porządku, p ę U  to przez P ^ o c C h i ó ^ o  do 
«•(rrvmtnöro stanu. bądź -to przez wyrówna m e  w inny spoaoc, pr^ou« 
?ezTstkim przez odszkodowanie. To naruszenieku może hyc nie tylko spowodowane, zakazanym zachowaniem się ;poa 
S o t S  pawiego, nie tylkS. jego zachowaniem w ogóle, ale także Inny- 
mi, od niego niezależnymi przyczynami.

Nleposzanowanie prawa, widziane od’ '■trony 
działalności podmiotu, nazwiemy subiektywną - podmioty'^ bezpraw­
nością* od strony zewnętrznych stosunków - objektywnym - Jrzodmi +ovrvm^śtanem bezprawnośći, Zwykle będą się one pokrywały f ale nie
zavrze. Suhjektywnió oJwroln^^oże on r ’
b y T n a w z o n y  hSi win? podmiotu. Te ostatnie wypadki obejmują tzw... 
auasi-delicta oraz niesłuszne wzbogacenie.

Rozmaitą jest także reakcja poszczególnych 
Todzaii n o r m  prawnych'^Prawo publiczne przeciwdziała naruszeniu swych 
u o ™  przez ? m U e ™ ™ i e  nod „ ¿ . « o .  ujemnych s k u t k ó w  o 
««■hi iozno-nrawnym. z których najw a ż n i e j s z y m  jest kara, oraz uzc iez 
S ? a 1e S r z ? d c ^ S y s t k i m  od działania jako takiego» prawo W i l g *  
patrzy głównie n a  objektywną te ?prawnoać i w y równuje tylko objektyw 
n y  stan stosunków prywatnych. •■. < • *

Szczególne zadanie ma ocena prawna przy

objcktyvmie bezprawne. Szua*-

bowiem do wywołania pewnego skutku prawnego cz.,mnosc pra\ma musi 
eodlorać także ocenie: po pierwsze, czy zamierzony skutek prawny 
Je^t wogóle uznawany przez pr~wo, a powtóre, czy jest uznawany w 
tym konkretnym ukształtowaniu, jak to sobie strony wyobrażały*

Zastosowanie zasad o czynach niedozwolonych 
wvmes-a zaistnienia normalnych warunków skuteczności pranych dział- lSzkich omówionych w poprzednim paragrafie - jak odpowledzi^noś- 
ci i przyczynowośc 1 - także subjektywnej i objektywnej bezprawności- 
Jeżeli jldilj z nich nie będzie, nie będziemy mieli Już cz^nu nie- 
doz wolonego /deliktu cywilno-prawnego/, a ewentualnie z nim po­
wiązane *kutki Prawne będą miały swoje zrodło w innychtytułach prawnych. Niemiecki kodeks cywilny wyraźnie to podkreśla /wider­
rechtlich - $ 8523 BG-B/. Kodeks Zobowiązali /art, 134/ mówi tylko o 
wlnle^ale niewątpllwie w pojęciu winy zawarte jest także pojęcie
bezprawności.

T • § 17,
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Odebranie pewnenu działaniu charakteru bezprawnoś­
ci , przeważnie jest przez ustawę wyraźnie wyrażone, niekonie­
cznie jednak musi ono wynikać z prawa cywilnego samego; może 
ono polegać na innych normach pralnych, przede wszystkim 
prawa publicznego, jak np. prawa karnego. Należy przy tym 
pamiętać o tym, że bezkarność danego czynu nie zawsze stano­
wi o uchyleniu jego bezprawności. Dlatego naprzykład narusze­
nie dobra obcego w stanie wyższej konieczności /art,22 KŻ/;, 
nie zwalnia od odpowiedzialności cywilnej, - poza wypadkami 
w prawie cywilnym wyraźnie uwzględnionymi /np, art.140 i 141 
KZ/, ponieważ prawo k^rne uchyla tylko jego karalność, a nie 
cechy bezprawności. Motywem , którym •~ię prawo , odbierając 
danemu czynowi charakter bezprawności, kieruje Jest albo 
uprzednie bezprawne działanie poszkodowanego, który °ię przez to sam pozbawił Ochrony prawnej /obrona konieczna - art.1.39 
KZ/ albo, w razie konfliktu dwóch uprawnień - odwożenie zna­
czenia społecznego jednego w stosunku do drugiego, przw czym 
pierwszeństwo norma prawna przyznaje w interesie ciągłości 
życia gospodarczego, danemu i"tniejąceml stanowi /np* Upraw­nionemu posiadaniu - § 053 BGB/. Również interes publiczny 
ma przewagę nad interesem prywatnym. Czyn dyktowa rw wyt-zą 
koniecznością państwową, nigdy nie będzie także bezprawnym cywilnie.

II.
Ouasidellcta.

Choć nie jest spowodowano czynem subjektywnio bez-, 
prawnym, prawo w wyjątkowych wypadkach obciąża odnowiodział- 
nością za naruszenie obcego dobra pewien konkretny podmiot 
prawny, w tali sam lub podobny sposób, jak gdyby ono było 
kutkicm deliktu. Wymagane są jednak zawsze dwa warunki: dana 

zmiana w "tosunkach prywnych musi być objektywnié bezprawną i musi stać w pewnym związku z obciążoną osobą.
Pobudką, którą się przy tym prawo kieruje, jee# 

sprawiedliwe rozłożenie powstałej szkody między zaitttere^owa- 
ne osoby. Kieruje -ię prawo przy t̂ nn przeważnie dworne "zgle- 
darni: albo tak wielką różnicą w -tosunkech majątkowych zalnV- 
refowanych stron, że obciążenie -tratą jednej ż nich nie bę» 
dzie dla niej zbyt dotkliwe, podczas gdv dla drugiej ona by 
była poważnym ciosom /por. art. 143 KZ/, albo też faktem, że 
wydarzenie powodujące stratę było związane z niepow-zefcałml 
korzyściami, które obciążona strona miała dotychczas z danej 
sytuacji, która wydarzenie powodowała /art,148 i in,,l5£ i

III.-
Niesłuszne wzbogacenie.

Istnieje jeszcze trzecia możliwość . Powstaje stan objaktywnej bezprawności bez winy i bez związku z dzia­
łalnością drugiej osoby. Jeżeli ta osoba jednak na skutek tej 
nowej sytuacji uzyskuje korzyści, które jej według prawa nie 
przysługują, prawo nakazuje jej w miarę uzyskiwanych korzyśoi, 
naruszoną równowagę upraa nień wyrównać.
. . Zasada ta znaną już była prawu rzymskiemu, Jakoeondictio indebiti. Prawo niemieckie nazywa sytuację tę “un-, 

gerechtfertigte Bereicherung"- niesłuszne wzbogacenie. Kodeks 
Zobowiązali /art. 123/ wyrażenia tego uż^wa w ściślejszym zna­
czeniu, odróżniając od niego wypadki, w których dany -ton bez­
prawności spowodowany został czynnością po-zkodowanego /syt, 128 n. KZ/, To rozróżnienie je-t niezupełnie '~łu'~zne, gdy* zarówno zasada jak i .-posób wwrównanio są w obu nrz^p^dkach
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te aame, Stan wywołany nienależnym świadczeniem jest tylko szcze- . 
gólnym wypadkiem niesłusznego wzbogacenia.

Specjalnie ważne znaczenie ma zasada ta w prawie 
niemieckim, które odróżnia bardzo ściśle abstrakcyjne i kauzalne 
czynności prawne, przede wszystkim w prawie rzeczowym« Przeniesienie 
własności Jest czynnością abstrakcyjną, która może być formalnie 
prawnie' ważną, a mimo tego niezgodną z materialnym stosunkiem . 
prawnym obu stron, z podstawą, która była jego przyczyną /art.129 Tw*

Prowadzi nas to do najtrudniejszego zagadnienia, 
a mianowicie, czy stan fo minie prawny może poza wypadkami uzna­
nymi w pozyty'Tiym prawie, spowodować zastopowanie zasad o niesłusz­
nym wzbogaceniu, jeżeli on jest z punktu widzenia•ogólnych zasad 
prawa niesłusznym* Znaczy to, czy pojęcie "niesłuszności" wzbogaceni^ należy rozumieć Jako niezgodność z przepisami konkretnymi, czv też 
objemujo ono także niezgodność z ogólnymi zasadami sprawiedliwośćit 
le-t to kwestia, którą już uprzednio poruszałem, do jakiego stopnia 
zasady, które są podstawą danego systemu prawnego, - jak np. w pra­
wie niemieckim i polskim zasady słuszności.i dobrych obwożąji - mo­
gą być w konkretnym wypadku; korękturą pozytywnego przepisu. Panują­
cy pogląd temu przeczy. Niewątpliwie, Jest, że nie mogą one uchylić 
danej konkretnej normy wogóle. Niewątpliwym też zdaje mi się być, 
przepisy strlcti juris, w szczególności przepisy formalne, nie mo­
gą być pominięte, choć naprzykład nieważność umowy z powodu braku 
na każonej formy może prowadzić do niesłychanej niesprawiedliwości 
Niektórzy prowniey usiłują wprawdzie znaleźć na to lekarstwo przez 
stosowanie norm o czynie niedożywianym, ale nie zawsze to daje pożą- 
dany skutek.

Poza tym jednak - zdaniem moim - mogą się zdarzyć 
tego rodzaju wypadki, w których przesunięcie się jakiegoś dobra l 
majątku jednego podmiotu do majątku drugiego zgodnie z formalną li­
terą prawa, byłoby tak oczywiście .sprzeczne z duchem i intencją 
ustawy, że tolerowanie togo stanu, podważałoby cały system prawny« 
Naturalnie rozstrzygnięcie takie nie-może być dyktowane subjektyw- 
nym poczuciem sprawiedliwości danej osoby, lecz musi być oparte nr 
gruntownej analizie zarówno danego zdarzenia, jak i wchodzących w 
rachubę poz^tywhyoh przepisów. Ńa stanowisku tym stoją nie tylko 
wyznawcy nowoczesnej teorii prawa naturalnego, ale także niektórzy zwolennicy Neokantianizmu, jak Rudolf Stammler /por.jego "Lehre 
vom richtigen Recht"/,

§13.
C z y n n o ś c i  p r a w n e * -

I.
Uwagi•ogólne•

1. Pojecie czynności prawnych:'
Z olbrzymiej masy działalności ludzi 

kich mających znaczenie dla prawa, teoria prawa-wyodrębnia pod ' nazwą czynności prawitych pewną ich grupę, różniącą się od Innyeh 
tym, że*eelcm ich jest wywołanie'pewnego skutku dla ctotunkdw 
prawnych działającego, lub reprezentowanych przez niego intere­
sów innych osób, że wola działającego obejmuje więc pewien skuto* 
prawny. Tego rodzaju czynności spotykamy we wszystkich i*żiertzino*p 
prawa, W prawie publicznym nazywamy je bądź to.aktami ustawodaw­
czymi, bądź to administracyjnymi, bądź też procesowymi. Każdy ż 
tych rodząji ma swoje własne ogólne zasady. Nazwa "czynności 
prawne" przyjęła «ię jednak tylko dla określenia czynności 

• rowanych ku wywołaniu skutków prawnych w prywatnych stosunkach
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między podmiotami prawa. Różnią się ono pod wieloma względami 
od tamtych, mając same między sobą wiele cech wspólnych. Ze­
stawienie tych właściwości, które odnajdujemy'wf każde j czynno­
ści prawnej i które ustawodawca często przyjmuje jako tok 
powszechnie znane, że nie potrzbuje ich ujmować w pozytywne 
normy, nazywamy ogólną teorią o czynnościach prawnych,' c •■ r . Czynności prawne, będąc zawsze działaniem ludz­kim, podlegają twm samymi ogólnym zaftadom co i one, a więe od­
nośnie przebiegów psychicznych poprzedzających je, pdnośnle 
sposobu wykonania woli i zasad przycz^nowości.

Różnica, polegająca na tym, że przy cz^nnośoisćh; 
"wola", tj. wyobrażenie powodujące swą energią w wołanie pew­
nego skutku prawnego. Ponieważ rozważania t istocie prawnej 
zamierzonego działania, są więcej • komplikowane i trudniejsze, 
prawo wymaga wyższych zdolności psychicznych danego podmiotu,
' przedewszystkim dla. rozeznania Istoty prawnej cẑ wiu. Tę uzdol- 
ność-do czynności prawnych" poszczególne pozytywne systemy 
prawne rozmaicie określą ją., nieraz trż odmiennie dla petmyoh 
ich typów/« Przedstawienie, ich- należy więc do nauki danego 
pozytywnego prąw/a. '

Wątpi i1 rość o 'Charakterze ogólnym może nasuwać 
tylko pytanie, czy zamiar działającego musi obejmowrać wszyst­
kie konsekw/encje prano i czy muszą one być w całej pełni 
świadome, leżeli się' bliżej przyjrzymy dokonywanym przez nas 
samych czynnościom prawnym, dojdziemy do przekonania, że tak 
nie jest i tak być też nie-może. Na ogół, dokonując jakiejś 
czynności, którą charakteryzujemy jako prawną, nie myślę wo- 
góle o prawie. Wyobrażenie, którym się powroduję, obejmuje tyl­
ko perme faktyczne skutki mego działania, które nprma prawna 
dopiero ubiera w formułkę prawmą. Jeżeli kupuję pudełko zapa­
łek, nie myślę o tym, że zawieram umowrę kupno.,; lesz,mom na 
oku tylko stworzenie takiego stanu faktycznego,, >który mi dajs 
możność posiadania i dov/olnego nim rozporządzania,-zdając «so­
bie sprawę z tego, że muszę wzamion za* to o'da.ć sprzedawcy 
coś z mego majątku. Dopiero prawnik ubiera to moje dążenie w 
formułkę prawną, mówiąc, że celem zaw-artej przeze mnie umów#1 
jest nabycie -własności, "torując ert,294 KZ, Jeżeli opowia­dam umowę najmu memu lokatorowi, nie myślę o t3nn, że dopro­
wadzam do wygaśnięcia stosuróc prawmy najmu, lecz dążeniem moim 
jest w/ejśó znowu W posiadanie mieszkania, oddanego przed tym 
komuś innemu do użytku, I znowrn tylko prawo ocenia moją czyn­
ność jako wywołującą pewien skutek prawny /art.389 § 2 KZ/,

Nie jest więc istotnym, czy działający dobrze 
przedstawiał sobie konstrukcję prawmą danej czynności, lecz 
tylko do jakiego stanu gospodarczego, czy społecznego dążył, 
który konstrukcji prmmej jest przedmiotem, Zw/ykły człowiek, 
a często prawnik, nie jest w stanie ogarnąć wszystkich na­
stępstw prawnych swej czynności. Działając w’’pewmym związku 
społecznym, musi się on podporządkować normom tego społeczeń­
stwa i chcąc osiągnąć pewien skutek gospodarczy czy społeczny 
o znaczeniu prawnym, bierze na siebie wszystkie konsekwencje 
prawno, które z nim są związane. Do jakiego stopnia pomyłka 
co da tych skutków ma dla danej czynności znaczenie, zależy 
od stanowiska danego systemu prawnego do zagadnienia wad w oświadczeniu woli.

2, Części składowe czynności prawne.1:
a / Oświadczenie w p u ; . y . ......

Naji-totńiejszą częścią czarnności prawnej, od której zalezn?/ jest jej -kutek prawny, jest oświadczenie 
woli, Jymaga ono, jak każde działanie ludzkie,, uzewnętrznie­
nia się woli, równocześnie jednak zawiera zawsze jakąś treść 
myślową, wyobrażenie o celu, do którego dąży. .jj olbrz^/mie j 
większości wypadków jest ono przeznaczone dla osób trzecich
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1 dlatego rażyć się musi vr formach, które ogólnie aą przy­
jęte jako symbole dla oznaczenia pewnych myśli, Najpospolit­
szym środkiem jest mowa ludzka Ale 1 każdy inny ruch - rę­
ką, nogę, mrugnięcie okiem - może smużyć do jej wyrażenia, by­
le on tylko wyrażał bądź to ogólnie z nim wiązaną myśl, bądź 
też tylko znaną osobie, do której się. , zyrraca * To samo zresz- 
t ą będzie i z mową,- Przemawianie językiem nieznanym otoczeniu 
tak samo nie ma znaczenia, jak gest, z którym tylko wykonujący 
go wiąże pewne wyobrażenie, Z tym zastrzeżeniom także pąwlon 
kompleks ruchów, zachowanie się lub nawet brak ruchu, jeżeli 
je*t spodziewany, może być rozuminay jako wyraz woli. Było to 
już znano prawnikom rzymskim, którzy w takich wypadkach mówili o "concludentia facta0. Zawsze jednak wola winna być w zrozu- 
mlalny sposób wyrażoną /por,art,29 KZ/.

Nie zawsze wystarczy do tego p oj edenie zy akt woli. 
Często wwmagnnym jest dalsze jeszcze zachowanie się,- Zawłasz­
czenie naprzykład, tj, wzięcie w posiadanie bezpańskiej rzeczy 
z wolą nabycia własności, jest czynnością prawną, Ale sam akt 
wzięcia w posiadanie danej rzeczy jeszcze nie jest wystarcza ją*- 
cym jej znakiem. Bezpańską rzecz mogę podnieść celem obejrze­
nia jej i potom ją odrzucić. Dopiero dalsze moje zachowanie 
się, zatrzymanie jej lub dodatkowe inne oświadczenie jest do­
statecznym wyrazem mej woli. Mllozenie, jak wogóle bierne za­
chowanie się, tylko w wyjątkowych w padkach jest uważane jako 
wyrażenie pewnej woli.

Licząc się z ułomnościami psychiki ludzkiej i 
Z możliwością niedokładności przy wyrażaniu woli, ustawa cza­
sem poleca wiązanie z pewnym zachowaniem się wyrażenia kon­
kretnej woli, Zwykle służy to tylko dla ułatwienia odkrycia 
właściwej, niedokładnie wyrażonej woli działającego i noże być przez przeprowadzeńie przeciwnego dowodu uchylone. Są to wy­
padki tzw. praesuraptio juris, o których była mowa w rozdziale 
o słownictwie NKC /por.także art 74 KZ/,

Najczęściej spotykamy je w prawie spadkowym, 
gdyż wobec śmierci oświadczającego, dochodzenie jaka wola kry­
ła się za jego oświadczeniem, jest znacznie utrudnione /por,
§ 2066 1 n.,§ 2101 BGB/, Czasan urtawa nakazuje z pewną czyn­
nością bezwzględnie łączyć pewną treść prawną /praesumptto 
jurla et de jure/. Typowym przekładem je^t art, 525 PKH# Wy­
stawienie towaru w miejscu sprzedaży na widok publiczny z ozna­
czeniem oeny, uważa się za ofertę /por,także nieobowiązujący 
dziś V7 Polsce § 568 BGB/*

Przeciwko pewnej wykładni oświadczania woli, na­
wet takiej, którą ustawa przyjmuje, dzi łający może się zepm 
trzeć, jak to wyraźnie postanawia przytoczony powyżej § 568 
BGB. Zastrzeżenie oczywiście nie może być sprzeczne z faktyez«* 
nymi *kutłeaml mego postępowania /protestatio facto contraria/. 
Jeżeli zjem potrawę podaną mi w restauracji, nie mogę się zas­
trzec , że nie zamierzam zawrzeć umowy kupna.

Specjalnego rodzaju zastrzeżeniem jest oświadcze­nie, żo przez pewną czynność nie zrzekam się własnego prawa 
lub nie uznaję Yfłarnego prawa, Naprzykład płacąc żądaną przez 
rzekomego wierzyciela sumę, zastrzegam się, że przez to ni© 
uznaję, bym mu ją był winien /art,131 p.o KZ/,

b/ Dalsze warunki skuteczności czynności prawnych;
Bez oświadczęnia woli - jak wyżej przodstawiłem- 

nie może być mowy o czynno a-c i prawnej. Czasem jest ono jedyną 
jej treścią, mianowicie przy tzw, jednostronnych oświadczeniach 
woli, jak wypowiedzenie, zaczepienie, zrzeczenie się lub przy­
jęcie spadku, testament itp. Przeważnie jednak, aby zamierzo­
ny ^Jcutek prawny powstał, potrzebne jest jeszcze bądź to w*pół-



działanie innych osób - napraniejszym tego przykładem je*t 
umowa - bądź też innych jefzcz| przez ustawę jako warunek 
skuteczności przewidzianego A ^oftarzeń; naprzykład do naby­
cia własności nieruchomośćiV^dlug prawa niemieckiego ko­
niecznym jest zapisanie do P?ięgi wieczyste j.

Całokształt tych warunków nazywany etanem faktycz­
nym /Tatbestand/ danej czynności prawnej. Ponieważ jednak 
oświadczenie woli jest niezbędną i najwięcej rzucającą się 
w oczy jego częścią, mówiąc o czynności prawnej, mamy prze- 
ważnio jj.ą myśli oświadczenie woli. Różnic tych nie zawsze 
też przestrzega NKQ, używając pojęć "Rechtsgeschaef t,f i 
’’Will ene er klnę rung" często w tym samym znaczeniu,

c/ Istotne i nieistotne części składowe poszczególnych
rodzaj! c zynnOsc i pr a m y c h :-------- ----------------------------- «----

. Każda konkretno czynność•prawno w życiu ma '-woje
indywidualne oblicze. Tak, jak nie ma dwóch równych ludzi 
na świecie, tak nie ma toż dwóch idealnie równych czynnoś­
ci prawnych. Powoduje to zmienność towarzyszących każdej 
konkretnych okoliczności, chociażby takich jak czas i miej­
sce, udział w nich zmiennych podmiotów, różnorodność ich 
'■•pô obu myślenia, zainteresowań itp. Teoretycznie możnab-'- 
‘więc twierdzić jak to też i czynią nioktóhzy prawnicy, 
że dla każdej trzobaby każdorazowo na podstawie jej in­
dywidualnych właściwości, ustalać jej skutki prawne. Rów­
nałoby się to jednak ze zlikwidowaniem prawa jako ogólnej, 
powszechnie obowiązującej, objektywnej normy. Nawet naj­
skrajniejsi zwolennicy prawa natury tak dalece się nie 
posuwają. Jeżeli się bowiem przyjrzymy tej niezmierzonej 
ilości zjawisk prawnych, dostrzeżemy rychło, że vr pewnych 
grupach zjawisk pewne właściwości się stało powtarzają, 
że mają ono swój typowy przebieg i wiążą się z takimi 
samymi skutkami właśnie ze względu na powtarzanie się 
tych pewnych ich cech. Jest manieni każdego systemu 
prawa zestawienie poszczególnych czynności prawnych w pew­
ne typowe grupy ze względu na ich wspólne cechy i związane 
z nimi te -ame reakcje prawa, yielo tysięcy lat nauka aro­
wa pracowała i do dziś dnia proSujó'nod jaiQm.jdO'-kaonal- szym przeprowadzeniem tej segregacji i u-taleniem dla 
każdej grupy jej swoistych norm, Je-t to przedew-zy^tkim 
nieśmiertelną zasługą prawników rzvrwkich i ich średnio­
wiecznych następców, że •~t,"orzvli podstawy dla rozróżnia­
nia po~zczegó3.nych typów, na których opiorą *ię prawo za­
chodniej kultury. Ile razy jakiś system prawny z tej 
drogi zbacza, jak np. Pruskie Prawo Krajowe, zbytnio indy­
widualizując przez kazuistyczne przepisy.zjawiska społecz-■ ne, powstaje dzieło niedoskonałe.

Dla każdej takiej grupy czynności prawnych, dla każdego ich typu, norma prawna ustala te ich właściwości, 
których zaistnienie jest konieczne dla zaliczenia ich 
do danej grupy i powiązania przez to z nimi tych samych 
skutków, względnie dla odróżnienia ich od innych grup,
0 innych skutkach prawnych. Są to tzw. istotno części 
składowe danego typu czynności prawnych /essentialia ne­
gotii/, Jeżeli jednej z tych właściwości nie znajdziemy 
w danej czynności prawnej, będzie ona albo niedoskonała
1 wskutek tego niezdolna do wywołania pożądanego skutku 
prawnego, «albo musi być zaliczona do innej grupy, która 
się przy równych zresztą innych właściwościach, odznacza brakiem tej jednej.

Istotnym dla umowy sprzedaży jest umowo co do przejścia własności pewnego konkretnego przedmiotu lub 
określonego rodzaju pewnych przedmiotów w zamian za rów­
nowartość wyrażoną w pieniądzach /art,294 KZ./.Jeżeli ta
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równowartość zostanie wyrażona- przez Inny przedmiot, 'będziemy 
mieli umowę zamiany /art.352 KZ/. Jeżeli wogóle nie zostanie 
wyrażona* umowa będzie niedoskonały, chyba, że celowo strony 
nie chciały, żeby dana była jakakolwiek równowartość, W tym 
ostatnim wypadku nie będziemy mieli wprawdzie umowy sprzedaży, 
ale typ umowy o darowiznę, która odróżnia się od tamtej głównie 
tym, że przysporzenie majątkowe według woli stron ma się dokonać 
bez świadczenia równowartości /art.054 ICZ/, \ .

W tych przez ustawę zakreślonych ramach' pewnego 
typu ezynności prawnych, może się rozwijać całe bogactwo.indywi­
dualnych dla danej konkretnej czynności właściwości. Wiele z nich 
będzie dla konstrukcyj prawnych obojętnych. Inne znowu maję'wpraw», 
dzie «woje prawne znaczenie, ale spowodowane zostały zupełnie wy»» 
JątkoiTymi warunkami danego wypadku /accidentalia negotii/. Dla 
ważności swej wvmagają dlatego specjalnego wyliczenia, względnie 
omówienia między ptronami,- Z chwilą gdy to nastąpi, stają się one 
również istotne dla danej indywidualnej czynności,- Najważniejszą Jednak grupę nieistotnych części danego typu «tanowią te, które 
się zwykle powtarzają, wynikając z natury danej czynności prawnej, 
o ile «ię ona odbywa w normalnych warunkach /naturalia negotii/.
One bowiem stanowią przeważną część ustawowwoh przepisów dla da­
nego typu* Stale powtarzające się stosunki go-podarcze /potrzeby 
życiowe/ i społeczne, powodują też stale «ię powtarzające reakcje prawne. Wytwarza się w ten «pos ób wyobrażenie o normalnym tvpie 
czynności danej grupy,- Pozytywne prawo, zależnie od swoich społecz­
nych i gospodarczych poglądów, zestawia je razem, polecając je 
stosowa ć zawsze wtedy, jeżeli konkretne zjawMco oparte jest na 
przeciętnej sytuacji. Ułatwia to stronom dokonywanie czynności 
prawnych, gdyż nie potrzebują one się zastanawiać nad tym, jakie 
normalnie powinny być skutki prawne. Nie będąc istotnymi właści­
wościami danego typu, mogą być - o ile ustawa wyraźnie tego nie 
zakaże - przez w lę stron zmienione bea naruszenia typowego cha­
rakteru danej ozynnoacA, Należą więc do omawianych j uż poprzednio 
n orm dy.«pozytywnych. Normalnym objawem przy umowie sprzedaży* Jest 
odpowiedzialność sprzedawcy za wady sprzedanego przedmiotu /art-,- 
3 06 § 2 KZ/. Strony mogą jednak tę odpowiedzialność wykluczyć. 
Takie odstępstwo od norijiy Jest jednak nieważne, jeżeli sprzedawca 
zataił podstępnie wadę przedmiotu /art,303 KZ/,

II.

Forma czynności prawnych*
Jak przedtem zaznaczyłem, wola dokonania 

pewnej czynnośoi prawnej może być oś* iadczona w nowoczesnym prawie 
wszelkimi zrozumialnyM środkami,- W wyjątkowych, przez ustawę wy­
raźnie przepisanych wypadkach, ważność oświadczenia woli jest jed­
nak zależną od zaohowania pewnej zewnętrznej formy. Motyw-«* ustawy 
polegają przeważnie na tym względzie, żeby działający ze względu na 
ważność dcoyzjl zmuszony był do głębszego zastanowienia się, gdyż 
konieczność dochowania formy zwalnia poważnie proces psychiczny 
rozważenia* /Notarialna forma naprzeć ład wymagana jest przy umo­
wie kupna-sprzedaży nieruchomości - § 313 BG-B w połączeniu z art, 
XXVII § 3 Przepisów Wprowadzających KZ/., Czasem powodem przepisu 
formalnego jest wzgląd m  pewność w obrocie /np. sądowa forma 
dla przewłaszczenia w prawie niemieckim - § 925 BG-B/ lub wymóg 
notarialnego względnie sądowego uwierzytelnienia podpisu/.

Swobodna formalna w najszerszym zakresie 
Jest stosowana w prawie handlowym, czogo -wymaga sprawność 
obrotu, a umożliwia wyższy poziom gospodarczej orientacji kupca.- 
W prymitywnych społeczeństwach przeważa natomiast wymóg zachowa­
nia pewnego uroczystego postępowania. Stare prawo rzymskie, przy 
jego surowości z jednej strony, a patriarchalnym poglądzie na 
wła enoać z drugiej strony, było prawna formalistycznym; manoipa- 
tlo i «tipulatio bwły głównymi formami obrotu. Prawo NKC Je«t w
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zasadzie wrogie formaiistyce, W niewielu
ma pisemna, jeszcze rzadziej notarialna lub sądawa* KfcZ, jest 
niestety więcej formulistyczny, wprowadzając nowćaf8?my pisem­nej: -umowa pismem stwierdzona /art. 431/ lub umowa zawarta 
na plamie z datą urzędownie zaświadczoną /art,399 § 2 KŻ/•

Rzadki je-t Już dtl^iaj vnmóg po^ługlwanid się pew­
nymi uświęconymi zwrotami lub -łowami, tak ..częsty' w prawie 
rzymskim./spondcene ? spondeo/. Jako przykład w obecnym prawie może służyć prawo wekslowe. Równie rzadko spotykamy 
obowiązek przywoływania do danej czynności świadków, tek 
charakterystyczny dla praw społeczeństw pierwotnych, mianowi­cie takich, u których sztuka pisania i czytania należała do 
rzadkości, a przysięga rzeczywiście jeszcze uważane, była za 
rzecz świętą, U prawie niemieckim zastosowanie tej formy znaj­
dujemy jeszcze w prawie testamentowym /§(? 2333, 2250 BGB, por, 
także art,2 Ustawy z; dnia 17,3*1933 o rozporządzeniach ósiźat- niej woli osób wojskowych/.

Szczególnym dla prawa niemieckiego Jest wymóg, by 
w pewnyeh wypadkach czynności prawne były dokonywane osobiś­
cie, a dwustronne - przy równoczesnej obecności obu stron, 
ezaoem wobec urzędnika lub notariusza /§ 1317, 1414-,1 2276,
925 BGB/,

III.
• ' / • • • >  • ■ 9".- • *' . • , ! - ‘' Rodzaje czynności prawnych.

Jak w tTielu innych wypadkach, nauka prawa, eelęjjt 
głębszego wniknięciajw ich istotę, dzieli poszczególne cz^m- 
noścl prawne na poszczególne rodzaje, - z  rozmaitych ogól-, nyeh punktów widzenia. Zależnie od kryterium, któr^a się posługujemy, rozróżniamy:

1 • Czynności prawne jedno- jL_ dwustronn e !

2

a/ Jednostronne czynności prawne zachodzą wówezap, je- 
żeli ala powstania skutku prawnego 'wystarcza oświad­
czenie woli jednej strony, przy czym skutek ten 
może powstać już z chwilą uzewnętrznienia woli, lub 
też dopiero, gdy oświadczenie dojdzie do drugiej 
strony zainteresowanej /patrz poniżej pkt*2/. Jako 
przykład, oprócz wymienionego już pod pktem I 2,“b/ 
przytoczę jeszcze akt fundacyjny /§ 80 BG-B/ i przy­
rzeczenie publiczne ./art,104 KZ/.

b/ 0 dwu-tronnych czynnościach prawnych mówimy wówczas, 
jeżeli do powstania skutku prawnego wymagane jest 
zgodna oświadczenie woli drugiej jeszcze strony*Najtypow&zjw przykładem jest umowa w prawic o zo­
bowiązaniach /patrz poniżęj §>• 19/...

»Czynności prawno wymagające, by oświadczenie woli ięd- 
nej strony doszło do wiadomości cTrugiej' -tron^ zn in t e- 
re/'Qwanoj i takie''. Ićtórc tegb nle potpzebu ją‘. * ’

Zwykle oświadczenie woli przeznaczone jest dla jakiejś ściśle oznaczonej osoby. Ażeby wywołało 
swój skutek prawny wymaga się, ażeby ono do tej osoby 
/adresata/ ^doszło11. Kiedy należy uważać, że to się 
stało, normują rozmaici- poszczególne systemy prawne*

U teorii prawa istniały dwa.poglądy: jeden 
który stał na stęcnowisku, że oświadczenie woli wywiera 
już swój skutek z chwilą jej uzewnętrznienia się, drugi 
- że jest ono skuteczne dopiero, gdy dojdzie do świado-



128

mości adreí ata, Jeżeli chodzić, będzie o oświadczenie Złożono 
w obecności jego, to ten ostatni pogląd wydajirflię być 
"łu^znym. gdyż oświadczający ma możność stwierdzenia czy oso­
ba, do które j się zwztaea, jego oś\?iadczenle d •'Strzegła.
A więc przyjęcie oferty głuchego nie może być ?ąłowami, śle- 
pégo-znakiem, skutecznie wyrażone. Natomiast wymaganie do- 

- -piero przyjęcia oświadczenia przez świadomość /aporcepcji/ 
osoby nieobecnej, spowodowałoby dużą niepewność w obrocie.
D3a tego zarówno NKC /§ 130/,•jak i K,Z, /art,3o/ przejęły 
inną zasadę, Wystarczy/ jeżeli oświadczenie woli dojdzie do adresata w taki rposób, by on w normalnych okolicznościach 
mógł 1 powinien się z nim zapoznać, na przykład przez wrzu­
cenie wiadomości do przeznaczonej na to skrzynki do listów 
lub wręczenie listu przez po^łańea. Z istoty dwustronnych 
czynności wynika, że z reguły oświadczenia woli zaintereso- 

■ wanych stron muszą być wzajemnie podane do wiadomości,- Obo- 
wią-zuje to bezwzględnie odnośnie oferty; wyjątki mogą zajść odneśni© przyjęeia oferty,

1 Z otrzymaniem oświadczenia woli inne,! osoby» nie należy mylić uznania jej treści. Gdy tego ostatniego ; . 
prawo wymaga/ Zachodzi również zawsze dwustronne oświadcze­nie woli; r :

Natomiast wśród jednostronnyoh oświadczeń wo­li rozróżniamy takie, które swój skutek vrvwołują dopiero 
wówczps, gdy dojdą do przeznaczonej osoby i takie, które 
zmiany w stosunkach profmyeh lub powstanie zobowiązania po­wodują ju ż z chwilą uzewnętrznienia się woli, Do pierwszej 
kategorii nałożą:'wypowiedzenie umowy, złożenie oferty, za­
czepienie ezynności prawnej, cofnięcie 0d umowy, udziele­nie pełnomocnictwa, zrzeczenie się spadku itp, 0 ile one są 
skierowane do danej zainteresowanej o-oby , ta ostatnia 
musi być zdolną do przyjęcia 1 zrozumienia prawnego znacze­
nia tego oświadczenia. Skuteczność ich więc będzie zależna 
zarówno od tego, by doszły do rzeczywistego ftdre-ata, jak i 
by tenże miał zdolność do czynności prawnych, Czasem wystar­
cza jednak, by dane oś\7iadczenie złożone było nie bezpośrednio 
zainteresowanym osobom, lecz przed pewnym urzędem lub -ądem - nps zrzeczenie się spadku oraz zaczepienie małżeństwa w 
razie śmierci "/innego małżonka przed sądrm spadkowym /§ 1945 1342 BGB/# '

Do drugiej kątegorii należą takie czynności, 
jak zawłaszczenie bezpańskiej rzeczy /§ 958 BGB/, przyjęcie 
spadku /§ 1946 w połąozeniu z § 1945 BGB, prgumentum a con­
trario/, uznanie ślubności dziecka /§ 1598 SCtB/, pftbllczno 
przyrzeczenie /ant,104 13/, W przeważnej części należą one 
do grupy czynności prawnych, przy których wola uzewnętrznia się przez facta concltkdentia,

V  Czynności. prawne odpłatne 1 darmowe:
Odpłatnymi /negatla ;oneroaa/ nazywamy czynności prawne wówezae/ jeżeli zamierzony skutek prawny zależny jest 

od uzyskania przez działającego pewnej korzyści meterialnej 
i to takiej, które według mniemania stron je^t równowartoś­
ciową ze świadczeniem dokonjnmjąeegoczynność, na przekład sprzedaż, najem itp, Spos ób oznaczenia tej równowartości 
może być rozmaity, może mianowicie polegać na proeentowvm 
udziale jednej strony w korzyści, którą d*uga *trona uzy-kuje, 
na przykład jeżeli dzierżawca wzamian za prawo uzvtkowanie 
nieruchomości, zobowiązuje się oddawać część płodów wvdzier- żabiająoemu,

H ieodpłatno, lukrntywne czynności prawne mamy 
Wowczaą, jeżeli’avi a’ cząca lub zobowiązana do świadczenia 
strona wzamian za swe świadczenie nie otrzymuje żadnej ko-
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rzyśei, względnie, jeżeli dokonywujący oświadczenie przoz 
nie nabywa korzyści, nie przyjmując na siebie żadnych zo­
bowiązań; typowym przykładem jest umowa o'darowiznę, zapia, 
użyczenie. ; v

Z punktu widzenia społecznego, różnica polega na 
tym, że przy,odpłatnych czynnościach główną.rolę odgrywa 
materialny interes osobisty, nieodpłatne natomiast'są nor­
malnie wypływpm cnoty społecznej - sz ezodrobliwośol lub 
innych pobudek aitruistycznych; nie wystarcza to natural­
nie, że Yf konkretnym wypadku pobudki te mogą być odwrócona. 
Dlatego też, prawo działającego z tych pobudek traktuje 
odnośnie do'odpowiedzialności za przejęte zobowiązanie 
łagodniej /art,560 i 361, 421, 505 KZ/, Szczodrobliwość 
powinna się jednak obracać w pewnych granicach; nie może 
się przeradzać w ^zkodlirrą .społecznie rozrzutność /§ 6 p.2> 
§ 2338 BGB/• . , • i -

Rozróżnienie odpłatności i nieodpłatności ma du­
że znaczenie przy układaniu typów umów, Przy grupach umów 
odnoszących się do przelania własnośćilub oddania użytko­
wania, brak odpłatności "tanowi o zaliczeniu do osobnego 
typu*, odpłatne przelanie Yiłasności jc~t kupnem lub zamianą, 
nieodpłatne - darowizną; odpłatne oddąnio użytkowania 
je"t najmom lub dzierżawą. Przy innycri typach umów chórek-* 
tor ten wprawdzie nie prowadzi do rozbicia konkretnych 
umów na poszczególne odrębne grupy, lecz do odmiennego traktowania wewnątrz danej grupy. Przy umowie o pożyczkę 

w K deksl.e Zobowiązali te różnice rą już tak wyraźnie uwy­
puklone, że należałoby mówić orobno o upiowie o pożyczkę 
oprocentowaną i bezprocentową /por. art.434 i art*44o/*, 
poza tym w takich wypadkach odnośnie do kwestli, czy od­
płatność jest normalnym, naturalnym objawem danego typu 
umovn/, obydwa kodeksy zdradzają odmienne tendencje,- Nie­
mieckie pfawo raczej skłania się do uznawania przewagi 
szczodrobliwości w naturze ludzkioj, K.Z, raczej widzi 
joj egoistyczne cechy, I tak zlecenie w NICC jest zaweze 
nieodpłatne /§ 662/, przy przechowaniu i pośrodnictvde 
domniemywa się - w braku wyraźnej umowy - raczej bezpłat­
ność /§§ 689, 652 i 653 BGB/, K.Z* przyjmuje domniemani© 
odpłatności /art.500, 525 § 2, 517 i 518 KZ/. Przy pożycz** 
«« oba kodeksy żądają wyraźnej umov/y o procenta, przy umo­
wie o pracę odpłatność jest w obu kodeksach espentinle 
negotii /§ 611 1TICC, a.rt,44l KZ/, przy cẑ -m Kodek» Zębowlą*. 
zań, ze względów .społecznych z rzeczenie się zgóry yrma «*, 
grodzenia; uznaje za nieważne /art,442/. Ze.NKC zobowiąże** 
ni® do śv/iadezonia usług bezpłatnie uznaje, wnioskować na­
leży z § 612, nie jc^t ono tylko umową o pracą według ;§
611 NKC, lecz umową swego rodzaju; nie jest toż darowizną 
/§ 516 ust.l BGB; por, także art. 355 p,l, ICZ. Prcmo rzrnv* 
'¡ki® zarówno mandatum jak i depo-itum uważało za ezynnośśt nieodpłatne,

Dana czynność może b̂ -ć częściov/o odpłatną, a 
częściowo nieodpłatną,.zależnie od tego, czy wzajemne 
świadczenie jest równowartościowe. Jednakże o tym, czy ono 
takim jest .w prawie cywilnym, decyduje naturalnie rzeczy­wista, -.lęc nie fikcyjna, ocena śy/iadczącego Tylko w 
prawie o podatku od; darowizn może być stopov/ane kryterium 
objektywnej wartości. Dlatego też w prawie nowoczosnym ni© 
ma zastosoy/ania zńsada laesio enormis, tj. podwyższeni© 
wzajemnogo śvriadczonia, jeżeli ono wynosi- mniej, niż po­
łowę objektyimej wartości. Nie przesądza to jednak hwefttjl 
odstąpienia od umowy na skutek pomyłki co do właściwości 
świadczonogo przedmiotu /§ 119 BC-B, ¡art,37 KZ/,
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4. Czynności pyargie mlpclzy żyjącymi 1 na rrypadek śmlerol:
Normalnie czynności ludzkie są obliczone na 

czar* życia człowieka, na kaztaktowanie jego osobistych sto­
sunków tak długo, póki żyje. Czynności prawne, których za­
miarem! Jest uregulowanie stosunków prawnych po śmierei dzia­
ła jąeogo i które dlatego dopiero po tym-momencie zaczynają 
skutkować, nazywamy czynnościami pręaTńymi na wypadek śmierci. 
Zwykle warunkiem ich jest, by trzecia osoba ośrriadc zając ego 
przeżyła. Ponieważ przeważnie podlegają one fikcji, że ‘oświad­
czona ‘gola trwa jeszcze w chwili śmierci oświadczającego, 
mówimy wówczas także o rozporządzeniach ostatniej woli, "Aszy- 
'■tkie inne czynności prawne nazywamy czynnościami między ży­
jącymi, Nie jept to wyrażenie zupełnie ścisłe, gdyż umowa 
spadkowa lub umowa o zrzeczenie się yphdku /§ 2278 i 2V346 BGB/ 
dokonuje się również między żyjącymi osobami i powoduje tak­
że pewne związanie ich za życia, przede w-zy^bkim pozbawia 
możności rozporządzania na wypadek śmierci bez zgody drugje j 
strony majątkiem objętym umową. Nie pą one więc, ściśle bio­
rąc, rozporządzeniami ostatniej woli. Ale '-kutki tej umowy 
następują dopiero w chwili śmierci danej -trony, Mogą także 
i w lnnyoh v/ypadkaeh peanie ezynności prawne być obliczone głów­
nie na czar po śmierci# jak na przykład, fundacja, ale ."tosunełc 
.prawny - np# osobowość prawna- - powstaje już za życia i za ży­
cia paw«taJe obowiązek świadczenia odpowiedniego majątku. Po­
średnią do pewnego stopnia czynnością jest dokonanie za życia 
darowizny z .powodu śmierci /§ 2301 3GB/. 0;g

Czynnośei prawne na wypadek śmierci spr.aria- 
Ją dlatego duże trudności, ponieważ do w kładnl ich treści 
dochodzimy dopiero po śmierci oświadczającego, bądź có bądź 
najlepszego źródła wakładni,woli.. Tym się tłumaczy wielka ilość 
norą interpretacyjnych w prawie spadkowym»-

5, Czynności prawne oelowe /kauzalne/ 1 odłączone od właściwejpodstawy * ’'' * ~
•Aż do ehwili ostatecznego osiągnięcia swego zamiaru, myśl ludzka przebiega szereg faz o rozmaitym 

prawnym znaczeniu'1. Najpierw powstaje uczucie potrzeby, ozy pożądania, o pewnej energii dążącej do jej zaspokojenia, Zwlę- 
ssane ono jest przeważnie z wyobrażeniem o pewnych właśoiwoś- 
ciach danej sytuacji, w szczególności pewnego konkretnego przed- miotu«- Za nim Idzie wyobrażenie pewnej ^-tuacji faktycznej, kt̂ #* ra mogłaby zaspokoić dane zapotrzebowanie. Tę część przobio- 
g ów myślaeiyeh nazywamy pobudką danego czynu. Jeżeli energia 
dążąca do zaspokojenia osiągnie pewną *iłę, powstaje wyobra­żenie środków do osiągnięcia tego celu potrzebnych, 0 ile 
pożądana sytuacja faktyozna ma swoje znaczenie prawne i wskutek 
tego może być osiągniętą tylko w drodze czynności prawnych, 
a dany podmiot chce działać w ramach zakreślonych przez prawo, 
następuje z kolei wyobrażenie o prawnej strukturze danego sta­
nu faktycznego i wymaganych dla jego osiągnięcia czynności 
prawnych. Te ostatnie mogą być dwojakiego rodzaju* Mogą one 
stwarzać równocześnie materialne podstawy uzasadniające vry.ro- 
łanie danego skutku prawnego, zgodnie ze społecznymi lub go­
spodarczymi motywami normy prawnej dla nadania prawnego zna­
czenia zamierzonej sytuacji. Są one ściśle i abjelętyvmie zwlą*. 
zano z ostatecznym celem czynności, - są objektywnle prawnym 
uzasadnieniem wywołania■skutku prawnego. Nazywamy je wówczas podstawowymi /kauzalnymi/. Albo też ograniczają się tylko do 
^tworzenia form-lnej, przez prawo wymaganej podstawy, to jest 
czynności prawnej ograniezo»ci tylko do formaInyoh^ końcowych 
aktów. Takie nazywamy abstrakcyjnymi, o^rwan^ntr od“ ich mate­ria lno-praanego uzasadnienia. Nabycie prawne pewnej książki
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naprzakład poprzedzi najpierw chęć jej przeczytania lub da­
rowania jej przyjacielowi. Chęć ta będzie przeważnie wywo­łana wyobraźeniem o £j konkretnej treści lub choćbv zewnęt­
rznego wyglądu, czadem jej znaczeniem antykwarycznym ltp. 
Wywoła ona w dalszym ciągu wyobrażenie o konieczności jej 
posiadania, Zależnie Od rodzaju potrzeby posiadania, będzie 
ono musiało być oparte albo na własności lub prawie obliga­
toryjnym do posiadania. Środkami do osiągnięcia tego stanu 
będą umovrv kupna-sprzedaży , najmu, użyczenia lub tym podob­
ne, Będą one oodstawą uzasadniającą no<ry -torunek prawny, 
jego Hcausa", Ostatnim aktem będzie wykonanie formalne, 
bądź to prz®; przeviłaszczenie lub oddanie w posiadanie.

Normalnie podstawa prawna i jej formalne wykonanie 
zlewają się w jeden akt lub w każdym razie tworzą jedną 
całość przy współzależności ich obydwu części. Ze względu 
na interesy trygody i pewności w obroeie, prawo czasem jed­
nak materialną i formalną część czynności te rozdzielaj 
nie usm/ając ich materialnej współzależności, jak naprzykład 
w prawie niemieckim przy rzeczach umowę obligatoryjną /cau­
sa/ i ugodę rzeczo\?ą przewłaszczenia /akt abstrakcyjny/, 
Czasem jednak akt formalny, abstrakcyjny, nawet zupełnie 
odrywa się od j*-go materialnej podstawy, otrzymując zupeł­
nie samodzielne, niezależne znaczenie. To oderwanie może 
być ustawą nak zane, jak np. przy wekslu lub też między 
stronami umówione, jak np, w prawie niemieckim przv tzw, 
abstrakcyjnym zobowiązaniu /§ 78o i 781 BG-B/. Nie znaczy 
to , żeby w tych wypadkach podstawa prawna /causa./ nie 
istniała. Nie, - ono zawsze będzie; tylko z woli ustawy 
lub '“tron ckuteczność abstrakcyjnego "ktu została od niej 
uniezależniono, może ona jednak na. kutek zasad ału-zności 
lub dobrych obyczaji, w pewnych wypadkach -powodować jej 
uchylenie. Nigdy jednak w takich wypn-kach formalna ez^m- 
n.ość nie upada sama przez «ię, o ilo odpowiada normalnym, 
formalnym wymogom danej czynności prawnej, Odno'i ~ię to 
także do abstrakcyjnych aktów, które pozostają w związku 
z podstawą, lecz zostały wyodrębnione. Ważnie na podstawie 
uraoY/y sprzedaży dokonane przewłaszczenie pozostaje ważnym 
nawet, jeżeli obligatoryjna umowa okaże się nieważną lub 
nie-kuteczną. Poszkodowanemu pozostaje tylko prawo obliga­
toryjne, przeważnie na zasadzie przepisów o niesłusznym 
YfZbogacenlu , o przywrócenie pierwotnego stanu. Ujemne 
skutki takiej sytuacji praktycznie nie są tak niebezpiecz­
ne, jeżeli sobie uprzytomnimy, że zwykle obydwie czynności 
prawne są tak do siebie czasowo i faktycznie zbliżone, że 
powody unieważniające czynność obligatoryjną, będą równo­
cześnie podstawą unieważnienia czynności) abstrakcyjnej*

Pobudka natomiast nie ma w zasadzie prawnego 
znaczenia, W niektórych w padkach jednakże błędna pobudka 
może dać podstawę do zaczepienia danej czynności prawnej,
W prawie niemieckim naprzykład pomyłka co do takich vrła~ 
ściwości osób lub przedmiotów, które «ą w obrocie uważane 
za istotne /§ 119 BG-B, por, także § 1333 BGB odnośnie oso­bistych właściwości o«ób/, W obwdwu kodeksach także wówczas 
jeżeli błędna pobudka wywołana zo-tała podstępnie /art. 39 
KZf,§ 123, 1334 BGB/.

Może także pobudka na skutek woli -tron stać się 
istotną częścią, a tym «ornym podstawowym uzasadnieniem 
/causa/ danej czynności prawnej. Jeżeli pobudką moją do 
kupienia butelki Yfina była chęć wypicia jej z moim przyja­
cielem z okazji jego przyjazdu do mnie, to f;kt, że pomy­
liłem się co do jego przyjazdu, nie ma wpływu na ważność 
umowy o kupno wina, nawet, gdyby sprzedający wiedział, 
dlaczego ją kupuję. Jeżeli natomiast wyraźnie zastrzegę 
się, że sprzedaż ma być ważna tylko wówczas, jeżeli się 
ok-że potrzebną dla zaspokojenia mej potrzeby lub pożądania,
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wówczas pomyłka moja doprowadzi do pozbawienia umów. -kutków 
prawach /por* także art,306 § 2 KZ/»

Natomiast przy czynności ch kauzalnych, każda 
wada materialnoj podstawy czyni całą czynność prawny wadliwą,- 
Prawo rzymskie rozróżniało trzy zasadnicze materialne pod-tnw - 
czynności proTmyoh:

- której celem Jest bezpłatne przysporzenie 
majątku drugiej osobie,

ąauga obllgandl - kt-órej celem Jest wywołanie zobowiązani^
drugiej strony i

causa solyandl - której celem jest dprowadzenie do wygaśnię-
cia istniejącego zobowiązanie *

Nie jest to wyliczenie jednak wyczerpują«#*- 
Naprzykład trudno jest przyrzeczenie publiczne pomieścić w jednej 
z powyższych kategoryj, gdyż celem Jogo nie jest stworzenie czyje­
goś zobowiązania, lecz tylko przedsięwzięcie jakiejś faktyezńoj 
czynności; nie Jest toż zobowiązaniem darowizny, gdyż ma na 
telu właśnie spowodowanie pewnego działania i od niego uzależ­
nia świadczenie. Nie mieści się także w powyższych kategoriach 
wykonanie zlecenia przez obdarowanego lub spadkobiercę, gdyż 
nie -«pełnia on żadnego prawnie istniejącego roszczenia czyjegoś*
W nowoczesnym prerie ro eozróżnienie wielkiego praktycznego 
znaczenia nic ma.

Abstrakcyjne czynności prawne najczęściej 
zachodzą w prawie rzeczowym, mianowicie w prawie niemieckim, 
które bardzo «liny nacisk kładzie na oddzielenie kauzalnej 
czynnoeofc od aktu wykonawczego, rzeczowej ugody.

<>, Czynność i prawne z obowi ązu j ąc e i czynności prawne^ kształtują- 
cy /^togunkl prawne ~ ZoVojd^^arftV ~i~ r olí po*cządz~enie~:

poprzedni podzał czynności prawnych na kau­
zalne i abstrakcyjne w dużej mierze, choć nie zawsze, kryje się 
z innym podziałem: na czynności prawne, które wywołują tylko 
powstanie zobowiązań /gospodarczych, familijnych czy spadko­
wych/ i na t^kie, które zmieniają bezpośrednio istniejące sto­
sunki prawne, względnie je samorodnie stwarzają, kształtują. 
Podział ten nie da się jednak czysto przeprowadzi^. Często 
bowiem ozynność prawna wywiera równocześnie jeden idrugi.sku­
tek, Umowa małżonków naprzykład, zaprowadzająca wspólność 
majątkową między nimi, powoduje zarówno powstanie szeregu 
wzajemnych zobowiązali, jak i skutkuje równocześnie zmiany w 
ich stosunkach majątkowych; odrębna własność każdego z mał­
żonków «taje się z chwilą zawarcia umowy współwłasnością oby­
dwu /§ 1438 BGB/, Podobnie umowa kupna-sprzedaży części "spad­
ku powoduje równocześnie normalne skutki obligatoryjne, jak 
każda-Umowa sprzedaży, oraz przejście bezpośrednie własności do niepodzielnej ręki na przedmiotach spadku na kupującego 
/§ 2033 BGB/, przeważnie bowiem akt sprzedaży zlewa • ię z prze­laniem udziołi na nabywcę.

Czynności prawne' zobowiązujące -potvkamy przede wsżytkim w prawie o zobowiązaniach; -potykamy je jednak 
także w innych dziedzinach prawa, przede wszystkim w umowach 
małżeńskich, Z drugiej strony i w prawie obligacyj spotykamy 
czynności prawne kształtujące, jak w przeważnej części w 
jednostronnych oświadczeniach woli tego rodzaju co wypowiedze­
nie, zaczepienie, cofnięcie się od umowy itp. Nie-należy 
się pozwolić zmylić tym, że po wypowiedzeniu naprzykład umo­
wy najmu, powstają nowo obowiązki stron, jak zwrotu najętego 
przedmiotu itd. Są one bowiem nie oparte na wypowiedzeniu jako 
takim, lecz Istniały już przedtem jako spoczywająca na razie
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częuć z ob owiązań wynikających zo stosunku pr "wnego Jo ko ta­
kiego. Zaistnieją one tek samo przy każdym innym rodzaju 
zakończenia najmu. Jedyny bezpośredni skutek opowiedzenia 
polega na tym, że ono kształtuje negatywnie rtO"unek prawny 
przez doprowadzenie go do wygaśnięcia, Dwustronnie k-ztnłtu- 
Jęcą czynnością w tej dziedzinie jest przelew praw /art,17o KZ/ ■

Największe znaczenie maję jednak kztsłtujące czyn­ności r prawie rzeczowym i •"padkowym. Jest..nią zarówno je­
dnostronny akt zawłaszczenia lub porzucenia..własności oraz 
rozporządzenie ostatniej woli, jak.i dwustronny - przewłasz­czenia lub umowy spadkowej. ! .

Najważniejszymi czynnościami kształtującymi są 
rozporządzenia majątkiem.- Nie są one z nimi identyczne, lecz 
stanowią_ jeden z ich ggdz;'i. Zawłaszczenie naprzykład jest 
czynnością kształtują,*Xecz nie jest rozporządzeniem. Pod tym. 
mianom bowiem rozumiemy tylko takie czynności, które bezpo­
średnio - z "rzeczovnrmi! skutkiem - wypływają na zmianę sto­
sunku prawnego pewnego podmiotu do danego przedmiotu, bądź 
to przez zniszczenie tylko tego stosunku /zrzeczenie się 
własności/, bądź to przez przeniesienie go z jednego podmio- 
tu na drugi podmiot, /przewłaszczenie , przelew praw, ustano­
wienie spadkobiercy/, bądź to przez umniejszenie jego treści 
/obciążenie prawami na rzeczy, jak zastaw, hipoteka, usus 
fructus itp/. Czynność zobowiązująca wprawdzie także dęży 
często do osiągnięcia tego celu /umowa kupna-sprzedaży/,ale 
osiąga go pośrednio, przez zobowiązanie dłużnika do dokonania 
właśnie potrzebnego rozporządzenia, Rozporządzeniem ję»i też każde uiszczenie długu.

Bo zobowiązania się wymagana jest Zawsze t^lko zdol- noso do działań prawnych, Do dokonania rozporządzenia uzna­
wanego przez prawo, potrzbne jest opr ócz tego“uprawnienie 
do rozporządzenia.- Umowę ob 1 i g: < toryJną mogę zawrzeć także 
odnośnie przedmiotu będącego obeTą własnością, rozporządzać 
nira mogę tylko wówczas, jeżeli jestem włu$c i c i cTem lubzoN 
stałem w inny sposób - przez ustawę lub zgodę właściciela - 
do togo upoważnionym.-.11 e i właścicielowi może być to prawo 
odebrano, np, w razie ogłoszenia upadłości lub'innego zakazu 
ustawowego. Na stanowisku bezwzględnej nieważności rozporzą­

dzeń nieuprawnionego stało prawo rzymskie /Nemo plus juris 
transferre potest ąuam ipse haberot/. Pod. ifpiywem niemieckich 
poglądów, przede wszystkim jednak ze względu na pewność w 
obrocie, Niemiecki Kodeks Cywilny w wyjątkowych wypadkaeh 
uznaje rozporządzenia nieuprawnionego, jeżeli nabywca był w dobrej wierze /§ 892, 953-936 BCrB/.

Duże znaczenie me to rozróżnienie^między obligato­
ryjnym aktem a rozporządzeniem w małżeńskim prawie majątko­wym, W ustawowymi prawie administracji- i użytkowania majątku 
żony przez męża, żona zatrzymuje pełną zdolność do zobotrią- 
zywenia -«ię, nawet odnośnie do przedmiotów podlegając^ch 
administracji męża, rozporządzać jednak nimi bez' zgodw męża nie jest w stanie, . ° , v

, • ) .-t

7•• SZSS&SŚSk /fiducjarne, wierna ręka/.
Normalnie podmiot prawa wykonuje cz-nności prawne wę własnym interesie, celem wywołania materialnych ^kutków 

we własnje osobie, lub jako przedstawiciel O' oby trzeciej,
, Innego rodzaju są czynności prawne powiernikakt^óry załatwia czynności prawne we własnym imieniu 1 z bez­

pośrednim skutkiem: il.l.a. siebie, w rzeczywistości Jednak w 
Interesie powierzonego mu majątku. Umowa powiernicza, przez 
którą on to stanowisko nabywa i pew ne obowiązki przejmuje,
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“ttrarza zewnętrznie - formalnie - .-tan prawny, letdry jeat .niezgod­
ny z materialnym stanem* Jest ona więc do pevn.ego stopnia' podobna 
do umowy :nbstrakcyjnoj, Powiernik nabywa powierzony mu majątek na 
własność, to jest pełne upragnienie do rozporządzania nim* Jeśt 
on tylko obligatoryjnie skrępowany w wykonywaniu ffwoh uprawnień 
bądź to w interesie powierzającego, bądź to w celu, dla którego 
mu majątek został powierzony* Skutek tego oehrona prawna obeyeh 
interesów je«t słaba,polegając przeważnie na zaufaniu do powiernika

Instytucja ta zwaną b^ła zarówno prawu rż^m*kiemu 
/flduela/, jak staremu prawu polskiemu /wierna rękv; duże ma też 
znaczenie w prawie anglel' kim /tru~tee/. laa^czne prawo rż^m-kle posługiwało się nią często dla. ominięci'' trudności, które -preria« 
ły zarówno sztywność norm prawnych, jak i niedos tate.ezne jc-zcze 
ich wyk"Ztałto*nnie /fiducia cum amico, fiducia cum creditore/*
V miarę, gdy zasady słuszności i dobrej wiary zdobywał" sobie co­
raz większe uznanie i prawo do konaliło rię, -tając -ię równo­
cześnie prawem wszechświatowym, znaczenie powiernika malało, Ani 
1TKC, ani KZ nie zawierają w tym względzie żadnych pozytywnych norm 
•hoc NKO zasada jest znana /§ 223 ust,2 BG-B/. Natomiast podczas woj 
jiy i w czasach powojennej gospodarki, nabiera ona coraz większego 
znaczenia. Należy ona do tych dziedzin prawa pozytywną normą nie 
objętych, odnośnie których nauka prawa i orzecznictwo zmuszone są 
do kon>t*UiOwania norm wyłąoznie w oparciu o ogólne zasady prawa 1 
gospodarczo ioh znaczenie.

Przed' wszystkim należy rozróżniać stosunek w e w  
nętrzny między powiernikiem a powierzająeym, właściwą materialną 
podstawę i formalnymi uprawnieniami powiernika,

a/ /odstawowy stosunek, bov̂ iArhĴ c_trwą.:
Hoże on być najrozmaitszego rodzaju, zależnie 

od tego, czy powiernictwo służy głównie interesom powier­
nika /fiducia cum creditore , przewłaszczenie dla zabez­
pieczenia roszczeń powiernika/, czy też powierzającego 
/fiducia cum smieo, przelew roszczeń celem ściągnięcia, 
przekazanie majątku celem zarządzania nim w czasie, gdar 
powierzającygest w stanie tego sam dokonać, a z takich 
czy innych powodów nieehce, by wiedziano, żo on jest wła­
ścicielem/, N tym ostatnim vrvpadku wewnętrzna 'to^unek będzie polegał najczęściej na umowie o zlecenie, służbo­
wej lub o dzieło*

b/ FormoIn* stanowisko_jKu^^iUka:
Na zewnątrz powiernik jest w rozporządzaniu 

powierzonym majątkiem nieograniczony* Majątek powierzony jest jego majątkiem. Ograniczona jest on tylko wewnętrzni* 
przejętymi zobowiązaniami wobee powierzającego. Sąd Rzeszy 
w wyroku przedrukowanym w torni* 79 orzeczeń S*Rz«str*122, 
Określił to następująco: "Jeżeli jakaś rzecz lub prawo 
zostaną komuś w ten sposób przekazane, że nie ma on być 
nieogranlczenie uprawniony do dysponowania nimi/ lecz tyl­
ko celem zarządzania nimi w interesie powierzającego lub 
pod warunkiem późniejszego ich zv/rotu, stanowisko jego 
nie jest zupełnie swobodne,- Iiożnaby powiedzieć, że upraw- 
nlenienieskrępowane istnieje tylko na zewnątrz, - nie w 
wewnętrznym stosunku. Przeniesioną nie została własność 
jako pełno prawo, lecz tylko jako uprawnienie do dyspono­
wania nią* własność przekazana została tylko z jej for­
malnie prawną, nie z jej gospodarczą treścią".

Nie należy podciągać powiernictwa pod pojęcie 
pszor nej czynności prawnej* Przy tej ostatniejbowiem strony 
nie choą jej skutku prawnego, chcą tylko wywołać na zewnątrz 
jego wrażeni*. Przy powiernictwie natomiast wywołany *kut«k 
prawny jest przez strony rzeczywiście zamierzenT,



135
Sytuacja powiernictwa ma w życiu znaczni©  ̂ięk-ze zna­

czeni©,, jakby to się z pominięcia jej w pozytywnych przepi­
sach kodeksów wydawało. Oprócz wyżej wymienionych już przy­
kładów wspomnę jeszcze o grupie wypadków powiernictwa, która 
służy do zs.ytąbionid podmiotu pralnego, bądź to dlatego, że 
on jeszcze nie istnieje, np. -towarzv-zenie, dla którego 
majątek jest przeznaczony jeszcze nie uz^kało o--obô  ości 
prawnej, bądź to dlatego, że jest ich za riel« lub nie wszy­
stkie sę, znane, by zarządzenie majątkiem mogło być -prawne, 
na przykład komitet zbierający pieniądze na pewne cole w dro»» 
dze zbiórki publicznej /por.także § 1914 BGB/.

Jak nadmieniłem, ochrona powierzającego jert słaba. YT stosunku do powiernika opiera »tę na zaufaniu i jego zobowią­
zaniach wynikających z podstawowej umowy, .eszcze gorzej 
przedstawia rię ona w, stosunku do osób trzecich, głównie wie­
rzycieli powiernika, dla których on jest właścicielem* Jed­
nakże nauka prawa i orzecznictwo niemieckie przyznały pewną 
ochronę dla powierzająeego, uznając jego prawo do wyłączenia 
poY/lerzonego majątku z masy upadłościowej powiernika oraz do 
pozwu interwencyjnego po myśli art. 567 KPC, w razie zajęcia 
powierzonego przedmiotu przez wierzycieli powiernika.

Z chwilą śmierci powiernika, powierzony majątek należy 
do spadku. Na spadkobierców jednak przechodzą równocześnie 
obowiązki powiernika wynikające z podstawowej umowy powierni­
czej, Zdaniem moim tę część spadku"należ?/ także wyłączać od 
odpowiedzialności za długi spadku, o ile one ■ nie potr teły rr 
związku z administracją powierzonego przedmiotu.'

/Rotdział powyższy je^t opnrtv na k^iążee Ślmeona: 
'‘Recht und Rechtsgang im Deutschen Reich",/* ’ . t

8. Czynność1 prnvme handlar o:
Szczególny rodzaj czynności prawnych stanowią czynności 

handlowe, Różnią się one od zwykłych - cywilnych w ścieśnio­
nym tego słowa znaczeniu /buergerlichs Rechtsgeschacfto/ - 
tym, ż© przynajmniej jedna ze stron musi być kupcem i dana 
czynność musi być związana z prowadzeniem jego/.przedsiębior­
stwa. Jeżeli obydwie strony są kupcami, nazywamy'je dwustren*» nyml czynność i a M  handlowymi /art. 498 i 499 PICK/.-

Czynności prawnych, które by z istoty swej były handlengj©. 
mi, jak np,- dawniej wystawienie weksla, nowoczesne prawo 
niemieckie i polskie nie1 zna* Zobowiązanie wekslowe o tyło 
Jest czynnością handlową, o ile jest przejęte'przez kupon* 
Jeżeli szereg typów umów /ajencyjna, komis, ekspedycja* o 
przewóz, składu/ unormowany jest w Kodeksie Handlowym, to 
<me dlatego są handlowymi, ponieważ istotnym ich wymogiem 
jest, by dany przedsiębiorca był kupcom. Jeżeli szereg typów 
Spółok handlowych może być zawartych przez wspólników ni© będących kupcami, to ioh charakter handlowy polega na Ich celi kupieckim.

i . , ■ ,Bo czynności handlorrrch «tokują cię zàsadv odnoszące 
się do zwykłych czynności prawnych, o ile Kodeks Handlowa 
nie zawiera odstępstw od nich /prt.l PKH/. 0 ile oeenę odp<*. 
wledzialności działającego powszechne prawo nastawia no pe­
wien przeciętny - idealny - typ obywatela,, to przy czynność 
oiaoh kupon jest to ideał “sumiennego kupca11 /art.bolPKH/. Na ogół wymagania stawiane przez ustawę kupcowi są 
wyższe, jak przy zwykłych czynnościach pravmyeh. Za to zwoi-» 
niony on jest od niektórych uciążliy-eh pJwŁepisów formal­nych /art.502 PKH/.

.■».



IV.

Czynności proavae wadljLwô  JL. '
> Ażeby czynność prowna wywołała zamierzony

skutek prawny, musi odpowiadać zarówno wyżej prz-dstnwionym wa­
runkom jej prawidłowo¡30 dojścia do skutku, jak i sam zamierzony 
skutek musi być przez ustawę jako prawny uznany. W przeciwnym 
rasie w jednym i drugim przypadku dana czynność jest nieważna 
lub conajmniej nieskuteczna*
1. Czynności nieważne ze względu na wadliwy spoaĄb, w_Jjaki. 

toVzły db~'~ W tW: *
Ażeby cz^ymoeć prawna„badana pod kątem wie­

dzenia jej formalnych wymogów była ważną, prawo wvmagn, ażeby 
dokonany została przez podmiot zdolny do czynności prawnych, 
żeby wytworzenie "ię wyobrażenia i jego energii /woli/ bvło 
prawidłowe, ażeby oświadczanie woli było zgodne z zamiarem 1 
dochowana zo' tnła forma, o ile tnką u-tawa przewiduje i wre«- 
-zcie, by zaistniały ewentualne dalsze warunki jej -kutecznos- 
ci /patrz wyżej-.1,2 b/.

/ Zależnie od tego jakimi wodami i w jakim 
stopniu dana czynność prawna je-t obciążona, prawo rosróżni.h 
czynności prawne bezwzględnie nieważne, zaczepiałby , tj. ta­
icie, których nieważność zależna jest od woli stron, względnie 
bezskuteczne i ze skutecznością zawieszoną, -v:-'

a/ Bezwzględnie nieważne są cz2oaności dokonane przez p o S m W  rTfezdolny dY 'ich dokonania, w razie nieprze«* 
strzegania formy i dalszych ewentualnie potrzebnych 
warunków, wreszcie taicie, jeżeli nie było zamiaru wy«» 
wołania skutku prawnego /pozorne lub dokonane dla żar 
tu - art,33 i 34 ICZ/.

Jednakże - zo. wyjątkiem niezdolności - czyn­
ność nieważna może być ważną, jeżeli odpowiada wa­
runkom innego rodzaju czynności prawnej jak strony 
sobie wvobrożały i ten inny skutek prawny także był 
objęty wolą "tron* Przy czynnościach dwustronnych 
poza tym potrzebne jest, by wole obu stron #ię po««» 
krywały,

b/ Zaezeplalnyml są umowy, które doszły do skutku na poH^awie" wadliwego rozumowania lub oświadczenia . woli* Poszczególne pozytywne prawa ustalają w„ t”naj 
względzie pewne granice zoleżnie od potrzeb pewnoś­
ci' W obrocie i zosad słuszności* ,77- takim wypadku czynnoBĆ prawna staje się nieważną lub eonajurniej 
bezskuteczną dopiero na rkutok w tym c.elu oświadcza- 
nej woli osoby, której oświadczenie woli było wadli­
wo. W Kodeksie Zobowiązali wymagane jest oświadcze­
nie, że dana osoba "uchyla się od sfcutków pra.Wńych 
»wej czynności". Czasem oświadczenie takie wymaga 
szczególnej formy /skarga zaczepiająca małżeństwo 
według H1CC, § 1341 BG-B/r

c/ Względnie sjmtecznymi są czynności prawne, jeżeli 
bę^it '\f z a. sadz i e* ważnymi , są bez prawnego znaczenia 
tylko v:obec niektórych osób. Do tej kategorii należą 
czynności prawne naruszające interes ppwnyffh tylko 
przez prawo chronionych osób /§ 135 BGB; przykła­
dy: §§ 833, 1124 BGB/.

d/ Skuteczność czynności jest zawieszona, jeżeli zależ- 
5Tą Test* od~dals zego jeszcze zdarzenia, przeważnie 
wyrażenia na nią zgody trzeciej osoby. Czynność 
sama w sobie nie jest nieważną, ale jeszcze nieuku-



137

teczną. Dlatego działo.jacy jest nią narazić związany aż do rozstrzygnięcia czy dane zdarzenie nastąpi 
lub nie, o ile ustawa nie daje mu prawo jednostronne­
go wycofania ~ię, jak np, wełdug 1TICC przy umowie za­
wartej z małoletnimi /§ 109 BGB; inaczej ort. 53 KZ/ lub ustanowieniu fundacji przed zatwierdzeniem jej 
przez właściwą władzę /$ 81 BG-B/. Najczęściej taka 
sytuacja zachodzi przy odpłatnych czynnościach o-ób 
z ograniczoną zdolnością prawną, rozporządzeniach 
' ma jątkoir/ch żony w urtavowym prawie małżeńskim. 
Czynność prawna staje się w całej pełni skuteczną, 
jeżeli 'wymagane dalrze zdarzenia nastąpi, natomiast 
okaże się nieważną, jeżeli ustaloną zostanie niemo­
żliwość zaistnienia tego zdarzenia, przede -wszyst­
kim więc nastąpi odmowa zatwierdzenia przez trzecią 

< osobę.
, Taki stan niepewności nie może być trwałym, 

poniejyaż :spowodowałoby to dużą niepewność w stosun­
kach’prawnych. Dlatego ustawodawcajdaje przeważnie 
zainteresowanej stroni© prav.fo doprwodzenia do szyb­
kiego rozstrzygnięcia tego stanu zawieszenia, najczę­
ściej przez prawo stawienia terminu osobie, od któ­
rej to .jest zależne, do oświadczenia się. Niedokona­
nie tego w terminie uważa ~ię za odmowę /art.53 zd.
2 ICZ, § 1396 ust.2 BGB/. "r niektórych wypadkach dru­
ga strona może st wić skronie, która dokonała czyn­
ności prawnej termin, by w pewnym '-łu-znwm terminie 
postarała się o to, żeby dany fakt zai-tniał, nwrz^- 
kład jeżeli nastąpiło przewłaszczenie, ażeby *~t",,iony 
został wniosek o zapis do księgi wieczystej.

2. Czynności prawne nieważne ze względu na ai^j^puj?^c^zaln^ 
Torf treacT ~~ ...... ’ " * "...~~

Nieważne są czynności prawne /art.56 EZ 
dla umów/: >.. ■

a/ Jeżeli ich treść jest niemożliwą do Yiykonania, w 
szozególności , jeżeli odnoszą się do przedmiotu, 
który nie istnieje lub nie może być' przedmiotem 
obrotu.

b/ Jeżeli przedmiot oswiadcznia jeat zbyt ogólnikowo 
określany, np. zobowiązuję się ’’cośkolwiek” darować*

c/ Jeżeli sprzeciwiają się ustawie lub porządkowi pu­blicznemu.
Nie każdy jednak z o k M ^ H ^ M u  je nlewoż^. ność, porównaj paragraf niniejszego wstępu o Ib gen impdr- 

fectae i minus sUam perfectae. 0 ile ustawa wyraźni© nie 
stwierdza, że dana czynność jest nieważną, będzi© ustale­
nie skutku nieważności zależało od wykładni woli u-tewo- 
daaoy* Umowa lichwiarska naprzykł^d je^t niewątpliwie 
sprzeczna z ustawą /art.-264 PKK/ i dobrymi obyczajami. 
Jednakże tylko^NKC wyciąga z tego pełną konsekwencję 
/O l38 BG-B/. K deks Zobowiązań 7ert. 42/ daje jedynie 
prawo częściowego, w wy jątkowych wypadkach tylko pełnego 
uchylenia się od skutków prawnych. Małżeństwo mężczyzny 
przed dojściom do pełnoletności, kobiety przed ukończeniem 
16 roku życia jesr takazane /§ 1303 BG-B/. Jednakże nie 
powoduje to samo przez się nieważności małżeństwa, o ile 
nio było niezdolności do dzia3n ń prawnych /per ,§ 13 23* 
1325 BGB/. Unieważnienie jego można osiągnąć tylko drogą 
zaczepięnja z powodu braku zezwolenia ustawowego za­
stępcy /O 1350 i 1331 BGB/« Nieważne są to.h& e czynnośoi 
dokonane wprawdzie w dozwolonych formach prawnych, któ­
rych celem jest jednakże materialne obejście zakazu uata -



138

vry /ncgotla in fraudcm legia/*- Nlc będzie jednak pleważną czyn«» 
noéó prawna, Jeżeli celem jej jest osiągnięcie dozwolonej przez 
prawo sytuacji gospodarczej, a cel ton usiłuje osiągnąć drogą for­
malnie Inna, Jak ustawa normalnie przewiduje, Dlatego według 
powszechnej opinii nauki niemieckiej i orzecznictwa, dopuszczalnym 
jest zabezpieczenie wierzyciela bez oddania mu bezpośredniego 
posiadania zabezpieczającego przedmiotu, co jest warunkiem waż­
ności zastaw, przez przelanie na niego poyriernicze j własności 
danej rzeczy i zastąpienie faktycznego posiadania przez posiada­
nie pośrednie.

Do zakazów czynności prawnych należą też zakazy 
Rozporządzenia pewnymi rzeczami, 0 ile one są oparte na ustawie 
i wydane celom ochrony publicznych interesów /np. no podstawie 
ustaw»o reformie rolnej/, "ą one bezwzględnie nieważne; o ile 
mają ■~łużyć ochranie poszczególnych osób, rą one względnie nie** 
ważne / patrz w~żej ad lc/.. Zakazy takie może wydawać także ^ąd 
lub inna władzo w zakresie ?»wych uprawnień /np.nrt.631 KPC/.
Zakaz taki ma podobny -kutek jnk zakaz ustawowy.

Według prawa niemieckiego nie może natomiast zakaz 
rzeczowo skuteczny być ustanowiony przez strony same. Zakaz taki 
może mieć tylko znaczenie obligatoryjne /$ 137 BGB/.

d/ Jeżeli są sprzeczne z dobrymi obyczajami.
Sprzeczne z dobrymi obyczajami są czynności previ­

ne:
aa/ jeżeli są one samo w- sobie niemoralne,, naprzykład 

zobowiązanie co do dania urzędnikowi ¡łapówki za 
spieszne załatwienie słusznej sprawy,

bb/ jeżeli cele, które się zamierza osiągnąć, w szcze­
gólności zachowanie się drugiej strony, są sprzoez- • 
ne z dobrymi obycz jami /np. wydzierżawienie domu 
rozpusty, umowa małżonków o niedotrzymanie obowiąz­
ków małżeńskich/,

cc/ Jeżeli dążą do ograniczenia wolności człowieka w 
takim rozmiarze, jaki Je«t sprzeczny z poglądami 
danego społeczeństwa /np. zobowiązanie się do pozo­
stania w stanie bezżennym, do niewykonywania Jakie­
goś zawodu,

dd/ jeżeli ktoś zobowiązuje p-ię do pewnego, zresztą praw­
nie dozwolonego zachowania się za odpłatą, a według 
ogólnego poczucia moralnego zachowanie tekie nie 
może być uzależnione od świadczeń materialnych/np, 
zapłata za zgodne z pra*dą świadectwo przed sądem/.



prawnymi tego 
pokryta się w

Umowy są dwustronnymi czym ości ami 'rodzaju, że wola 1 oświadczenie jednoj strony 
zupełności z v:olą 1 oświadczeniem drugiej stro-

ny, celem wywołania jakiegoś v/spólnego skutku prawnego /sto­
sunku pray?nego/. Składają °iś one zawsze z dwóch części: z za­
ofiarowania dokonania danego skutku prawnego./oferty/ 1 jego 
przyjęeia. Ze względu na powyższą istotę umowy, zaofiarowanie 
zawierać już musi wszystkie warunki umorzy, a przyjęcie ogra­
nicza się do prostego oświadczenia "tak” / w rzymskich formuł­
kach '"typulaeyjnyeh brzmiało to np. "spondesne 10 se*tertlas daro"? -"spondeo",/.

Jeżeli przyjmująca -tr.ons ze swej strony postawi nowe warunki, pierwsza oferta upada, a oświad­
czenie drugiej strony uważa się za nową ofertę. Może to -ię 
powtarzać tak długo, aż póki rttony nie uzgodnią ''»z^tkiego, 
to jest jedna ze stron nie noT-ie bezwarunkowo "tak11, albo 
strony bez zawarcia umowy się rozejdą. Przy umowie kunna--pri“* 
dąży nazywmay to pospolicie "targowaniem ię", Nie będzie 
natomiast jeszoze odmową przyjęcia oferty i nową ofertą, jcżor 
li druga strona zażąda tylko wyjaśnień co do ?przedstawion3rch 
w zaofiarowaniu warunków, niejasno lub niezupełnie w oferoie wyrażonych,

Zaofiarowanie i przyjęcie są same w sobie jednostronnymi oświadczeniami woli. Ó ymrunkach ich skuteczności była już mowa w par.18,•
Słowo "umowa’' NKC i KZ ogranicza 

do tego rodzaju dwustronnych czynności prawnych w prawie o 
zobowiązaniach; w innych dziedzinach prawa tylko do takich, 
które zawierają zobowiązania o charakterze majątkowym. Nie­
wątpliwie jednak sytuacja taka, że do yrywołani.a pewnego slcut- 
■ ku prawnego wymagana jest zgodna wola dwóch przeciwstawnych 
sobie stron, powtarza się także w innych częściach systemu 
prawnego^ Wspólnej nażwy ob ejmująoej wszystkie zjawiska tego 
rodzaju, prawo obowiązujące na Ziemiach Zachodnich nie zna.
If prawie angielskim "contract" jest częścią ogólniejszego 
pojęcia "agreement", NKC posług je się zawrze w takich trrpa&** 
kachodrębnymi Wyrażeniami, czasem, dla odróżnienia od obliga­
toryjnej umowy, -łowem "umoWa" z pewnvm dodatkiem, naprz^-kład 
majątkowa, umowa małżeńska,' umowa spadkowa itp, W orarie rze<* 
c z owym NICC używa wyrażenia: "Dingliche Einigung" /zgoda rze­
czowa/; przy przelaniu prayra własności na nieruchomości spe- 
sjalnle jeszcze słowa "Auflassung" /powzdanle/, Umowa zobo­
wiązująca do zayrarcla małżeństwa nazywa się "Verloebnis" 
/zaręo®yny/; umowa o zawarcie małże ńs tym: "Eingeheung einer 
Ehe", "Sheschllessung11 lub: krótko "Ehe" /małżeństwo/. Umowę 
o przyjęcie kogoś za ślubne dziecko /przysposobienie/ znajdu­
jemy pod tytułem : "Annahme an Kindestatt" /w odnośnym §174X BGB jednak mór;! się wyraźnie o umowie/.

Uszystkie te szczególne "porozumie­nia między stronami należą jednak włącznie z umową obligato­
ryjną do wyższego rzędu dwustronnych, zgodnych oświadczeń woli 
stron i dlatego zasady opracowane odnośnie umów na ogół będą 
miały i do nich zastosowanie. Jednakże odrębność ich istoty 
oraz gospodarczego lub społecznego znaczenia powoduje często 
konieeznaśd ich odrębnego traktowania. Te odchylenia są prze­
ważni« przez ustawy wyraźni© normowane, np. w  NKC odnośnie
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wad w oświadczentu wolt oraz innych warunków przy zawieraniu mał­
żeństwa. Ogólnie nożna więc posiedzieć, że maję do nich zastosowani* 
zasady obowiązujące odnośnie czynności prawnych, a umów w szczegól­
ności, ś ile ustawa nie zawiera przepisów szczególnych.

Zasadniczo umowa powinna zawierać nie tyl­
ko essentialia negotli, ale także 1 soeidentalla oraz naturalia, 
o Ile "trany chcę je Inaczej jak to ustawa przewiduje , ustalić. 
Uzgodnienia wymogą wszystko to, eo "trony w konkretnym wypadku uwn- 
żoją za Istotne dla dojścia do -kutku wspólnej woli. ^sżną jest 
jednak już umowa, jeżeli zawiera tylko e-sentisłia negotii, nawet 
jeżeli '"trony jeszcze szczegółów jej nie uzgodniły, o ile wyraźna 
jest ich wola, żeby nawet w razie ich nieuzgodnienla -obowiązywała«- 
Nieważna więc będzie umowa, którą się zobowiązuję do sprzedania 
jakiegoś przedmiotu be» uzgodnienia ceny, chyba, że sposób Objek- 
tywnogo ustalenia ceny umówiono, Natomiast ważną będzie umowa, 
kt órą sprzedam rzecz za okrosłonę cenę, pozostawiając uzgodnie­
nie szczegółowych warunków późniejszym pertraktacjom z tym, że na­
wet w razie niouzgodnionia szczegółów, uważać się będzie, że do­
szła do skutku.- Umowę taką nazywamy umowę przedwstępną /pactum d« 
contrahendo/, Znaną ona,była w praktyce prawa niemieckiego, choć 
IIKC żadnych pozytywnych piizepisów w tym względzie ,nie zawiera*
Takie normy natomiast znajdujemy w IC.Z. /art.61 .§ Z 1 art,62/«
0 ile dla danego typu umowy jest wymagane zachowanie formy i przy 
umowie przedwstępnej należy tej formy dochować /np. umowa przed­
wstępna o sprzedaż nieruchomości winna być zawarta.' przed notariu­
szem/,- Niewymagone jest. tylko wówczas przestrzeganie formy, jeże #» 
li formalny przepis uzasadniony jest względami zewnętrznyml/waż- 
n ą będzie więe ustna umowa o - wystawienie weksla, o ile z charak­
teru danego typu umowy, której wystawienie weksla jest częścią, 
ttie wynika konieczność formy, np. zobowiązanie do wystawienia 
weksla celem darowizny/,-

Nie maję prawnego Śnieżenia przedwstępne 
rozmowy} nie powoduję one w zasadzie żadnych zobowiązań dla pro­
wadzących je stron. To samo dotyczy przedwstępnego uzgodnienia po- 
»zezeg ólnyoh warunków /punktacje/ tak długo, dopóki nie zleją 
*tę w ostateczną wolę zawarcia umowy. Jednak słuszną wydaje mi 
się być teza, że nawiązanie pertrsktaeyj nakłada na strony pewne 
Ogólne obowiązki, wynikające z zasad słuszności. Jeżeli naprzykład 
ktoś rozpocznie rozmowy przedwstępne, nie mając wogolo zamiaru 
zawarcia umowv lecz łudząc stronę jej zawarciem, wiedząc o tym, że druga strona przez to traci możliwość zawarcia umów’- z kimś iiufP' 
aożw być odpowiedzialnym za powstałą szkodę.

. . Złożenie oferty nie stwarza jeszcze zobowią­
zania. lecz wiąże oferującego. Dlatego nie będzie ofertą zaofia­
rowanie zawarcia umowy z zastrzeżeniem, że ofiarujący nie chce 
nią być związany*- Takie zaofiarowania nazywamy wzewaniem do ofer­
ty* Zobowiązanie jednak powstanie przy zaofiarowaniu umowy z za­
strzeżeniem "niezmienionych warunków" /reguła rebus sic stantibus/#

^  zobowiązanie powstaje, a wygasa tylko w razieInków*
Dla drugiej strony przez złożenie oferty nie 

powstają normalnie jeszcze żadne zobowiązania* Druga «trony ni© je- 
w szczególności zobowiązana do oświadozenia się na ofertę, # 11© 
taki obowiązek nie rmlka z ustawy lub poprzedzających ją okolic»- 
nośoi /art. 501 KZ/, U pewńych wypadkach jednak istnieje obowią­
zek przyjęcia oferty, przede wszystkim często wówczo", jeżeli 
przedsiębiorca ma stanowisko monopolowe /np, poczta,vkolej/. Nato­
miast przez złożenie Oferty powstaje dla adresata pewno korzyst­
na sytuacjo prawna, mocą której może on przez jednostronne, oświad­
czenie woli przemienić związanie ofiarującego umowę w ostateczne 
zobowiązanie*- Czy ta sytuacja jest już podmiotowym prawem jest 
.sporneNaogół bowiem powstaje,: ona., tylko dla sdresatal osoViśe11 
1 dlstego ani nie jest dziedziczne, snl nie może być"odstąpioną*
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Jednakże składający ofertę może zezwolić adresatowi na podsta­
wienie w swoje miejsce innej osoby. Ta wola może także wyni- 

.«.kac- z okoliczności i charakteru danej umowy* W tym wypadku 
•będziemy mogli mówić o prawie danej osoby i będzie ono także 
¡•miało swoją obrotową wartość majątkową. Czy ono będzie niotyl­
ko- przenośne, ale także' dziedziczne, zależeć będzie od tego, 
czy ono z istoty swej - np. umowa o usługi - lub z woli stron 
nie ma charakteru czysto osobistego, w szczególności, czy 
osoba drugiego kontrahenta jest dla istoty danej umowy i inte­
resów ofiarującego obojętną.

Zaofiarowanie umowy nieokreślonemu kręgowi osób, 
nie jest zwykle jeszcze ofertą; lecz tylko wezwaniem do skła­
dania ofert, naprzykład przez ogłoszenie w gazecie, rozesłanie 
cenników« Wyjątek stanowi według pozytywnego przepisu PKH /nrt. 
525/ wystawienie towaru w miejscu sprzedaży na widok publicz­
ny z oznaczeniem ceny,-

Zmechanizowanie naszego współczesnego życia stawi#» 
ło naukę o oświadczeniach woli, w szczególności przy umowach« 
przed nowymi zagadnieniami,- Oświadczenie woli może być bowiem 
także dokonane maszynowo /automat, robot/. Mechanizm nie może 
zastąpić naturalnie woli podmiotu prawnego, ani też w całości 
jej uzewnętrznienia, Tylko ż© koncentrują się ono wyłącznie- 
na odpowiednim nastawieniu mechanizmu, Wady jogo muszą być 
analogicznie traktowane, jak wady w psychofizycznych pr»bie- 

- gach przy uzewnętrznianiu woli lub posługiwaniu się posłańcem. 
Wystawienie automatu z towarom nałoży uważać jako ofertę po 
myśli art,525 PKH, Automat jost równocześnie mechanizmem, do 
którego przyjęcie oferty winno być skierowane i który automa­
tycznie ocenia, czy przyjęcie jest zgodne z ofertą / czy za­
miast szylinga nie wrzucono guzika lub mniejszej wartości rao- 
nety/ i równocześnie w ten sposób zawartą umowę wykonuje, do­
konując np, przewłaszczenia* Niewykluczonym jest także, że za­równo złożenie oferty, jak i jej przyjęci© dokonanym zostanie 
przez dwa odpowiedni# nastawiono "roboty".

Szczególne zasady obowiązują przy przetargach* Pew­ne przepisy zawierają obowiązujący jeszcze na*ziemiach zachod­
nich § 156 3GB oraz ustay/a niemiecka o przetargu przymusowym 
/pąr* 66 i in,, 79q 1 n,/. Przetarg może być sposobem zwar­
cia umowy wszelkiego rodzaju.- Normalnie, wywołanie danego 
przedmiotu przez prowadzącego licytacją uważa się dopiero za 
zawezwanie do składania oferty, Właściwą ofertą jest zaofiaro­
wanie wzajemnego świadczenia przez osobę biorącą udział tr 11— 
cytacji*- Umowa dochodzi do skutku dopiero przez przyjęcie 
jej przez licytatora przez tzw* przybicie. Publicznym nazywa­
my przetarg, jeżeli ilość osób biorących w nim udział Jent 
nieograniczona) NEC ogranicza to pojęcie jeszcze daloj do ta­
kiego przetargu, który prowadzony jest przez.komornika oądo- 
wego lub inną osobę urzędową do przsprowadzenia przetargów 
upoważnioną, względnie o publicznym zaufaniu /§ 383 ust.3 BC?̂ - 
Specjalne przepisy spotykamy przy przetargach przymus nr« h.: 
to jest takie,h, przy których dany przedmiot zostaje właścicie­
lowi przymusowo odebrany celem realizacji jego wartości dln zaspokojenia zobowiązań właściciela.-

;**• ~ i -
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Umowy wza.3omn©, ' ., .............. r * *

, 4 ; . '■ j  . • w ’ - *Wzajemnymi /gegenseitige Vertrneg.e/, 
cza??ami dwustronnymi- nazywane są uniowy wtenczas, Jeżeli każda', 
z umawiając?/ch się ?’tron zobowiązuj© ~ię do pewnego świddćzenla - jest więc równocześnie wierzycielem i dłużnikiem i zobowiąza­
nia te wzajemnie rlę uzależniają. Ta. zależność moż© być dwoja­
kiego rodzaju: albo^.obydwa świadczenia muszą'1 nastąpić 'równoeżeś- 
nie /ręka., w rękę/, nlbo też najpierw mUri zoVlt :'ć Ur/kpń|#ie jedno, 
ażeby można żądać świadczenia wzajemnego; Jeżeli'ub'tawa ' inaczej 
nie etanowi, świadczenia wzajemne.winny być ©Loieonąne ręka w rękę». 
Strony1 'naturalnie mogą umówić odmienny sposób świadczenia* Swiadeze- 
nie Uprzednie - w razie braku odmiennych port an ow i eń ■ • - v p r z e.tt idu - 
je'''KZ iiKprzykład przy umowie najmu /uiszczenie czynszu zgony, art,'
584:§ 2/ lub o pracę /świadczenie usług,., art,451 §- 2/, Czasom uprzed- 
nie"-i-wiadczonie wynika z istoty rzeczy, naprzykład przy pośrednic­
twie /art,517 KZ/, umowie o dożywocie /art,599/,- Współzależność 
świadczeń może istnieć' t^kże przy jednostronnych oświadcz ©niach 
woli, Typowym tego przykładem jest wspólny testament małżonków,

"w małżonkowie poczynili w nim rozporządzenia ostatniej .woli, 
órych przyjąć należy, że rozporządzenia jednego z nich nic 

uczwnlonooy bez rozporządzenia drugiego /'testament wzajemny współ­
zależny - §2270 BGB/. “ '

Ta. współzależność przy umowach.wzajemnych 
uwidacznia ^ię przede wszystkim• w tyn, że zobowiązanie jedndj ■'•tro­
ny pOwato je tylko wówczas i trwa, jeżeli i zobowiązanie-drugiej 
-trony powstało lub później nie wygnało., Jeżeli wzajemne śWindezeni« 
od samego1 początku było nieważne lub niemożliwe, umowy je--t-nieważ­ną /ort.;56 KZ/. Jeżeli niemożliwość wykonania na-tąpi różniej, 
u-towy zawierają szczegółowe przepisy;zależnie ;■ od tego, czy nie­
możliwość została spowodowana przypadkiem, cza też.winą jednej ze 
rtron. ; r ■ ! ’

III.
- • -iTypy umów,

1. Pojęcie typu umów: . 1 ' . .
Zarówno NEC, jak i ICZ stoją na stanowisku 

swobody umów, tj, że strony mogą, w danym konkretnym wypadku str 
aunek swój, zależnie od okoliczności, ułożyć według swego uznania, 
byleby treść i cel urnowi“ nie sprzeciwiały się porządkowi publicz­
nemu, ustawie, ani dobrym obyczajom /art.55 KZ/, W logicznej kon­
sekwencji tej zapady, strony mogłyby przy każdej umowie ustalać 
wszystkie jej warunki -kutki w najdrobniejszych szczegółach. Czy» 
niłoby to w życiu gospodarczym niezwykle przewlekłym tryb postę­
powania i niebezpieczeństwo pominięcia wielu ważnych;* postanowień* 
Uiż w prymitywnych ustrojach prawnych dostrzeżono jedńak;'źc w

-h rodzajach czynności prawnych, powtarzają się zwykle te sa­
me i i u ń  prawne,- Zaczęto wię*c umowy o podobnym'wygiądzie zesta­
wiać .w osońm grupy, które pospolicie nazywamy typami umów i usta­lać pówtarzająóe się"w.nichpkutki prawne. Wiele tysięcy lat my­
śli pralniczej i doświadczenia 'praktycznego ■ doprowadziło do 
wydoskonalenia w najdrobniejszych szczegółach możli-.ości faktycz-"’ 
nych i prawnych każdego typu i utrwalenia przekonania o pewnych 
za sądni cz^ch normach, których się strony zwykle trzymają. Ułat­
wiło to w niesłychany sposób załatwienie transakcyj prawnych, 
gdyż odtąd strony nie potrzebowały się wysilać na omawianie wszy­
stkich szczegółów, koncentrując się tylko na punktach istotnych 
i takich, w których ze względu na indywidualne okoliczności danej 
•czynności, odstąpienie od przeciętnoj normy uważały za właściwe,
W miarę postępu poglądów o słuszności, dobrych obyczajach i do­
brej wierze w obrocie, wykazało ¡się, że niektórych zasad ötrony 
nie powinny bez naruszenia podstaw społecznego życia zmieniać.
Są to przepisy, które w poszczególnych typach umów mają moc ab- . 
so lutnie obowiązującą /np. urt,30S zd.2, art.442 i 450,\art.538 ICZ/»
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Z drugi oj strony doświndczr ni© wy kazało, żo 
poza normalnymi warunkami danego typu, •"trony zwykły umawiać 
się co'do niektórych szczegółów nie będących ich stale pow­
tarzającymi się okolicznościami, w taki'sposób. Stanowią one 
grupę przepisów u-c'iłi jąeyeh wyjaśnić wolę stron, dómniemywań 
ustawowych /pra«sumpti ones jurls, - por.art,296 § 2, nrt,-523 
§ 2, art. 500 KZ/.
2, Rodza je typów umów zwykłe. unormowano w NKC 1 KZ:

Podstawowym dla życia gospodarczego i dla­
tego najstarszym typem umów jost umowa o yprzedaż. Doznała 
tnn toż najwszechstronniejszego wyświetlenia i od czasów 
Justyniana wielu zasadniczym zmianom nie. Hegla, Jedną z 
młodszych i największym wahaniom podlegających, ciągle płyn­
ną 1 do pewnego stopnia w stanie stałej ewolucji jest weyste- 
mie ścisłego prawa cywilnego - umowa o pracę.

Dla przejrzystości można poszczególną typy 
umów podzielić na pewne wyższe grupy, zależnie od kryterium, 
które przyjmiemy;

Z punktu widzenia gospodarczego możemy je 
uszeregować w następujący sposób:
a/ umowy, których celem jest przeniesienie własności, bądź 

to Odpłatne; sprzedaż, zamiana. bądź to nieodpłatne; daro­
wizna j

b/ umowy, których colem jest oddanie drugiej stronie korzyśei 
z posiadania danego przedmiotu, bez przelania własności 
1 to odpłatne; najem /ograniczenie tylko do używania 
przedmiotu/ i dzierżawa /obejmująca także użytkowanie/ 
oraz nieodpłatne:* użyczenie,

Pośrednie miejsce między obydwoma powyższ^nni gru­
pami zajmuje pożyczka« Gospodarczym jej celem je^t danie drugiej stronie ’tylko używania cudzej własności, z obo­
wiązkiem zwrotu jej wartośei; formalnie prawnie warunkiem 
jej jest przelanie własności; może ona być zarówno odpłat­
na, jak 1 nieodpłatna,-

c/ umowy, skutkiem których jedna strona podporządkowuje się 
Interesom drugiej;

aa/ przez świadożenie usłuft:
Należą tu umowy,-o pracę, o dzieło 1 i zlecenie; pierwsze , dwie są odpłatne, ’ostatnia 

może Vy3 odpłatną. lub nieodpłatną'. Szczególnie 
wyodrębnionym z-powyższych'grup są umowy o po­średnictwo. przechowanie /z dalszym odróżnieniem 
umowy z osobami7 utrzymu j'ącymi- hotele itp, - art, 
538 n. KZ/ oraz"depozytu nieprawidłowego - art* 
545/*bb/ przez stawienie' do jej dyspozycji kredytowej war- 
tości ma jatku - umowa o poręczenie. Niektórzy 
prawnicy zaliczają ją razem z urnowy o przekaz do 
abstrakcyjnych zobowiązań luTp do umów zabezpie­
czających: wykonanie Zobowiązania, u;

d/ umowy, którymi dwie strony zobowiązują -’ię współdziałać 
do osiągnięcia wspólnego celu w .obopólni interesie: umowa o spółkę. " -;

Tendencje niektórych umów o pracę zbliża Ją 
Je również do tój grupy, Z chwilą, gdy kapitał i praoa 
zostaną w całej pełni uznane jako równorzędne czynniki 
Yrapółdziałające dla wspólnego celu; produkcji narodowej 
- tego rodzaju umowy będą musiały być w znacznie Jeszcze 
większej mierze przekształcone, niż to się dotychczas w 
polskim ustawodawstwie odnoszącym się do pracy stało.
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będziemy wówczas musieli mówić o dwóch zupełnej odmien­nych typach umów o pracę: jednym, który znlioźyray do gru­py c/ 1 drugim, który zaliczymy do grupy d/.

c/ umowy, które zawierają w sobie element hazardu, względnie 
ryzyka, przy których świadczenie jednej lub obydwu stron, 
względnie Jego rozmiar zależnym jest od przypadku*

N a j w a ż n i e j s z y m  przykładem są umowy' o qt& lub 
zakład. D o  nich .należy zaliczyć także umowę, o d o ż y w o c i e , 
ć 1 i oT7est ona wofług KZ umową ml e e z an ą , / w y  s t ę pu jąe - w  zw i ą z - 
ku z u m o w ą  o kupno nieruchomości - a r t , 599 - oraz*umowę o 
rentę •- art,592 ICZ/. T a  ostatnia należy rótrnocześni^do 
grupy u m ó w  ab trakcyjnych /patrz poniżej p*f/, oderVranyeh 
od"rwejf materialnej podstawy, którą może byó darowizna,.- 
odpłatne umovy o b l i g a t o r y jne lub zobowiązanie familijne,

f/ um o w y  abstrakcyjne, Typową um o w ą  tego rodzaju byjiy unormo- 
wane w  NXC, nie przyjęte przez KZ, umowy o abstrakcyjne zo ­
bowiązanie lub uznanie długu /§ 780 i 781 BG-B/,

Umową taką jest w KZ ugoda zawierająca także 
pev/ne elementy niepewności /jak pod e/ oro.z umowa o przekaz, 
Chaxakterys tycznym dla te go rodzaju umów jest to, że one są 
tylko umowami wykonawczymi, podobnie jak ugoda rzeczowa 
przewłaszczenia, za którymi stoją inne materialne stosunki 
prawne, nie uwidocznione jednak w umowie samej, W prawie hanr 
dl owym należą do toj kategorii wełcsól 1 czek,-

Typy umów unormowane poza ścisłym prawem cywilnym? 
a/ Umowy handlowe: . ,

Nal e ż ą  one do grupy, u m ó w  o spółkę, bądź też 
u m ó w  o sprzedaż lub o usługi, względnie - jak wyżej 
w s p omniano - d o  um ó w  abstrakcyjnych*.

b/ Umowa o ubezpieczenie:
Ustawa Rzeszy z dnia 3o toaja 1908 r. o 

umowie ubezpieczeniowej wprowadziła .Ogólno normy dla 
nowego, dopiero w novioezesnym życiu gospodarczym rozmi­
niętego t^pu prywatnej umowy o ubezpieczenie. Polega ona 
na tym, że Jedna strona - ubezpieczony - zobowiązuje się 
płacić ściśle określoną sumę bądź to jednorazowo, bądź 
też w pewnych ratach /premię/, druga strona natomiast 
/ubezpieczający/ zobowiązuje się dopiero w razie zaist­
nienia pewnego zdarzenia wypłacić również pewną określo­
ną rumę jednorazowo lub jako rentę /sumę ubezpieczeniową/#' 
ITynlka -ft tego, żo ton typ umów należy do grupy umów za** 
wiórujących moment hazardu, ryzyka /patrz wyżej p.2e/» 
Rozróżniamy dwa ich zasadnicze rodzaje: umowy, któeymi 
ubezpieczający zobowiązuje się ubezpieczonemu wypłacić 

. wyrównanie szkody wyrządzoneJ przez umownie określone
wydarzenie /ubezpieczenie od ognia, gradu, chorób, zobo­
wiązanie do odszkodowania, uszkodzenie ciała itp./ oraz 
umowy, którymi ubezpieczający zobowiązuje się ubozpioczfl*’ 
nomu lub wskazanej przez niego osobie Wypłacić pewną okr®* 
śloną sumę /lub rentę/ na w  padek jego śmierci lub osiąga 
nlęcia pewnego wieku /ubezpieczenie na'życie/*-

Ze względu na ich olbrzymie znaczenie spo­łeczne i gospodarcze, umowy tego rodzaju, oile zawierani* 
ich przez ubezpieczającego jest dokonywano zawodowo, 
podlegają silnej kontroli państwa, W Rzeszy Niemieckiej 
wydano specjalną w tym względzie ustawę: "o nadzorze nad 
pryyatnymi przedsiębiorstwami ubezpieczeniowymi z 12 maj* 1901 r* /obowiązującą obecnie w Rzeszy w brzmieniu z dtt#
6 czerwca 1931/*- !■ '
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Prywatnej umowy ubezpieczeniowej nie należy mylić z 

tzw, ubezpieczeniami społecznymi o charakterze przymusowym 
1 publiczno-prawnym.-

c/ Umowa o nakład;
Udorjtonaloni© sztuki drukarskiej, przy równo­

czesnym uznaniu wytworów ducha jako prawrife chronionych 
przedmiotów, wprowadziło do obrotu nowe dobro, o znaczeniu 
majątkowym, Typem umowy, która się częściowo odnośnymi 
czynnościami zajmuje, jest umowa o nakład* Odnośne zasady 
ustaliła ustawa Rzeszy z 19 czerwca 19ol r. Według niej 
przez umowę o nakład dzieła literatury lub muzyki , twórca 
dzieła /autor/ zobowiązuje się drugiej stronie /nakładcy/ 
dostarczyć pewnego dzieła do powielenia i rozpowszechnie­
nia na jego, nakładcy, rachunek przy równoczesnym zobowią­
zaniu nakładcy do powielenia i rozpowszechnienia dzieła, 
przeważnie w połączeniu ze zobov:iązaniem do uiszczenia 
wynagrodzenia za dzieło /§ 1 i 22 ustawy/. Należy więc 
ona do umów o dzieło charakterystycznych o tyle, że obo­
wiązek stworzenia względnie dos tarczenia dzieła jeet obu- 

. stronny.
<v Umowo, kartelowa;

Kapitalistyczna gospodarka.oraz wzraetają- 
v* ee współzawodnictwo o rynki zbytu, wyyołały swoistego ro­

dzaju typ umowy, należący do grupy umów npółkowych: umowę 
kartelową. Polega ona na zobowiązaniu wzajemnym' przedsię­
biorców pewnej gałęzi wytwórczości do stosowania jednoli­
tych zasad odnośnie warunk°w sprzedaży swych wytworów, w 
szczególności ustalenia cen celem wzmocnienia swej pozycji S w vraie o o zbyt.

Służąc w,zasadzie dobremu celowi - wprowadze­nia pewnego porządku w życiu gospodarczym - umowy tego ro­
dzaju wnet wyrodzlły się, ograniczając zbytnio wolnośó 
osobistą przy wykonywaniu zayfodu, wykorzystując swobodę w zawieraniu umów do wytworzenia pewnego rodzaju nievrol» 
nictwa gospodarozego i likwidując wolne współzawodnictwo 
na niekorzyść konsumenta. Celem zapobieżenia tym przero­
stom, państwa w ostatnim czasie przystąpiły do ujmowania 
tego typu umów w pewne korby, przeważnie o charakterze 
absolutnie obowiązującym, W Polsce wydano w r-1933 Ustawę 
$ kartelach, później zmienifną i uzupołnianą, ostatnio 
V r#1939 przez ustawę o porozumieniu kartelowym*- 7/ Nienw*

! . I ezech obowiązuje ordynnejń kartelowa z dnia 2 listopada1923«
«/ Umowy z publicznymi zakładami transportu i łączności*.

Należą do nich umowa o przewóz ludzi lub 
towarów przez kolej' względnie pocztę, umowa o przesyłanio 
wiadomości przez telegraf lub radio. Są one unormowane 
osobnymi ustawami, przeważnie o charakterze publiczno- r ’ prawnym,

a*
~ 4« Typy umów nie unormowanych ustawoivo:

Skodyfikowaniu przez NKC i E ,  bądź też pr^t ustawy specjalne, uległy tylko typy umów odgrywających po— 
a ważniejszą rolę. Pomijając umowy ô wyglądzie tak indywidu­

alnym, że pod żadon stały typ podciągnąć ^ię nie dadzą, 
spotykamy jeszcze szereg umów o ^tmym powtarzającym się 
typie, które uwzględnienia przez ustawodawcę 2e względu no 

a ich małą ważność i rzadkość lub nieustaloną jeszcze opinfę
* prawników , się nie doczekały, albo* jeszcze nie doczekaj,Do nich należą: .

A/ Umowa domokrążna /Troedelvertrag/.
polega ona na tym, że jedna strona odda-
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Je drugiej stronie pewne przedmioty formalnie na własność lub 
do używania z tym,'że druga strona zależhie od swej woli.może 
,1e na własny rachunek i we własnym imieniu sprzedać, wżględnio 
zvlż yć', alb o "toV zwróć' i ć. Nazwa jej pochodzi od zawodu, w który» 
najczęściej Się jy praktykuje, Charakterystyczny dla togo rodza­
ju umów Jest ta okoliczność, że od woli drugiej strony zależy 
do jakiego typu umów się jy ostatecznie zaliczy, Jeżeli naby- 
wyjący dany przedmiot sprzeda lub przejmie na własność ostatecz­
ny, stanie się ona umowy sprzedaży* jeżeli go zwróci - umowa się 
rozwiązuje, V innym wypadku, jeżeli oelem umowy'było używanie, 
w wypadku zużycia przedmiotu nabiera ona również znamion umowy 
o sprzedaż* jeżeli go zwróci - będzie umowy o najem, dzierżawę 
lub użyczenie. ? ■'

- Międzynarodowego rozgłosu nabrał ten typ umowy w 
ał-nnym amerykańskim Lend-and-Lease Bill’u.

Nie należy jej mylić z umowy kominowy. Komisant 
bowiem sprzedaje dany rzecz rrprawdzie również we własnym imie­
niu, alb ńa obcy rachunek /art.581 KH/, *v : -

b/ Umowa ze sędzią rozjemczym;/receptum arbitri/: .
Pologa ona na umowie stron z trzeciy osoby, na 

mocy której ta ostatnia zobovriyzuje się w sporze między 
stronami wydać orzeczenie, ewentualnie za wynagrodzeniem.- 
Nie można do niej stosować ani zasad umowy o pracę., ani o 
zleoenie, ani o dzieło,- Jest ona umowy o usługi swoistego 
typu, , ; “

e/ Taką samy jeot umowa z lekarzem lub adwokatom. Powszechni« usiłuje się Jy podciągnąć pod umowę J o pracę, dzieło lub 
zlecenie. Na tym ostatnim stanowisku stoi KZ odnośnie 
adwokata /por.art.499 i 501/, Niemieccy prawnicy raczej 
podciągali jy pod umowę o dzieło, . ..

$łu*znie natomiast najnowszy prąd w nauce .prowa 
wskazuje na to, że zastoso’-onle wszystkich zasad-Wymię*.' • 
nlonyóh typów umów, musi prowadzić do błędnych wyników 
i domaga się uznania tego rodząju:umów Jako umów swois­
tego rodzaju,

IV,- . > ■ f  •, - /
c f ■' ; oUmowy rzeczowe.- 0 ■ , .

* ■ . ^  , . •. . , x f, •

Niektóre z wymienionych powyżej umów 
obligatoryjnyeh mają gospodarczo swoje odpowiedniki w prawie rze­
czowym, I tak obligatoryjny umowę ustanawiający prawo .pierwokupu 
/art,345 ICZ - nie prawo odkupu/ odnajdujemy w prawie rzeczowym 
Jako rzoezowó prawo pierwokupu /Vorkaufsrecht - § 1094 BGB/,- Umo­
wie o dzierżawę odpowiada /ort.402 'ICZ/ instytucja użytkowania 
/Nieecbrauch - §1050 BGB/-. Typowi umowy, który ktoś' zobowiązuje 
się zapewnić spłatę długu przez podprzydkowońle fiwójego kredytu 
/poręczenie, a$t,625 KZ/, odpowiada umowa o zastaw nâ  rzeczach 
ruchomych i prawach /§1204,1273 BG-B/ oraz hipotekę /§ 1113 BGB/,-

Różnica polega nie tylko na tym, że 
przez wymienione umowy rzeczowe stwarza ślę absolutne prawo na 
rzeczach i mają one. charakter abstrakcyjnych umów,- ale także i 
na tym, że w prawic niemieckim nie mogą one być swobodnie 
kształtowane przez umowę stron, leoz ograniczone są ściśle dó 
ustawowych przesłanek i norm.

Niektórzy.prawnicy- uw.iłija także obli­
gatoryjnej umowie c najem, względnie dzierżawę nadać charakter 
umowy rzeozowej, Rzeczywiście najemca i dzierżawca gdy wejdzie 
w posiadanie dchego przedmiotu, uzyskuje eto.nowirko podobne dp
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rzeezowo uprawnionego /por,o.rt,399 KZ,§ 955 zd,2 BG-B/» Nio 
wystarcza to Jednak, aby nadać umcwom obligatoryjnym cha­
rakter rzcczo\7y, Wyjątek stanowi prawo najmu mieszkania, któ- 
re jako ’! os obi sta. służebność1' możo być zapisane w księdze 
wieczystej /§ 109.3 BGB/•

. ' ' V,
Umowy mieszane«

Nierzadko się zdarza, że pewna indywidualna 
umowa składa się z poszczególnych części, które każdf z o~ob- 
na brane, odpowiadają rozmaitym tapom umów,- Może to Wyglądać 
w ten sposób, że świadczenie jednej strony będzie odpowiadać 
Innemu typowi, jak świadczenie drugiej strony, Ale’mogę także 
świadczenia jedhoj tylko strony, powiązane w jedną całość, 
należeć do rozmaitych typów, naprzykład ktoś jednym aktem 
równocześnio sprzedaje jedną nieruchomość 1 wydzierżawia dru­
gą w ten sposób, że obydwie czynności są od siebie.zależne, 
a druga strona płaci jodnolit pauszalne Y/ynagrodzonle«- Inny 
przykład spotkaliśmy już przy darowiźnie, jeżeli ktAé daho- 
wująiTTgecz•, częściowo żąda za nią zapłaty. Możliwą Jest 
także kombinacja obu tych wypadków, "v / -

Umowy takie nazywamy umowami mieszanymi lub — 
jak w wypadku darowizny i sprzedaży - składanymi, Czasem usta­
wa tv;orzy z nich nowy typ umowy} takim jest naprzykład umowa 
• nakład, zawierająca elementy umowy o sprzedaż /prawa autor- 
skkgo/ z elementami umowy o dzieło, Czasem w ramach danego ty­
pu przewiduje się taką komplikacją, np. przy umowie o spółkę, 
jeżeli jeden ze wspólników wnosi jako swój wkład pewne rzeczy 
i prawa /art,547 § 2 w połąezeniu z art,-599 KZ/,- Mieszaną 
umową, jest także umowa o dożywocie, Naogół jodnak zastoeowaiii,o 
norm prawnych natrafia na duże trudności, mianowicie jeżeli 
zastosowanie norm jednego typu umowy prowadzi di innych wyni­
ków Jak drugiego. Przy wspomnianej już umowie, którą ktoś 
pewAą rzecz częściowo daruje, odpowiedzialność darezyiioy 1 
» pruodawey, występujących w jednej osobie, jest bardzo różno*-

Zdania prawników, jakioh zasad n ale ży  *lę trzy>- 
mać, rą podzielone,- ledni twierdzą, że umowy takie należy 
uważać jako umowy swego rodzaju i każdorazowo d la  nich kon­
struować swoiste normy, uwzględniając ogólne zasady prawn© przy uwzględnieniu istotnych właściwości prawnych 1 gospodsq^* 
czych danej umowy i zasady, które przy normalnych typach uertc** 
wa do nich stosuje. Inni uważają, że należy każdorazowo zba­
d ać, która część umowy jest główną, podstawową, a która część  
ma znaczenie drugorzędne i stosować tylko zasady typu główne­
go, Trzecia wreszcie teoria stoi na stanowisku, że należy 
stosować zasa y wszystkich wchodzących w rachubę typów umów, 
a tylko, gdyby to dało wyniki sprzeczne, te sprzeczności roz­
strzygnąć bądź to rredług zasad słuszności, bądź w myśl tego 
typu, który ma przeważające znaczenie. Żadna‘z tych toorll 
nio jes.t w stanie zagadnienia togo rozwiązać wyczerpująco, 
generalnie. Ściśle teoretycznie biorąc»pierwsza teoria - teo­
ria umowy swego rodzaju - jest najsłuszniejszą, jednakże wprowadza ona w stosunki pranwe tak duży element subjektywiz— 
mu, ż.e podważa znaczenie prawa jako objoktywnej normy prawnej, 
której żądaniem jest stworzenie możliwie pewnych, dla ^tron 
widocznych .1 objektywnie rozpoznawalnych konkretnych reguł,- 
Stosować więc ją będziemy mogli twlko wówczas, gdy indwwidu^l . 
ne ukształtowanie warunków tak dalece odbiegnie od poszązegól- 
nych typów, że stosowanie typowych zasad zadawałoby' gwałt 
intencji stron i istocie danego stosunku prawnego,-W tym ' '*
ostatnim wypadku zawieść też musi teoria trzecia, gdyż" nie 
uwzględnia ona możliwości, że przy dużym skomplikowaniu umô ry, 
gospodarcze i społeczno przesłanki poszczególnych typów ■'



148
1 wyciągane z nioh przez prawo konsekwencje, nie oddadzą Już wła­
ściwego obrazu umowy. Natomiast tefrria druga, teoria o topach głów** 
nych, w wiśl$ trypadkaeh będzie słuszną* Jeżeliwro^JmUJę umeblowa­
ny pokój 1 wynajmujący zobowiązuje się umeblowany pokój uprzątać 
i dawać ml śniadanie, to odnajdziemy w takiej umowie trzy odrębne 
typy: umowę o najem, o pracę i o dzieło /śniadanie/*- W ' tym wypadku 
umoYj-ę główną będzio umowa o najem, drugie zobowiązanie będę ubocz­
nymi Jej warunkami. Inaczej się Już'będzie sprawa przedstawiała, Je­
żeli na lotnisku wynajmę pokój z całodziennym utrzymaniem*- \7 tym 
■wypadku bowiem utrzymanie /dzieło/ może być conajmniej równoważnym 
celemumowy, Teoria to , jako generalna, musi zawieść z dwóch powo- 
aów: raz, poszczególne części mogę mieć dla każdej strony różne zna- 
ozonie’, powtóro*. częs.to brak będzie objektywnego sprawdzianu co jest 
głównym celem umowy, a co ubocznym. T® co w danej umowie dla jednej 
strony Jest jedynie-ważnam, może być dla drugioj zupełnie obojętnym# 
a w każdym razie drugorzędna okolioznością. w, //•

Jednym z najpospolitszych wypadków ■Jest'umowa między właścicielem domu a lokatorem tego rodzaju* że lokatot 
tylko częściowo płaci czynsz, a poza tym zobowiązuje się- pełnić 
pewne usłągi /atróżowamie/. Zdawałoby się na pierwszy rzut oka, 
że rozstrzygnięcie nio powinno na^tęczać trudności ze względu na * 
to, że wołdug KZ /art,370 § 2« inaczej § 535 BOB/ świadczeni© 
wzajemne /czynsz/ może być wyrażone w świadczeniach innego rodza­
ju. W rzeczywistości Jednakże podciągnięcie takiej konkretnej ume* 
wy pod umowę.o najem, poprzedzać musi rozstrzygnięcie, jakiego 
rodzaju umowę mieszana ona jest. Jeżeli bowiem rozpatrzymy typ umo­
wy o pracę /art.441 KZ/r to spostrzeżemy, żo tam powiedziano ana­
logicznie: pracownikowi przysługuje wynagrodzenie* Jako wynagrodź«'* 
nie zaś może być umówione świadczenie każdego’rodzaju /argumentom 
z art.-450 KZ/,-To więc, co jest z punktu'.widzenia jednej strony 
umowę o najem* od drugiej strony .maż© być ur/ażane, za umowę o proof«- 
Czyli, że ustawa sama nie da$© nam jeszcze podstawy do rozstrzygnij* 
cia, do jakiego typu umowę’ daną należy zaliczyć ,-Jeżeli wróć lny 
do poprzedniego przykładu, ,t’o z okoliczności może wynikać, że wła­
ścicielowi chodziło tylko o wynajęcie mieszkania i tylko okoliczni 
ci spowodowały, go do zgody na częściowe wynagrodzenie przez pracę 
i że lokatorowi też tylko godzi się na świadczenie usług, Bytua- 
oJa może jednak wyglądać i tak, że głównym celem obu stron jest 
praca: właściciela; , by uzyskać stróża, lokatorowi - by coś za­
robić, choćby tylko przez uzysinnie bezpłatnego mieszkania,- Naj­
częstszym wypadkiem jednak będzie ten, że właścicielowi domu «ale* 
ży na stróżu, stróżowi zaś na mieszkaniu. ••

Czasem ro z strz y g n ię c ie  p rz y n ie sie  nam rozwa­
żenie objektywfcyeh o k o liczn o ści gospodarczych. J e ż e l i  naprzykład  
w ła ś c ic ie l  domu wynajmie wielopokojowe m ieszkanie, a lo k ato r zo 

» n ie w ie lk ą  tylk o  obniżkę zobowiąż© s ię  do prowadzenia niektórych  
ppraw zwięzanyeh z ad m in istrację  domu, nie będziemy m ie li w ą tp li­
w o ści, że chodzi główiie o umowę najmu* J e ż e l i  jednak te w*zy*ki©  
-k ry te ria  zawiodą, nie p o zo staje  nam n ic  innego, jak  p rz y ję ć  umo- 
weswoistego typu i  po rozsądnym rozważeniu in teresó w '/praw  i  obo­
wiązków/ obu stron i  związanych z nimi w poszczególnych typach  
konsekwencji prawnych, u s t a l ić  szczególhe normy. J e ż e l i  umowa jefit 
składaną, t j ,  mieszaną w ten sposób, żo dwa typy s ą .t y lk o  przy­
padkowo złączone w jedną umowę,,, naprzykł ad sprzedaż jednej i  wy­
d zierżaw ien ie d ru g ie j za pauozalną 'nzmę, będziemy n atu raln ie  do 
każdej c z ę ś c i  sto so w ali zasaay danego typu, a zagadnienie w Ja ­
k ie j mierze pewne ro z strz y g n ię c ie  w Jednej c z ę ś c i będzie m iało  
wpłyjr na ca ło ść  umowy, będzie z a le ż a ło  od in te n c ji  stro n  co do 

tstopn ia zależn o ści wzajemnej c z ę ś c i .
Stosowanie wymienionych powyżej zasad przy 

umowie mieszanej będzie więc przede wszystkim wymagało zbadania# 
co spowodowało zawarcie danej umowy, jakie były intencje stron, 
jaką jest główna treść i jakie ona ma, objektywnle biorąc, zna­
czenie gospodarcze i społeczne.-



VI,
Bmovr/ o ś wi ade zoni e» Jefln.orazowe 1 ciągłe

yregYęllnlo ̂ ZifsY^tlYwe /sukcesywno/Y
Charakterystycznym dla hiektórych typów umów 

jest to, żc wypływajg.ee z nich zasadniczo zobo’stężania, wyła­
dowują się prz.oważnle w jednorazowym, akcie ♦Należą do nich 
przede wszystkim umowy mające na celu przelanie własności♦ do 
pewnego stopnia także urnovry o dzieło, zlecenie itp* Obowiązki 
stron do wzajemnej lojalności i dobrej wiary, koncentrują ^ię 
w jednej czynność! prawnej-*

Inne natomiast umowy,wymagają ciągłego, ■~ta- 
łego zachowania się lojalnego stron przez dłuż^z^ czas. Skła­
dają się na nie umowy togo rodzaju, j^k o używania rzeczy, 
większość umów o usługi oraz o spółkę. Tę ciągłość w natęże­niu lojalnego ustosunkowania się *tron uwzględnia prawo przez 
szereg przepisów umożliwiających rozwiązania umowy w razie, 
jeżeli w toku trwania stosunku prawnego jedna ze stron zdra­
dza brak wymaganej dla danego stosunku lojalności /por.przy 
umowie najmu art,5T6 § 2 i 382, przy umaw$,s o użyczenie artf 
427 £> 1# przy umowie o pracę ayt* 470 § 2, przy spółoo art.
578 KZ/, Zasadę tę należy steoyrać także i w innych wypadkach 
umów ciągłych, nawet wówczas, jeżeli u>ta.w tego wyraźnie 
nie mówi^ naprzykład przy umov^ie o grw-*

Takie n ie lo ja ln e  zachowanie s ię  może polegać  
na opieszałym  wykonywaniu zobowiązań, a le  także na złym ich 
wykonywaniu lub wr^e£ na p rzeciw d ziałan iu  swym obowiązkom,
tzw, pozytywnym ich naruszeniu /positive Vertragsverletzung/.r" • . r . *«.; 0 . •Zwłoka w wykonywaniu zobowiązań wzajemnych 
może opróe®: od-sz kodowani a, dawać także prawo do odstąpienia 
od umowv y«^t#-25C), 2Ö1 KZ„ § 326 BGB/, natomiast pozytywne 
naruszeni# $wyeh obowiązków uprawnia wodług ustawowych norm 
tylko do żądania OdSZJodowania /art,239 K&, § 276 BGB/* T^lko 
w niektórych typach umów o charakterze ciągłym, przewidziane 
jest w konkretnych przypadkach prawo odsi^ąpienio z tego po-» 
wodu Od urnowy /por,art#382 KZ i inne wymienione w poprzednim 
ustępie/*' J^Anakź© nauka 'prawa niemieckiego wychodzi z zało­
żenia, że zasada ta obowiązuje we wszystkich umowach o cha­
rakterze ¿ciągłym, jeżeli tego rodzaje nielojalne zachowanie 
zagraża żałości danej umowy, Utorował drogę tej teoril-pra’B'- 
ntk niemiecki Staub w dziele: “Die positiven yertragsverlet- 
zungen“*- postała ona uznana w praktyce sądowej, szezególnid 

• przez Sąd Rzeszy i argumenty jej mają moc przekonywującą täte* że i dla prawa polskiego*- Najszersze zastosowani* znolaasła 
ona przed© Y/szystkiJb przy umowach o tzwv świadczenia powta». 
yzająee sfę*

Świadczenia tego rodzaju, świadczenia często­
tliwa lub sukcesywne, mają dUżo podobieństwo do świadczeń 
ciąg łyCĄ. Mówimy o nich w°wczas, jeżeli w jednolitej zresztą 
umowie/ która normalnie wykazuJe się jednym aktem, jak umowa 
o sprzedaż lub dzieło, świadczenie jednej strony zostaje 
rozłożone* no. szereg okresowo ’powtarza Jąoyeh się częściowych 
świadczeń* Najpospolitszej przykładom jost umowa między re­
stauratorom a właścicielem browaru, mocą której restaurntc* 
kupuje pewną ilość, piwa po ustalonej cenie, a browarnlk zobo­
wiązuje się je dostarczać co pewien czap -..powiedzmy co ty­
dzień - w określonych Ilościach. Według pozytywnych przepi­
sów, do^t&rćzenie pewnej raty złego towaru, dawałoby re- 
staurotorówl tylko prawo albo żądania dę-tawy odnośnej ilości 
dobrego piwa, albo Mszkodrmqnia, Taöria prawa ''tonęła jednak 
na stanowisku, że cel umowy stałego, lojalnego zachowania się 
dostawcy, w przeciwnym razie odbio-rca nie osiągnie swego ce­
lu, ażeby mieć zapewnioną dla swych klientłw dostawę dobrego 
piwa. Dlatego naruszenie przez dostawcę lojalności vr wykony­
waniu częściowych świadczeń, uniemożliwia osiągnięcie tego celu i uprawnia do aerwania umowy. Rozstrzygnięcie takie od-
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porriada duchowi u»ta^ wyrażoncwut w art,-25l § 2 KZ i § 3S6 ust*
2 BG-B*- ' . .

vn„-" . o •':• •< ■ • ■
Umowy rze komo /o.uOjSl contrae tus/ +

Tak, jak mamy zobowiązani^, któro choć 
nie wynikają z czynu niedózv/oloiiege, śę traktowana tak, jak gdy­
by nimi były /cuasi delicta/, tak samo rozróżniony' zobowiązania 
umowne i eua#l~kontrakty, " cr • 1

Grupa togę, rodzaju zobowiązań znaną już 
była prawd rzymskiemu /Sonućns diviolo in cuatuor spocicś dedube- 
tur* aut emira ex contrae tu aunt, .aut. ouasi ex contrae tuf aut ex 
maleficio - § 2 ln^tw-111,15 De obligationlbus/* ,

Do rudsi contractus zaliczano: negotlorun. 
gestio /prowadzenie cudzych spraw bez zlecenia/, stosunek opieku­
na do punila, spadkobiercy do zapisobiorey* Ant niemiecki kodeks 
cywilny,’ani Kodeks zobowiązań tego pojęcia nie zna*-, Uyżoj wymie­
nione s-toaunki prawne przyjmuje jako oparte na pozytywhycn szcze** 
gólnych przepisach prawnych, Niewątpliwie jednak zawleraja one 
pewne elementy zbliżające je do stosunku umownego. Przy prwadze- 
ń.lucudzych spraw bez zlecania, mowa je^t o"zgodności z rzeczy­
wistą lub domniemaną wolą osoby*1 zainteresowanej /ort,115 K2>/« 
Także i odpowiedzialność opiekuna„wobec pupila podobna jest do odpowiedzialności wynikającej z umowy o usługi /$ 1793, 1833 BG3/, 
odpowiedzialność obciążonego wobec zapisobiorcy często odpowiada odpowiedzialności z umowy sprzedaży lub darowizny /§ 2170, 218« 
BGB/* Jednakże źródło zobowiązania jest tak specyficzno, że truan! 
rzeczywiście mówić o rzekomej umowie*- ii

Natomiast Codę civil.poświęca lm ośóbny 
rozdżtał pod tytułem: Des. óuasi-contrate /ort*l3'71klj581/, obej­
muje on jednak - oprócz nogotiorum gestio, gestión de ;l+affalre 
d*autrul - tak różnorodne stosunki prawne, że trudno je ująć pod 
jedno wspólne miano ’'niedoskonałych umów" /contrata imparfalt»/*

~ Dużo miejsca poświęca togo rodzaju zja­
wiskom prawnym także prawo angielskie*- Ptzy bliższym przyjrzeniu 
się jednak stwierdzimy, że pod tą nażWą ronumie ono cały stek 
najróżnorodniejszych stosunków prawnych', które łączy tylko jedna 
wspólna negatywna właściwość, to jest, że ieh podstawą nlo jest 
ani prawdziwa umowa, ani czyn niedozwolony* Zalicza sio mianowi­
cie - podobnie jak w prawie Traricuskim - także często do *unsl*. 
kontraktów stosunek wynikający z niesłusznego wzbogacenia* Jedy­
nie jeden z tych redzai zbliża się do właściwego pojęcia niedo­
skonałej umowy, a mianowicie, jeżeli wyrokiem sądu ustalonv zo­
stanie między stronami •-topunek umowy, chociaż, w rzeozwistoóel 
umowy niebyło,- Jednakże taki ^torunok nie jest pragnie, leez 
tylko fnktyozniO stosunkiem "rzekomo umownym". Teoretycznie bo­wiem musimy stać na stanowisku, że wyrok był ‘Słu-zny.- Natomiast 
przykład ten zbliża się już do sedna rzeczy*

Konieczność prowadzenia pojęcia suasl- 
eentraetus W prawie rzymskim i w prawie angielskim; »spowodowana 
była błędnym mniemaniem, że zobowiązanie może powstać tylko 
z umowy lub dcliktU*. Ponieważ trzeba było uznać, że/zobowiąza­
ni! mogą powstać 1 z innych powodów, wprowadzono, ażeby nie 
łamać zaśady, pojęcia ouast-contryctus i cuasi-dolictum. Nowo­
czesne prawo z tą nieżyciową koncepcją zerwało, uznając, to zo­
bowiązanie może powstać także na skutek innych zdarzeń, do któ­
rych nrawo pozytywne przywiązuje powstanie zobowiązania*- Wśród 
nich możemy jednak rozeznać takie, które' mają szereg elementów 
umów*- v *'
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Pod prawdziwym ^uasl-kontralctem należy 
moim zdaniem rozumieć taki • stosunek pralny, lctóry ma wszytki« 
znamiona pewnego typu urnowy, z wyjątkiem tego jednego, że 
nie ma zgodnej woli .atron, a ta wola została Jednej lub oby«» 
dwu stronom narzućpna z zewnątrz. Hoże to się .stać preez wy- 
rok pądoY/y, Ictpry Uowezas„nazwiemy kształtującym lub przez 
uprawioną decyzję innej władzy, a czasem nawet przez prywat­
ną trzecią osobę, np. spadkodawcę. Częściowo zbliża się do 
pewnego stopnia-do tego; pojęcia uzupełnienie przedwstępnej 
umowy przez śąd według art*S2 § 3 KZ. Prawdziwe umowy fik­
cyjne natomiast spotykamy w ustawodawstwie wojennym i powo­
jennym, Jeżeli komuś zostanie, przydzielone mieszkanie zarzą­
dzeniem władzy, właściciel domu w pierwszej linii zobowią­
zany jest zrysczeć z narzuconym mu loko. tor cm umowę najmu,- Je­
żeli jednak tego uczynić nie zechce, powitanie między nimi 
mimo to stosunek prawny taki, jak:gdyby umowa najmu została 
zawarta. Szczegóły umowy wypełni ^ąd lub przekazująca wła­dza, Taka sytuacja może zaistnieć prz^ k^żdorm lnnna typie 
umowy, naprzykład przez przydzielenie przedsiębiorcy fabrycz­
nemu wbrew jego woli zdemobilizowanych 7Voj -kawych*

§ 20,
U b o c z n e  p r z y p a d k o w e  c z ę ś c i  
s k ł a d o w e  c z y n n o ś c i  p r a w n y c h * -

Pojęcie czynności prawnej obejmuje - jak to Już 
zaznaczyłom - nie tylko samo oświadczanie woli, ale czasem 
także 1 zaistnienie pewnyfli dalszych Taktów, od których usta­
wa. skuteczność niektórych ich rodzajów uzależnia, np* przy" 
przelaniu własności Ha rzeczach. Takie uzależnienie ich skut­
eczności od zewnętrznych wydarzeń, może także powstać na 
skutek woli stron/ warunek, uzależnienie czasowe/ lub na s*u- 
tek pewnych okoliczności towarzyszących czynnościom prawnym /np*- brak zdolnośi prawnej do rozporządzenia danym przedmio­
tem/. Wola stron może iść Jeszcze daleji może uzależnić 
Ważność umowy od zachowania pewnej -sormy nieprzewidzianej 
przez usta\?ę dla danej czynności prawnej-, może także w ra­mach swobody umów, podporządkować ją obcemu ?r teraowi nratr- nerau, A

• :: ' I.- . . •
. Ho runek,-

1%- Ogólne -Dojęcie' warunku: ,
Strony mogą włączyć do czynności prawnej posta­

nowienie, że je j skuteczność zależną tła i być od przyszłe.* 
go, niepewnego « poza.¿.ęh czynnością leżącego - wydarzała*- 
Zarownp tę część czynności prawnej, jak i wydarzenie samo 
nazywamy warunkiem*' Techniczne pojęcie warunku wymaga v.*ięt 
aby między dokonaną czynnością pra’.mg, a zaistnieniem wa«* runku istniał co do jej skutków okraó niepewności; nie 
wystarcza natomiast niepewność, ety uzynność prawna tr chwi** li jej oświadczenia jest skuteczną,

Wie będzie więc prawdziwym Warunkiem!
a/ Jeżeli skutocznóść czynności pralnej zoleżna jest od 

zdarzeń leżących w przeszłości lub równoczesnych 
/condicio In praesens vel in preeteritum collota/*. ~ 
Naprzykład jeżeli zobowiążę się udzielić pirẑ 'JacielowJt memu bożyezki »pod warunkiem'1, że prawdziwo okaże sio pogłoska* .--5̂c ̂ ftm^łyv*tr^*ió.1 manf-ał mi eałw -rój ma-
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jętek. Ta moja czynność prawna od -amego początku jert 
skuteczna albo nieskuteczna.• Tylko u~tálenle tego Je'-t 
na,razie tr zawieszeniu.

b/ jeżeli rzekomy -v/aruiieic jest ustawowym w mogic» ~kuteez- 
ności czynności pranej /condicio juris/* noprzekład ze«* 
pisuję ma jętek mojomu przyj ociel owi »pod warunkiem”, że 
ranlé przeżyje,

c/ jeżeli istota warunku jest tego rodzaju, że robi od samego 
początku ’czynność ważną lub nieważną, a mianófriąi«:
aa/ jeżeli warunek jest niemożliwy do spełnienia lub 

zaistnienia, np.- zobowiązuję sto udzielić pożyczkę 
pod warunkiem, żo druga strona wynajdzie perpetuum 
mobile, - .. j ,

bb/ jeżeli warunek Jest sprzeczny z ustawą lub dobrymi 
obyczajami, ’ .•

oc/ Jeżeli'warunek jest niezrozumiały lub sprzeczny ze 
zdrowym rozsądkiem, np. zobowiążę się udzielić po­
życzkę, jeżeli pożyczający skoczy z wysokiej wieży ratuszowej,

¿Toki skutek nieważność lub niemożliwość warunku wywiera na eełość 
czynności pratmoj., NKC nie rozstrzygał, pozostawiając to nauce prawa. KZ zawiera w ort,49 ‘•zczegółowe przepisy* Wynik jtj*t odmień 
ny-nieco od teorii niemieckiej, która-? zawsze uzależniała roz^trzrg 
nięcio od tego, Jakie znaczenie strony’ do warunku przewiązywały.

8. Rodzaje Warunków:
a/ Warunek zatnie sza Japy i rozwi ązuj ąoy: ' '•

Zawieszającym Jest warunek wówczas, gdy 
skutki nawiązanego stosunku prawnego zależno"są od przy­
szłego niepewnego zdarzenia; rozwiązującym wówczas, jeżeli 
trwanie stosunku prawnego zależne jest od takiego tdarzonia 
Występują one przede wszystkim przy stosunkach prawnych 
ciągłych. Pamiętać jednak nałoży, że stosunek prawny jako 
taki, powstaje zawsze z prawnie ważnym oświadczeni*» woli* 
Przy umowach pomstnJo dlatego Już z tą chwilą pewno wzajemno 
zwidzenie stron/- por.art.-48 K2/,-V Warunki pozytywne i negatywne:

Pierwsze wymagają pewnej zmiany w lstniO- 
Jącyah stosunkach, naprzykład jeżeli wojna wybuchnie, dwu* gie odwrotnie wymagają, żeby dana sytuacja trwała nadal, np.- Jeżeli wojna nie wybuchnie.

e/ Warunki zależne od woli stron 1 warunki leżące noza ichwpływom: . ' 11' 1 ' f;' " 1 • ^ 1 r 1 •*'
aa/ Strony mogą postanowić, żo skutki zawartoJ umowy

wówozas dpieoo nastąpią, jeżeli jedną ze stron dokona 
lub nie dokona pewnwj czynności, np. uda się w po­
dróż lub nie opuści Anglii.- Czynność tafca może być 
zupełnie pozostawiona swobodnej woli danej rtrony, 
nawet zobowiązanej. Jeżeli jednak jedna ze stron 
uzależniła zawarcie umowy od swej ostatecznej de­
cyzji, zastrzegając sobie np. prawo do namysłu,
umowa wogśle jeszcze nio doszła do skutku.-: ' • I; ;■ ■ . t-bb/ Warunek może być niezależnym od woli stron, w sto­
sunku do ich woli przypadkowym, np.:Jeżeli trzecia 
osoby umrze lub jeżoli wybuchnie wojna,

cc/ Warunki mogą, być także mioí2ane, tj«i uzależniać 
skuteczność umowy zarówno ’od przypadku, jak i za­
chowania ulę strefy jáüu z panną
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X tub jeżeli wojna wybuchnie 1 zgłosisz się ochot­
niczo do wojska. i

5*' Czynności prawno nie znoszące warunków oraz ograniczenia 
czasowego:-

• , • . . • - j  • j. f- ,, -i W- ■ ,•

Niektóre czynności prawne muszą być do­
konane bo zv;arunkov,ro i niezależnie od upływu czasu /patrz 
poniżej0-!!,/, Jakiekolwiek ich uniezależnienie robi całą czynność nieważna, Do czynności takich należą w prawie 
cywilnym obowiązującym na ziemiach zachodnich!

a/ wskutek pozytywnego przepisu prawnego:
przewłaszczenie nieruchomości /§ 925 BGB/, 
zawarcie małżeństwa /§ 1317 BGB/, 
uznanie ślubności dziecka /§1593,1724 BGB/, 
Przysposobienie i uchylenie adaptacji /§ 1742, 176S/ 
przyjęcie i odrzucenie spadku, zapisu oraz urzędll 
wykonawcy testamentu /§ i9#7, 2180, 2202, BGB/, 

zapis na nkcje /nrt,319 §3 PKH/}
W  ze względu na istotę danej czynności prawnej, wymaga 

jącoj jasności w danym ^to^unku prawnym: 
potrącenie, wypowiedzenie, upomnienie, zaczepienie 
czynności prav«iej względnie uchylenie się od jej skutków prawnych, zatwierdzenie, przyjęcie oferty, 
przyjęcie zobowiązania wekslowego.

Natomiast odmiennie od prńwą rzymskiego 
dopuszczalne jest warunkowo lub czasowo:ograniczone 
ustanowienie spadkobiercy,- Polega to ńa prowadzeniu 
przez ]\TKC instytucji spadkobierców^wstępnych i nastą.* 
pnych,-

Ii.- •'
Czasowe ograniczenie? czynności prawnych»-

Podobne w swoich, skutkach prawnych 
do vy runku, jest uzależnienie skuteczności czynności prawnej 
pd upływu czasu, Jak przv warunku zawiesza jącym strony mogą 
postanowić, że dany stosunek prawny rozpocznie wywoływać 
swe skutki dopiero od pewnego terminu /dies a <̂ uo/ 1 tak, jak 
przy warunku rozwiązującym, żer ma się on' ̂ -kończyć z pewnym 
dniem, /dies ad ^uem/.

Różnica między,terminową a warunkowy 
czynnością prawną polega na tym, że przy pierwszej wyłączony 
jest moment niepewności. Jeżeli nadejście danego terminu bą- 
dzlo niepewne, będziemy mieli zawsze warunek /patrz niżej c, 
l «./. :

-Prawo -rzymskie- rozróżniało:
a/ dies eertus an, certue ąuando. Data jest niewątpliwie

ust łona, np. 1 kwietnia' 1946'r, ,
b/ dies ccrtus an, incertuc ąuando,-Nadejście terminu jest nie­

wątpliwe, niepewnym-jest tylko, kiedy to nastąpi, np* z 
chwilą śmierci, mego- ojca,

o/ dies incertus an, eertus ouando. Data jest ściśle oznaczo­
na, niepewnym jest ¡-tylko, czy dane zdarzenia w tym termi­
nie nastąpi, np, jeżeli dożyjesz 25 roku życia. Takie okre­
ślenie będzie normalnie warunkiem,

d/ dies incertus an, incertus ^uando, np* jeżeli się ożenisz. 
Będzie to zawsze warunkiem.
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od upływu czaru, nie n a l e ż y  mylić uzależnienie od terminu wykopa­
ni a  zobowiązania, np, odroczenio płatności długu.

Stanortako uprawnionego przy dies certus jest .sil­
nio jsze o d ' warunkowo uprawnionego,- W i ę k s z ą  Jert jego ochrono, prawna 
przed n a d e j ś c i e m  terminu, ponieważ powstanie jego prawu jest n i e ­
wątpliwe. Z tego samego powodu kto przedterminowo spełni swe zobo­
wiązanie nie noże żądać zwrotu n a  podstawie niesłusznego w z b o g a c e ­
n i a  / a r t , 128 § 2  KZ/#-

Czasowo ograniczenie stosunków prawnych ma* swój o 
szczególne znaczenie pr z y  stosunkach prawnych ciągłych*- Przy nie- 
których z nich zarówno prewo niemieckie, jak i KŹ ustawowo ograni** 
czaję ieh zbyt długi o trwanie, N a p r z y k ł a d  przy umowie najmu i 
dzierżawy nieruchomości / art,ó72 i 405 ICZ/, umowie o pracę /ar t . 4 6 8  
KZ/, przy wspólności spadkowej /§ 2o42 i 2044 BOB/, przy spadkom 
braniu w s t ę p n y m  i n a s t ę p n y m  /<}2lo9 BOB/, odnośnie urzędu wykonał** 
e y  testamentu /§ 221 o BGB/*

III.

Zgoda 1 n o t w l e r d e e n i e .

S z ó s t y  rozdział trzeciej części pierwszej 
księgi /§'} 1 8 2  - 185/ niemieckiego kodeksu cywilnego zatytułowany 
jest “Zgoda,- potwierdzenie"/Einwilligung* Oenehnigung/, '"©dług 
art, XXVII § I Przep.wprou.- KZ, n o r m y  tego rozdział^ zostały bez­
względnie uchylone z tym, że w  miejsce ich w chodzę odpowiednie 
przepisy Kodeksu Zobowiązań. N i e s t e t y  takich "odpowiednich" ogól­
nych n o r m  Kodeks -Zobowiązań nie zawiera,- Jest to tym dziwniejsze, 
że odgrywają one dużą rolę w  prawie rze c z o w y m  i familijnym NKC, 
w  stosunku d o  którego wiele przepisów części ogólnej zostało u t r z y ­
manych, N i e  w y pełnia toj luki art.- lol KZ, albowiem odnoś* się on 
tylko do zawarcia umowy w  cudzym imieniu boz pełnomocnictwa, - ani 
inne szczegółowe przepisy, jak art,-53 ICZ odnośnie umowy zawartoj 
z osobę ograniczoną w  zdolności praimej.- ponieważ jednak tego r o ­
dzaju sytuaoja, że czyjeś oświadczenie woli jest zależne bądź' to 
od u p rzednio wyrażonej zgody, bądź to nas t ę p n e g o  zatwierdzenia ©aob7 
t r z e c i e j , p rawo musi znałość odpowiednie n o r m y  prawno.- Tlobee b r a ­
ku pozytywnych przepisów, m u s i m y  sięgnąć do ogólnych zasad prawny*!»# 
do  gospodarczego i społecznego znaczenia tych czynności, wreszcie 
tokte do ich istoty, W a ż n y m  też będzie, czy przepisy szczegółowe
KZ z uzy s k a n y m  w  ten sposób w y n i k i e m  będę się pokrywały,. Spo s t r z e ­
ż e m y  wówczas, że zasady wyrażono w  NKC odpowiadają n o r m o m  teore«- 
t y c z n y m  w  ten sposób dojdziemy do wniosku, że zasady zawarte w  
NKP, mimo leh formalnego uchylenia, materialnie obowiązuję nadal,*

J e d n y m  z typowych w w p a d k ó w  tego rodzaju 
czynności jest rozporządzenie we w ł a s n y m  imieniu cudzą w ł a s n o ś ­
cią. J a k  już poprzednio o tym była mowa, obligatoryjną * umovra 
odnośnie przelania własności cudzego przedmiotu jest ważna, r o z ­
porządzenie n i m  natomiast jest nieważne, o ile uprawniony nie 
w y r a z i ł  p r z e d t e m  swej zgody, - czego nie na l e ż y  mylić z u d z i e l e ­
n i e m  pełnomocnietwa do rozporządzenia w  imieniu uprawnionego - 
lub później rozporządzenia"nie zatwierdził,, obcy zegarek mogę więt 
•ddać n a  w ł asność trzeeiej osobie, bądź to w  imieniu właś c i o i e l ę 
jako jego pełnomocnik, bądź to we w ł a s n y m  imieniu, jeżeli wł a ś ­
ciciel przeleje n a  mnie prawo rozporządzania,-

Pierwszo pytanie, które się nasuwa, jest 
jaWego rodzaju c z y nnością prawną jest wyrażenie zgody lub pot­
w i e rdzeni# i wobec kogo musi ono być oświadczone ?

Ni e  może ulegać wątpliwości, żc "zgoda" i 
•potwierdzeni©*' - podobnie jak pełnomocnictwo - są Jednostronnymi 
•świadczeniami woli i z istoty swej w i n n y  dojść do wiadomości 
zainteresowanych.- Z a i n t e r esowanym zaś Jest zarówno ten, kt o  dokoouJ*
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nlcdorkonałoj czynności, Jak itcn, kto z niej korzysta. Ze 
oświadczenie zgody i' potwierdzenia wobec togo ostatniego 
winno być wystarczającym, wynika z jego głównego zaintere­
sowania ważnością umowy,• Nic na też powodu odmówić ważności 

x ich oświadczenia, wobec dokonywującego oświadczenie pra\/ne,
skoro tę soną zaśadę stosujemy przy pełnomocnietwio, Jednak­
że prawo niemieckie zna w prawie familijnym i rzeczowym 
pozytywne wyjątki /ńp.§ lo71, 1828 BGB/.

Ponieważ "zgoda" jest jednostronnym aktem, pole­
gającym na dobrej woli oświadczającego, może onn toż - po­
dobnie jak udzielenie pełnomocnictwa - być jednostronnie 
odwołana tak długo, póki dana czwaność nic zodtanie dokonana, 
Zatwierdzenie natomiast należy uważać za nieodwołalno, Zgod- 

ł nie z zasadą wyrażoną w art. lol § 4 ICZ odnośnie umowy za­
wartej w cudzyn imioniu bez pełnomocnictwa, .należy z t^ch 
samych motywów przyjąć, że zatwierdzona czwnność prawna 
odnosi swój skutek od chwili jej dokonania. Słuszną 
wydajo się być wyrażona w § 185 ust.2 NKC zasada, że rozpo­
rządzenie wymagające zatwierdzenia staje się y/ażnym, jeżeli 
dokonywu^ący je nabędzie później dany przedmiot, także w 
drodze spadku;- w raz .e spadkobrania także wówczas, jeżeli 
upraaniony stanic się spadkobiercą nieprawnie rozporządzają­
cego 1 za jego długi odpowiada nieograniczenio. Niesłusznym 
i sprzecznym z zasadami lojalności i dobrych obyczaji byłoby 
bowiem, gdyby nieprawnie rozporządzający mógł się wycofać ze 
swego zobowiązania wówczas, gdy później stanie się uprawnionym.

Ponieważ brak zgody względnie potwierdzenia wywód 
łuje zawsze pewien etan .niepewności, słusznym zdaje się 
być dałoj, by rozciągnąć Zasady wyrażone w Kodeksie Zobowią­
zań - art,53 zd.2 i art.lol §2 - źe strona, wobec której 
dana. czynność została dokonana, stawić może stronie upraw­
nionej do zatwierdzenia termin do oświadczenia się, po któ­
rego bezskutecznym upływie uważa się, że zatwierdzenia odmó­
wiono,- Odmowa zaś robi daną czynność nrawnąc ostatecznie nie­ważną,-

>y Wątpliwą się natomiast wydaje możliwość w prawie
polskim uznania zasady wyrażonej w § 182 ust,2 3GB, żo "zgo- 

i ća' i "potwierdzenie” nie wymagają przewidzianej dla czyn­
ności głównej formy /zgodnie z ta kim samym •przepisem przv 
pełnomocnictwie - §167 ust,2 BGB/, a to dlatego, że Kodeks 
Zobowiązań odnośnie pełnomocnictwa wyrażo odmienną zasadę /art,96 §2/.

• . . . v ,

Najczęstsze zastosowanie wszystkich powyższych zasad spotykamy:
1, - przy czynnościach prawnych osób ograniczonych w swejzdolności do działań prawnych,
2, w  razie rozporządzeń męża odnośnie majątku żony, do 

których potrzbna jest jej zgoda i odwrotnie,
3, przy rozporządzeniach nieuprawnionego obcymi przedmio­tami ,
4, w szeregu szczególnych wypadków, w których zgoda trze­

ciej osoby jest wymagana ze względu na jej szczególne 
interesy, naprzyk3nd zgoda wierzyciela na zmianę 
dłużnika /art,184 ICZ/, uchylenia prawa na nieruchomoś-. cl Obciążonej prawem trzeciej osoby /§ 876 BG-B/ /
/oświadczenie zgody w taki wypadku może bvó oś^iadeuo- 
ne tylko wobec urzędu hiuoteczne&o lub o^obr na, 
korzyść której ono skutkuje i je t nieodwołalne/, nie­
które rozporządzenia spadkobiercy wstępnego, wwmagają- 
ce zgody apdlcobiercy następnego /§2l2o BGB/,
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Zgoda 1 zatwierdzani© ni© mają naturalni© żadnego 
znaczenia dla skuteczności czynności prawnej w tych wypadkach, 
gdzie ona ©dług prawa niemieckiego jest uznawana za skuteczny 
ze względu na dobra wiarę nabywcy.

Wypadki, w których według. specjalnyeh ustaw do waż­
ności aktu prawnego potrzebny jest zgoda pewnej władzy, maję 
przeważni© swoje specjalne normy, zwykle o charakterze publiczno* 
prawnym. Odnosi rię to także do wymaganych przez 1TKC zatwierdzeń 
przoz sąd opiekuńczy? nazywają się on© zawsze - obojętni©, ety po­
przedzają daną czynność prawną, czy następuję po niej * uzezwole- 
nlem"/CTenehmigung/. Będąc natury administracyjnej, podlegają w dużej mierz© zasadom prawa administracyjnego* '; ;

§ 21.-

O c h r o n a  p o r z ą d k u  p r a w n e g o .  
S a m o p o m o c * -
Jednym z głównych celów prawa obok'-zaprowadze­nia ładu i porzędku w stosunkach między ludźmi, jest zapewnelnie 

im spokojnego współżycia i używania swych, przez praw© lm przy­
znanych uprawnień*!/ olbrzymiej ilości wypadków odbywa rię to 
bez potrzeby wkraczania państwa, jako instytucji gwarantuję©oj 
porządek prawny*- Tym się różni prawwo cywilne od prawa kamogo, 
ż© w prawi© cywilnym tylko nikły procent wypadków Jogo zastosowa­
nia doohodzl do rozpatrywania sadów; w prawie karnym zasadniczo 
każdy wypadek przekroczenia normy znajduj© swój epilog przed sądem*-

Ton na ogół gładki przebieg stosunków prawnych 
może być zakłócony bądź to^przoz złą wolę /pozytywne naruszenie 
obcego dobra lub niewykonanie swych zobowiązań/, bądź to na skutek 
*poru co do uprawnienia samego,- W nowoczesnyoh ustrojach prawnych 
państ* o przejęło na. niebie obowiązek wyrównywania zatargów tego 
rodzaju, bądź to w drodze postępowania karnego, bądź'to przez po* 
'-tępowo.aio przed sądami cywilnymi. Tylko w razie napaści" lub 
bezpośredniego zagrożenia swego dobra, dopuszczalna Jc-̂ t własno 
obrona poszkodowanego, względnie zagrożonego, Sn to wypadki obro­
ny koniecznej l stanu wyższej konieczności; o których już uprzed­nio była mowa z okazji) pojęcia bezprawności*- Wymierzanie noi©miast 
noble samemu sprawiedliwości, dochodzenie strych prav; '-iłę j©rt w 
zasadzie/wzbronione. '■Tyjątkowo tylko, przeważnie jośli rychłe, pomoc pvanstwa Jest nieosiągalna i jej opóśnienio mogłoby spowodo­
wać uniemożliwieni© wykonania swego uprawnienia, ustawa, zezwala na samopomoc.

Ogólnej takie zasady, Jaką zawierają uchylono przez Przepisy Wprowadeze §§ 229 '- 231 NKC, Kodaka Zobowiązali ni© 
zna.- Tylko w ort,141 KZ unormowymy został jeden 3zezególixy wypa­
dek, to jest prawo posiadacza gruntu do zajęcia obcego zwierzęcia, 
któr- na gruncie , . , szkodę wyrządza* Poza tym znajdujemy
jeszcze w szczegółowych przepisach zarówno KZ, jak i obowiązują­
cej joszcze części KKC możliwość samopomocy,- T?yndJmująey, wydzier­
żawiający oraz utrzymujący hotele, zajazdy itp,. zakłady, móż© się 
sprzeciwić wyniesieniu rzeczy, na których Sauży mu prawo zastawu 
/art,337 §2, art,544 KZ/, posiadacz rzeczy może w razie niepraw­
nego jej odebrania, pod pewnymi warunkami siłą przywrócić stan posiadania /§ 859 BC-B/,

TT związku z tym zagadnieniom należy Jeszcze zwrócić uwagę na art, 166 Kodeksu Postępowania' Karnego, który 
zezwala każdemu zatrzymać '■chwytanego na gorącym uczynku lub 
be z p o ś rednTo po tym w czasie pościgu, jeżeli zachodzi obawa uolocz- 
ki lub Jeżeli nie można ustalić Jego tożsamości.-



Z a k o ń c z e n i © .
P r z y s z ł o ś ć  p r a w a c y w i l n e g o .

W ykładająęemu p r r".;o c t  i l n e , może czytel­
n i k  czy słuch''©* słusznie « b a w i ć ’pytanie, czy w d z i s i e j ­
szych c z a b  nch nauka t a o tak precyzyjnie, prerie że z m a t e ­
matyczną ścisłością przemyślanych, często n^der drobisz a  o-. .w© h 
przepisach i zasadach, na przed -«obą jeszcze przyszłość, ozy 
©ały ten, tak' mozolnie przez tysiące lat b u dowany gmach nie 
grozi z a m i e n i  em  wobec coraz to •większego ograniczenia jed­
nostki 1 wzrastającej do r o z miarów Lewiathana. wsz e c h m o c y  
państwa ?

Rzeczy:’Iście prawo cywilne wymaga dla 
swego rozwoju pewnej, że tak ppalem, -tmosfory. Składa się 
na nią samodzielność myślenia, i działania jednostki, posza­
nowanie indywiduum 1 jego wolności i pozostawienia mu pewne­
go zakresu czynności, do którego państwo mieszać się nie 
powinno, a przede wszystkim zaś pojęcie prawa jako lnstytu- 
cji stojącej ponad władzą’ państwową, a nie będącej tylko 
jej powolnym sługą. W ustroju, w którym władza państwowa jest 
jedyną., i nnjwyższą instancją, a jednostka ma tylko o tyle 
znaczenie, o ile posłusznie wykonuje nakazy i zakazy tej 
władzy i jej interesy są całkowici© podporządkowano intere­
som państwa, miejsca dla prawa cywilnego nie ma, a może 
wogóle dla prawa w maszyn pojęciu, Istotnie 'byliśmy w ostat­
nich dziesiątkach lot świadkami tu i ówdzie 'takiego rozwoju, 
zakrywanego jeszcze wstydliwie frazeologią zapożyczoną z ide­
ologii, tzyi’ burżuazyjnego światopoglądu, której jednak cią­
gle i stale przeczyły fakty. "

Przyszłość i dalszy rozwój prawa cywilne­
go zależnym jest więc od przyszłości tej kultury, której 
źródła tkwią w indywidualizmie greckim, w rzymskim poczuciu 
porządku, ładu i praworządnśśol oraz w moralności chrześci­
jańskiej, Tak długo, póki ta kultura istnieć będzie, będzie­my mogli mówić o uzasaadnieniu prawa cywilnego, niewątpliwie 
ulega ono i ulegać będzie dużym przeobrażeniom odpowiednio 
do nov/oczesnych poglądów o "liberté, égalité, fraternité11. 
Dążenie do większego uspołecznienia insttytucyj prawnych od 
dziesiątek lat się w prawie cywilnym daje zauważyć i ten roz­
wój pójdzie alej, aż póki nie przekroczy dopuszczalnej dla 
wolności indywiduum granicy i wówczas - według praw rządzą­
cych rozwojem ludzkości - fala odwrotna skieruje go znowu 
we właściwe łożysko. j:

V  khżd.ym razie na państwo “robotów”, 
społeczeństwo mrówek i pszczół, czas jeszcze nie nadszedł,- Wskazują na to mimo wszystko pewne znaki na niebie i ziemi.

Natura człowieka wraz z wyodżonym jej 
obok zmysłu społecznego, poczuciem moralności i wolności,[jest silniejsza od -doktrynerskich mądrośoi.

x
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